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UWAGI O POTRZEBIE REWIZJI I UZUPEŁNIENIA 
naszego systemu ubezpieczenia społecznego

Kwestia uzupełnienia i rozw inięcia system u św iad­
czeń ubezpieczeniowych n ab ra ła  osta tn io  żywej aktu- 
alności. Na naradziie aktywu party jnego  w Warszawie 
tow. Ochab zapow iedział podwyższenie najniższych 
em erytur od 1 łipca br. Min. Chajn w yjaśnił w sej­
mie, że ta podwyżka obejm ie około 400 tysięcy em e­
rytów, którzy o trzym ują ren ty  na podstaw ie dawnych 
przepilsów ubezpieczeniowych obow iązujących do 
1 lipca 1954. Niezależnie od tego poinform ował on 
Komisję sejm ową, że Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej, dążąc do zapew nienia w szystkim  renci­
stom „pew nego m inim um “, w ystępuje z wnioskiem 
podwyżki rent „nowych“, tj. przysługujących na 
Podstawie dekretu z 24.6.1954 o pow szechnym  zao­
patrzeniu em erytalnym . Podwyżka ta, w formie 50% 
dodatku do renty, p rzysługiw ałaby tylko tym  „no­
wym“ rencistom , którzy nie pracują.

Wysunięte zostały również w prasie zagadnienia 
rewizji i poprawy świadczeń chorobowych i rodzin­
nych. Tow. Wasilkowska, wówczas sekretarz CRZZ, 
wysunęła propozycje, aby zasiłki chorobowe uległy 
w przyszłości „zróżnicowaniu ii stopniowej podwyżce 
w zależności od stażu pracy“; należy również — jej 
zdaniem — rozważyć możliwości podwyższenia zasie­
ków rodzinnych, zwłaszcza w odniesieniu dc pracow­
ników mało zarabiających i posiadających liczne ro- 
dziny, tym bardziej, że „przy zasiłku rodzinnym pod­
wyżki dokonane w ubiegłych latach nie n,ad;ążyły za 
Wzrostem cen i w rezultacie nastąpił spadek realnej 
Wartości zasiłku rodzinnego“.

M ożliwość realizacji reform system u ubezpiecze­
niowego w ¡kierunku podw yższenia św iadczeń zależy 
przede w szystkim  od stanu  gospodarczego kraju, od 
jego ekonomiki; zależność ta  je s t w ielostronna. Tę 
oczywistą praw dę trzeba przypom nieć zw łaszcza 
w chwili, gdy kierujem y uw agę na liczne zaniedba­
nia w zaspokajaniu  potrzeb bytowych ludzi pracy, 
gdy chcemy jak  najszybciej i ja k  najskuteczniej z a ­
niedbania te napraw ić i realn ie podnieść stopę życio­
wą społeczeństwa.

W śród zadań, jak ie  sto ją  przed naszym  państw em , 
zadania na odcinku ubezpieczeniowym  są jednym  
z licznych. Tow. Ochab mówił na naradzie  w ar­
szawskiej, iż „analiza  całokształtu  planu finansow e­
go i przew idyw anego w zrostu m asy towarowej 
Wskazuje, że możemy przeznaczyć na popraw ę płac 
1 ren t nie więcej, niż 5 m iliardów  złotych w stosunku 
rocznym “ . W stosunku do potrzeb, które chcielibyś­

my zaspokoić, nie jest to wiele. Wynika z tego ko­
nieczność starannej selekcji potrzeb i rozważenia, 
co jest najpilniejsze. Patrząc w ten sposób na zagad­
nienie poprawy świadczeń ubezpieczenia społecznego, 
najpilniejsze jest chyba niewątpliwie podwyższenie 
rent, zaopatrzeń emerytalnych.

X
Nasz system świadczeń na wypadek choroby jest 

w zasadzie dobrze rozbudowany i dobrze wytrzymuje 
porównania w skali międzynarodowej, także z kra­
jami dużo od nas zasobniejszymi. Nie znaczy to, że 
system ten jest doskonały, że nic w nim nie można
i nie należałoby już ulepszyć. Czy jednak najpilniej­
sze w ubezpieczeniu na wypadek choroby jest pod­
wyższenie zasiłków dla pracowników o długim stażu 
pracy?

Premiowanie ciągłości pracy (długiego stażu) po­
przez wyższe zasiłki budzić może poważne wątpli­
wości co do swej celowości ekonomicznej. Możność 
uzyskania lepszej pracy, czy to ze względu na wyż­
sze zarobki czy też lepsze warunki pracy, jest 
z reguły silniejszym bodźcem do zmiany zatrudnie­
nia, niż perspektywa wyższego zasiłku chorobowego 
do pozostania w dotychczasowym zatrudnieniu. 
Praktyka wykazała zresztą choćby na przykładzie 

-okresu wyczekiwania w ubezpieczeniu rodzinnym, że 
zbyt rygorystyczne normy w zakresie ciągłości pracy 
nie dają się usprawiedliwić i nie zawsze służą inte­
resom gospodarki narodowej. Konieczne stało się 
więc wprowadzanie Licznych wyjątków od zasady 
nieprzerwanego stażu pracy, co w rezultacie dopro­
wadziło do wydania dekretu z 18.1.1956 o zabezpie­
czeniu ciągłości pracy.

Wydaje się, że trzeba się także zastanowić, czy 
podwyższenie zasiłków chorobowych dla osób o dłuż­
szym stażu pracy jest uzasadnione i słuszne, skoro 
przecież długi staż pracy sam przez się ani nie 
świadczy o zasługach pracownika, ani nie wiąże się 
bezpośrednio ze wzrostem potrzeb ubezpieczonych 
pracowników. Szczególnie wątpliwa wydaje się ini­
cjatywa zacierania różnic między płacą a zasiłkiem 
w okresie, gdy nadmierny jest ciągle jeszcze stan 
zachorowań i wypadków (powodowanych przecież 
ta'kż« nieuwagą i lekkomyślnością pracowników), gdy 
tak trudno się uporać z zagadnieniem nieuzasadnio­
nej absencji chorobowej, z zagadnieniem, które Cen­
tralny Zarząd Ubezpieczeń Społecznych słusznie



stara się obecnie postawić w centrum zainteresowań 
swojej działalności.

Gdy myśli się o uzupełnieniu i ulepszeniu świad­
czeń na wypadek choroby, to wydaje się, że sprawą 
niewątpliwie najpilniejszą i wymagającą znacznych 
nakładów jest przede wszystkim poprawa samej 
opieki leczniczej nad pracownikami, rozbudowa za­
kładów służby izdrowia, poprawa ich funkcjonowania 
oraz rozwinięcie szerokiej działalności ziaipoibiegaw- 
czej dla ochrony zdrowia ludzi pracy. Jeżeli chodzi
o uzupełnienie świadczeń pieniężnych, to ze względu 
na lepsze zaspokojenie potrzeb ubezpieczonych pra­
cowników, należałoby rozważyć zagadnienie prze­
dłużenia okresu zasiłkowego przy chorobach wyma­
gających długotrwałego leczenia, podwyższenia 
zasiłku chorobowego w razie przedłużania choroby 
zwłaszcza dla osób obarczonych liczniejszą rodziną, 
mających niższe zarobki, pozostających przez dłuż­
szy czas w leczeniu szpitalnym, samotnych matek. 
Pracownicy wskazują na brak zabezpieczenia w ra­
zie konieczności przerwania pracy dla pielęgnowa­
nia chorych członków rodziny, (np. żony) lub 
zaopiekowania się dziećmi zdrowymi. Rozważyć na­
leżałoby chyba także ewentualne przedłużenie urlopu 
macierzyńskiego i okresu zasiłku połogowego po 
połogu, zwłaszcza w razie urodzenia wieioraczków, 
nieprawidłowego przebiegu porodu, powikłań popo­
rodowych.

Koszt uzupełnienia tych różnych świadczeń może 
być różny. Oczywiście, że wysokość tego kosztu 
wobec ograniczonych środków jest ważnym elemen­
tem w ocenie możliwości wprowadzenia w życie tych 
uzupełnień, zmuszającym do ich odroczenia lub od­
rzucenia.

W związku z tym należy jednak rozważyć również 
zagadnienie, czy nawet w ramach systemu ubezpie­
czeniowego świadczeń pieniężnych na wypadek 
choroby nie można znaleźć źródeł pewnych oszczęd­
ności. Czy nie należałoby na przykład rozważyć 
celowości ustalenia górnej granicy wymiaru zasiłków 
chorobowych, tym bardziej, że z praktyki wiadomo, 
iż u pracowników mających okresowo wysokie za­
robki daje się zaobserwować skłonność do tzw. 
„przechodzenia na chorobę“ w momencie obniżania 
się tych zarobków. Instytucje ubezpieczeniowe znają 
przypadki wypłaty przez dłuższe okresy zasiłków 
miesięcznych po kilka; a nawet kilkanaście tysięcy 
złotyęh miesięcznie. Patrząc na tę sprawę z punktu 
widzenia pobudzenia sumiennego stosunku do pracy, 
wydaje się, że bodźce materialnego zainteresowania 
działają w tych przypadkach negatywnie. Do istot­
nych założeń ubezpieczenia społecznego należy za­
sada, że świadczenia ubezpieczeniowe zabezpieczają 
pokrycie podstawowych potrzeb i wszelkie przerosty 
w tym zakresie działają społecznie szkodliwie.
Z analogicznych przesłanek byłoby chyba wskazane 
ograniczenie długości okresu zasiłkowego u robotni­
ków sezonowych. Okres ten nie powinien przecież 
przekraczać czasu, przez który są oni normalniia' za­
trudnieni w ciągu roku, takie ograniczenia istnieją 
np. w Związku Radzieckim i w niektórych innych 
ustawodawstwach ubezpieczeniowych.
' X

Mówiąc o zasiłkach rodzinnych, tow. Wasilkowska 
wskazała na zjawisko obniżania się realnej wartości 
zasiłków, ustalonych w kwotach' stałych, w miarę 
wzrostu kosztów utrzymania. To samo zjawisko
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w postaci bardziej ostrej występuje także w odnie­
sieniu do rent i zaopatrzeń emerytalnych. W tym 
zjawisku zawiera siię chyba podstawowy problem 
reformy ubezpieczenia rodzinnego i emerytalnego. 
Wydaje się rzeczą słuszną zarówno <ze względu na 
potrzeby uprawnionych do świadczeń jak i ze wzglę­
dów gospodarczych, aby świadczenia ubezpieczenio­
we pozostawały w pewnym określonym stosunku do 
przeciętnego poziomu płac, jako miernika poziomu 
stopy życiowej ludzi pracy.

Jeżeli płace wzrastają, czy to tylko nominalnie dla 
wyrównania wzrostu kosztów utrzymania czy też 
realnie, wzrastać powinny odpowiednio także świad­
czenia na rzeoz utrzymania rodziny udzielane 
w formie zasiłków rodzinnych oraz świadczenia na 
rzecz rencistów. Skoro składka ubezpieczeniowa jest 
słusznie obliczana w odsetku funduszu plac, wzrost 
świadczeń ubezpieczeniowych odpowiedni do wzrostu 
płac mógłby być co pewien czas dokonywany bez 
szczególnych zaburzeń w planowaniu gospodarczym, 
bez potrzeby podwyższania składki na ubezpieczenie.

Spadek realnej wartości zasiłków rodz innych  
i rent, których poziom nie wzrasta równolegle ze 
wzrostem przeciętnych płac, musi budzić poważne 
zastrzeżenia jako źródło akumulacji, tym bardziej że 
świadczenia ubezpieczeniowe i z charakteru swej 
funkcji i z racji naszych trudności gospodarczych 
nie mogą w zasadzie wykraczać poza „pewne mi­
nimum“.

To jest chyba — jak powiedzieliśmy — podstawo­
wa sprawa w odniesieniu do zasiłków rodzinnych 
i rent.

X
W stosunku do systemu zasiłków rodzinnych 

wskazuje się na potrzebę podwyższenia zasiłków 
rodzinnych dla pracowników mało zarabiających 
i posiadających liczne rodziny. Roczny koszt zasił­
ków rodzinnych sięga 6 miliardów złotych, a w ciągu 
roku dokonuje się prawie 35 milionów wypłat, przy 
czym poszczególna wypłata obejmuje przeciętnie po­
nad 2 członków rodziny. Nieznaczne podwyższenie 
zasiłków nie "da efektu gospodarczego pracownikom, 
poważniejsze ich podwyższenie przekroczy możliwo­
ści naszego budżetu. Według danych (niestety dość 
przestarzałych, bo z roku 1951) liczba rodzin pobie­
rających zasiłki na dzieci trzecie i dalsze wynosi 
około 15% ogółu rodzin pobierających zasiłki, zaś 
na czwarte i dalsze — już tylko około 5%. Stosun­
kowo łatwiej więc podwyższyć można świadczenia 
dla rodzin liczniejszych, zwiększając odpowiednie 
stawki świadczeń dla dzieci dailszych.

Podwyższenie świadczeń dla rodzin mniej zara­
biających zrealizowano w naszym ubezpieczeniu ro­
dzinnym w postaci dodatków mlecznych do zasiłków 
rodzinnych. Uważano wówczas, słusznie rzesztą, że 
należy przy tym brać pod uwagę nie tylko zarobek 
pracownika, który podejmuje zasiłki, ale także do­
chód rodziny, a więc zarobki współmałżonka i ich 
ewentualne renty. Istnieje chyba wśród ubezpiecze- 
niowców zgoda co do tego, że system ten nie zdał 
egzaminu z uwagi na duże trudności techniczne 
i względną kosztowność jego administracji. Ponadto 
jeżeli chciałoby się dodatki mleczne podw yższyć 
znaczniej, powstają trudności uregulowania sytuacji 
„granicznych“. Istotne zastrzeżenia przeciw pod­
wyższaniu zasiłków dla pracowników o małych za­
robkach budzi także fakt, że zatracają się wówczas



proporcje między plącą a zasiłkiem. Zasiłek rodzin­
ny nie może zastępow ać płacy jako podstaw ow ego' 
źródła u trzym ania rodziny pracowniczej i nie może 
być skutecznym  środkiem  napraw y poziomu płac. 
P rzy słusznej jednakow ej wysokości zasiłków  dla 
ogółu pracowników zasiłek  rodzinny odgryw a tym 
większą rolę w budżecie rodziny, im niższe są za ­
robki i ma odw rót: w zw iązku z tym  zasługiw ałoby 
na rozw ażenie, czy nie byłoby w skazane w prow adze­
nie granicy  zarobkowej, powyżej której n ie  przysłu­
giw ałyby zasiłki rodzinne. W arto również zastanow ić 
się, czy nie należy znieść zasiłku n a  żony i uzyskane 
oszczędności podzielić na dzieci, skoro zasiłek na 
żony je s t niewielki a podstaw owym  tytułem  do jego  
w ypłaty je s t wychowywanie dzieci.

Jeżeli idzie o pomoc dla rodzin mniej za rab ia ją ­
cych, to  w ydaje się, że formę pomocy bardzo celowej 
stanow iłyby jednorazow e zasiłki w  zw iązku z urodze­
niem dziecka. W  opracowyw anym  w roku 1948 na 
zlecenie M inistra  P racy  i Opieki Społecznej projek­
cie reform y ubezpieczenia w ysuw ano — między in­
nymi — wniosek, by zam iast zasiłków  na pierw sze 
dziecko w prow adzić jednorazow e zapom ogi przy 
urodzeniu pierw szego dziecka, kiedy to  trzeba prze­
organizow ać „dom “ lub naw et go zorganizow ać 
i poczynić różne kosztow ne inw estycje w  urządzenie 
domowe.

W ram ach tego artykułu nie m ożna szerzej rozw i­
jać  tych zagadnień , trzeba jednak  podkreślić ogólną 
zasadę, że m yśląc o reform ie system u zasiłków  ro­
dzinnych należy pam iętać, że są one tylko jedną 
z form pomocy państw a ludow ego dla rodziny p ra ­
cowniczej, k tóra zresztą  — moim zdaniem  .—  nie 
powinna być w cale uw ażana za formę najw ażn iej­
szą tej pomocy. Zasiłki rodzinne są formą pomocy, 
która przez swój nieodzowny schem atyzm  nie daje 
się dostosować do tak  różnie kształtu jących się po­
trzeb w poszczególnych rodzinach, która nie daje 
gw arancji, że rzeczywiście i zaw sze służy potrzebom 
dziecka. D latego też rozwój system u zasiłków ro­
dzinnych nie może być zadow alająco rozw ażany 
w ram ach  system u ubezpieczeniowego, muisi on być 
planow any w całokształcie środków i urządzeń, jakie 
państw o o rgan izu je  i urucham ia dla służenia potrze­
bom dziecka i rodziny pracowniczej.

I w reszcie spraw a najw ażniejsza — renty. _
W naszym  system ie ubezpieczenia społecznego 

spraw a zapew nienia odpow iedniego zaopatrzenia 
ludziom istarym i trw ale niezdolnym  do pracy była 
przez wiele la t bardzo zaniedbana. Przyćm iew ało to 
niew ątpliw ie duże nasze osiągnięcia w  rozbudow ie 
ubezpieczenia, zw łaszcza w zakresie św iadczeń cho­
robowych i rodzinnych.

Złożyło się na to wiele przyczyn. P rzede w szyst­
kim ubóstw o środków, jakie w tych pierwszych dzie­
sięciu latach odbudowy i rozbudowy gospodarki 
można było przeznaczyć na potrzeby spożycia, przy 
czym w ojna i okupacja dała nam  szczególnie dużo 
rencistów, wobec czego w łaściw a regulacja em erytur 
i ren t w ym agała i w ym aga dużych środków finan­
sowych.

Nie tłum aczy to jednak  całkowicie u trzym ania ren t 
na tak  niskim  poziomie, bo na przykład obecne nasze 
w ydatki na zaisilki rodzinne s ą  dw ukrotnie wyższe 
niż w ydatki n a  renty. N ajisto tn iejszą była tu  chyba 
sugestia  hasła , że w szystkie środki należy kierow ać 
na rozbudow ę produkcji. Pod tym  kątem  rozdzielane
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były także środki przeznaczone na spożycie, trak to ­
wane przede w szystkim  jako bodźce zain teresow ania 
pracow nika w podnoszeniu wydajności pracy. Z tego 
punktu w idzenia w łaściw a alim entacja rencistów, 
a więc osób pozostających w zasadzie poza proce­
sem produkcji, n ie w ydaw ała się  w ażna w hierarchii 
zadań  państwowych.

Lecz ten argum ent budzi pow ażne w ątpliw ości 
i dzisiaj sta je się to  coraz bardziej widoczne. Nie­
dostateczny w ym iar ren t spraw ia, że renciści m uszą 
być utrzym yw ani przez pracujących członków swych 
rodzin, obniżając tym samymi stopę ich życia, a więe 
także w artość zarobku, jak ą  pracujący m a do dyspo­
zycji na potrzeby w łasne i swej najbliższej .rodziny

Osoby niezdolne do pracy pozostają w za trudn ie­
niu, często faktycznie fikcyjnym, pobierają płace 
ponad w artość iswej pracy, a kierownictwo przed­
siębiorstw  i zakładów  nie m a sum ienia ich zwolnić, 
lub bo'i się ich zwolnić z pracy, aby n ie  n araz ić  się 
n a  zarzu t bezduszności i niedbałości o  człowieka. 
W rezultacie więc renciści w  ten ozy w inny sposób 
obciążają fundusz płac i fundusz spożycia.

Zaniedbanie spraw y zaopatrzeń  em erytalnych za­
czyna być bodźcem negatyw nym  także w stosunku 
do pracujących, którzy u trzym ują swoich niezdol­
nych do pracy rodziców i k tórzy z niepokojem  za­
czynają spoglądać na perspektyw y w łasnej starości.

D ekret o powszechnym  zaopatrzeniu  em erytalnym  
był niew ątpliw ie dużym  krokiem naprzód, jeżeli idzie
0 w ym iar rent. Ale jego  działan ie  ograniczone zosta­
ło tylko do ren t przyznanych na podstaw ie wniosków 
złożonych po 1 lipca 1954.

I znowu m ożna przytoczyć w iele racji, że nie stać 
było naszego państw a n a  popraw ę w szystkich daw ­
nych rent; uzależnienie jednak  praw a do ren ty  w yż­
szej (z nowego dekretu) czy niższej (w g dawnych 
przepisów ) od przypadkowej daty  złożenia wniosku, 
podział rencistów, przecież ludzi pracy, n a  dawnych
1 nowych, budzi rozgoryczenie i m usi być odczuw any 

jako niezgodny z poczuciem spraw iedliw ości na leż ­
nej człowiekowi pracy w państw ie ludowym. Tę sy­
tuację należałoby chyba w jak  najszerszej m ierze 
napraw ić. Je s t to  niew ątpliw ie trudne zagadnien ie 
finansowe, ale czy isto tn ie tak  bardzo trudne, że nie 
m ożna go  rozw iązać?

Trzeba przede wszysitikim uśw iadom ić sobie, że 
stosunek liczby ren t dawnych do nowych szybko się 
będzie zm ieniał na rzecz ren t nowych, szczególnie 
gdy w drugiej połowie przyszłego  roku naibędą p ra ­
wo do renty z dekretu daw ni renciści, który po 1.7.54 
przepracow ali 3 la ta . Rencistów  pracujących jest 
dużo, brak  n iestety dokładniejszych danych, ale ich 
liczbę szacuje się  n a  40% ogółu rencistów . O bciąże­
nie rentam i podwyższonymi w zrośnie więc tak  czy 
owak. P u la  ren t dawnych zm niejsza się z powodu 
w ym ierania osób pobierających renty, w ym ieranie 
je s t zapewne szybsze w grupie dawnych rencistów  
nie pracujących niż pracujących, którzy zachow ali 
jeszcze częściową zdolność do pracy i nabędą praw o 
do ren t z dekretu.

W drugiej połowie przyszłego roku' w ytw orzy się 
więc paradoksalna z punktu  w idzenia podstawowych 
zasad  zaopatrzenia em ery talnego  sytuacja: podwyż­
szone zostaną zaopatrzen ia rencistów  daw nych p ra ­
cujących, natom iast bez zm iany, na niższym  po­
ziomie, pozostaną zaopatrzen ia rencistów  nie 
zatrudnionych. A tymczabem powtimno być chyba na
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odw rót — zaopatrzenie em erytalne powinno być 
zapew nione przede wszystkim  pracownikom, którzy 
z powodu wieku lub inw alidztw a nie m ogą uzyskać 
zarobku.

W tym punkcie dotykamy spraw y, która w pewnym 
sensie w ydaje się być grzechem  pierw orodnym  dekretu 
z 25.6.1954. M ożna sądzić, że skoro środki n a  zao­
patrzenie em erytalne są tak  bardzo ograniczone, to 
powinny one być przeznaczone przede w szystkim  na 
potrzeby najpiln iejsze objęte system em  zaopatrzenia. 
M ożna mieć powrażne w ątpliwości, czy sam  dekret 
i jego w ykonanie ■ poszło w tym  kierunku. D ekret 
znacznie rozszerzył k rą g  osób upraw nionych do 
św iadczeń em erytalnych (obniżenie wieku starczego 
dla kobiet i pracowników I kategorii, inw alidztwo 
III grupy, uchylenie ograniczeń w ynikających z dal­
szego zarobkow ania rencisty). To rozszerzenie 
upraw nień nie było chyba najp iln iejsze, zw łaszcza 
że m usiało  to  pociągnąć za sobą ustalenie w ym iaru 
rent, które i tak  nie m ogły być wysokie, na stosun­
kowo jeszcze niższym  poziomie. Nie w ydaje się, aby 
przyznanie ren t pracownicom  zdolnym do pracy, 
które ukończyły 60 lat życia, należało do najp iln ie j­
szych potrzeb w zakresie ubezpieczenia społecznego, 
a tym bardziej w zakresie potrzeb pracowników 
w ogóle. To sam o m ożna sądzić o  inw alidach grupy
III i w ogóle o praw ie do renty  osób zarobkujących. 
Zaopatrzenie em erytalne ma przecież dać zabezpie­
czenie m ateria lne pracownikom, którzy pozbawieni 
są m ożności zarobkow ania i m uszą wycofać się 
z pracy  zawodowej czy to 'dlatego, że n ie  m ają  już 
sił do pracy, czy też dlatego, że w skutek osłabionej 

. zdolności do pracy nie m ogą już znaleźć pracy. 
P łacen ie rent osobom zarobkującym  je st ekonomicz­
nie szkodliwe i stanow i niespraw iedliw ość w stosun­
ku do "reszty  pracowników, którzy w ostatecznym  
rachunku pokryw ają to św iadczenie. *)

D yskusja na tem at art. 13 dekretu, prowadzona 
między innym i na lam ach P U S w ykazała, że nie ma 
zgodności poglądów  co do tego, czy dekret w yraził 
tę zasadę. P ierw sza instrukcja d la  KIZ, ogłoszona 
przez ZUS, poszła raczej po tej linii, co jednak  w y­
w ołało duże zastrzeżen ia w łaśnie na tle sform uło­
w ania art. 13. Instrukcja M in istra  P racy  i Opieki 
Społecznej dla KIZ z 15.12.1955'poszła w bardziej 
liberalnym  kierunku, dopuszczając w szerszym  za ­
kresie praw o do ren ty  w w ypadku zarobkow ania. 
W ydaje się  jednak, że szczególnie w nasze j sy tuacji 
ekonomicznej - -  nie m a racji, aby płacić ren ty  p ra ­
cownikom, którzy m ogą uzyskać podstaw ę u trzym a­
nia w postaci zarobku, zw łaszcza gdy wysokość 
tego zarobku nie odbiega od ogólnego poziomu za ­
robków w  Polsce.2) W ydaje się, jakoby M inisterstw o 
P racy  sk łan ia ło  się znów o sta tn io  do tej myśli; 
w skazyw ałby na; to fakt, że M in. Chajn w spom ina
o podw yżce ren t z dekretu, ale tylko- dla rencistów  
■nie zatrudnionych, co zresztą  stanow i rozw iązanie 
bardzo połowiczne.

W szystko to w skazuje na to, że ciągle jeszcze nie 
doszliśm y do jasnego  uśw iadom ienia sobie zasad,

i) Pracow ników  objętych ubezpieczeniem  jest około
6,8 m in., rencistów  1,2 m in., m ożna więc powiedzieć, że 
ciężar u trzym ania  jednego rencisty , rozkłada się na  5 p ra ­
cujących.

!) A rgum entem  m ogą być cWoćby pnzylkłady podane w  a r ­
ty k u le  w yjaśn iającym  zasady instimikciji <l 15. 12. 1955 a  (nia- 
pdlsiamym przez ówczesnego kieriowoilka KIZ (Zx»b. PUS n r  
1/56 s tr .  12, 13 i  15).
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w edług których zbudowany powinien być system  za­
opatrzenia em erytalnego, że zbyt duży wpływ w y­
w ierają na nasze m yślenie odosobnione „rażące p rzy­
kłady“. Mści się tu ta j zaniedbanie teorii ubezpiecze­
nia społecznego, w skutek czego ześlizgujem y się na 
pozycje, które można by nazw ać — zapożyczając te r­
m inu z budownictwa — „fasadow ością“.

W naszym  system ie em erytalnym  należałoby — 
moim zdaniem  — usta lić  zasadę daleko posuniętego 
w zajem nego' w yłączania się zarobku i renty. Poziom 
plac w Polsce nie jest zadow alający, mówił o tym 
w yraźnie tow. Ochab. Ale to nie je s t racja, aby je 
uzupełniać rentam i; system  zaopatrzeń em erytalnych 
jest najm niej odpowiednim narzędziem  korygow ania 
płac.

W ydaje się dalej, że spraw a zarobkow ania lub nie- 
zarobkow ania pracownika badanego przez KIZ w in­
na być przedm iotem  rozw ażań KIZ tylko o tyle, o ile 
może rzucić św iatło na zdolność do pracy badanego; 
w żadnym  jednak  w ypadku nie pow inna w pływ ać na 
orzeczenie Komisji o istnieniu lub nieistn ieniu  inw a­
lidztw a, ani na orzeczenie o praw ie do renty. Sądzę 
natom iast, że interes gospodarki narodow ej o raz n a ­
kaz selekcjonow ania potrzeb w edług ich pilności za­
spokojenia w ym aga, aby w yplata  ren ty  (także renty  
starczej) była zaw ieszona lub w ybitnie ograniczona 
dla rencistów  zarobkujących, z w yjątkiem  przypad­
ków, gdy  uzyskiw any przez rencistę zarobek je s t nie­
proporcjonalnie n isk i w stosunku do ogólnego pozio­
m u zarobków.

Taki system  pozostaw ia starcow i lub inwalidzie 
(oczywiście w  gran icach  zachow anej jeszcze zdol­
ności do pracy i możliwości uzyskania odpowiedniego 
dla siebie za trudn ien ia) w ybór między ren tą  a za ­
robkiem, je st też w zględnie elastyczny, dając się 
stosow ać w różnych w arunkach zapotrzebow ania na 
siłę roboczą.

Bo oczywiście sy tuacja w zakresie zatrudnienia, 
iradm iar lub brak rąk  do pracy, i perspektyw y jej roz­
woju stanow ią jeden z podstaw owych elementów, 
który powinien być dokładnie zbadany i p rzeanali­
zowany przy budowie struk tu ry  system u zaopatrze­
nia. S ytuacja ta  w inna mieć także duży wpływ na 
kształtow anie wysokości św iadczeń em erytalnych. 
Jeżeli zaopatrzenia są znacznie niższe niż płaca, 
sta rcy  i inw alidzi m uszą raczej s ta ra ć  się  o pozostanie 
w z a trudni en iai; taka sy tuacja jest u nas obecnie. 
Jeżeli ren ta jest usta lona na poziomie niewiele od­
biegającym  od poziomu płac, to wówczas nie tylko 
inw alidzi i starcy będą w ybierać rentę, lecz ponadto 
rodzić się będzie pokusa porzucenia pracy przez 
w szystkich tych, którzy m ogą w praw dzie pracować, 
ale spodziew ają się w jak iś sposób przekonać komi­
sję lekarską o swoim inw alidztw ie. Jeżeli jednak  
poziom przeciętnych płac je s t niski, (jak u nas) wów­
czas naw et stosunkowo niew ielka różnica między p ła ­
cą a ren tą (zaspokaja jącą potrzeby w jeszcze m niej­
szym  stopniu) działa raczej na rzecz pozostaw ania 
w zatrudnieniu, pom ijając już inne, bardzo doniosłe 
bodźce sk łaniające do kontynuow ania czynnego ży­
cia zawodowego. M ożna ponadto w sam ej konstruk­
cji św iadczeń stw orzyć bodziec do późniejszego z g ła ­
szan ia  się po rentę; w  wielu ustaw odaw stw ach  p rze­
w iduje się dodatki do renty  za późniejsze rozpoczę­
cie jej pobierania.

Sądzę, że m ożna oczekiwać, iż konsekw entne sto ­
sow anie proponowanych zasad  co do w zajem nego 
w yłączania się ren ty  i zarobku pozwoli n a  uzyskanie



oszczędności, u łatw iających znaczniejsze podwyższe­
nie rent starców  i inwalidów nie mogących już za­
robkować. Podwyższenie ren t do poziomu zapew nia­
jącego rzeczyw iste zaopatrzenie, m inim um  środków 
utrzym ania pozwalających na wycofanie się z czyn­
nej pracy zawodowej osób istotnie niezdolnych do 
pracy.

O pracow anie p lanu  podw yższenia renit do poziomu 
zapew niającego realne choć skromnie zaopatrzenie 
jest zagadnieniem  pierw szorzędnej w agi rfie tylko ze 
względu na zabezpieczenie bytu pracowników starych 
i inwalidów, lecz także ze względów ekonomicznych. 
Renty pozostające na poziom ie w yraźnie n iew ystar­
czającym , jako- źródło u trzym ania, są  w pewnej m ie­
rze m arnotraw stw em , n ie  spe łn ia ją  bowiem sw ego 
zadania, mimo, że w sum ie pochłaniają znaczne środ­
ki. M ożna -by tę sytuację porównać do brakoróbstw a 
w produkcji odzieży, której n ik t inie m oże i n ie  chce 
nosić, chodiaż (koszt jej produkcji jesrt ‘duży. N ie jest 
to ścisła analogia, ale obrazu je ona nieco ten p ro ­
blem.

W ydaje się, że usta len ie ren t n a  właściwym' pozio­
mie n ie  m oże się dokonać od raz u  fi jak im ś jednym  
aktem i że zadanie to m usi być rozłożone na pewien 
dłuższy okres. Nie m oże ono też być zadow alająco 
rozw iązane zanim  nie zostan ie zadow alająco u re ­
gulow ana kw estia płac, zw łaszcza niższych, spraw a 
rent ii p łac w iąże się bowiem ściśle ze sobą. N ie­
zwłocznie jednak  należałoby p rzystąp ić  do p rac  nad  
planem rozw ijania nowego system u zaopatrzenia za­
równo co do  w arunków  upraw niających do renit jak
i co do ich wysokości, co w  gruncie rzeczy stanow i 
jedno 'zagadnienie. W ram ach  tego p lanu  należałoby 
też dać odpowiedź n a  py tan ie w jakim  stopniu zao p a­
trzenia m ają realizow ać izasadę zapew nienia p o d sta­
wowego u trzym ania , a w jakim  zasadę uzależnienia 
wysokości ren t od faktycznego poziom u zarobków 
pracownika upraw nionego 'do ren ty . P rzy  obecnym 
poziomie p łac i ren t musi być chyba uw zględniona 
przede wsaysitkim pierw sza zasada.

Propozycje te w ym agają  oczywiście opracow ania
i gruntow nego spraw dzenia. W zakresie system u 
em erytalnego konieczna je st zresztą daleko posunięta 
ostrożność i rozw aga, obciążenia bowiem z tego ty tu ­
łu sta le rosną, a każdy akt państw ow y określający 
upraw nienia em erytalne jest przyrzeczeniem  danym  
przez państw o pracownikowi, je s t swego rodzaju  umo­
wą długoterm inow ą zaw artą  w stosunku ubezpiecze­
niowym, w którym  członam i są w państw ie ludo­
wym państw o i pracownik. Łatw o było obniżyć wiek 
upraw niający do renty, trudno  je s t go podwyższyć. 
D latego też, mimo że spraw a je s t paląca, należało ­
by unikać pośpiechu w decyzjach na rzecz g runtow ­
nego przestudiow ania zagadnienia. Istn ie ją  poważne 
racje aby sądzić, że w ysuw ana przez M inisterstw o 
propozycja zaw ieszenia tylko projektowanych dodat­
ków podw yższających ren ty  z dekretu dla rencistów  
zarobkujących uznana zostan ie za n iew ystarczającą
i że w  niezbyt długim  czasie dojrzeje potrzeba jej re­
wizji, co nie sprzyja u trw alen iu  system u.

N a zakończenie tych refleksji o potrzebach uzu­
pełnienia i rewizji system u ubezpieczeniowego w yda­
je  się godną podkreślenia uw aga, że należałoby d ą­
żyć do większego w spółdziałan ia organów  ubezpie­
czenia społecznego i pomocy społecznej. Is tn ie ją  pe­
w ne sytuacje szczególne, niekoniecznie jednorazow e, 
w których św iadczenia ubezpieczeniowe (zasiłek  czy 
ren ta) okazują się n iew ystarczające i w ym agają uzu­
pełnienia. Nie zaw sze trzeba z 't e g o  w yprow adzać 
wniosek, że należy rozbudow ać system  św iadczeń 
ubezpieczeniowych.

W obecnej o rganizacji ubezpieczeniowej m ożna 
uzupełnić św iadczenie na zasadzie pomocy społecz­
nej, udzielonej czy to  przez organizację zw iązkową 
czy to przez radę narodow ą. W ynika to chyba także 
z sensu obecnej o rgan izac ji ubezpieczeniowej. Ale to 
już je s t odrębne zagadnienie.

Jerzy P iotrow ski

O k o d y f i k a c j i  p r z e p i s  ó w  u b e z p i e c z e n i a
na wypadek choroby i macierzyństwa

Świadczenia z ubezpieczenia na w ypadek choroby
i m acierzyństw a, zarów no pieniężne jak  i lecznicze, 
przew ażnie norm ują dotychczas przedwojenne prze­
pisy ustaw y o ubezpieczeniu społecznym  z 28 m arca 
1933 roku oraz niektórych rozporządzeń w ykonaw ­
czych, wydanych na podstaw ie tej ustaw y.

W okresie po wyzwoleniu w prow adzone zostały  
do 'wymienionej wyżej ustaw y liczne zm iany, dosto­
sow ujące sizerg jej przepisów do nowych warunków  
społecznych i gospodarczych. O siem naście wydanych 
aktów praw nych przede w szystkim  dotyczyło pod­
wyższenia zasiłków chorobowych, połogowych i po­
grzebowych oraz przedłużenia okresów ich pobiera­
nia. Zm iany w przepisach ustaw y o ubezpieczaniu 
społecznym w prow adzone zostały  u staw am i (dekre­
tam i), uchw ałam i Prezydium  Rządu i rozporządze­
niam i wykonawczym i, a niektóre ize zm ian, m ające 
częściowo charak ter interpretacyjny, naw et okólni­
kam i byłego Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, w y­
daw anym i za  zgodą M inisterstw a P racy  i Opieki 
Społecznej. W iększość zm ian w prow adzona była nie 
drogą nadan ia  nowego brzm ienia poszczególnym

artykułom  ustaw y o  ubezpieczeniu społecznym, a dro­
gą form ułow ania sam odzielnych pinzepisów, nie zw ią­
zanych bezpośrednio z jej tekstem . Pirzepisy doty­
czące św iadczeń z ubezpieczenia na w ypadek cho­
roby i m acierzyństw a znajdujem y rów nież w  różne­
go rodzaju  aktach praw nych, norm ujących ¿one za­
gadnienia z zakresu ubezpieczeń społecznych adtbo 
zupełnie odrębne m aterie.

P ow ażne kom plikacje w stan ie  praw nym  w zakresie 
św iadczeń chorobowych w prow adził dekret z 24. 6.
1954 o p. z. e. Dekret ten , uchylając moc obow iązu­
jącą  przepisów ustaw y o ubezpieczeniu społecznym  
z 1933 roku dotyczących św iadczeń em erytalnych
i wypadkowych, uchylił rów nież przepisy  tej ustaw y 
w spólne d la  w szystkich rodzajów  świadczeń, np. p rze­
pisy o u sta lan iu  zarobków  d la w ym iaru św iadczeń. 
W tym  stan ie  rzeczy, ze  w zglądu n a  n ie jasne brzm ie­
nie derogacyjnych przepisów  dekretu, m ogą pow staw ać 
w ątpliw ości, czy te  uchylone w spólne przepisy  nie 
straciły  również sw ej mocy obow iązującej w stosun­
ku do św iadczeń z ubezpieczenia n a  wypadeik cho­
roby.
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Ta krótka charakterystyka, istniejącego .sitanu p raw ­
nego w om aw ianym  zakresie  wskazuje, jak  dalece 
jest on zagm atw any i nieuporządkow any. W prak­
tyce, p ragnąc powołać się na o d pow iedn i. przepis 
praw ny, 'zacytować go, czy też rozstrzygnąć w ątp li­
wy z punktu  w idzenia praw nego przepadek, naileży 
w yszukać odpow iednie przepisy w śród licznych 
aktów .prawnych, spraw dzić ich w zajem ny do siebie 
stosunek, stw ierdzić, który z inich obow iązuje 
i ew entualnie rozstrzygnąć sprzeczności m iędzy p o ­
szczególnym i 'przepisam i zaw artym i w  odrębnych 
aktach prawnych.

P odany stain praw ny pow oduje duże trudności n a ­
w et dla wykwalifikowanych pracowników  zarządów  
ubezpieczeń społecznych, a tym  bardziej dlai pracow ­
ników  zakładów  pracy przyznających  ¡i w ym ierzają­
cych św iadczenia. N iew ątpliw ie wyw iera to  pow aż­
ny  w pływ  na n iep raw ne w ypłaty św iadczeń. Jesizcize 
w iększe trud,rości w  zakresie zazna jam ian ia  się 
z obow iązującym i przepisam i .prawnymi odczuw ają 
.niewątpliwie ubezpieczeni, którzy n ie  s ą  w  s ta n ie  
¡kontrolować praw idłow ości w ydaw anych decyzji, 
a w  szczególności aktyw  zw iązkow y coraz szerzej 
w ciągany  do w spółdziałan ia w  w ykonyw aniu ubez­
pieczeń. Szczególne trudności odoziuwają tu  za rządy  
okręgow e związków zawodowych, pow ołane do roz­
strzy g an ia  odw ołań pracowników od orzeczeń w oje­
wódzkich zarządów , ubezpieczeń społecznych; pow in­
ny orne bowiem w ydaw ać sw e decyzje w  oparciu
o analizę przepisów  praw nych i z pow oływ aniem  
się na ich brzmienie.

W w yniku przedstaw ionych trudności wykonawcy 
un ika ją  bezpośredniego korzystania z iteksitów p rze­
pisów  praw nych, a s ta ra ją  się  posługiw ać w yłącz­
nie opisowym i opracow aniam i, instrukcjam i itp., co 
w  konsekwencji może jednak  doprow adzać do roz­
bieżności, n ie raz  naw et pow ażnych, między przep i­
sam i praw nym i, a stosow aną praktyką.

Jeszcze jeden skutek  nieuporządkow anego stanu  
praw nego, to konieczność sta łego  udzielan ia licz­
nych w yjaśn ień , w  celu rozstrzygan ia pow stających 
wątpliwości i, często  w ynikających z nieznajom ości 
p rzepisów  praw nych. W idzimy to n ie raz  z korespon­
dencji i w yjaśnień, zam ieszczonych w  „Przeg lądzie 
U bezpieczeń Społecznych“ .

P opraw ienie istniejącego stanu  praw nego, który 
z punktu  w idzenia praw idłow ej oihsłuigi interesów  
ubezpieczonych nie pow inien dłużej istnieć, w ym aga 
jak  najszybszego  opracow ania i w ydan ia  nowych, 
jednolitych przepisów , dotyczących św iadczeń na 
w ypadek choroby, m acierzyństw a 'i śmierci.

X
O pracow anie now ych przepisów  nie pow inno się 

jednak  ogran iczać do zebrania dotychczasowych p rze­
pisów  w jednym  akcie praw nym , ale równocześnie 
pow inno polegać na w prow adzeniu do nich zimlian, 
jak ie  w ynikają z dośw iadczeń i prak tyk i w  ubieg­
łych M a c h  o raz na takim  ich sform ułow aniu, aby 
były ja sn e  i zrozum iałe dla ogółu pracowników. 
Tak przeprow adzona kodyfikacja przepisów  o św iad ­
czeniach na w ypadek choroby i m acierzyństw a przy­
czyniłaby się do uspraw nien ia pracy w szystkich 
organów  pow ołanych do w ykonyw ania ubezpieczeń 
społecznych i podniesienia na wyższy poziom p ra ­
w orządności.

Ja k  wiemy, chociażby z licznych w ystąp ień  og ła­

szanych na łam ach „P rzeg lądu  Ubezpieczeń Społecz­
nych“, problemem, który nasuw a w iele trudności wy­
konawcom i pow oduje dużo błędów są przepisy  -do­
tyczące sposobu o b l i c z a n i a  p o d s t a w y  
w y m i a r u  zasiłków  z ubezpieczenia na wypadek 
choroby i m acierzyństw a.

Konieczne jest także ustalenie metody obliczania 
podstaw y w ym iaru zasiłków, a więc przeciętnego za ­
robku, aby w sposób jaik najprostlszy, najłatw iejszy  
uzyskać przeciętny dzienny zarobek pracownika. W y­
daje  się, że przy zachow aniu w  zasadzie  obliczania 
przeciętnego zarobku dziennego z okresu trzech m ie­
sięcy zatrudnien ia należałoby ograniczyć się  do za­
trudn ien ia  ,w osta tn im  zakładzie p racy  przed pow sta­
niem  niezdolności. Wobec s ta le  postępującej stab ili­
zacji zatrudnien ia zapew ne w nielicznych tylko p rzy ­
padkach zarobki byłyby b rane  z krótszych okresów 
czasu. N astępnym  uproszczeniem  powinno, być 'bez­
pośrednie obliczanie przeciętnego zarobku dzienne­
go., i od niego zasiłku dziennego, co m ożna o s ią g n ą ć  
przez dzielenie zarobów z okresu 3 m iesięcy 'zatrud­
n ien ia  lub (krótszych, jeśli pracow nik  był krócej z a ­
trudniony , przez liczbę dni, a n ie  jak  dotychczas 
dochodzenie do zasiłku dziennego poprzez przecię t­
ny  zarobek tygodniow y i zasiłek  tygodniow y. I tu 
n asuw a się pytanie, jak i sposób byłby p rak tyczniej­
szy czy należy dzielić zarobek -przez liiczibę dn i ro ­
boczych czy kalendarzow ych. Oczywiście w  razie 
przyjęcia zasady dni roboczych i zasiłki m usiałyby 
być w ypłacane za  dni robocze. Za pierw szym  sy ste­
mem (dni robocze) przem aw ia to, że przecież i za­
robki przew ażnie w ypłacane są za dni robocze, w y­
ją tek  stanow ią pracownicy o zaroibku m iesięcznym . 
Za d rug im  system em  przem aw iają korzyści w ynikają­
ce z zachow ania stanu  dotychczasowego o raz to, że 
obliczanie w edług dni roboczych w ym aga w  każdym  
przypadku porów nyw ania okresu za trudn ien ia  i okre­
sów  zasiłkow ych z kalendarzem . S p raw a w ym aga 
przedyskutow ania -i wypowiedzi praktyków . Poza 
•tym istnieje nie budząca już żadnych w ątpliw ości 
konieczność ujednolicenia sposobu ob liczań ia pod­
staw y  w ym iaru  zasiłków  chorobowych, połogowych 
'i pogrzebowych. Jak  w iadom o obecnie te pod,stawy 
w ym iaru, tj. przeciętny zarobek, oblicza się w  o d ­
m ienny sposób dla każdego z wym ienionych rodza­
jów  zasiłków.

N astępnym  zagadnien iem  w ym agającym  zastan o ­
w ienia się  je s t w łaściwe, zgoidne z obecnymi potrze­
bam i i uzasadnione z punktu  w idzenia społecznego, 
u s t a l e n i e  k r ę g u  c z ł o n k ó w  r o d z i n y  
pracow nika upraw nionych do pomocy leczniczej i do 
zasiłku  pogrzebowego.

Ze wizględu na pożądane dążenie do pewnej jed ­
nolitości przepisów  ubezpieczeniowych celowe było­
by usta lić  ten k rąg  członków  rodziny w  analogicz­
ny sposób jak  w  dekrecie o powszechnym zaopatrze­
n iu  em erytalnym  pracow ników  i ich rodzin . Takie 
rozwiią/zanie pozbawiłoiby jednak  pracow nika w pisa­
n ia  d o  legitym acji ubezpieczeniowej i przez to up raw ­
n ien ia  do św iadczeń jednej osoby oibcej w spólnie 
z n im  zam ieszkałej i przez niego utrzym yw anej. 
U ległoby rów nież pew nem u ograniczeniu  p raw o  p ra ­
cow nika do w pisania do legitym acji dwóch członków 
dalszej rodziny, gdyż praw o to służyłoby tylko- 
w stosunku do osób w yraźnie w ym ienionych w  po­
w ołanym  wyżej dekrecie, a w ięc tylko w  atosumky
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do rodziców. I ta  spraw a w ym aga dyskusji, opartej 
na analizie obecnych stosunków  panujących  w  ro ­
dzinach (pracowniczych.

W edług obecnych przepisów  pracow nik  w  ikażdym
wypadku może być zm uszony do ¡z w iro d u  m y  1- 
n i e w y p ł a c o n y c h  ś w i a d c z e ń  pienięż­
nych. P rzep is tan  -nabrał .szczególnej ostrości po 
przekazaniu w ypłat zasiłków  zakładom  pracy, gdyż 
wobec dość licznych 'błędów popełnianych przez 
adm inistrację zak ładów  pracy przy  obliczaniu w y­
sokości zasiłków  lub okresów ich w ypłacania, dom a­
ga się ona w  licznych przypadkach zw rotu n ad p ła ­
conych zasiłków  od pracowników, 'którzy pobrali je
i .zużyli w  dobrej wierze. P rzew ażnie dom aganie się  
¡zwrotu nadpłaconych zasiłków  następuje p o  upływie 
dłuższego czaisu, dopiero w tedy gdy niepraw id ło­
wość 'w ypłaty stw ierdziła kontrola wojewódzkiego 
zarządu  ubezpieczeń społecznych. D latego też  celem 
ochrony pracow ników  przed przerzucaniem  na nlich 
odpow iedzialności m ateria lnej za  błędy pnzez nich 
niezawinione, konieczne jest ustalenie, że pracownik 
0'bowtiązainy je s t do zw rotu n iepraw nie pobranych 
św iadczeń jedynie wtedy, gdy korzystał z nich n a  
podstaw ie n iepraw dziw ych zeznań >Łub dokumentów.

Spośród innych przepisów  dotyczących św iadczeń, 
w ym agałyby uproszczenia przepisy  dotyczące u  s t  a- 
l a n i a  c i ą g ł o ś c i  o k r ę g u  z a s i ł k o w e ­
g o  w  raiziie pow stałej w  niim przerw y.

Ja k  wiemy, jeślii w  raz ie  p rzerw y dalszy c iąg  nie­
zdolności do  pracy spow odow any zrastał naw rotem  
tej sam ej choroby to  okresów  niezdolności niezl:- 
cza się  tylko wtedy, gdy p rzerw a trw ała  dłużej nliż
8 tygodni. Trudność u sta len ia  czy n as tąp ił naw rót 
tej sam ej choroby czy też nie, powoduje w  wielu 
przypadkach trudności w określaniu  czasu  trw ania 
okresu zasiłkowego. Pożądam© byłoby więc bardziej 
p roste  rozw iązanie tego zagadnien ia , chyba pnzez 
'Ustalenie, że w szystkie okresy niezdolności w  razie 
przerw  n ie  przekraczających 8 tygodni ziUcza się bez 
w zględu na rodzaj choroby. W yjątek m ożna by zro ­
bić tylko dla niezdolności do  p racy  spowodowanej 
wypadkiem i wówczas olkres niezdolności liczyć 
zaw sze od wypadku.

Oczywiście w iele innych dotychczasowych przepi­
sów w ym aga uproszczenia, jaśn ie jszego  sform ułow a­
n ia  i dostosow ania d.o obecnego s ta n u  faktycznego. 
O m aw ianie ich przekroczyłoby, ranny nakreślone dla 
n iniejszego artykułu. N ależałoby jeszcze tylko pod­
kreślić, że w  m iarę m ożności now e przepisy  pow in­
ny w  sposób analog iczny  do dekretu  o pow szechnym  
zaopatrzeniu  em erytalnym  rozw iązyw ać te  zagadn ie­
nia, k tóre m ogą i pow inny być ze w zględu na po­
żądaną jednolitość w jednakow y sposób unorm ow a­
ne w  zakresie w szystkich rodzajów  św iadczeń ubez­
pieczeniowych; np. zakres osób upraw nionych do 
św iadczeń, p raw o regresu  do zak ładów  pracy
o zw rot w ypłaconych św iadczeń w skutek niezacho­
w ania przez zak ład  p racy  przepisów  o  bezpieczeń­
stw ie i higienie pracy, definicja zarobku, będącego 
podstaw ą w ym iaru św iadczeń, n iektóre przep isy  z z a ­
kresu  postępow ania w  spraw ie św iadczeń, okresy 
przedaw nienia praw a do św iadczeń itp.

O drębny zupełnie problem  stanow i w y s o k o ś ć  
p o s z c z e g ó l n y c h  r o d z a j ó w  z a s i ł k ó w ,

w  szczególności zasiłków  wypłacanych w  czasie

W porów naniu do wszystkich krajów  kapitalistycz­
nych, w ysokość zasiłku  chorobow ego u n a s  obecnie 
obow iązująca, tj. 70% zarobku je s t znacznie wyższa. 
W e w szystkich k ra jach  kapitalistycznych wysokość 
tych zasiłków  w ynosi bowiem przew ażnie 50% , 
w niektórych 60% zarobku i przy tym w  wielu 
z tych krajów  je st usta lona górna granica, zarobku 
dla obliczania zasiłku. N adm ienić przy  tym  n a’eży, 
że w większości krajów  kapitalistycznych zasiłek 
chorobowy je s t w ypłacany  począwszy od 3 lub 4 
d n ia  niezdolności do pracy. W porów naniu do Zw iąz­
ku Radzieckiego i  krajów  dem okracji ludowych wy­
sokość naszego  .zasiłku je s t przeciętn ie nieco niższa.

W  tych w arunkach podniesienie w ysokości za sił­
ków  chorobowych nie je s t sp raw ą nag lącą. U w zględ­
nić przy  tym  należy, że ze w zględu na n iską jeszcze 
w ysokość wszelkiego rodzaju  remt rozporządzaline 
środki finansow e powinny ibyć przede w szystkim  
przeznaczone na podniesienie wysokości tych św iad­
czeń. W ym aga jednak  zastanow ienia się czy nie po­
w inna być w prow adzona pewna podwyżka, tym cza­
sem  naw et n ieznaczna zasiłków  chorobowych dla 
pracow ników , posiadających zachow aną ciąg łość p ra ­
cy w c iągu  dłuższego okresu czaisu, np. w  ciągu 
5— 6 lat. W prow adzenie tej zm iany byłoby uzna­
niem  zasady zależności wysokości zasiłków  chorobo­
wych od długości za trudnien ia, jak  to m a m iejsce 
w  Zw iązku Radzieckim.

W ydaje się, że spośród innych rodzajów  zasiłków 
spraw ą pilną je s t podniesienie wysokości zasiłków  
w ypłacanych pracownikom  sam otnym  um ieszczonym  
w szp italu . W ynoszą one obecnie 14% zarobku i w  tej 
wysokości nie zapew niają wielu pracownikom  m ożli­
wości pokrycia wydatków , koniecznych naw et w ra ­
zie um ieszczenia w szp italu , np. komorne, pap ierosy  
itp. drobne, codzienne w ydatki.

Odm ienny pogląd rrtożna w yrazić w stosunku do 
zasiłków  pokarmowych. Są one, jak  wiadomo, w ypła­
cane najw yżej przez 84 dni pracownicom  karm ią­
cym dziecko w łasną p iersią w wysokości c e n y . 1 li­
tra  mleka dziennie i żonom pracowników  w wysoko­
ści w artości ]Ą  litra  mleka dziennie. W ysokość tego 
św iadczenia je s t nieznaczna, nie przekracza ona dla 
pracow nic kwoty 200 zł n a  okres 12 tygodni. Nie 
stanow i więc zasiłek dla karm iących istotnej pom o­
cy m ateria lnej dla m atek. Dowodem tego jest, że jak 
wynika ze spraw ozdań statystycznych nie w szystkie 
m atki karm iące zg łasza ją  się po w ypłatę tego za ­
siłku. U zyskanie tego zasiłku w ym aga przedkładania 
zaśw iadczeń lekarskich o karm ieniu w łasną piersią, 
co n iejednokrotnie połączone je st z pewnymi trudno­
ściam i i dużą s tra tą  czasu. W  tych w arunkach może 
wyłonić się wniosek, aby znieść zasiłek dla k arm ią­
cych, a uzyskane z tego powodu oszczędności p rze­
znaczyć na podwyżkę innych zasiłków, np. zasiłku 
szpitalnego dla pracow ników  sam otnych.

Ujęcie całokształtu  przepisów , dotyczących św iad­
czeń z powodu choroby i m acierzyństw a w jednym , 
nowym akcie praw nym , nie doprowadzi jeszcze do 
całkow itego uporządkow ania s tan u  praw nego w  za ­
kresie ubezpieczeń społecznych. P ozosta je  jeszcze, do 
załatw ienia spraw a uporządkow ania przepisów , do­
tyczących ustro ju  finansow ego i sk ładek  ubezpiecze­
niowych o raz  spraw a kodyfikacji przepisów  obejm u­
jących  zasiłki rodzinne.

B. S tan is ław sk i
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O usprawnienie systemu finansowania ubezpieczenia społecznego
ARTYKUŁ DYSKUSYJNY

F u n k c jo n u jący  w  Polsce p rzedw rześn iow ej sy ­
s tem  ubezpieczeń  społecznych o p ie ra ł się w  zasadzie 
n a  is tn ien iu  całego szeregu sam odzielnych , finansow o 
w yodrębn ionych  funduszów . W yodrębn ien ie  finanso ­
w e po legało  n a  tym , że z ok reś lonych  dochodów  
(op łata  ubezp ieczen iow a p łacona p rzez  p raco w n ik a  
i p racodaw cę, a  w  n iek tó ry ch  funduszach  tak że  do­
ta c ja  budżetow a) by ły  po k ry w an e  w y d a tk i ubezpie­
czen iow e (em ery tu ry , ren ty , zasiłk i itd.). P odstaw o­
w ym  sys tem em  ubezpieczen iow ym  by ły  ubezpieczenia  
społeczne p row adzone przez Z ak ład  U bezpieczeń Spo­
łecznych. N iezależn ie  od tego  is tn ia ł ca ły  szereg  ubez­
p ieczeń odrębnych , ja k  np . ubezp ieczenie  d la  p racow ­
ników  państw ow ych  i zaw odow ych w ojskow ych, p ro ­
w adzone przez  P ań stw o w y  Z ak ład  E m ery ta ln y , ubez­
p ieczen ia  d la  p raco w n ik ó w  sam orządow ych, b anko ­
w ych, m onopoli państw ow ych  itd.

P rzyczyn  w y o d ręb n ien ia  finansow ego  o raz  szerokiej 
decen tra liz ac ji ubezpieczeń społecznych na leży  d o ­
szuk iw ać  się w  różnorodności p rzep isów  p raw n y ch , 
do tyczących  zasad  p o k ry w an ia  op ła t ubezpieczenio­
w ych  o raz  w ysokości św iadczeń  ubezpieczeniow ych 
d la  poszczególnych g ru p  p racow n ików , w  ten d en c jach  
zm ierza jących  do  up rzy w ile jo w an ia  pew nych  'g ru p  
p raco w n ik ó w  n a  odcinku  św iadczeń  ubezpieczenio­
w ych, a  tak że  w  dążen iu  d o  trw a łeg o  zabezpieczenia 
środków  finansow ych  n a  św iadczen ia  ubezpieczeniow e 
i u n ieza leżn ien ie  ich od w pływ ów  budżetow ych.

O dbudow any  po  w o jn ie  system  ubezpieczeń społecz­
nych  o p a rł s ię  w  zasadzie  n a  p rzed w o jen n e j o rg an i­
zacji w yodrębn ionych  funduszów . D ecen tra lizac ja  
o raz  zróżn icow an ie  ubezp ieczeń  społecznych by ło  
je d n a k  s topn iow o  i system atyczn ie  lik w idow ane  po­
p rzez: a) p rzy jęc ie  zasady  op łacan ia  sk ład ek  ubez­
p ieczen iow ych  w y łączn ie  p rzez  pracodaw cę, b) likw i­
do w an ie  od ręb n y ch  funduszów  ubezpieczeniow ych 
i w łączan ie  p raco w n ik ó w  ob ję tych  ty m i funduszam i 
do pow szechnego system u  ubezpieczeń  społecznych 
p row adzonego  p rzez  Z ak ład  U bezpieczeń Społecz­
nych. P oczynając  od ro k u  1951 zosta ła  z likw idow ana  
odrębność  fin an so w a  funduszu  ubezpieczeniow ego 
prow adzonego  przez Z ak ład  U bezpieczeń Społecz­
nych, a  dochody i w y d a tk i n a  ubezp ieczen ia  społecz­

n e  zosta ły  w łączone d o  bu d że tu  p a ń s tw a  pełnym i 
k w o tam i.1)

T a k  w ięc  w szelk ie  dochody pochodzące ze sk ład ek  
ubezp ieczeniow ych  p łaconych  za rów no  p rzez  podm io­
ty  gospodark i uspo łeczn ionej ja k  i n ieuspołeczn ionej 
s ta ły  s ię  dochodam i b udże tu  p ań s tw a , a ta k ż e  w szel­
k ie  w y d a tk i n a  ubezp ieczen ia  społeczne by ły  re a li­
zow ane p rzez  budżet. W łączenie  dochodów  i w y d a t­
ków  ubezpieczeń  społecznych pełnym i k w o tam i do 
budże tu  zostało  podyk tow ane  zasadam i gospodarki 
p lanow ej n a  od c in k u  system u  finansow ego, k tó ra  
w ym aga scen tra lizo w an ia  w  rę k u  p a ń s tw a  p odsta ­
w ow ej części zasobów  finansow ych , p rze jm ow anych  
przez p a ń s tw o  w  p rocesie  podziału  dochodu n a ro d o ­
wego. Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  w ch łon ięc ie  ubezp ie- 

^  czeń przez  budże t spow odow ało, że s trac iły  one  sw ój 
do tychczasow y c h a ra k te r  funduszu  celow ego, g rom a­
dzonego z okreś lonych  sk ładek , s ta ły  się n a to m ias t 
n o rm a ln y m  zad an iem  budżetow ym , fin an so w an y m  
z bu d że tu  n a  tych  sam ych  zasadach , ja k  np. ochrona 
zdrow ia, pom oc społeczna itd . T ru d n o  zgodzić s ię  ze 
zdan iem  a u to ra  odpow iedn ie j części podręczn ika  
„P raw o  fin an so w e“ , że „z p u n k tu  w idzen ia  finanso ­
w ego  ubezp ieczen ie  spo łeczne — ja k  każde ubezp ie­
czen ie  — je s t je d n ą  z fo rm  o rgan izacji w yodrębn io ­
nego, scen tra lizow anego  funduszu  ubezp ieczen iow e­
go“.2) T ak im  w yodrębn ionym  i scen tra lizow anym  fu n ­
duszem  je s t system  ubezpieczeń państw ow ych , p ro ­
w adzonych  przez  P ań stw o w y  Z ak ład  U bezpieczeń, 
k tó ry  je s t  jed n o s tk ą  finansow o  w yodrębn ioną, p ro w a ­
dzoną w ed ług  zasad  ro z rach u n k u  gospodarczego, k tó ­
re j zw iązek  z budżetem  p a ń s tw a  ogran icza się ty lk o  
do  w p ła t nad w y żek  do budżetu . N ie s tan o w ią  n a to -

>) Ustawa z 20.7.1950 o Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych (Dz. U. n r  3G, poz. 333).

!) Praw o finansowe. Praca zbiorowa pod redakcją  Leona 
Kurowskiego, W arszawa 1955, str. 186.

m iast w yodrębnionego  funduszu  finansow ego  ubez­
p ieczen ia  społeczne, gdyż: a) dochody ze sk ładek  
ubezpieczeniow ych w p ły w a ją  n a  rac h u n e k  jednolitego  
funduszu  dochodów  budżetow ych, b) w y d a tk i na 
ubezp ieczen ia  są  to  w y d a tk i b udże tu  p ań stw a , przy 
czym  ich w ysokość w cale  n ie  m usi być lim itow ana  
w ysokością sk ładek , lecz w yłącznie  w ysokością św iad ­
czeń ubezpieczeniow ych w  danym  okresie , c) p lan o ­
w an ie  oraz w ykonaw stw o  św iadczeń  ubezpieczenio­
w ych  należy  do k ilku  podm iotów  (C en tra ln a  R ada 
Z w iązków  Zaw odow ych, M in is te rs tw o  P racy  i O pieki 
Społecznej, M in is te rs tw o  Kolei). N a tle  pow yższych 
w yw odów  tru d n o  tak że  zgodzić się ze sfo rm ułow a­
n iem  cy tow anego  podręcznika, że sk ład k a  n a  ubez­
p ieczen ia  społeczne w  u s tro ju  socjalistycznym  zbliża 
się  w  sw ym  ch a rak te rze  do  p o d p tku  celow ego o ok re­
ślonym  przeznaczen iu .’)

D an inam i o ch a ra k te rz e  celow ym  są  w  łiaszym  
system ie  budżetow ym  p o d a tek  m ie jsk i i op ła ta  uzdro ­
w iskow a, gdzie p rzep isy  w y raźn ie  m ów ią, n a  jak ie  
cele pow yższe d a n in y  m ogą być przeznaczone. N ato­
m ia s t sk ład k a  n a  ubezpieczenia  społeczne je s t jedy ­
n ie  ok reś lo n ą  fo rm ą  p rze jm o w an ia  przez bu d że t czę­
ści dochodu narodow ego, w y tw arzan eg o  w  p rzedsię ­
b io rstw ach  i w7p ływ ając  n a  dochód budże tu  w cale 
n ie  służy n a  p ok ryc ie  św iadczeń  ubezpieczeniow ych. 
N egu jąc  celow y c h a ra k te r  sk ład k i ubezpieczeniow ej 
n a leży  je d n a k  stw ierdzić , że fo rm a p rze jm o w an ia  
przez budżet sk ład ek  ubezpieczeniow ych je s t typow ą 
fo rm ą  p o d a tk o w ą  ze w szystk im i ch a rak te ry s ty czn y ­
m i d la  p o d a tk u  cecham i (św iadczenie p ien iężne  o ch a ­
ra k te rz e  ogólnym , bezzw rotne, n ieodp ła tne , jedno­
s tro n n ie  p rzez  p ań stw o  u s ta lan e  i pobierane). T ak  
w ięc rea lizo w an ie  części dochodów  budżetow ych  
w  fo rm ie  sk ład ek  ubezpieczeniow ych m a jedyn ie  
c h a ra k te r  ew idency jno -kon tro lny , stanow i p o dstaw ę 
d o  b ad a n ia  w spó łm ierności pom iędzy n ak ład a m i p o ­
n ies ionym i na  ubezp ieczen ia  spo łeczne przez podm ioty  
p łacące  sk ładk i, a  e fek ty w n y m i w y d a tk am i n a  te  
cele.

B iorąc pod  uw agę  konieczność ja k  n a jb a rd z ie j re a l­
nego  u s ta la n ia  kosztów  w  p rzedsięb io rstw ach , w yso­
kość sk ładk i ubezpieczeniow ej w in n a  być sk a lk u lo ­
w a n a  n a  poziom ie fak tycznych  w y d atk ó w  n a  ubez­
p ieczen ia  społeczne. P o ró w n an ie  n a  p rzes trzen i k ilku  
o s ta tn ich  la t  k w o t dochodów  p lan o w an y ch  n a  ubez­
p ieczen ia  społeczne (dz. 6), z k w o tam i w y d a tk ó w  na  
te n  sam  cel (dz. 7) w y k azu je  s ta łą  nad w y żk ę  docho­
dów  n a d  w ydatkam i. I ta k  w  u s taw ie  budżetow ej 
n a  1953 ro k  nadw yżka  ta  w ynosiła  1.987,8 m in  zł, 
n a  1954 — 2.730,8 m in  zł, n a  1955 —• 2.578,6 m in  zł. 
O znacza to , że w ysokość św iadczeń  n a  ubezpiecze­
n ia  społeczne je s t n iższa  n iż  g lobalna  sum a sk ładek  
p łaconych  przez  podm ioty  zobow iązane, a  w ięc i s to ­
sow ana obecnie sk ład k a  n a  ubezpieczenia  społeczne 
w . w ysokości 15,5% fu n d u szu  p łac (w  podm iotach  
gospodark i uspołecznionej) je s t za  w ysoka  w  sto su n k u  
do zak resu  św iadczeń  ubezpieczeniow ych. W św ietle  
poczynionych uw ag, do tyczących  c h a ra k te ru  sy stem u  
finansow ego  ubezpieczeń, ta  dy sp ro p o rc ja  pom iędzy 
dochodam i i w y d a tk am i ubezpieczeniow ym i z p u n k tu  
w id zen ia  całości bu d że tu  je s t bez znaczenia. W yso­
kość sk ład k i ubezpieczeniow ej je s t tak że  w  zasadzie 
ob o ję tn a  d la  jed n o s tek  budżetow ych , gdyż sk ład k a , 
k tó rą  p łaci jed n o s tk a  budże tow a je s t ty lko  w ew n ę trz ­
nym  p rze lew em  budżetow ym , a lbow iem  dochody ze 
sk ład ek  ubezpieczeniow ych od jed n o stek  budżetow ych  
m uszą  być zap lan o w an e  w  te j sam e j w ysokości jak o  
w y d a tk i jed n o s tek  n a  op łacen ie  sk ładk i ubezpiecze­
niow ej.

N ie je s t n a to m ia s t o b o ję tn a  w ysokość sk ład k i na  
ubezp ieczen ia  społeczne d la  p rzedsięb io rstw  n a  roz­
ra c h u n k u  gospodarczym , gdzie sk ład k a  ubezpiecze­
n iow a stan o w i e lem en t kosztów  p ro d u k c ji czy usług. 
Z aw yżenie  sk ład k i n a  ubezpieczen ia  społeczne po­
w oduje, że p rzed s ięb io rstw a  z reg u ły  ponoszą w yż­
sze koszty  z tego  ty tu łu , n iż  w ynosi fak ty czn a  w yso­
kość św iadczeń  z ty tu łu  ubezpieczeń. W te n  sposób 
zaw yżona sk ład k a  ubezpieczeniow a pow oduje w  przed-

3) Praw o finansowe, op. cit. str. 1S7.
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sięb io rstw ach  n a  ro z rach u n k u  gospodarczym  n ieu za ­
sadniony  w zrost kosztów , a  co za ty m  idzie, obniżenie 
akum ulacji, co  m a  szczególne znaczen ie  d la  p rzed ­
s ięb io rs tw  p lanow o deficytow ych.

N iezależnie od s tw ierdzen ia  gen era ln e j dysp ropo rc ji 
m iędzy w ysokością  sk ład ek  n a  ubezp ieczenia  społecz­
ne, a  zak resem  św iadczeń  n a  te n  ce l is tn ie je  także  
duże zróżn icow anie w ysokości św iadczeń  n a  ubezp ie­
czenia społeczne w  różnych  gałęz iach  gospodark i n a ro ­
dow ej. T o zróżnicow anie w y stęp u je  g łów nie w  o d n ies ie ­
n iu  do  zasiłków  chorobow ych i rodzinnych  oraz św iad ­
czeń z ty tu łu  w ypadków  i chorób  zaw odow ych.

Z różn icow anie w y d atk ó w  n a  zasiłk i chorobow e jes t 
spow odow ane p rzed e  w szystk im  tym , że zgodnie 
z obow iązu jącym i p rzep isam i zasiłk i chorobow e z fu n ­
duszów  ubezpieczeń  społecznych n ie  są  w yp łacane  
pracow nikom , k tó rzy  w  czasie  cho roby  o trzy m u ją  
n o rm aln e  w ynagrodzen ie  (głów nie p racow n ikom  um y­
słow ym ); w ynagrodzen ie  to  obciąża fu n d u sz  p łac 
danego  p rzed sięb io rstw a  czy jed nostk i.1) D latego  też  
w  ty ch  gałęz iach  gospodark i n a rodow ej, w  k tó rych  
Is tn ie je  p rzew ag a  p racow n ików  u p raw n ionych  do 
w ynag rodzen ia  w  raz ie  choroby  (np. hande l, kolej, 
łączność) św iadczenia  n a  zas iłk i chorobow e są  o  w ie le  
niższe, n iż  w  in n y ch  gałęz iach, np . w y d a tk i n a  za­
siłki chorobow e p łacone d la  p raco w n ik ó w  p rzedsię­
b io rstw  ro lnych  i leśnych s ą  d w u k ro tn ie  w yzsze oa 
tych w y d a tk ó w  w  przedsięb io rstw ach  łączności. Z r e ­
guły  też  niższe są  w y d a tk i n a  zasiłk i chorobow e 
w  p rzedsięb io rstw ach  o  p rzew adze p racow ników  
um ysłow ych. N iezależnie od pow yższego p rzedsięb io r­
stw a  o  p rzew adze p racow n ików  um ysłow ych  itp. są 
w  gorszej sy tu ac ji i d la tego , że  w  w y p ad k u  choroby  
p łacą  za p raco w n ik a  w  pew n y m  sensie  d w u k ro tn ie : 
ra z  w  fo rm ie  sk ład k i n a  ubezp ieczenie  społeczne, 
w  k tó rą  je s t tak że  w k a lk u lo w an y  i zasiłek  chorobo­
w y, d ru g i ra z  w  fo rm ie  no rm alnego  w ynagrodzen ia  
z funduszu  płac.

Z różn icow anie w y d a tk ó w  n a  zasiłk i rodzinne  je s t 
spow odow ane tym , że w  różnych  gałęziach gospodark i 
narodow ej p rzec ię tn a  liczba dzieci up raw n io n y ch  do  
zasiłku  rodzinnego  n a  jednego  ubezpieczonego jes t 
różna. I ta k  n ajw yższe  św iadczen ia  z ty tu łu  zasiłków  
rodzinnych  m a ją  p rzed sięb io rstw a  ro lne  i leśne, 
kolei, tra n sp o r tu  drogow ego.

Z naczne różn ice  w  w ysokości św iadczeń  ubezp ie­
czeniow ych, p rzypada jących  n a  poszczególne gałęzie 
gospodarki, w y n ik a ją  ta k ż e  z tego, że  ró żn e  je s t  za ­
grożen ie  zd row ia  w  p ra c y  w  różnego  ro d za ju  p rzed ­
sięb io rstw ach . W jednych  gałęz iach  s iły  p raco w n ik a  
zużyw ają  s ię  szybciej n iż  w  innych , ró żn e  są  też  
w  różnych  gałęz iach  ry zy k a  w y p ad k u  i zapadn ięc ia  
n a  cho robę  zaw odow ą.

A w ięc  s ta ła  s ta w k a  n a  ubezp ieczen ia  społeczne 
w  w ysokości 15,5% fu n d u szu  p łac  pow oduje, że  ko­
sz ty  p rzed s ięb io rs tw  n a  te n  ce l s ą  z reg u ły  w yższe 
n iż  w ynosi fak ty czn a  w ysokość św iadczeń  ubezpiecze­
n iow ych  d la  p raco w n ik ó w  p rzedsięb io rstw , p rz y  czym  
is tn ie ją  s to sunkow o  d u że  odchy len ia  w  k sz ta łto w a­
n iu  się ty ch  w y d a tk ó w  pom iędzy poszczególnym i ga­
łęz iam i gospodark i narodow ej. W  zw iązku  z ty m  ko ­
n ieczna  je s t  zm ian a  sk ład k i n a  ubezp ieczenia  w  ty m  
k ie ru n k u , ab y  je j w ysokość odp o w iad a ła  fak tyczn ie  
poniesionym  w y d a tk o m  ubezpieczeniow ym . Ja k o  
p o stu la t m in im a ln y  d o  zrea lizow an ia  w  p ierw szym  
e tap ie , n a leż y  postaw ić  g lobalne  obn iżen ie  jed n o lite j 
sk ład k i ubezpieczeniow ej. O bniżen ie  sk ład k i jedno li­
te j spow odow ałoby  zw iększen ie  a k u m u la c ji w  p rzed­
sięb io rs tw ach  o raz  zm niejszen ie , czy  n a w e t z likw ido ­
w an ie  deficy tow ości w  części p rzedsięb io rstw , co  m a  
szczególne znaczen ie  w  zw iązku  z w prow adzoną  od
1956 ro k u  zm ian ą  cen  zaopatrzen iow ych , k tó re j g łów ­
n y m  celem  je s t w ła śn ie  og ran iczen ie  d o  m in im um  
deficytow ości p rzedsięb io rstw .

G lobalne  obniżen ie  jed n o lite j sk ład k i d o  w ysokości 
w y d a tk ó w  n a  te n  ce l n ie  lik w id u je  jeszcze zróżnico­
w an ia  pom iędzy ponoszonym i kosztam i a  w ysokością

4) Zgodnie z ant. 95 ust. 4 ustaw y z 28.8.1933 o  ubezpie­
czeniu społecznym, pracownicy n ie  m ają  praw a do zasiłku
chorobowego w okresie czasu, w  k-tórylm w  m yśl przepi­
sów służbowych lub um owy zbiorowej o trzym ują od  p ra ­
codawcy wynagrodzenie, zgodnie zaś z ust. 5 tego a r t. „p ra­
cownicy umysłowi n ie  m ają  praw a do zasiłku chorobowego 
w  okresie czasu, w 'którym  w  m yśl przepisów praw nych 
Przysługuje im  prawo do całkowitego w ynagrodzeniś od 
prąęodawcy.

św iadczeń  n a  ubezp ieczen ia  społeczne w  poszcze­
gólnych gałęz iach gospodark i narodow ej.

Z likw idow anie  tego  zróżn icow an ia  m oże m ieć m ie j­
sce jed y n ie  przez  w p row adzen ie  sk ładk i zróżnicow a­
n e j d la  poszczególnych gałęzi, w  zależności od w yso­
kości św iadczeń  ubezpieczeniow ych d la  p raco w n i­
ków  d a n e j gałęzi. T a k  w ięc n as tęp n y m  e tap em  u re a l­
n ien ia  sk ład k i ubezp ieczeniow ej byłoby w prow adze­
n ie  sk ładk i zróżnicow anej.

W prow adzenie zróżn icow anej sk ład k i ubezpiecze­
n iow ej m ogłoby m ieć m iejsce  rów nocześn ie  z w pro ­
w adzen iem  zm ian  w  o rg an izac ji ubezpieczeń społecz­
nych, zw iązanych  z p rze jęc iem  ubezpieczeń  p rzez  
zw iązki zaw odow e. D ek re t z d n ia  2 lu teg o  1955 ro k u
o  p rzekazan iu  w yk o n y w an ia  ubezpieczeń społecznych 
zw iązkom  zaw odow ym  głosi, że p rzek azan ie  zw iąz­
kom  zaw odow ym  w y k onyw an ia  p aństw ow ych  ubez­
pieczeń społecznych m a  n a  ce lu  bezpośredn ie  p o w ią ­
zan ie  ubezpieczeń  społecznych  z m asam i p ra c u ją ­
cym i o raz  p rzyciągn ięc ie  na jszerszych  rzesz p racow ­
n ik ó w  d o  k on tro li w y k o n y w an ia  ubezpieczeń. S am o 
p rzekazan ie  w y k o n y w an ia  ubezpieczeń społecznych 
zw iązkom  zaw odow ym  n ie  zap ew n ia  je d n a k  bezpo­
średn io  pow iązan ia  ubezpieczeń  z m asam i p racu jący ­
m i, ja k  d ługo  zw iązki zaw odow e n ie  o trzy m ają  rów ­
nocześnie do dyspozycji funduszów  finansow ych . 
S ystem  ubezpieczeń  społecznych w in ien  być w ięc 
w  p ań s tw ie  socja listycznym  zbudow any  n a i'z a sa d z ie  
socjalistycznego  dem okra tyzm u . Z asada  ta  ^ s t  re a li­
zow ana w  Z w iązku  R adzieck im  w  sposób n a s tę p u ­
jący. Całość ubezpieczeń społecznych je s t o b ję ta  w y­
odrębn ionym  i zb ilansow anym  budżetem  ubezpieczeń  
społecznych W szechzw iązkow ej R ady  Z w iązków  Za­
w odow ych. B udżet te n  stanow i zbiorcze zes taw ien ie  
budżetów  poszczególnych zw iązków  zaw odow ych. P o ­
szczególne zw iązki zaw odow e p o siad a ją  zróżn icow aną 
sk ład k ę  ubezpieczeniow ą, k tó re j w ysokość w a h a  się  
w  g ran icach  3,7— 10,7% w  zależności od  w ysokości 
św iadczeń  ubezpieczen iow ych , k tó re  o trzy m u ją  p ra ­
cow nicy  zrzeszeni w  d a n y m  zw iązku .5) B udże ty  u bez­
p ieczeń społecznych poszczególnych zw iązków  zaw o­
dow ych  m u szą  być tak że  zb ilansow ane, a  w ięc  s ta n o ­
w ią  o n e  tak że  sam odzielne i finansow o  w yodrębn ione  
fu ndusze  ubezpieczeniow e. Z biorczy b u d że t ubezpie­
czeń  społecznych W szechzw iązkow ej R ady  Z w iązków  
Z aw odow ych je s t za tw ie rd zan y  przez R adę  M in istrów  
ZSRR, a  n a s tęp n ie  w chodzi ogólnym i sum am i docho­
dów  i w y d a tk ó w  d o  budże tu  p a ń s tw a  ZSRR .8) W  te n  
sposób zachow u jąc  zasadę  jedności budże tu , ja k o  
podstaw ow ego p la n u  finansow ego  p a ń s tw a  socjali­
stycznego, sy s tem  ubezpieczeń społecznych funkc jo ­
n u je  ja k o  w yodręb n io n y  fu n d u sz  finansow y, o d dany  
w  za rząd  m as p racu jący ch , zrzeszonych w  zw iązkach  
zaw odow ych.

Inacze j w y g ląd a  sy tu a c ja  n a  odcinku  ubezp ieczeń  
społecznych w  naszym  system ie  budżetow ym .

C ytow any  ju ż  d e k re t o  p rzek azan iu  w y k onyw an ia  
ubezpieczeń  społecznych zw iązkom  zaw odow ym  ty lko  
częściow o rea lizu je  p o stu la t budow y sy s tem u  ubez­
p ieczeń  społecznych n a  zasadzie  d em o k ra ty zm u  socja­
listycznego, w tłacz a jąc  bow iem  n o w ą  tre ść  w  s ta re  
fo rm y  o rgan izacy jn e  n ie  pozw ala  n a  ca łk o w ite  i  ko n ­
sek w en tn e  p rze jęc ie  ubezp ieczeń  społecznych przez  
zw iązk i zaw odow e. O p e łn y m  p rzejęc iu  ubezp ieczeń  
m oże być m ow a w ów czas, gdy rów nocześn ie  z realizo­
w an iem  i k o n tro lą  św iadczeń  ubezpieczeniow ych 
zw iązk i zaw odow e o trzy m a ją  w  p e łn e  w ła d a n ie  tak że
i fu ndusze  ubezpieczeniow e. D otychczasow y system  
fin an so w an ia  ubezp ieczeń  un iem ożliw ia  pe łn e  w ła d a ­
n ie  p rzez  zw iązk i zaw odow e fu n d u szam i ubezp iecze­
niow ym i, gdyż — ja k  ju ż  b y ła  m ow a w yżej —  ubez­
p ieczen ia  społeczne p rzy  a k tu a ln y m  s tan ie  ich  o rg a ­
n izac ji s trac iły  c h a ra k te r  w yodrębn ionego  fu n d u szu  
celow ego i są  fin an so w an e  z b u d że tu  cen tra ln eg o  jak o  
zadan ie  budżetow e. T ak i try b  fin an so w an ia , celow y 
w  o k res ie  w y k o n y w an ia  ubezp ieczeń  społecznych  przez 
pań stw o , z ch w ilą  p rze jęc ia  ich  przez  zw iązk i zaw o­
dow e w ym aga  b a rd z ie j e lastycznych  fo rm  o rgan iza­
cy jnych , odpow iada jących  podstaw ow ym  zadan iom , 
ja k ie  m a ją  zw iązk i zaw odow e n a  odcinku  ubezpieczeń.

») W ZSRR zasiłki rodzinne nde wchodzą do budżetu 
ubezpieczenia.

*) Porów naj N. Rowiński. Budżet państwowy ZSRR t. I, 
W arszawa 1950, str . 323—332.
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W  zw iązku  z pow yższym i u w ag am i sy s tem  fin an so ­
w y ubezpieczeń  społecznych w in ien  być zbudow any  
n a  n a s tęp u jący ch , podstaw ow ych  zasadach . F in a n ­
sow an ie  św iadczeń  ubezpieczen iow ych  w in n o  być 
w y o drębn ione  z b udże tu  c e n tra ln eg o  i ob ję te  przez 
sam odzielny  i b ilan su jący  s ię  bu d że t ubezpieczeń  
społecznych. B udżet ubezpieczeń społecznych będzie 
w chodził zbiorczo do  budżetu  p a ń s tw a  n a  te j sam ej 
zasadzie  co b udże ty  te ren o w e  (w ojew ódzkie  oraz 
m . st. W arszaw y  i m . Łodzi), a  w ięc  będzie  posiadał 
w yod ręb n ien ie  finansow e, środk i finansow e będzie 
g rom adził n a  w łasnym  ra c h u n k u  w  b a n k u  oraz 
w  ok reślonych  g ran icach  będzie dysponow ał w ygospo­
d a ro w an ą  nadw yżką . D ochody bu d że tu  ubezpieczeń 
społecznych  w in n y  stanow ić  sk ładk i ubezpieczeniow e 
p łacone  p rzez  zak ład y  p racy  z tym , że sk ład k a  d la  
poszczególnych zw iązków  zaw odow ych  w in n a  być 
zróżn icow ana w  zależności od  ro zm ia ru  św iadczeń 
ubezpieczeniow ych, o trzym yw anych  przez  p raco w n i­
ków  zrzeszonych w  d an y m  zw iązku.

Z ak res  św iadczeń  ubezpieczeniow ych  ob ję ty ch  przez 
budże t ubezp ieczeń  społecznych  w in ie n  być — w y- ■ 
d a je  się — nieco  m niejszy , n iż  obecnie o b ję tych  
przez dzia ł 7 b udże tu  cen tra lnego . P roponow any  
budżet, ja k o  fu n d u sz  celow y, zw iązany  ze św iadcze­
n iam i w y n ik a jący m i ze s to su n k u  p racy , n ie  pow in ien  
obejm ow ać ty ch  św iadczeń, k tó re  bezpośredn io  ze 
sto su n k u  p racy  n ie  w y n ik a ją .

T a k  w ięc w y d a je  się, że w  try b ie  dotychczasow ym , 
to  je s t w  try b ie  fin an so w an ia  zad ań  z budże tu  cen ­
tra ln e g o  w in n y  być fin an so w an e  ta k ie  św iadczenia, 
jak : re n ty  d la  inw alidów  w o jen n y ch  i w ojskow ych, 
zao p a trzen ia  spec ja ln e , zao p a trzen ie  d la  uczestn ików  
ru ch u  podziem nego i partyzanck iego .

W  ce lu  ja k  n ajlep szego  w y k o n an ia  nałożonych  n a ń  
zad ań  budże t ubezp ieczeń  społecznych w in ie n  sk ła ­
dać  się z dw óch  części: a) w y d a tk i scen tra lizow a­
ne, rea lizo w an e  bezpośredn io  przez C en tra ln y  Z arząd  
U bezpieczeń Społecznych, b) zbiorcze zestaw ien ie  
budże tów  poszczególnych zw iązków  zaw odow ych. K o­
n ieczność is tn ien ia  w y d a tk ó w  scen tra lizo w an y ch  je s t 
spow odow ana tym , że pew ne zadan ia  z uw ag i n a  ich 
specyfikę  m ogą być p lan o w an e  i w y k o n y w an e  ty lko  
cen tra ln ie . Do g ru p y  te j b ęd ą  w ięc  n a leż a ły  przede 
w szystk im  w y d a tk i n a  u trzy m an ie  c e n tra ln eg o  za­
rząd u , w y d a tk i n a  leczen ie  sana to ry jn o -k lim a ty czn e  
ubezpieczonych  o raz  d o tac ja  d la  F u n d u szu  W czasów  
P racow niczych .

Z agadn ien iem  d y sk u sy jn y m  m oże być w łączenie  
d o  bu d że tu  ubezpieczeń  społecznych w y d a tk ó w  n a  
a m e ry tu ry  i ren ty . Z godnie ze s tan em  o b o w iązu ją ­
cym  w y k o n an ie  e m e ry tu r  i re n t je s t w y łączone ze 
zw iązków  zaw odow ych  i p rzek azan e  M in iste rs tw u  
P ra c y  i O pieki Społecznej o raz  M in is te rs tw u  Kolei. 
W  ty m  s ta n ie  o rg an izacy jnym  ubezpieczeń  społecz­
nych , część scen tra lizo w an a  om aw ianego  budże tu  
w in n a  zaw ierać  tak że  d o tac ję  d la  budże tu  c e n tra l­

nego, równą w  wysokości wydatkom na emerytury 
i renty finansowane z budżetu centralnego. Trudno 
jest jednak wysunąć jakiś zasadniczy argument, 
który by nie pozwalał na przejęcie po pewnym cza­
sie przez związki zawodowe całości wydatków na 
ubezpieczenia, a w ięc także i emerytur i rent. 
W takim wypadku wydatki na emerytury i renty 
winny byłyby znaleźć się także w  scentralizowanej 
części budżetu ubezpieczeń społecznych.

Pozosta łe  św iadczen ia  ubezpieczeniow e, a  w ięc 
p rzede  w szystk im  zasiłk i chorobow e, pokarm ow e, po­
grzebow e, rodzinne, w czasy  św iąteczne itd. w in n y  
być o b ję te  budże tam i poszczególnych zw iązków  za­
w odow ych. W ysokość sk ład k i ubezpieczen iow ej p ła ­
conej p rzez  zak łady  p racy  zrzeszone w  d an y m  zw iąz­
ku  zaw odow ym  w in n a  być u s ta lo n a  w łaśn ie  w  o p ar­
ciu o  w ysokość w yżej w ym ien ionych  św iadczeń  ubez­
p ieczeniow ych, o trzym yw anych  przez p racow n ików  
tego  zw iązku  n a  podstaw ie  w y k o n an ia  jednego  czy 
k ilk u  pop rzedn ich  okresów .

W y d a tk i o b ję te  scen tra lizo w an ą  częścią budżetu  
w in n y  obciążać sk ład k i ubezpieczeniow e w szystk ich  
zw iązków  zaw odow ych w  jednakow ym  procencie  
z u w ag i n a  niem ożliw ość a n a w e t n iecelow ość ró żn i­
cow an ia  ty ch  w y d a tk ó w  m iędzy  poszczególnym i 
zw iązkam i. U sta lona  w ysokość sk ład k i d la  danego  
zw iązku  n ie  będzie obow iązyw ać n iezm ienn ie , m usi 
ona  być e lastyczna, zm ien ian a  w  zależności od po­
trzeb , od zm iany  p o d staw y  p lanow an ia , czy zak resu  
św iadczeń  ubezpieczeniow ych.

B udże t ubezpieczeń  społecznych ja k o  fu n d u sz  w y ­
od rębn iony , w in ien  m ieć p raw o  dysponow an ia  
sw oim i nadw yżkam i, jeś li b ędą  one  p o w staw a ły  
w  w y n ik u  oszczędnej gospodark i, a  n ie  w ad liw ie  
zap lanow anej sk ład k i ubezpieczeniow ej. P o w sta łe  
nadw yżk i w in n y  być przeznaczone n a  zw iększan ie  
n a jb a rd z ie j a trak cy jn y ch  św iadczeń, ja k  w czasy
i leczn ictw o  san a to ry jn o -k lim a ty czn e  itp.

T a k a  gospodarka  środkam i ubezpieczeniow ym i 
będzie  s tanow iła  d la  zw iązków  zaw odow ych n ie w ą t­
p liw ie  bodźce zm ierza jące  do  obn iżen ia  w y d a tk ó w  
n a  zasiłk i chorobow e, poprzez  w a lk ę  o  zm nie jszen ie  
zachorow alności w  zak ładz ie  p racy , o  polepszenie  
bezp ieczeństw a i h ig ieny  p racy  itp . oraz o  obniżen ie  
w y d a tk ó w  n a  zasiłk i rodzinne  poprzez u ja w n ia n ie
i likw idow an ie  w ystęp u jący ch  jeszcze n a  ty m  od­
c in k u  nadużyć.

T ro sk a  o  pow ierzone zw iązkom  zaw odow ym  fu n d u ­
sze, d ążen ie  do  co raz  lepszego i pe łn iejszego  zaspo­
k a ja n ia  po trzeb  n a  odc inku  ubezpieczeń społecznych 
o raz  pog łęb ien ia  ich w ięzi z m asam i p racu jący m i 
będzie  w yn ik iem  zo rgan izow an ia  sy s te m u ' fin an so w e­
go ubezp ieczeń  społecznych n a  now ych zasadach , 
fo rm ą  w  pe łn i odpow iada jących  te j now ej treśc i, 
ja k ą  o trzy m ały  ubezpieczen ia  społeczne z  ch w ilą  
p rze jęc ia  ich  przez zw iązki zaw odow e.

D r Z en o n  R a je w sk i

O zasiłkach w rasie wypadku przy pracy
¡(NARADA KLUBU KORESPONDENTÓW PUS W CZĘSTOCHOWIE)

K lu b  K o re sp o n d en tó w  PU S w  
C z ę s t o  c h o w i e  zo rgan izow ał 
w  d n iu  26 m a rc a  b r. sp o tk an ie  r e ­
d a k c ji z czy te ln ik am i naszego  p is ­
m a. R efe ren c i zasiłkow i zak ład ó w  
p racy , dz ia łacze  zw iązkow i, p r a ­
cow nicy  m iejscow ego za rząd u  u -  
bezp ieczeń  spo łecznych  i oddziału  
r e n t  w y m ien ili pog lądy  n a  te m a t 
„ P rzeg ląd u  U bezpieczeń  Spo łecz­
n y c h “, tru d n o śc i, n a  ja k ie  w  sw o­
je j p ra c y  n a p o ty k a ją  re fe re n c i z a ­
s iłkow i w  zak ła d a c h  p ra c y  o raz  
n a  te m a t n ie k tó ry c h  p rzep isów  o 
u b ezp ieczen iu  społecznym , k tó re  — 
zd an ie m  zeb ran y ch  — d o b rze  b y ­
łoby  u zu p e łn ić  lu b  zm ienić.

D użo k ło p o tó w  m a ją  re fe re n c i z 
z a s iłk am i nad p łaco n y m i. C zęsto  n ie

są one spow dow ane  w in ą  re fe re n ­
ta  an i u p raw n io n eg o  p raco w n ik a .

P rzep isy  n ie  m ogą dać odpow ie­
dzi n a  w szy stk ie  sy tu ac je , p rzy  
k o n tro li o k azu je  się często, że  w y ­
k ła d n ia  za rząd u  ubezp ieczeń  spo­
łecznych  n ie  p o tw ie rd za  stan o w isk a , 
k tó re  w y d aw a ło  się s łuszne  re fe re n ­
to w i i kom isji soejalno-iUbezpie- 
czeniow ej i OZUS {czy W ZUS) p o ­
b ie ra  z ra c h u n k u  p rzed s ięb io rs tw a  
„n ad p ła co n ą“ kw otę.

N ie  zaw sze je d n a k  zak ła d y  p r a ­
c y  są  p rzek o n an e , że s tanow isko  
za rząd u  ubezp ieczeń  je s t  słuszne, 
c zu ją  się je d n a k  bezb ro n n e  w obec 
p ra w a  z a rząd u  ubezp ieczeń  społ. 
do śc iągn ięc ia  n ad p łaco n e j kw o ty
i w  rezu ltac ie  eg zek w u ją  należność

od p raco w n ik a , k tó ry  zw ykle  
re a g u je  w  sposób n ie  w y raża jący  
zadow olen ia . W y jaśn iono  sob ie  
w za jem n ie , że w  ta k ic h  p rz y p a d ­
k ach  z a k ła d y  p ra c y  m ogą odw o­
ływ ać się  od decyzji O ZU S (czy 
W ZUS) do zarząd ó w  okręgow ych  
odpow iedn ich  zw iązków . U czestn i­
cy  sp o tk a n ia  p ro s ili jed n ak , aby  
sp raw ę  tę  w y ja śn ić  w  PU S, czem u 
czynim y zadość w  n in ie jszy m  n u ­
m erze.

P ropozycje  zm ian  w  is tn ie jących  
p rzep isach  do tyczy ły  szeregu  za ­
gadn ień . Oto n iek tó re  z n ich : — 
Z asiłek  chorobow y w  raz ie  w y ­
p ad k u , k tó ry  n a s tą p ił z w in y  za ­
k ła d u  p racy , p o w in ien  w ynosić  100% 
za robku , p rzy  czym  za rząd  u b ez ­
p ieczeń  spo łecznych  m ógłby  egze­
kw ow ać k w o ty  w y p łaco n e  od  za ­
k ła d u  p ra c y  w  d rodze  reg resu .

— P raw o  do 100% zasiłk u  z ty ­
tu łu  w y p a d k u  p rzy  p racy  pod  z ie­
m ią  pow inno  odnosić się racze j do
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Osób s ta le  za tru d n io n y ch  pod  zie­
m ią  a  n ie  do  m ie jsca  w y p ad k u . 
G ó rn ik  za tru d n io n y  s ta le  po d  z ie­
m ią p o w in ien  m ieć  p ra w o  do  100% 
zasiłk u  w  ra z ie  w y p a d k u  ta k ż e  
w tedy , gdy  w y p ad ek  w  z a tru d n ie ­
n iu  n a s tą p ił n a  pow ierzchn i, zw ła ­
szcza gdy  za ję c ie  n a  p o w ierzch n i 
w iąże  się  z p ra c ą  pod  z iem ią ; p r a ­
w o to  n ie  p ow inno  n a to m ia s t 
p rzysług iw ać  p raco w n ik o m  p rz e ­
m ysłu  w ęglow ego, k tó rz y  u leg li 
w y p ad k o w i w  czasie  doryw czego  
p o b y tu  pod  ziem ią. Z d an iem  d y ­
sk u tan tó w , ta k a  b y ła  in te n c ja

W  62 zak ła d ach  p ra c y  p rzep ro w a­
dzono w ie lo s tro n n ą  ana lizę  ab senc ji 
chorobow ej. A k c ja  ta  zm ie rza  do  
u ja w n ie n ia  p rzyczyn  n a d m ie rn e j 
liczby zacho row ań , pow odu jących  
niezdolność d o  p racy , p rzyczyn  w  
duże j m ierze  n ieu zasad n io n y ch , k tó ­
rym  m ożna ipołożyć k res . N a to  z a ­
gadn ien ie  zw ra c a  s ię  n a  ogół d u żą  
uw agę, lecz do tychczas n ie  podejm o­
w ano  k o n k re tn e j a k c ji d la  rozpoz­
n a n ia  jego  przyczyn , d la  ich  celow ej
i sy s tem atyczne j likw idacji.

L iczne  n a ra d y  zo rgan izow ane w  
os ta tn ich  k ilk u  m iesiącach  1955 ro k u  
m ia ły  u ja w n ić  p rzyczyny  p o w o d u ją ­
ce ab sen c ję  chorobow ą i dać  w sk a ­
zan ia  'd o  w alk i z n im i. N arad y  te  
w ykazały , że obok p rzyczyn  ogól­
nych, d z ia ła jący ch  w e w szystk ich  
środow iskach  p racy , is tn ie ją  i p rzy ­
czyny sp ec ja ln e  w  poszczególnych 
gałęz iach  p ro d u k c ji a  n a w e t w  p o ­
szczególnych oddz ia łach  n iek tó ry ch  
fab ryk . P rzyczyny  te  fo rm u ło w an e  
były  je d n a k  zb y t ogólnikow o, ja k  np. 
„n iew łaśc iw e w a ru n k i p ra c y “ , ,^brak 
d osta tecznej op iek i n a d  bezpieczeń­
stw em  p ra c y “, lib e ra lizm  i w a d li­
w ość o rzeczn ic tw a  lekarsk iego , „n ie­
odpow iedn ie  w a ru n k i d o jazd u  p r a ­
cow ników “ itp .

A by m óc stan o w ić  m a te r ia ł do  m e­
todycznej w alk i z ab sen c ją  k ażd a  z 
tych  p rzyczyn  m usi być  d o k ładn ie  
zbadana. Jeże li m ów im y np . o  „li­
b e ra lizm ie“ lek a rsk im , trzeb a  szukać  
źródeł te g o  lib era lizm u . Czy w y d a ­
w an ie  z b y t duże j ilości zw o ln ień  n ie  
m a sw ego źród ła  w  zby t m a łe j ilo ­
ści godzin  lek a rsk ic h , n ie  pozw ala­
jące j n a  g ru n to w n e  p rzeb ad an ie  zg ła­
sza jących  się  p o  p o radę , w  b ra k u  po­
m ocniczych p raco w n i la b o ra to ry j­
n y ch  i in n y ch  pow odach  sp rz y ja ją ­
cych a sek u racy jn em u  o rzek an iu  o  
n iezdolności do  p racy ?

Poza ty m  u s ta len ie  przyczyn , o 
k tó ry ch  się  ta k  często m ów i, n ie  je s t 
o p a rte  n a  jak ich ś  k o n k re tn y c h  i do­
k ład n y ch  b ad an iach , k tó re  pozw oli­
łyby  o k reś lić  ro lę  i znaczen ie  każdej 
z n ich . ¡P rzeprow adzenie g łębszej i 
m etodycznej an a lizy  p rzyczyn  zw ięk ­
szonej ab sen c ji chorobow ej w  P ol-

Przegl. Ubezp. Społ.

K a r ty  G ó rn ik a , k tó ra  ch c ia ła  dać  
szczególne p rzy w ile je  osobom  s ta ­
le  z a tru d n io n y m  p o d  z iem ią.

—  Z asiłek  połogow y pow in ien  
p rzy słu g iw ać  ta k ż e  p racow n icom  
um ysłow ym , co pozw oliłoby  n a  
zo rgan izo w an ie  z a s tę p s tw a  n ieo ­
b ecn e j p racow n icy .

—  Z asiłek  p o śm ie rtn y  n ie  pow i­
n ie n  być  u s ta la n y  w  s to su n k u  do 
za ro b k ó w  p raco w n ik a , lecz w  sto ­
su n k u  do kosztów  po g rzeb u ; p o w i­
n ie n  w ięc  być  z ry cza łto w an y  i  je d ­
n ak o w y  d la  ogółu  p racow n ików .

sce s ta ło  s ię  w ięc zad an iem  n acze l­
nym  w  ra m a c h  w a lk i z a b se n c ją  cho­
robow ą. D latego te ż  CZU S n a  zlece­
n ie  S e k re ta r ia tu  C RZZ p rz y s tą p ił do  
nau k o w ej i m etodyczne j analizy  
p rzyczyn  zacho row ań  n a  te re n ie  k ra ­
ju . W ytyczne te j a k c ji om ów iono i 
uzgodniono  z M in is te rs tw em  Z d ro ­
w ia , CRZZ, C IG P , Z arządem  G łów ­
n y m  ZZ P raco w n ik ó w  S łu żb y  Z dro­
w ia ; czy n n ik i t e  zobow iązały  się  d o  
w spó łp racy  z  CZU S. A k c ja  została  
rozpoczęta  w  p ie rw szy ch  d n iach  lu ­
tego  1956, a  zakończen ie  je j p rzew i­
d u je  się  w  k w ie tn iu  b r.

A nalizą  o b ję to  62 zak łady  p ra c y  w  
7 p ionach  (górnictw o, hu tn ic tw o , 
p rzem ysł m eta low y , w łók ienn iczy , 
chem iczny, spożyw czy, budow lany) 
w e w szystk ich  w ojew ództw ach , p rzy  
czym  n a jw ięk sza  je s t ilość bad an y ch  
zak ładów  p racy  w  C horzow ie (4 ko­
paln ie , 4 h u ty , 1 w łókienniczy) i Ł o­
dzi (5 w łók ienn iczych  i 2 chem icz­
ne).

Z ak łady , k tó re  m a ją  być p o d d a ­
ne b ad an iu , w yznaczył WiZUS w  po­
rozum ien iu  z W RZZ i W ydziałem  
Z drow ia, p rzy  czym  — zgodnie z 
w ytycznym i — zak ła d y  o b ję te  a n a li­
zą p ow inny  posiadać :

1) p rzy zak ład o w ą  p laców kę  służby  
zd row ia (p a ra fu ją c ą  zw oln ien ia  le ­
k a rzy  rejonow ych),

2) zestaw ien ia  m iesięczne o  czaso­
w ej n iezdolności (d ruk  Og 25) z la t
1954 i 1955,

3) k a r ty  zasiłkow e z la t  1954 i
1955,

4) stosunkow o w ysoką lub  n isk ą  
w  po ró w n an iu  z innym i zak ła d am i 
p ra c y  absenc ję  chorobow ą.

A n a liza  o b ję ła  la ta  1954 i 1955. W  
d n iach  od 1— 15 lu teg o  1955 odlbyły 
s ię  n a ra d y  w o jew ódzk ie  z udz ia ­
łem  p rzed s taw ic ie li CZUS, W ZUS, 
W RZZ, W oj. W ydzia łu  Z drow ia, Z a­
rząd ó w  O kręgow ych  i r a d  zak łado ­
w ych  o raz  lek a rzy  p rzy zak ład o w y ch  
z w y b ran y ch  zak ładów  pracy . Z apo­
znały  one zab ran y ch  z m a ją c ą  się 
odbyć a k c ją  i szczegółow o p o in fo r­
m ow ały  o  m etodzie  p rzep row adzen ia  
je j n a  te re n ie  zak ładów  pracy.

— Z asiłek  w  zw iązk u  z p ie lęg ­
n a c ją  chorego  cz łonka  rodz iny  
p o w in ien  p rzy s łu g iw ać  n ie  ty lk o  w  
w y p a d k u  cho roby  dziecka.

—  Z asady  u s ta la ją c e , kogo u -  
z n a je  się  za  cz łonka  ro d z in y  p ra ­
co w n ik a  i sp raw d z ian y  oceny  „po­
zo s taw an ia  n a  u trz y m a n iu “ p o ­
w in n y  być  ja śn ie j sfo rm u ło w an e
i je d n o lite  w  ubezp ieczen iu  zasił­
k o w y m  i ren to w y m .

—  R óżnice w  w ysokości renit r e n ­
c is tów  d aw n y ch  i now ych  n a le ż a ­
łoby  m ożliw ie  uchy lić , b o  „ciężko 
to  ludziom  w y tłu m aczy ć“, (jp)

iNa zeb ran iach  w yłon iono  sp ec ja l­
n e  kom isje , k tó re  z k o le i b ę d ą  p ro ­
w adziły  ca łą  p ra c ę  i odipow iadały za  
je j całość. Z re g u ły  w  sk ła d  kom i­
s j i  w eszli: p rzed s taw ic ie l k o m is ji so­
c ja ln o -b y to w e j W RZZ, in sp ek to r 
bhp , lek a rz  p rzy zak ład o w y  i p raco w ­
n ik  W ZUS.

A n k ie ta , k tó r ą  o trzy m ały  w y zn a­
czone do  b a d a ń  zak ład y  p racy , sk ła ­
d a  s ię  z części op isow ej i tab e lk o ­
w e j — sta ty sty czn e j.

W  części opisow ej na leży  w yczer­
p u ją c o  sc h a ra k te ry z o w a ć : 1) w a ru n ­
k i s a n i ta rn e  i  u rząd zen ia  soc ja lne  
zak ła d u  p racy , 2) s ta n  b h p  n a  te r e ­
n ie  z a k ła d u  p ra c y  i 3) dz ia ła lność  
p lacó w k i leczniczej. O pis te n  uzupe ł­
n ić  m a ją  odpow iedzi n a  4 p y tan ia  
dodatkow e.

I  ta k  w  p k t. 4 n a leż y  p rzedstaw ić , 
czy  i ja k  s ą  p lan o w an e  i w ykorzy ­
s ty w a n e  u rlopy . W  p u n k c ie  ty m  n a ­
leży rów n ież  -podać in fo rm ac je , ilu  
p raco w n ik ó w , p o siada jących  gospo­
d a rs tw a  ro lne , w yk o rzy sta ło  u rlopy  
w  okres ie  n asilo n y ch  ro b ó t po lnych , 
ilu  p raco w n ik ó w  k o rzy sta ło  w  ro­
ku  1954 i 1955 z leczen ia  sa n a to ry j­
nego w  ram ach  u rlo p ó w  w ypoczyn­
kow ych, a ilu  poza urlopem .

W  p u n k c ię  5 na leży  sc h a ra k te ry z o ­
w ać w a ru n k i do jazd u  p racow n ików  
do  p racy .

P u n k t 6 m a  zobrazow ać w p ływ  p i­
ja ń s tw a  i ch u lig ań stw a  n a  zachoro­
w an ia .

W  punkcie  7 trz e b a  s c h a ra k te ry ­
zow ać dzia ła lność  k ie ro w n ic tw a  za­
k ład u  p ra c y  i zak ładow ego  ak ty w u  
socjalno-ubezp ieczen iow ego  w  zw a l­
czan iu  zacho row ań  i w y padków  przy 
p racy .

O dpow iedzi n a  te  p y ta n ia  m a ją  
być zb ie ran e  w  k om órkach  k ad r, w  
radz ie  zak ładow ej, w  p rzy zak ład o ­
w ej p laców ce  zd row ia  i  w śród  zało­
gi.

D ruga  część ank ie ty , s ta ty styczna , 
sk ła d a  się  z 6 tabelek .

T a b e lk a  1 zaw ie ra  d an e  o  sk ładzie  
załogi w  d n iu  31.12.1954, w y k azu ją ­
ce liczbę p racow n ików  fizycznych  i 
um ysłow ych  (m ężczyzn, k o b ie t, s ta r ­
ców  i m łodocianych) z podzia łem  n a  
poszczególne oddzia ły  zak ła d u  p ra ­
cy. C h a ra k te r  sk ład u  załogi (np. s to ­
su n ek  liczebności lu d z i stanseych)
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m oże m ieć w p ływ  na  k sz ta łto w an ie  
się zachorow ań.

A nalog iczna tab e lk a  l a  zaw ie ra  te  
sam e d an e  n a  koniec 1955 w  celach  
porów naw czych .

T ab e lk a  2 je s t ta b e lk ą  pom ocn i­
czą, zaw ie ra jącą  d ane  o sk ładz ie  i 
ru ch u  za łog i; m a  ona zobrazow ać 
płynność k a d r  w  danym  zak ładzie  
p racy.

T ab e lk a  3 do tyczy  orzeczn ic tw a o 
czasow ej n iezdolności do  p ra c y ; po ­
w in n a  ona dosta rczyć  ró w n ież  d a ­
nych d la  p o ró w n an ia  ilości udzielo­
nych p o rad  i w yd aw an y ch  zw oln ień  
przez lek a rzy  te j sam ej specjalnośc i, 
p racu jący ch  iw ty m  sam y m  środow i­
sku. T ab e lk a  3 m a  d ać  dane  z 4 m ie ­
sięcy 1954 i 1955 roku . T ab e lk a  ta  
m a być u zupe łn iona  k ró tk ą  częścią 
opisow ą, c h a ra k te ry z u ją c ą  d n i ty ­
godn ia  lub  m iesiąca, w  k tó rych  w y­
d aw an a  je s t n a jw ięk sza  ilość zw ol­
nień  (np. po św ięcie, po n iedzieli, 
po w yp łacie  itp.).

T ab e lk a  4 dotyczy danych  o  cza­
sow ej n iezdolności do p racy . T ab e l­
ka  ta  je s t w łaśc iw ie  odp isem  d ru k u  
M Og.25, zn a jd u jąceg o  się  w  p o sia ­
dan iu  p laców k i p rzyzak ładow ej. T a­
b e lk a  w in n a  być spo rządzona  na  
każdy  m iesiąc  kalen d a rzo w y  roku

1954 i 1955. W ta/belce te j u ję te  są 
w szystk ie  zachorow an ia  z rozbiciem  
n a  poszczególne jed n o s tk i chorobo­
w e lu b  g ru p y  chorób, ja k  np. grypy, 
choroby  u k ład u  nerw ow ego, u razy  
zw iązane z w y konyw an iem  zaw odu 
itd . Łącznie ta k ic h  rulbryk je s t 13. 
D alsze 3 ruibryki tab e lk i pokazu ją  
w sk aźn ik  absencji chorobow ej, 
w sk aźn ik  zachorow ań  i w skaźn ik  
ich nasilen ia .

T ab e lk a  5 i 5a w ykaże  liczibę dni 
zasiłkow ych  robo tn ików  za tru d n io ­
nych  w  poszczególnych oddziałach. 
W tabelce  te j w y o drębn ien i s ą  s t a r ­
cy i m łodociani, z a tru d n ie n i w  da­
nym  zak ładzie  p racy . T abe lk i te  w y ­
pe łn ia  się na  podstaw ie  k a r t  zasił­
kow ych (d ruk  Ch 42), zn a jdu jących  
się  w  re fe rac ie  zasiłków  chorobo­
w ych zak ładu  p racy .

T ab e lk a  5 dotyczy d an y ch  z 1954 
roku , tab e lk a  5a — z 1955 roku .

U zupełn ien iem  ta b e lk i 5 i 5a je s t 
część opisow a c h a ra k te ry z u ją c a : a) 
choroby  najczęśc ie j w ystęp u jące  na 
te ren ie  danego  oddzia łu , b) rodzaj 
osób najczęśc ie j ch o ru jący ch  (chro- 
i?icy, s ta rcy , kobiety , sym ulanci), c) 
g ru p y  zarobkow e p racow n ików , k tó ­
rzy  najczęściej c h o ru ją  (czy w yso­
kość uposażen ia  w y w ie ra  w p ływ  na  
ilość zachorow ań  i jaki).

Je s t rzeczą oczyw istą, że p rzy  ta ­
k im  u jęc iu  an k ie ty  w y n ik i zależą w  
dużym  sto p n iu  od  tra fn e j, w łaściw ej 
oceny fak tó w  przez osoby przygo to ­
w u jące  m a te r ia ł ank ie tow y . T ym  
bardzie j, że an k ie ta  n ie  je s t n a s ta ­
w iona n a  zeb ran ie  obfitego m a te ­
ria łu  liczebnego, a raczej sto sunko ­
w o niedużego, lecz dok ładn ie  i w y ­
czerp u jąco  zanalizow anego. A n k ie ta  
m a w ięc tak że  c h a ra k te r  ek sp e ry ­
m en ta ln y ; w yn ik i je j w ykażą , czy 
zastosow ana m e to d a  daje  oczekiw a­
ne rezu lta ty , czy i w  jak im  s topn iu  
pozw ala w n ik n ąć  w  is to tn e  przyczy­
ny  k sz ta łto w an ia  się  zachorow ań.

D rugim  aspek tem  te j p racy  je s t 
je j znaczenie m obilizacy jne. P raca  
nad  an k ie tam i zw róci uw agę na  
liczne s tro n y  p ro b lem a ty k i zachoro­
w ań  w  zak ład z ie  p racy .

P ro w ad zo n a  w  lu ty m  i m a rc u  1956 
roku  ak c ja  bad aw cza  n a d  przyczy­
nam i zacho row ań  zapoczątkow ała  
now y ok res p racy  n a  odcinku  zw al­
czan ia  n ieuzasadn ionej ab sencji cho ­
robow ej. W  o p arc iu  o  n o w e dośw iad ­
czenia, s ta le  u lepsza jąc  m etody  b a ­
daw cze, będzie m ożna sk u teczn ie j 
u suw ać lub  ogran iczać  przyczyny  
zachorow ań  i w ypadków .

D r R . H ansen

W obronie orzecznictwa i autorytetu K IZ

W  zw iązk u  z a rty k u łem  I. K afliń - 
sk iego  „Czy Sądom  U bezpieczeń 
Społecznych  s łuży  p ra w o  kon tro li 
o rzeczeń  kom isji lek a rsk ic h  do  sp raw  
in w a lid z tw a  i z a tru d n ie n ia “ (PUS 
n r  2/56) chcę jak o  n iep raw n ik  za­
jąć  s ię  le k a rsk ą  s tro n ą  o rzeczn ictw a, 
pozostaw ia jąc  w yw ody  p raw n e  
p raw n ikom .

W  celu  lepszego  zabezpieczen ia  
p ra w  in w a lid y  — b io rąc  pod  uw agę 
fa)kt, że o rzeczen ia  tzw . lek a rza  za­
u fa n ia  ZUS n ie  by ły  doskonałe  — 
stw orzono  ko leg ia ln ie  o rzekające  
obw odow e i w o jew ódzk ie  kom isje  
lek a rsk ie  d la  sp ra w  in w alid z tw a  i 
z a tru d n ie n ia  (KIZ). W  obw odow ej 
K IZ  b ie rze  u d z ia ł lek a rz  in te rn is ta
i ch iru rg , a  w  w ojew ódzk ie j trzech  
lekarzy . S ą  to  p rzew ażn ie  dośw iad ­
czeni i su m ien n i p raco w n icy  służby 
zdrow ia, dobrze  w yw iązu jący  się, 
ja k  w y k aza ła  dotychczasow a p ra k ty ­
ka, z nałożonych n a  n ich  obow iąz­
ków. W kom isji w o jew ódzkiej, do  
k tó re j m a  p raw o  odw oływ ać się in ­
w a lid a  lu b  W ydzia ł R e n t i  Pom ocy 
S po łeczne j, b ie rze  u d z ia ł rów n ież  
p rzed s taw ic ie l WiRZZ. D odatkow o 
n a d  p o p raw n o śc ią  orzeczeń czuw a 
ró w n ież  w o jew ódzk i le k a rz  orzecz­
n ic tw a  lek a rsk ie g o . Ł ączn ie  w ięc 
sześciu  lek a rzy . W  w y p ad k ach  b łę d ­
nej in te rp re ta c j i  p rz e p isu  lu b  o rz e ­
czeń, M in is te rs tw o  P ra c y  i O p iek i 
Społecznej je s t  u p ra w n io n e  sk ie ro ­
w ać  sp ra w ę  do p o w tó rn eg o  ro zp a­
trz e n ia  p rzez  K IZ . Z d a je  się, że 
uczyniono  w szy stk o  co jesit m ożli­
w e, a b y  zabezp ieczyć bezb łędność 
orzeczn ic tw a, a ty m  sam ym  słu szne

p ra w a  u b iega jącego  się o  zao p a­
trz e n ie  inw alidzk ie . W ydzia ły  zd ro ­
w ia  z a p e w n ia ją  k o m isjo m  d ob re  
w a ru n k i p racy , sp rzę t, m ożliw ość 
d o k o n an ia  b a d a ń  dod a tk o w y ch  i 
ob se rw ac ji szp ita ln y ch . S łuszne  
w ięc je s t  s tanow isko  ro zp o rząd ze­
n ia  R ady  M in istró w , że o rzeczenie 
w o jew ódzk ie j K IZ  je s t  ostateczne.

M a te ria ł dow odow y in w alid z tw a  
pow in ien  być  u zn aw an y  p rzez  sąd y  
ja k o  m a te r ia ł dow odow y, o p a rty  n a  
ob iek tyw nych  b ad an ia ch  dw óch  ko­
m isji lekarsk ich . D zieje się  jed n ak  
n ie raz  w ręcz p rzeciw n ie  i orzecze­
n ia  K IZ  b y w a ją  ignorow ane przez 
sądy  ubezpieczeniow e.

P rzy jrzy jm y  się  p rak ty k o m  sądów  
ubezpieczeń w  ty ch  sp raw ach ! 
O rzecznictw o K IZ  (pięciu  a  n a w e t 
sześciu lek a rzy  o rzek a jący ch  k o le ­
g ia ln ie  p rz y  w spó łudzia le  p rz e d s ta ­
w ic ie la  zw iązku  zaw odow ego) po d ­
d an e  b y w a sp raw d zen iu  doryw czo  
przez jednego  le k a rz a  (biegłego, po­
w ołanego  p rzez  sąd , n ie jed n o k ro tn ie  
n ie sp ec ja iis tę , i n a  p o d s ta w ie  te j 
jednoosobow ej oceny od rzuca  się  
orzeczenie K IZ. N ie do w ia ry , a le 
p raw dziw e! C zy m ożna uw ażać , że 
oceny te  o p ie ra ją  s ię  n a  ob iek ty w ­
ne j p raw d z ie?  Z asad ą  ogóln ie  p rzy ­
ję tą  je s t sp raw d zan ie  o rzeczen ia  
jednostkow ego  p rzez  kolegialne.

U zasadn ien iem  d la  te j p rak ty k i 
sądów  m a  być rzekom a zależność 
lek a rzy  K IZ  od  w ydzia łów  re n t, 
k tó re  k o n tro lu ją  ich  dzia ła lność  i 
o p łaca ją  ich p racę , s tą d  w y n ik a  ja ­
koby ich w ą tp liw a  n iezaw isłość  a 
być m oże n a w e t jednostronność , co

odbić się  m oże szkod liw ie  ma u p ra w ­
n ien iach  inw alidów . J e s t  to  su g e ­
s tia  ipo stok roć  n iesłuszna  i n ie  p o ­
p a r ta  żadnym i dow odam i. P rzed ­
staw icie le  w ydziałów  retnt i pom ocy 
społecznej n ie  m a ją  żadnego  w p ły ­
w u n a  orzeczen ia  lek a rsk ie  i ich 
w spó łdzia łan ie  og ran icza  się  do ad ­
m in is tra cy jn e j s tro n y  przew odu  
K IZ. Ci sam i lekarze , k tó rzy  o rze­
k a ją  w  K IZ , rów nocześn ie  p rzecież 
s ta w ia ją  rozpoznan ia , leczą i 
zw a ln ia ją  z p racy  n ie jed n o k ro tn ie  
tych  sam ych  ludzi p ra c y  w  szp ita ­
lach  i am b u la to ria ch  s łużby  zdro­
w ia, i n ikom u  n ie  p rzy jd z ie  n a  m yśl 
poddać ich  sum ienność  i b ez s tro n ­
ność w  w ątp liw o ść  li ty lk o  z te j r a ­
cji, że są  on i k o n tro lo w an i i  o p łaca­
n i za p ra c ę  p rzez  W ydziały  Z drow ia.

P ostępow an ie  sądów  ubezpieczeń, 
zm ien ia jących  o rzeczen ia , n ie  m a 
w ięc żadnych  p o d staw  i p ow inno  
ca łk iem  ustać . W  zw iązku  z ty m  n a ­
su w a ją  się  n a s tęp u jące  w n iosk i: 1) 
spo ry  o u zn an ie  in w a lid z tw a  m ogą 
osta teczn ie  rozp a try w ać  ty lk o  w o ­
jew ódzk ie  K IZ , 2) o rzeczen ia  w o je ­
w ódzkich  K IZ  'pow inny być o s ta ­
teczne i s tan o w ić  w iążący  m a te r ia ł 
dow odow y d la  sądów  ubezpieczeń ,
3) w  w y ją tk o w y ch  w y p ad k ach  sąd  
pow in ien  p rzek azać  orzeczenie w o­
jew ódzkie j K IZ  do ro zp a trzen ia  
p rzez  W K IZ  w  in n y m  sk ład z ie  (np. 
in n eg o  w ojew ództw a) lu b  zasiąg - 
nąć  opin ii, np.' R ad y  W ydzia łow ej 
A kadem ii M edycznej, 4) sp raw y  
orzeczeń K IZ  w  części a d m in is tra ­
cy jn e j p o w in n y  n a d a l pod legać oce­
nie sądów  ubezpieczeń.

D r M arian  K o tle w sk i  
p. o. W ojewódzki Inspek to r 

Orzeczeń L ekarskich we W rocławiu
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J e s z c z e  o w y k ł a d n i  art .  3 8  d e k r e t u
o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym

W zw iązku  Z m o im  a r ty k u łe m  d y sk u sy jn y m 1) w  
sp raw ie  in te rp re ta c ji a rt. 38 d e k re tu  o p.z.e. zab ra li 
głos ob. E d m u n d  N ow ak2) i ob. ¡Michał P o n a rsk i1).

Ob. N ow ak, n ie  w d a jąc  się w  bliższe w yw ody 
praw ne, s tw ie rd z ił ty lko  w  o p arc iu  o sk o n s tru o w an y  
przez sieb ie  p rzy k ład , że in te rp re ta c ja  u st. 3 a rt. 38, 
za k tó rą  ja  się ośw iadczyłem , b y łab y  zfoyt lib e ra ln a  
w  s to su n k u  do osób, k tó re  z in n y ch  pow odów  niż 
specjaln ie  n iek o rzy stn e  sy tu ac je  życiow e n ie  p rzep ra ­
cow ały  o k resu  w ym aganego  w ust. 1 a rt. 38 w  chw ili 
¡przejścia z g ru p y  p raco w n ik ó w  m łodszych  do g ru p y  
p raco w n ik ó w  sta rszych . Z  tego  w ięc  pow odu  uzn a ł 
za w łaśc iw ą  in te rp re ta c ję , k tó re j słuszności ja  n ie  p o ­
dzielam .

T ak ie  sam o  s tanow isko  ja k  ob. N o w ak  za ją ł rów ­
nież ob. P o n a rsk i u za sad n ia jąc  je  w yw odem  p ra w ­
nym , o p a rty m  n a  an a liz ie  a rt. 38 d e k re tu  o p.z.e. 
P oniew aż w yw ody  te  n ie  p rzek o n a ły  m n ie  jeszcze 
w  zupełności, w ra c a m  ponow nie  do  poruszonego  
przeze m n ie  tem atu .

W yw ody ob. ¡Ponarskiego d a ją  się u ją ć  w  sposób 
n a s tę p u ją c y :

1. A rt. 38 zbudow any  je s t  w  o p a rc iu  o w iek  p ra ­
cow nika, a n ie  o d a tę  p o w stan ia  in w a lid z tw a . T y m ­
czasem  O sm ólsk i w p ro w ad za  no w ą zasad ę  oblicza­
n ia  tego  o k resu  od d a ty  in w a lid z tw a .
► 2. O kres z a tru d n ie n ia  u s ta lo n y  je s t  w  zasadzie  w  
u s tęp ach  1 1 2  a rt. 38.

3. R a tio  legis u st. 3 a r t . 38 po lega  n a  u su n ięc iu  ta ­
k iej sy tu ac ji, p rzy  k tó re j p raco w n ik , m im o że  p ra c u ­
je bez p rz e rw y  w  ch w ili p rz e jśc ia  z je d n e j g ru p y  w ie ­
ku  do d ru g ie j, tr a c i  p raw o  do  renity z b ra k u  w y m ag a ­
nego o k resu  z a tru d n ie n ia  ja k k o lw ie k  po siad a ł w y m a­
gany ok res w  chw ili, gdy p rzechodz ił z m łodszej g ru p y  
w ieku  do sta rsze j.

4. N ie m a  sen su  an i słuszności spo łecznej, k tó re  by  
p rzem aw ia ły  za sk ró cen iem  te rm in ó w  p rzew id z ian y ch  
w  u s tę p ie  1 d e k re tu  o p.z.e.

5. W  odn ies ien iu  do  u s t. 3 a rt. 38 n ie  m ożna  m ów ić
o in te rp re ta c ji  ro zszerza jące j lu b  śc ie śn ia jące j, id z ie  
ty lko  o w ew n ę trzn y  sens p rzep isu , o r a c ję  u s ta w o ­
daw cy, o p rzyczynę, k tó ra  spow odow ała  w p ro w ad ze­
n ie  u st. 3 a r t . 38.

S tw ie rd za jąc , że ust. 38 d e k re tu  o  p.z.e. zbudow any  
je s t w  o p a rc iu  o w iek  p raco w n ik a , a  n ie  o d a tę  
P ow stan ia  in w a lid z tw a , ob. P o n a rsk i n ie  w y ja śn ił 
zasadn iczej, zd an iem  m oim , kw estii. N ie  pow iedzia ł 
m ianow icie , n a  ja k i m o m en t n a leż y  p rzy  ob liczan iu  
w  k o n k re tn y c h  p rzy p ad k ach  w y g am an eg o  o k re su  za ­
tru d n ie n ia  u s ta lić  w iek  p ra c o w n ik a  u b iega jącego  s ię
o re n tę  in w a lid zk ą . Ja k o  m o m en t ta k i  m o żn a  p rzy jąć  
d a tę  w p ły w u  w niosku , d a tę  u s ta n ia  z a tru d n ie n ia , lu b  
też d a tę  p o w sta n ia  inw a lid z tw a . U staw o d aw stw o  r a ­
dzieck ie  np . u s ta la  ok res z a tru d n ie n ia  (s taż  p racy ) n a  
dzień złożenia w n io sk u 4). N ie  znaczy  to  oczyw iście, 
że u s taw o d aw stw o  rad z ieck ie  w p ro w ad ziło  z asad ę  
ob liczan ia  o k resu  z a tru d n ie n ia  od d a ty  złożen ia  w n io ­
sku. T a k  sam o bow iem  ja k  nasz  d e k re t  o p.z.e. w  
u s taw o d aw stw ie  rad z ieck im  przep is o  o k re s ie  z a tru d ­
n ien ia  zb u dow any  je s t w  o p arc iu  o w ie k  p raco w n i­
ka. P rzep is  u s taw o d aw stw a  rad z ieck ieg o  n ie  oznacza 
w ięc  n ic  'innego ja k  ty lko  to, że n a  dzień  złożenia 
'w niosku o re n tę  n a leży  u s ta lić  w iek  p ra c o w n ik a  i  w  
zależności od tego  w ieku  — p o siad an y  p rzezeń  okres 
z a tru d n ien ia . N asz d e k re t o p.z.e. n ie  zaw ie ra  tak iego  
P rzepisu , co je s t  z rozum ia łe  ze w zględu  n a  fak t, liż 
P racow n ik  n ie  je s t  zw iązany  żad n y m i te rm in am i, w  
k tó ry ch  b y łb y  obow iązany  zgłosić w n io sek  o re n tę  
Pod g rozą u t r a ty  p ra w a  do n ie j. M om en tem  w ięc, n a  
k tó ry  na leży  u s ta lić  w iek  p raco w n ik a  ub iega jącego  
s'ię o re n tę , będzie  albo  d a ta  u s ta n ia  za tru d n ien ia , 
albo  d a ta  p o w stan ia  in w alidz tw a . N ie  m ie jsce  tu  na 
szczegółow e om ów ien ie  tego  zag ad n ien ia . S tw ie rd zę

') PU S m  12/55.
PUS n r  2/56.

) PUS n r  3/5*6. »
) W. w. Kamaiwiadaw „Socjalnoje stirachioiwiandije“ , air. 99.

ty lko , że w  okolicznościach  p rzew idz ianych  w  ust. 3 
d a tą , n a  k tó rą  na leży  u s ta lić  _ w ie k  p ra c o w n ik a .-be* 
dziie d a ta  p o w stan ia  in w alid z tw a . ¡W zależności zaś 
0>d tego  •wieku obliczy s ię  ok res za tru d n ien ia . To 
ty lk o  i  n ic  innego  oznacza m oje s tw ierd zen ie , że 
ust. 3 a rt. 38 w ym aga, aby  „p raco w n ik  w  chw ili p ow ­
s ta n ia  in w a lid z tw a  m ia ł ok res z a tru d n ie n ia  u s ta lo n y  
d la  p raco w n ik ó w  m łodszych  w  bezpośredn io  pop rze­
dzającej g ru p ie  w ieku .,.“ Ob. P o n a rsk i im p u tu je  m i 
w ięc n iesłuszn ie , iż w p ro w ad zam  n iezn a n ą  a rt. 38 
zasadę  ob liczan ia  ok resu  z a tru d n ie n ia  od d a ty  in w a­
lidz tw a. Ś m iem  ró w n ież  tw ie rd z ić  w b rew  ob. P o n a r-  
sk iem u, że ok resy  z a tru d n ie n ia  są u s ta lo n e  n ie  ty lko  
w u s tęp ach  1 i 2 a r t .  38 d e k re tu , lecz ta k ż e  w  u s tę ­
p ie  3, n a  co w sk azu je  u s tę p  5 a r t . 38, k tó ry  cy tu je  
u s t  1, 2 i 3 oraz, że  a rt. 38 zbudow any  je s t  n ie  
ty lk o  w  o p a rc iu  o w iek, lecz ta k ż e  in n e  okoliczności. 
W iek  bow iem  n ie  g ra  żad n e j ro li w  p rz y p a d k a c h  
w ym ien ionych  w  ust. 4 p k t. a) an i w  p rzy p ad k u  
w ym ien ionym  w  ust. 5.

'W w y w odach  sw ych  n a  te m a t a rt. 38 d e k re tu
0 p.z.e. ob. P o n a rsk i w łaśc iw ie  n ie  p o d d a ł b liższej 
an a liz ie  u s tęp u  3, o g ran iczy ł się  jed y n ie  do  s tw ie r­
dzen ia , że ra t io  legis je s t  ta k a , ja k  o n  ją  rozum ie. 
T ym czasem  b y łoby  c iek aw e  w y ja śn ian ie , dlaczego 
u s taw odaw ca , k o n s tru u ją c  p rzep is tego  u stęp u , m ów i: 
„ jeżeli p raco w n ik  n ie  m a  o k resu  z a tru d n ie n ia  u s ta lo ­
nego  w  ust. 1 lu b  2 d la  g ru p y  p raco w n ik ó w  o b e jm u ­
jący c h  jego  w iek , a le  m a m n ie jszy  o k re s  z a tru d ­
n ien ia , u s ta lo n y  d la  p raco w n ik ó w  bezpośredn io  po­
p rzed za jące j g rupy ...“ U życie czasow nika  „m a“ w  cza­
s ie  te raźn ie jszy m  w sk azu je , m oim  zdaniem , że  na  
m om en t p o w stan ia  in w a lid z tw a  na leży  ¡ustalić 'z a - ' 
rów no  m n ie jszy  ok res z a tru d n ie n ia  p rzew id z ian y  d la  
p raco w n ik ó w  bezpośredn io  pop rzed za jące j g ru p y  ja k
1 o k res  z a tru d n ie n ia  u s ta lo n y  d la  g rupy , do k tó re j 
d a n y  p ra c o w n ik  n a le ż a ł w  chw ili p o w stan ia  in w a­
lidz tw a . T ak ie  s tan o w isk o  n ie  w y k lu cza  ¡bynajm niej 
ra t io  leg is p o d k reś lo n e j p rzez  ob. P o narsk iego , gdyż 
ró w n ież  i w te d y  p raco w n ik , k tó ry  m a  ok res z a tru d ­
n ie n ia  w  p o p rzed n ie j g ru p ie  w iek u , n ie  tra c i sw ych  
u p ra w n ie ń  w  zw iązk u  z p rze jśc iem  do  n as tęp n e j 
g rupy . P o zw a la  je d n a k  tak że  n a  uw zg lędn ien ie  p ew ­
n y ch  sy tu ac ji, k tó re , j a k  późn ie j w ykażę, n a  uw zg lęd ­
n ie n ie  zasłu g u ją . /

Z w yw odów  ob. P o n arsk ieg o  w yn ikałoby , że u s ta ­
w odaw ca  pow in ien  b y ł sk onstruow ać  początek  u s tę ­
p u  3 w  te n  sposób: „ jeżeli p raco w n ik  n ie  m a  o k re su  
za tru d n ien ia ..., a le  m ia ł...“ , p o w in ien  w ięc by ł użyć  
czasow n ika  „m ieć“ n a jp ie rw  w  czasie te raźn ie jszy m , 
a d a le j w  czasie p rzesz łym . U życie fo rm y  te ra ź n ie j­
szej n ad a je , m o im  zdan iem , in n y  sens przep isow i
i dop iero  ob. P o n a rsk i og łasza w łaśc iw ą  — jego  zd a­
n iem  —  tre ść  przep isu .

G dy b y  u zasad n ien ie  a r t . 38 by ło  ogłoszone, n ie  by ­
łoby  różnych  in te rp re ta c ji .  P on iew aż  u zasad n ien ie  
n ie  je s t  do tychczas w y d ru k o w an e , p rzep is  na leży  czy­
ta ć  ta k  ja k  on  je s t  n ap isan y .

A  te ra z  s łó w  k ilk a  n a  te m a t sen su  społecznego. N ie  
u leg a  k w estii, że z d a rz a ją  się  p rzy p ad k i, iż  p ijań s tw o , 
bu m elan c tw o  i in n e  p rzyczyny  p o rzu cen ia  p ra c y  są  
p rzeszk o d ą  do osiągn ięcia , k ró tk ieg o  stosunkow o, 
ok resu  za tru d n ie n ia . A le  czy n a  sk u te k  p o stęp o w an ia  
te j g a rs tk i złych ludzi, m am y  ograniczyć p raw a  
o lbrzym iej w iększości p racow n ików  sum iennych , p ra ­
cow ników , k tó rzy  z chw ilą  u s tą p ie n ia  p rzeszkód  n a ­
tu ry  ob iek ty w n ej p rz y s tę p u ją  do p ra c y  i s ą  b a rd z ie j 
z n ią  zw iązan i n iż  ludzie  z 5 -le tn im  s ta ż e m  p racy , 
k tó rzy  zupełn ie  p rzypadkow o  znaleźli się w śró d  k lasy  
robo tn icze j. O czyw iście  odpow iedź m usi b y ć  n e g a ­
tyw na . N a p rzy k ład ach  p o s ta ra m  się zobrazow ać ta ­
k ie  p rzy p ad k i.

P i r z y k ł a d  1: Osoba uir. 1.10,29 adage ostateczne egzam i­
n y  ¡w dniiu 20.6.91; w  dmdu 1.7.61 podejimuij e p racę , m ając 
la t  22 (nie ukończone); okresu  zatrudn ien ia  określonego dla 
in w a lid y  w  ty m  w ieku (2 lata) n ie osiągnie, bo na, dizień 
u k o ń czen ia  22 irofkiu życia ¡będzie m ia ł 3 mieisiąee; ¡w dniu
1.9.¡53 staij« się inw alidą, ¡do tego oteresu licząc od  1.7.&1 
osiągnął 2 iaita i  2 m iesiące Batnidnieraia; ¡dla w ieku w lotó-
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rym  stał się inw alidą (w dniu 1.9.53 m iał powyżej 22 la t
1 poniżej 25) w ym aga się 3 la t zatrudnienia.

S tosow n ie  do in te rp re ta c ji  ab. iPonarskiego n a leża ­
łoby  odm ów ić re n ty  in w alidzk ie j, bo w p raw d z ie  m a '
2 la ta  z a tru d n ie n ia , ok reślone  w  ust. 1 d la  g ru p y  
bezpośredn io  p o p rzed za jące j, a l e  n ie  m ia ł w  dn iu  
p rze jśc ia  do g rupy , w  k tó re j p ow sta ło  inw alidztw o  
o k re su  z a tru d n ie n ia  w ym aganego  d la  g ru p y  po p rzed ­
n ie j. S to sow n ie  do in te rp re ta c ji , za k tó rą  w y p o w ia­
d am  się , m ia łb y  p raw o  do re n ty  in w alid zk ie j, bo w  
d n iu  p o w sta n ia  in w a lid z tw a  (w zględnie  w  d n iu  u k o ń ­
czenia  w ieku ) „m a“ okres z a tru d n ien ia , u s ta lo n y  d la  
p raco w n ik ó w  bezpośredn io  p o p rzed za jące j g ru p y
i p ra c u je  bez p rze rw y  do d n ia  p o w stan ia  in w a lid z ­
tw a.

K to ś m oże zarzucić, że p rzy k ład  je s t  nac iągn ię ty , 
gdyż do tyczy  ta k ie j osoby, k tó ra  n ie  m og ła  rzeczy­
w iśc ie  po d jąć  z a tru d n ie n ia  w cześn ie j ze w zględu  n a  
s tu d ia , w y k lu cza jące  z reg u ły  p racę  zarobkow ą. P o ­
d am  w ięc p rzy k ład , w  k tó ry m  in n e  w zględy  życiow e 
n ie  p o zw a la ły  n a  w cześn iejsze p o d jęc ie  p racy .

P T Z y k ł a d  2: Osoba nr. 1 .1 0 .2 5 na skutek  choroby m at­
k i musd. p rzerw ać n aukę  1 zająć się domem (dużo młodszego 
rodzeństwa). Wreszcie wychowała młodsze modizeństiwio, .ro­
dzina: stanęła ma nogach 1 osioiha ta imogła podjąć pra;cę do­
piero w  idniiu 1.3.32, p racu je  'bez przerw y do dnia pow sta­
n ia  inwalidztw a, tj. do dnia 1.4.56.

N a ty m  przyk ładzie  w idzim y, dlaczego in te rp re ta -  
cj.a, za  k tó rą  się w ypow iadam , je s t spo łeczn ie  
słuszna.

S łuszność  spo łeczną w  om aw ian y m  zak res ie  u z a ­
sa d n ia ją  ró w n ież  n a s tę p u ją c e  sy tu a c je  życiow e:

O soba, k tó ra  n ie  m ia ła  n ic  w spólnego  z p ra c ą  za­
leżną  p rzez  w iększą  część sw ego  życia i p o d e jm u je

po ra z  p ierw szy  p racę , np. w  60 ro k u  życia, m oże 
p racow ać  z p rze rw am i p ra w ie  rocznym i p rzez  10 la t
i n ab ęd z ie  p raw o  do re n ty  inw alidzk ie j, jeże li in w a ­
lidz tw o  s tw ie rd z i się w  70-ym ro k u  życia  (w  95% n a 
pew n o  się stw ierdzi). T ym czasem  liczna  g ru p a  m ło­
dzieży, k tó ra  bezpośredn io  po skończen iu  s tu d ió w  za­
sila  szeregi św ia ta  p racy , ażeby  sk o rzy stać  z dobro ­
dz ie jstw  u st. 3, w  m yśl in te rp re ta c ji ob. P o n a r s k ie -  
go, n ie  będzie  m ogła p rze rw ać  p racy  n a w e t na
1 dzień , bo g ru p y  o b e jm u jące  inw alidów  p racy  w  
w iek u  20—22 i 22—25 m uszą p racow ać  bez ż a d n y c h  
p rz e rw  do d n ia  p o w stan ia  in w a lid z tw a  w  w iek u  w ła ś­
ciw ej g rupy , a w  w iek u  25—30 z k ró tk im i p rze rw am i 
n ie  p rzek racza jący m i 1 roku . Od g ru p y  bow iem  
20—22 (czasokres 2 -letn i) w y m ag a  się 2 la t  z a tru d ­
n ien ia , od g ru p y  22—25 (czasokres 3-letni) w y m ag a  się
3 la t, od g ru p y  25—30 (czasokres 5-letni) w y m ag a  się
4 la t.

Ob. P o n a rsk i s tw ie rd za  ka teg o ry czn ie  w  o sta tn im  
u s tęp ie  sw ego a r ty k u łu , że p rzy  s to sow an iu  u st. 3 
a rt. 38 n ie  m a m ow y „o ja k ie jś  in te rp re ta c ji  śc ieśn ia ­
jące j czy rozsze rza jące j“. W ydaje  się jed n ak , że w y­
w ody, ja k ie  p rzep row adził, p ro w ad zą  przecież  do in ­
te rp re ta c ji  śc ieśn ia jące j, bo og ran icza ją  s tosow an ie  
d o b rodz ie js tw  p rzep isu , m im o, że b rzm ien ie  p rze­
p isu  po zw ala  n a  in n ą  w y k ład n ię , a w zględy  słusz­
ności społecznej p rzem aw ia ją  racze j n a  ko rzy ść  u za ­
sad n ia n e j.

Jeże li m o je  rozu m o w an ie  je s t  w łaśc iw e  i sens 
ust. 3 m ia łb y  być in n y  n iż  go ja  i in n i zrozum ieli, 
w sk azan e  by łoby  odpow iedn io  go skorygow ać, a w ów ­
czas in s ty tu c ja , k tó ra  w y k o n u je  p rzep isy  dek re tu ^  
u n ik n ie  z a rzu tó w  ze s tro n y  za in te reso w an y ch , że  ry-* 
go ry s ty czn ie  s to su je  p rzep isy  d ek re tu .

K a zim ie rz  O sm ó lsk i

W s p r a w i e  o p i e k i  s o c j a l n e j
nad chorymi przebywającym i w szpitalach

Z najom y  lek a rz , członek  W oje- 
w ód2ikiej K IZ , zw rócił s ię  d o  m nie 
n ied aw n o  z c iek a w ą  propozycją : 
„ In sp ek to rze“ — pow iada, „p rzy jdź­
c ie  w  na jb liższych  d n iach  d o  m ego 
oddzia łu  w  S zp ita lu  n r  4 w  S ta li-  
nogrodzie, bo  m am  ta m  k ilk u  p a ­
c jen tó w , k tó rzy  ch c ie liby  bliższych 
w y ja śn ień  w  sp raw ach  ren to w y ch “.

U dałem  się  p rze to  d o  w ym ienio­
nego  szp ita la . S k ąp y  o k res  czasu, 
ja k i m ia łem  d o  dyspozycji p rzed  
rozpoczęciem  p osiedzen ia  W oje­
w ódzk ie j K IZ  (m ające j sw ą  siedzibę  
n a  te re n ie  teg o  sam ego  szp ita la) po ­
zw olił m i jed y n ie  n a  obejśc ie  jed n e j 
sa li oddz ia łu  ch iru rg icznego , w  k tó ­
re j  leża ło  dziesięc iu  p a c je n tó w  z 
ciężk im i u ra z a m i k ręg o s łu p a ; sze­
śc iu  spośród  n ich  p ro s iło  o  in fo rm a ­
c ję  w  sp ra w ie  u p ra w n ie ń  re n to ­
w ych . W  w y n ik u  rozm ów  okazało  
się , ż e  cz te re j p a c je n c i o d  k ilk u , 
a  n a w e t k ilk u n a s tu  m iesięcy  m ogli 
po b ie rać  irentę, je d n a k  z n ieśw iad o ­
m ości n ie  zgłosili d o tą d  w niosków .

O to  jed en  z pac jen tó w , w  w iek u  
około  21 la t, zaczął p raco w ać  za­
robkow o  m a ją c  la t  16. P raco w a ł 
z k ró tk im i p rze rw am i d o  d z iew ię t­
n as teg o  rokiu życiai W  lijpcu 1954 
zosta ł zw oln iony  z  p ra c y  z  pow odu 
k o m p re s ji e ta tó w . D w a m iesiące  p o  
zw oln ien iu , zan im  jeszcze zna laz ł 
in n ą  p racę , u leg ł w ypadkow i i  od 
tego  czasu  b e z  p rz e rw y  p rzeb y w a  w  
szp ita lu . Z  pow odu  bezw ład u  nóg, 
w yw ołanego  u razem  kręgosłupa , je s t

bez w ą tp ien ia  in w a lid ą  I g rupy , a 
s ta n  ten  w ed ług  dzisie jszego  s tan u  
w iedzy  lek a rsk ie j jes t, n iestety , 
trw ały . Z asiłków  chorobow ych n i­
gdy n ie  po b ie ra ł (nie p raco w a ł w  
chw ili w ypadku). M ógłby ju ż  od  bli­
sko  ro k u  pob ie rać  ren tę , lecz d o ­
tychczas w n iosku  n ie  zgłaszał, n ie  
w iedząc, iż w  jego  w iek u  w y sta rcza  
d w a  la ta  p racy  d la  uzyskan ia  ren ty .

In n y  chory  liczy 27 lat. D o chw ili 
w y p ad k u  p rzep raco w ał 7 la t. P rze ­
szło d w a  la ta  tem u  u leg ł w y p ad k o ­
wi poza za tru d n ien iem  (ale pozo­
s ta w a ł w te d y  w  s to su n k u  z a tru d n ie ­
nia). I ten  o b y w ate l z  pow odu bez­
w ład u  nóg, w yw ołanego  u razem  
k ręgosłupa , s ta ł  s ię  in w a lid ą  I  g ru ­
py. I o n  m a  p ra w o  d o  re n ty , lecz 
w n io sk u  do tychczas n ie  zgłaszał, b o ­
n ie  znal sw oich u p ra w n ie ń  w  ty m  
zak res ie , a  n ik t  s ię  n im  n ie  zaopie­
kow ał. P rz y k u ty  dożyw otn io  d o  łóż­
k a  n ie  m a  nikogo, k to  b y  m u  za ła ­
tw ił fo rm alności, p o trzeb n e  d la  uzy­
sk a n ia  ren ty . S p isa łem  d la  n iego 
w n iosek  o  re n tę  i n a d a łe m  sp raw ie  
d a lszy  bieg.

O p isana  w izy ta  w  szp ita lu  i p rzed ­
staw io n e  tu  k o n k re tn e  sy tu ac je  ży­
ciow e, dw ie spośród  w ie lu , św iad ­
czą  o  n iedo sta teczn e j opiece n ad  
ludźm i p racy . Ilu  jeszcze cho rych  
m ożna  b y  sp o tk ać  w  ty m  szp ita lu
i w  in n y ch , k tó rzy  a lb o  n ie  m a ją  
m ożności sam i w szcząć postępow a­
n ia  ren tow ego , a lbo  n ie  w ied zą  o 
p rzy s łu g u jący ch  im  u p raw n ien iach

do ren ty . Czy w y dzia ły  r e n t  i po­
m ocy spo łecznej m a ją  czekać aż ci 
ludzie  — ta k  b a rd zo  p o trzeb u jący  
pom ocy — zgłoszą się  sam i, a lbo  też, 
aż  się iktoś n a d  n im i z litu je?

N ie je s t  k w estią  p rzy p ad k u , że 
sp ra w y  ren to w e  w ym ien ionych  tu  
p rzy k ład o w o  osób d la tego  n ie  b y ły  
u regu low ane, pon iew aż u leg ły  one 
w ypadkow i poza  za tru d n ien iem . 
G dyby  bow iem  to  trag iczn e  w  sk u t­
k ach  uszkodzen ie  zd ro w ia  n as tąp iło  
w  z a tru d n ien iu , wówczais zak ład  
p ra c y  zaw iadom iłby  m . in n . o  w y ­
p a d k u  w y d z ia ł r e n t  i pom ocy  spo­
łecznej, k tó ry  au tom atyczn ie  n a d a ł­
by  b ieg postępow an iu  ren to w em u .

P rzy toczone tu  sy tu ac je  n ie  są  je ­
d y nym i; ludzie  p ra c y  p rzeb y w ający  
w  szp ita lach , m a ją  różne tru d n o śc i 
życiow e, k tó ry m  n ie  m ogą podołać 
w sk u te k  spow odow anej cho robą  
znacznej izo lacji od  św ia ta  ze­
w nętrznego . Z d a rza ją  się  p rzypadk i, 
że p rzeb y w a jący  w  szp ita lu  n ie  
o trzy m u ją  na leżnych  im  zasiłków  
chorobow ych  lu b  rodz innych ; sa ­
m o tn a  m a tk a , znalaz łszy  się nag le  
w  szp ita lu  w sk u te k  w y p ad k u , m a r­
tw i się o  to, k to  odbierze je j dziec­
ko zn a jd u jące  się  w  ż łóbku  czy 
p rzedszko lu ; p raco w n ik  sa m o tn y  m a  
do  u reg u lo w an ia  jak ie ś  p i l r e  n a leż ­
ności p ien iężne  (w p ła ta  ra ty  za  m e­
ble, rad io  itp.) lu b  in n eg o  ro d za ju  
zobow iązan ia; b y w a  też  w ie le  in ­
nych sy tuacji.

Jeżeli chodzi o  p raco w n ik ó w  po­
zo sta jących  w  z a tru d n ien iu , w in ien  
by  w  ta k ic h  p rzy p ad k ach  służyć p o ­
m ocą ak ty w  socjalno-ubezpieczenio- 
w y  zak ła d u  p racy . N iestety , jeszcze
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W razie p o w ta rza jące j się nie­
zdolności do pracy, w y w o łan e j na­
wrotem jednej i  tej samej choro­
by, okres zasiłkowy należy obliczać 
od p ierw szego  d n ia  p ie rw sze j nie­
zdolności. o ile przerwy między po­
szczególnym i o k resam i n iezdolności 
do p racy  n ie  p rz e k ra c z a ją  8 ty ­
godni. T o znaczy, że  w  ta k im  p rz y ­
p ad k u  na leży  zaw sze ' zliczać o k resy  
Ponow nej n iezdo lności z p o p rzed n i­
m i o k re sam i n iezdolności aż do  w y­
czerp an ia  łączn ie  26 w zg lęd n ie  39 
tygodni.

Inacze j p rzed s taw ia  się sp ra w a  
obliczan ia  o k resu  zasiłkow ego, je ­
żeli p o w ta rz a ją c a  się n iezdolność 
w y s tęp u je  z pow odu  now ej choro ­
by. W  ty m  p rzy p a d k u  n ie  b ie rze  
się pod u w ag ę  p o p rzed n ich  o k re ­
sów  w y p ła t zasiłk ó w  chorobow ych. 
A za tem  w  k ażd y m  p rz y p a d k u  po­
w tó rn e j n iezdo lności do p racy , w y­
w ołanej n o w ą chorobą, o k re s  za ­
siłkow y (26 w zg lędn ie  39 tygodni) 
oblicza się  od now a, pod  w a ru n ­
k iem  ty lko , że  n o w a  ch o ro b a  w y-

nie we wszystkich zakładach komi­
sje s-u podchodzą właściwie do te­
go rodzaju obowiązków. Jeśli idzie
o osoby, o których pisałem na w stę­
pie, nie są one jeszcze rencistami, 
Wydział rent i pomocy społecznej 
nic o nich nie wie, z drugiej strony
— nie są też już pracownikami i nie 
korzystają z opieki macierzystego 
zakładu pracy.

Słyszałem, że w szpitalach w  
Szwecji istnieje stanowisko tzw. 
P i e l ę g n i a r e k  s p o ­
ł e c z n y c h .  Zadaniem ich jest 
Właśnie udzielanie bezpośredniej po­
mocy pacjentom we wszelkiego ro­
dzaju trudnościach życiowych. (Pie­
lęgniarki społeczne otaczają opieką 
'Pacjenta od pierwszej chwili jego 
Przybycia do szpitala; przeprowa­
dzają z nim rozmowy i dowiadują 
się o jego potrzebach i trudnościach, 
W których mu też bezzwłocznie 
udzielają konkretnej pomocy.

Wskazane byłoby, by i w  naszych 
szpitalach wprowadzono podobną 
instytucję pielęgniarek społecznych, 
Wynagradzanych przez administra­
cję szpitala.

Czy wydatek taki byłby wskaza­
ny i ekonomicznie uzasadniony? O- 
czywiście tak, wiadomo bowiem, iż 
Racjonalne, naukowe i postępowe 
Uczenie dfjje lepsze wyniki, gdy pa­
cjent ma zapewnioną nie tylko opie­
kę lekarską, lecz także odpowiednie 
w arunki psychiczne, gdy jest w ol­
ny od trosk i kłopotów dnia co­
dziennego. Ten właściwy klimat 
Psychiczny stworzyć może właśnie 
Praca wykwalifikowanych pielęgnia­
rek społecznych, otaczających pa­
cjenta i jego sprawy ludzką, ser­
deczną troską.

s tą p i w  czasie  t rw a n ia  s to su n k u  
p racy .

P rzy toczone  w yżej zasady , k tó re  
są  z a w a rte  w  a rt. 98 u s taw y  
s> ubezp. spoi. i w  okó ln iku  ZUS 
n r  180/52 d a ły  się w e  zn ak i nie 
ty lk o  tym , k tó rz y  je  w y k o n u ją , lecz 
także  i tym , k tó ry m  te  p rzep isy  m a ­
ją  służyć'. O ile  m i w iadom o, p rze ­
p isy  te  są  ch y b a  w y ją tk ie m  n a  tle  
p rzep isów  o b o w iązu jących  w  ty m  
cza w  k ra ja c h  d em o k rac ji ludow ej.

D la ubezpieczonego  je s t  ca łkow i- 
z ak re s ie  w  in n y ch  k ra ja c h , zw łasz- 
c ie  obo ję tne , czy z  pow odu  te j  sa ­
m e j czy też  in n e j ch o roby  m a  p ra ­
w o do  p o b ie ra n ia  za s iłk u  chorobo­
w ego. U bezpieczony, k tó ry  n a  sk u ­
te k  cho roby  je s t  pozbaw iony  m oż­
liw ości w y k o n y w an ia  p ra c y  i ty m  
sam y m  zarobków , chce m ieć  zap ew ­
n ione zabezpieczen ie  m a te r ia ln e
i zabezpieczenie to  pow in ien  o trzy ­
m ać  w  fo rm ie  św iadczeń  z ubez­
p ieczen ia  społecznego w  g ran icach , 
n a  ja k ie  obecn ie  P a ń s tw o  stać.

W ydaje  się  w ięc, że  zm ian a  do-

W ym aganie, ■ aby  te  w szystk ie  
fu n k c je  pe łn ił socjailno^ubezpiecze- 
n iow y  ak ty w  zw iązkow y n ie  je s t 
rea lne .

A k tyw  s-u je s t ap a ra te m  poży­
tecznym  i .potrzebnym , n ie  m oże jed ­
n a k  — poza sw o ją  p ra c ą  zaw odow ą
— pełn ić  ca łe j „ litan ii“ obow iąz­
ków , jak ie  na  n iego  nałożono. T ru d ­
no bow iem  w ym agać od  ludzi, k tó ­
rzy  p rzep raco w ali sw oje 8 godzitn 
n ie ła tw e j p ra c y  zaw odow ej, k tó rzy  
m a ją  sw oje rodziny, trosk i, k łopoty , 
zam iłow an ia  itd ., aby  w iększą  część 
sw ego w olnego  czasu  pośw ięcali 
analiz ie  asy g n a t zasiłkow ych , od­
w ied zan iu  cho rych  w  szp ita lach
i m ieszkan iach , bad an iu  w arunków  
san ita rn y c h  w  p rzedszko lach  i żłob­
k ach , k o n tro li b h p  itd. C zynności 
te  m ogą oni w ykonyw ać ch y b a  oka­
zy jn ie  i doryw czo, a le  n ie  sy s tem a­
tycznie, ja k  się teg o  obecn ie od n ich  
w ym aga, a czego — z 'uzasadnio­
nych  przyczyn  — n ie  rob ią  i rob ić  
nie mogą.

D latego  też, n ie  n egu jąc  koniecz­
ności doryw czego  i okazy jnego  
w k raczan ia  kom isji s-u  w  sy tu a ­
c jach  tu  om aw ianych , uw ażam  za 
konieczne w p row adzen ie  w  szp ita ­
lach  i san a to ria ch  s tan o w isk a  p ie ­
lęg n ia rek  społecznych ja k o  s tanow i­
sk a  e ta tow ego  i stałego.
■ P ó k i to  n ie  n astąp i, w arto , b y  w y­

d z ia ły  re n t i pom ocy społecznej 
o raz  zarządy  ubezpieczeń społecz­
nych zag lądały  od czasu  d o  czasu 
do  szp ita li i tam  dow iadyw ały  się 
n a  m iejscu , jak ie  tro sk i i żale m a ją  
pac jen c i (p rzyna jm n ie j w  zakresie  
św iadczeń  ubezpieczen ia  społeczne­
go) o raz  udzie la ły  po trzebu jącym  
szybkiej pom ocy.

Jan  W o ch n ik
Chorzów—Batory

tychczasow ych  w zg lędn ie  w p ro w a­
dzen ie  now ych  zasad  p o w in n y  pójść 
w  k ie ru n k u , by  ubezp ieczony  w  r a ­
zie cho roby  m ia ł zapew n ione  zabez­
p ieczen ie  m a te r ia ln e  w  postac i za­
s iłk u  chorobow ego do czasu  odzy­
sk a n ia  zdolności do p racy  w zg lęd ­
n ie  u zy sk an ia  re n ty  in w alid zk ie j 
p rzez  ok res n ie  k ró tszy  niż 26 ty ­
godni bez w zg lędu  n a  rodza j cho­
roby , k tó ra  spow odow ała  n iezdol­
ność.

O czyw iście m ogą być w y su n ię te  
jeszcze in n e  koncepcje , a le  w  k a ż ­
d y m  ra z ie  k w e s tia  ro d z a ju  choro ­
b y  n ie  p o w in n a  w chodzić  w  grę. 
P rz e m a w ia ją  z a  .tym, .poza w zglę­
d am i ubezp ieczen iow ym i, rów n ież  
pew n e  sy tu a c je  życiow e i w zg lędy  
p rak ty czn e . U zależn ien ie  bow iem  
w y p ła ty  zas iłk u  od ro d z a ju  choro ­
b y  łączy  się  z kon iecznością  p ro w a­
d zen ia  odpow iedn ie j ew id en c ji i  
s ta ty s ty k i im ien n e j, co do k tó re j 
od d aw n a  m a ją  n iek tó rzy  p o w ażn e  
zastrzeżen ia . A  o s ta tn io  ró w n ież  z 
te re n u  d a ją  s ię  słyszeć co raz  czę­
stsze  s łu szne  n a rzek an ia .

N a  n iew łaśc iw ość  p ro w ad zen ia  
ta k ie j ew id en c ji w sk azu je  m . in . 
ko resp o n d en t P U S  A nton i M a ń k a  
z B rzezin  Ś ląsk ich , k tó ry  p isze 
(PU S n r  10/55 s tr. 319), że ciągle 
jeszcze d uża  część naszego  spo łe­
czeń stw a  p a trzy  z p o litow an iem  
n a  tych , k tó rzy  zachorow ali. M a 
on n a  m yśli zw łaszcza chorych , 
d o tk n ię ty c h  ta k im i cho robam i, ja k  
g ruź lica , ch o roby  w eneryczne , p o ro ­
n ie n ia  itp . W  ty m  w zg lędzie  obo­
w iązu je  ta je m n ic a  (a rt. 281 u s ta w y
0 ubezp . społ.). W obec p ro w ad zen ia  
w spom niane j w yżej ew id en c ji i 
s ta ty s ty k i im ien n e j ta je m n ic y  te j 
n ie  z ap ew n ia  fa k t, że w  za św iad ­
czen iach  L4, w y d aw an y ch  przez  le ­
k a rzy  o raz  w  k a r ta c h  zasiłkow ych  
(Ch 42) p o d aw an y  je s t ty lk o  n r  s ta ­
ty s ty czn y  choroby. Z n a jąc  bow iem  
n r  s ta ty s ty czn y  choroby  m ożna 
p rzecież w  sposób ła tw y  zo rien to ­
w ać  się, z pow odu ' ja k ie j choroby  
p raco w n ik  n ie  zgłosił się  do p racy . 
W ykazy m ian o  w n io tw a chorób  są  
boiwiem d la  w szystk ich  dostępne.

O czyw iście s ta ty s ty k a  w  pow yż­
szym  zak res ie  po w in n a  być p ro w a­
dzona — ¡stosownie do za rząd zen ia  
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  — w g posz­
czególnych g ru p  p ro d u k c ji i u słu g
1 jes.t ona w sk azan a  i p o trzeb n a , 
je d n a k  n ie  im ienna.. M ianow niictw o 
chorób, k tó re  zostało  w pro w ad zo n e  
od 1.1.1951, a ogłoszone w  M oni­
torze n r  3 poz. 41, pow inno  słu ­
żyć w y łączn ie  d la  celów  sp raw o ­
zdaw czych  i d la  celów  s ta ty s ty k i 
m edycznej.

O m ów ione n a  w stęp ie  z a sad y -(a rt.
98 i o k ó ln ik  180/52) p rzy czy n ia ją  
się  rów n ież  w  w ie lu  p rzy p ad k ach  
do n a d p ła t zasiłków .

R e fe re n t zasiłkow y w  Spó łdzie ln i 
P ra c y  „G ó ra l“ w  Ż yw cu, ja k  p o ­
d a je  ob. T ad eu sz  L i s z k a  n a d ­
p łac ił w  jed n y m  w y p ad k u  k w o tę  
5.074 zł, w  d ru g im  p rz y p a d k u  — w  
ty m  sam ym  ro k u  k w o tę  2.684,20 zł. 
J a k a  b y ła  p rzy czy n a  tego? L ek arz
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w  zaśw iad czen iach  L4, w y d an y ch  
p raco w n ik o w i p o d a ł n r  s ta ty s ty c z ­
n y  ch o roby  ra z  157, a  d ru g i ra z  — 
151. W  in n y m  p rzy p a d k u  n r  s ta ty ­
s tyczny  172, a  p rzy  ponow nym  za­
ch o ro w an iu  n r  174. R efe ren t, w  
p rzek o n an iu  że zachodzą  dw ie  ró ż ­
ne  choroby , w y p łac ił zasiłk i, p rz y j­
m u ją c  now e ok resy  zasiłkow e. K on­
tro la  W ZUS stw ie rd z iła , że są  to  
te  sam e cho roby  i p rzy p isa ła  do 
zw ro tu  w yszczególn ione w yżej kw o­
ty.

W  sw ej k ró tk ie j p rak ty ce  re fe ­
re n ta  zasiłkow ego n a tk n ą łe m  się na  
ta k i prob lem :

P raco w n ik  naszej Spółdzieln i ob. 
Józef Ja n o w sk i zach o ro w ał 13 
w rześn ia  1954 (n u m er sta ty styczny  
choroby  157) i z m ały m i p rz e rw a ­
m i chorow ał do 27 lu tego  1955; 
z dn iem  ty m  został w y p isan y  jak o  
zdolny  do pracy. W d n iu  7 m arca  
1955 ob. Jan o w sk i znow u przed łoży ł 
zaśw iadczen ie  o czasow ej n iezdol­
ności do  p racy  z nu m erem  s ta ty ­
stycznym  choroby 151. Ż aden  ze 
znanych  m i p rzep isów  ubezpiecze­
n iow ych  n ie  m ów i n ic  o  k la s y f i­
k ac ji chorób, d o  jak ich  je  m ian o ­
w icie  g ru p  zaliczać. R efe ren t zasił­
kow y, obliczając zasiłek , k ie ru je  
się w yłączn ie  n u m eram i s ta ty stycz­
nym i chorób, gdy chodzi o  zagad ­
nienie, czy to  je s t now e zachoro-

P rzy toczony  p rz y k ła d  w sk azu je , 
że są  k ło p o ty  z u s ta len iem , czy 
p rzy czy n ą  p o w tó rn e j n iezdolności 
do p ra c y  je s t  t a  sam a  czy in n a  
choroba. W praw d z ie  o k ó ln ik  ZUS 
n r  180/52 p o d a je , że  w  ra z ie  w ą t­
p liw ości na leży  zw racać  się  do  le ­
k a rz a  lu b  k o m isji le k a rsk ie j, lecz 
na leży  tu  nadm ien ić , że  lek a rze  też  
n ie je d n o k ro tn ie  m a ją  w  ty m  w zglę­
dzie  d uże  tru d n o śc i.

E. S.

w anie , czy też dalszy  ciąg  daw nej 
choroby. T oteż ob. Jan o w sk iem u  
w yp łacano  zasiłek  chorobow y, a 
także  n a tu ra ln ie  i zasiłek  ro d z in ­
ny, póki k o n tro la  n ie  o rzek ła , że 
nadp łacono  5.074 zł, bo  n u m ery  157
i 151 oznaczają  je d n ą  i  tę  sam ą 
chorobę.

Zachodzi pytaniie: D laczego le k a ­
rze i kom isje  lek a rsk ie  żonglu ją  
n u m eram i sta ty stycznym i chorób 
w y pełn ia jąc  zw oln ien ia  L4, zam iast 
k ierow ać się k a r tą  choroby?

Podobn ie  zdarzy ło  siię z innym  
ubezp ieczonym  ob. S tan isław em  
K rzyżow skim , k tó reg o  pierw sze 
zachorow an ie  d a tu je  się od 7 stycz­
n ia  1955 r. z n u m erem  sta ty stycz­
nym  choroby 172. Ob. K rzyżow ski 
z p rze rw am i chorow ał do dn ia
1 sie rp n ia  1955 r. Od 2 s ie rpn ia
1955 r. był zdolny do pracy. D nia

1 w rześn ia  1955 r. przed łoży ł on 
k a r tę  L4 za czas cho roby  od 26 
s ie rp n ia  1955 do 31 s ie rp n ia  1955 r. 
z n u m e re m  s ta ty s ty czn y m  cho roby  
174 z ad n o tac ją : „zdolny  do  p racy
1 w rześn ia  1955 r .“ . Z d n iem  26 
w rześn ia  1955 r . ob. K rzyżow ski 
zaczął znów  chorow ać ponow nie 
z n u m erem  s ta ty tycznym  choroby 
172; choroba trw a ła  do  25 g ru d n ia
1955 r. Z asiłek  chorobow y w y p ła ­
cono. K o n tro la  W ZUS w  K rakow ie  
zak w estionow ała  w yp ła tę , p rzyp isu ­
ją c  do  zw ro tu  sum ę złotych 
2.684,20 zł.

Czym  w ięc k ie row ać  się m a ją  
re fe ren c i zasiłkow i, gdy  zachodzi 
po trzeba  stw ierdzen ia , czy zw oln ie­
n ie  w y d an o  z pow odu n ow ej cho­
roby, czy też  n aw ro tu  choroby 
d aw nej?

W ydaje  m i się, że dużą w in ę  po­
noszą lekarze , a le  i CZUS je s t  n ie 
bez w in y  za  b ra k  odpow iedniego 
w y jaśn ien ia . In s tru k c ja  p o w inna  
podaw ać sposób rozeznania, czy 
choroba je s t now a czy s ta ra . W  tym  
celu, zd a je  się, z pow odzeniem  
m ożna posługiw ać się w ykazem  n u ­
m erów  sta tystycznych  chorób.

W ystarczy  sporządzić w ykaz cho­
rób  w ed ług  ich  rodza jów  z zazna­
czeniem , jak ie  n u m ery  sta tystyczne  
oznaczają  je d n ą  i tę  sam ą chorobę. 
P o słu g u jąc  s ię  taikim  'w ykazem  u n i­
kn iem y  n a d p ła t zasiłków .

T a d eu sz  L is zk a
Spółdzielnia P racy  „G óral“ 

w  Żywcu

K Ł O P O T Y  Z  „ T Ą  S A M Ą “ I „ N O W Ą “ C H O R O B Ą

Zagadnienie nie tylko techniczne
O ’ zasiłkach rodzinnych na dzieci pozamałżeńskie

W ydane o s ta tn io  „W skazów ki d la  
zak ład ó w  p racy  w  sp raw ie  w y p ła ty  
zasiłków  ro d z in n y ch “ dość pobież­
n ie  p o trak to w a ły  sp raw ę  zasiłków  
n a  dziec i pozam ałżeńsk ie . S p raw a  
t a  n ie  je s t je d n a k  ta k  b łah a . W agę 
zag ad n ien ia  dzieci pozam ałżeńsk ich  
p o rusza  często  nasza  p rasa . W y sta r­
czy p rze jrzeć  „N ow ą K u ltu rę “ i in ­
n e  pism a.

W ydając  w ięc  now e op racow an ie  
p rzep isów  o zasiłkach  rodzinnych , 
w y p ad a ło  b a rd z ie j szczegółow o po­
d e jść  do  poruszonego zagadnien ia . 
C odzienna p ra k ty k a  n a su w a  bo­
w iem  liczne w ątp liw ości, dobrze  
zn an e  re fe ren to m  zasiłkow ym  i 
in s tru k to ro m  w y p ła t zasiłków .

W eźm y n a jp ro s tszy  p rzy k ład : 
P raco w n ica  n iezam ężna urodziła  
dziiecko. O jcostw o uznane  zostało 
p rzez  sąd. O jciec łoży n a  w ycho­
w a n ie  i u trzy m an ie  dziecka p ła ­
cąc elim enty . J a k  un ik n ąć  podw ój­
n e j w y p ła ty  zasiłku , jeże li w  m yśl 
p . 34, 35 i 38 „W sikazówek“ oboje ro ­
dzice m a ją  p raw o  do  zasiłku , a sto ­
sow an ie  d ru k ó w  w zó r o r  2 i  3 n ie  
m oże m ieć  m iejsca , bo d o ty czą  one 
ty lk o  m ałżeństw ?

N ależałoby w ięc w prow adzić  k a ­
tegoryczny  przep is, że n a  dziecko 
pozam ałżeńsk ie  w yp łacać  m ożna  za­
s iłek  ty lko  m atce , w pro w ad za jąc  
w y ją te k  jed y n ie  co do tych  dzieci, 
k tó re  sąd  oddał pod  op iekę i w y ­
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chow an ie  o jcu , co, ja k  w iadom o, 
je s t z jaw isk iem  n iezw yk le  rzadk im .

Czy należy  od m a tk i n iezam ężnej 
dom agać się (jak  teg o  żąd a ją  n ie ­
k tó rzy  in s tru k to rzy ) u jaw n ien ia  
n azw iska , im ien ia , ad resu  i m ie jsca  
p racy  o jca  dziecka? J a k  postąpić, 
gdy  za in te reso w an e j n ie  je s t zn a ­
n e  jeg o  m ie jsce  zam ieszkan ia  lub  
zak ła d u  p racy . Z d arza  się także , że 
n azw isk o  o jca  dziecka  w  ogóle nie 
je s t  kob iecie  znane, a lbo  że pow o­
do w an a  n iew czesnym  w sty d em  lub 
innym i w zględam i n ie  chce go 
u ja w n ić  i  —  rzecz  po-osła — n ie  
m ożna je j teg o  udow odnić.

P rze jśc ia  ta k ie j m a tk i są  z n a tu ­
ry  rzeczy dosta teczn ie  d ram atyczne, 
aby  dręczyć ją  jeszcze dodatkow y­
m i p y tan iam i w  d raż liw ej m a te rii
i to  z pow odu dość b łahego, ja k  
udzie len ie  znikom ej kw o ty  zasiłku. 
N ie d a j Boże, żeby ta k a  p racu jąca
i p o b ie ra jąca  zasiłek  rodz in n y  n ie ­
zam ężna m a tk a  z aw arła  zw iązek 
m ałżeński. D opieroż inspekc ja  
o trzy m u je  po le  do popisu : a  co się 
dz ie je  z m ężem , a  dlaczego pob iera  
zasiłek  żona, a n ie  m ąż itd . itd .

N ależałoby w ięc w prow adzić  w y­
raźn y  przepis, że kob ie ta , p o b ie ra ­
ją ca  zasiłek  ro d z in n y  z ty tu łu  w ła ­
snej p racy  n a  dziecko  pozam ałżeń­
skie, m oże po b ie rać  go n a d a l po 
zm ian ie  s tan u  cyw ilnego, jeżeli 
p racu je  w  tym  sam ym  zak ładzie

pracy. P ra w o  je j  zas iłk u  n ie  pow in ­
n o  być kw estionow ane, p rzy  ty m  
a n i je j, a n i ty m  b ard z ie j m ęża , n ie  
na leży  indagow ać w  te j sp raw ie , 
bo  przecież dziecko  to  je s t d la  m ę­
ża  daieckiem  obcym .

A m oże w szystk ie  niezam ężne, 
p racu jące  m a tk i na leży  odsy łać do 
w ojew ódzkiego  za rząd u  ubezp ie­
czeń społecznych w  celu  uzyskan ia  
decyzji, co m o żn a  b y  w y sn u ć  z po ­
stan o w ień  p. 54 „W skazów ek“ ? W y­
d a je  się jed n ak , że by łoby  to  zby t 
uc iąż liw e i n iep o trzeb n ie  u tru d n ia ­
łoby  pracę.

N ie ja sn a  je s t rów n ież  kw estia , czy 
p racu jące j m a tce  dziecka  pozam ał- 
żeńskiego p rzysługu je  zasiłek  ro ­
dz in n y  za 9 -ty  m iesiąc ciąży. Jeżeli 
nie, to  d laczego  pod ty m  w zględem  
m a  być u p rzy w ile jo w an a  m ęża tk a , 
n a  k tó rą  m ąż d o sta je  zasiłek  za
9 -ty  m iesiąc  p ierw szej ciąży.

B rak  poza tym  stw ierd zen ia  
w  punkcie  47, czy należy  b ra ć  pod 
uw agę sum ę o trzym yw anych  a li­
m en tów  przy  ob liczaniu  p rzecię tne­
go zarobku  p racow n icy  d la  u s ta le ­
n ia  p ra w a  do zasiłku  mlecznego- 
Z te k s tu  „W skazów ek“ należałoby  
w nosić, że raczej nie, je d n a k  n ie ­
k tó rzy  in spek to rzy  są  odm iennego  
zdania .

O to k ilk a  z tych  w ątp liw ości, 
ja k ie  n a su w a ją  się zak ładom  pra­
cy  p rzy  u s ta la n iu  u p raw n ień  do 
zasiłków  rodzinnych  i doda tków  
m lecznych  n a  dzieci pozam ałżeńskie- 
N ieodzow ne je s t szybkie o p raco w a­
n ie  . ja snych  i z rozum iałych  norm  
postępow an ia, aby  zak łady  p racy



nie czyniiy pom yieit i m e u tru d ­
n ia ły  n iepo trzebn ie  w y p ła t zasiłków .

P ań stw o  L udow e dąży d o  słuszne­
go z ró w n an ia  w obec p raw a  w szyst­
kich ludzi, bez w zględu  n a  okolicz­
ności ich poczęcia i p rzy jśc ia  n a  
św iat. T rzeb a  w ięc  tak że  w  dzie­
dzin ie zasiłków  rodz innych  tę  z a ­

sadę  k o n sek w en tn ie  stosow ać. N a­
leży  n aw e t iść jeszcze d a le j i u św ia­
dom ić sobie, że dziecko pozam ałżeń- 
sk ie  m usi m ieć  u ła tw io n e  o trzym a­
n ie  zasiłku  rodzinnego, gdyż je s t 
gorzej sy tu o w an e  pod  w zg lędem  za­
bezpieczen ia  m ateria lnego . P rzy p ad ­
kow y ojciec najczęśc ie j odm aw ia

łożen ia  n a  jego u trzy m an ie  i zm u­
szony zosta je  d o  teg o  dop iero  
w  d rodze  uciąż liw ego  procesu są­
dowego.

W  ty m  k ie ru n k u  pow inny też 
iść  p rzep isy  w  im ię  d o b rze  p o ję te j 
spraw ied liw ości społecznej.

S. W a silew sk i 
Gliwice

Formy pomocy instruktorów WZUS dla aktywu związkowego
Z  doświadczeń Woj. Zarządu Ubezpieczeń Społecznych w  Poznaniu

P rze jęc ie  ubezpieczeń  społecznych p rzez  zw iązk i 
zaw odow e pociągnę ło  za sobą zm ian ę  dotychczaso­
w ego s to su n k u  a p a ra tu  k o n tro ln eg o  W ZU S d o  w y­
k o n y w an ia  zadań . R ew idenci b. ZUS og ran icza li s ię  
z regu ły  d o  k o n tro lo w an ia  p raw id łow ości w y p łacan ia  
zasiłków  przez zak ła d y  ipracy. Z ad an ia  in s tru k to ró w  
W ZUS są  znaczn ie  szersze. J a k o  p raco w n icy  a p a ra tu  
zw iązkow ego m uszą o n i n ieść pom oc ak ty w o w i s-u 
w  zak ład ach  p racy , uczyć go o rg an izow an ia  i w yko­
n y w an ia  p racy , w skazyw ać, że n ie  m oże być p ra ­
w idłow ości w y p ła ty  zasiłków , gdy  ad m in is tra c ja
i ak ty w  zw iązkow y n ie  re a lizu je  sw ych  obow iązków  
w  m yśl in s tru k c ji C RZZ z lipca  1955, przypom inać, 
że n ie  m a  d o b re j p racy  ubezpieczen iow ej, gdy  nie 
zw raca  się n a leży te j u w ag i n a  s ta n  zd row ia  załogi, 
n ie  ro zw ija  p ro filak ty k i i s ta le  n ie  u lepsza lecz­
n ictw a.

O kres m in ionego  ro k u  by ł w ięc  ok resem  p rze s ta ­
w ian ia  p ra c y  in s tru k to ró w  W ZU S n a  dzia ła lność  
w  pe łn i teg o  słow a znaczen iu  zw iązkow ą. N ie b y ła  
to  p ra c a  ła tw a , w y m ag ała  'bow iem  system atycznego  
szko len ia  całego  a p a ra tu  in s tru k tażo w eg o ; szkolenie 
to  odbyw ało  się n ie  ty lk o  n a  sp ec ja ln ie  zorgan izow a­
nych w yk ładach , lecz rów n ież  n a  com iesięcznych 
n a ra d a c h  zaw odow ych in s tru k to ró w .

W  p ierw szej fazie  szko len ia  a p a ra tu  in s tru k tażo ­
w ego W ZUS chodziło  p rzed e  w szy stk im  o  p rzes ta ­
w ien ie  p racy  z u rzędniczej n a  zw iązkow ą, z p racy  
a d m in is tra cy jn o -k o n tro ln e j n a  działalność kon tro lno - 
in s tru k tażo w ą . S am okry tyczn ie  p rzyznać  należy, że 
w  p ierw szym  okres ie  nie obyło s ię  sporadycznie bez 
przegięć w  rodza ju  w y d aw an ia  p rzez  in s tru k to ró w  
zarządzeń  ak tyw ow i zw iązkow em u w  zak ładach  p ra ­
cy. N iew łaściw ości tego  ro d za ju  postępow an ia  zostały  
u jaw n io n e  na  n a ra d a c h  zaw odow ych i bezzw łocznie 
w yelim inow ane. O becnie m ożna ju ż  z c a łą  pew nością  
Pow iedzieć, że in s tru k to rzy  W ZUS p rze łam ali sw ój 
urzędn iczy  sty l p racy  i p rzesz li do  ro li p rzy jac ie la
i do radcy  ak ty w u  zw iązkow ego, p rzy  czym  sty l ich 
p racy  u lega  pop raw ie  z m iesiąca  n a  m iesiąc.

★
S p raw a  w y p raco w an ia  w łaśc iw ych  m etod  p racy  

in s tru k to ró w  je s t szczególną tro sk ą  W ZUS, m etody  
te  zaś m uszą  być dostosow ane do  k o n k re tn y ch  w a ­
ru n k ó w  terenow ych . W  ak c ji obecnej, obok in ­
s tru o w an ia  ak ty w u  s-u w  zak res ie  ubezpieczeń spo­
łecznych, p ro filak ty k i i leczn ic tw a oraz w łaściw ego  
o rgan izacy jnego  u s taw ien ia  tego  a p a ra tu , coraz czę­
ściej s to su je  się udzie lan ie  przez in s tru k to ró w  ko n ­
k re tn e j pom ocy, po legającej na  p rak tycznym , p rzy- 
w arsz ta to w y m  w p row adzan iu  w  życie zadań  a k ty ­
w u  s-u.

P o n ad to  in s tru k to rzy  W ZUS coraz  lep ie j s to su ją  
m etodę pobudzan ia  in ic ja ty w y  i sam odzielności a k ty ­
w u  s-u, co je s t w ażnym  e lem en tem  w szechstronnej 
p racy  w ychow aw czej, ja k ą  pow in ien  prow adzić  in ­
s tru k to r  W ZUS w espół z ak ty w em  zw iązkow ym  w  za­
k ładow ych  o rgan izac jach  zw iązkow ych.

Z w iązk i zaw odow e rea lizu ją  po litykę  p a rtii i w ła ­
dzy ludow ej, k tó re j tre ść  zaw iera  się w  d ążen iu  do 
w szechstronnego  rozw oju  ludzi p racy , do m ożliw ie 
na jpe łn ie jszego  zasp o k a jan ia  ich  m a te ria ln y ch  i k u l­
tu ra ln y ch  po trzeb  poprzez rozw ój gospodark i soc ja li­
stycznej. A  za tem  w szystko, co pom aga lub  p rz e ­
szkadza rea lizow ać tę  po litykę, pow inno  żyw o obcho­
dzić in s tru k to ra  jak o  działacza zw iązkow ego. T oteż 
in s tru k to ró w  w ychow uje  się w  ty m  duchu , że nie

w o ln o  im  przechodzić  obo ję tn ie  w obec żadne j sp ra ­
w y , k tó ra  w y m ag a  szybkiego  dz ia łan ia  rep rezen to ­
w a n e j przez n ich  in s ta n c ji zw iązkow ej. W  celu  
szybk iego  u sun ięc ia  b rak ó w  w  p racy  ubezpieczenio­
w e j in s tru k to r  p o w in ien  też  w ięcej ko rzystać  z pom o­
c y  podstaw ow ych  o rg an izac ji p a rty jn y ch  w  ty ch  
zak ład ach  p racy , gdzie z w in y  ad m in is tra c ji je s t z ła  
o rg an izac ja  w y p ła t św iadczeń  ubezpieczeniow ych, lu b  
gdzie  ra d a  zak ładow a i ko m isja  s-u  m a ło  in te re su je  
s ię  sp raw am i ubezpieczenia.

J e s t  rzeczą oczyw istą, że w ysiłk i w k ład an e  w  w y ­
ch o w an ie  p e łnow arto śc iow ej k a d ry  in s tru k to rsk ie j, 
n ie  d ad zą  o d  razu  g ru n to w n e j p o p raw y  w  d z ia ła l­
ności kom isji s-u. Jed n ak że  je s t  rzeczą pew ną , że 
s to sow an ie  w ie lo s tro n n y ch  fo rm  pracy , s ta le  choć 
pow oli będzie  p rzynosić  pozy tyw ne w yn ik i. O dgłosy 
d y sk u s ji n a  m iesięcznych  n a ra d a c h  in s tru k to ró w  s ą  
dow odem , że t r u d  te n  n ie  idzie  n a  m arne .

In s tru k to r  W ZUS tow . K rom uszczyńsk i n a  n a rad z ie  
zaw odow ej w  połow ie styczn ia  br., zab ie ra jąc  głos 
w  dyskusji, pow iedzia ł: „W L eszczyńskich  Z ak ładach  
G astronom icznych  kom isja  s -u  nic n ie  rob iła . N a 
m o ją  propozycję  ra d a  zak ładow a pow ołała  n o w ą k o ­
m is ję  s-u , k tó rą  „u s taw iłem “ o rgan izacy jn ie  udz ie la ­
jąc  szczegółow ego in s tru k ta ż u  i p rzeszko liłem  przy- 
w arsz ta tow o . P rzy  najb liższej okazji, gdy ty lk o  z n a jd ę  
ch w ilę  czasu , sp raw d zę  ja k  ta  kom isja  s-u  p ra c u je “.

W ypow iedź tow . K rom uszczyńsk iego  n ie  je s t  od ­
osobnioną; in s tru k to rz y  coraz lep ie j ro zu m ie ją  sw oje 
zadan ia , co  oznacza d la  k ie ro w n ic tw a  W ZU S, że p ra ­
ca na  p rze s trzen i 1955 ro k u  d a ła  d o da tn ie  rezu lta ty , 
stanow i to  jednocześn ie  zachę tę  do  dalsze j p racy  
n ad  w ychow yw an iem  k a d r  in s tru k to rsk ich .

N a szczególne tru d n o śc i n ap o ty k a ją  in s tru k to rzy  
w  tych zak ładach  p racy , gdzie p rak ty czn ie  b iorąc, 
ra d a  zak ładow a i kom isja  s-u w  ogóle n ie  p racu ją . 
T ak  dzie je  się np. w  S rem sk ich  Z ak ładach  C eram ik i 
B udow lanej w  M osinie, gdzie decyzje o  w y p ła tach  
zasiłków  podp isyw ane  są  m echan iczn ie  bez żadnej 
analizy , a sp raw  absenc ji chorobow ej w  ogóle się 
n ie bada . W  ty m  s tan ie  rzeczy każdy, k to  po trzebu je  
k ilkudn iow ego  zw oln ien ia , by  np. zająć s ię  p ra c ą  n a  
ro li, uzysku je  je  bez tru d u , kom isja  s-u  n ie  chce bo­
w iem  „ruszać“ tych  sp raw . W sk ład  o m aw ian e j ko­
m is ji w chodzą ty lk o  p racow nicy  fizyczni, p racu jący  
n a  akord , to też  m ało  u d z ie la ją  się w  p racach  ko­
m isji. N a to m iast p racow n icy  um ysłow i, n ie  chcąc 
„narażać  się“ p racow n ikom  fizycznym , z reg u ły  n ie ­
m al u ch y la ją  się od te j p ra c y  społecznej. In s tru k to r  
W ZUS czynił tu  u silne  s ta ra n ia , b y  pobudzić  tę  ko ­
m isję  do życia, n ieste ty , nie udało  się m u  tego  do­
konać. O is tn ie jące j sy tu ac ji pow iadom iono  Z arząd  
O kręgu  Zw. Zaw . P rac. B udow lanych.

P rzy  te j okazji W ZUS w ysuw a w niosek , aby  u s ta ­
w ien iem  p racy  kom isji w  ta k  specyficznych w a ru n ­
kach , w ym agającej d łuższych b ad ań  i zabiegów , za j­
m ow ał się a k ty w  kom isji socja lno -by tow ych  p rzy  
zarządach  okręgow ych. Pow iadom ien ie  za rządu  ęk rę- 
gu o a la rm u jące j sy tu ac ji w  ty m  czy in n y m  zak ładzie  
n ie  n astręczy  sp ec ja ln y ch  trudnośc i, bow iem  in s tru k ­
to rzy  m a ją  s ta łe  k o n ta k ty  z za rządam i okręgow ym i 
zw iązków  zaw odow ych.

D obrze p racu jące  kom isje  s-u  są  z jaw isk iem  raczej 
rzadk im , n iem n ie j je d n a k  są przecież i tak ie . Np. ko­
m is ja  s-u  w  Z ak ładach  M ięsnych w K ro toszyn ie  lub
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kom isja  s-u  w  P ań stw o w y m  G ospodarstw ie  R olnym  
w  S ta ry m  B ojanow ie, p rz e ja w ia ją  d u żą  żyw otność, 
p racu jąc  zgodnie z p lan em  p racy , ko leg ia ln ie
i w  m yśl z in s tru k c ją  CRZZ. K o m isja  socjalno-ubez- 
p ieczen iow a p rzy  PG R  w  S ta ry m  B ojanow ie  a n a li­
zu je  ab sen c ję  chorobow ą i w y p ad k i p rzy  p racy , 
w  o d n ies ien iu  do k tó rych  p o d ję to  środk i zaradcze 
m a jące  w  przyszłości zapobiegać ich pow staw an iu .

N iedosta teczna  p raca  kom isji s-u  m a  sw e źród ła  
p rzede w szystk im  w  rad ach  zak ładow ych  (m iejsco­
w ych). P o n iew aż  kom isje  s-u są o rganam i ra d y  za­
k ładow ej i po d leg a ją  je j k ie row n ic tw u , m ożna zary ­
zykow ać tw ierdzen ie , że ja k a  ra d a  zak ładow a — 
ta k a  kom isja  s-u. G łów na zaś p rzyczyna zła n a  od­
c in k u  ubezp ieczen ia  społecznego tk w i p rzew ażn ie  
w  n ieśw iadom ości lu b  n iedocen ian iu  zagadn ień  ubez­
p ieczen ia  społecznego n a  te re n ie  zak ład u  pracy. 
Z an a lizy  p ro toko łów  p o k o n tro lnych  w yn ika , że rad y  
zak ładow e jeszcze w  w iele  m iesięcy  po prze jęc iu  
ubezpieczeń  spo łecznych  p rzez  zw iązk i zaw odow e n ie  
by ły  należycie  zo rien to w an e  co do  zak resu  sw ych  
obow iązków , w y n ik a jący ch  z p rze jęc ia  ubezpieczeń. 
C zęstokroć w  ogóle n ie  pow oływ ano  kom isji s-u , 
często  p rzew odn iczący  ra d  n ie  zna li zadań  kom isji 
s -u , bardzo  często  zaś za ła tw ia li osobiście czynności 
kom isji s-<u, zw łaszcza w  zak res ie  podejm ow ania  
decyzji o  w y p ła tac h  zasiłków  chorobow ych, dopusz­
cza jąc  s ię  p rzy  ty m  szeregu uchybień .

Do bardzo  częstych  należy  zaliczyć p rzy p ad k i po­
w tó rn eg o  p o w o ływ an ia  ca łk iem  now ego sk ład u  ko­
m isji s-u, pon iew aż n ie  m ożna usta lić , k to  w chodzi 
w  sk ła d  w y b ran e j, lecz w  ogóle n ie  fu n k c jo n u jące j 
kom isji. T rudnośc i te  po k o n u ją  je d n a k  in s tru k to rzy  
W ZUS, ak ty w izu jąc  prezyd ia  ra d  zak ładow ych  i po ­

m agając  zm ontow ać now e sk ład y  osobow e kom isji 
s-u ; u d z ie la ją  p rzy  ty m  szczegółow ego in s tru k tażu , 
p rzeszk a la ją  p rzyw arsz ta tow o , o p racow u ją  p ierw sze 
p lan y  pracy.

Spośród  now opow ołanych  i dobrze  p racu jący ch  
kom isji s-u  w ym ien ić  należy : PSS-M osina, T a rta k  
w  O brzycku, Z ak łady  R em ontow e E n erg e ty k i w  Po­
znan iu , P leszew sk ie  Z ak łady  W yrobów  P ap ierow ych  
w  Pleszew ie.

N iezależnie od przy toczonych fo rm  in s tru o w an ia  
kom isji s-u  w  zak ład ach  p racy , in spek to rzy  W ZUS 
szkolili kom isje  s-u zak ładów  p racy  n a  ku rsach  
o rgan izow anych  przez zarządy  okręgow e. W ten  
sposób W ZUS p rzeprow adził szko len ie  kom isji s-u 
w  p ion ie  Z arządu  O kręgu  Zw. Zaw . P rac . Łączności, 
B udow lanych , M etalow ców , Spożyw ców , P ań stw o w - 
ców, T ransportow ców , R olnych i L eśnych, P rzem . 
D rzew nego  i T erenow ego, K u ltu ry  w  K aliszu , O d­
dzia łu  Zw. Zaw . K o le ja rzy  w  P oznan iu , G nieźn ie
i Lesznie.

D obrą  o rgan izac ją  k u rsów  i w ysoką  frek w en c ją  
słuchaczy  w yróżn iły  się Z arządy  O ddziału  Zw. Zaw. 
K o le ja rzy  w  P oznan iu  i G nieźnie , a  p o n ad to  Z arządy  
O kręgów  Zw. Z aw . M etalow ców , Ł ączności i Prac.- 
R olnych.

O cen ia jąc  ogólnie działalność in s tru k tażo w o -k o n - 
tro ln ą  W ZUS w  P o zn an iu  n a  p rzes trzen i trzech  
k w a rta łó w  1955 roku , ob iek tyw n ie  należy  stw ierdz ić  
p ow ażną ilość w y k onanych  p rac  in struk tażow o-szko - 
len iow ych  i kon tro lnych . P race  te  p o w in n y  przyn ieść  
p ow ażne re z u lta ty  w  zak res ie  u sp raw n ien ia  d z ia ła l­
ności ubezpieczen iow ej zak ładów  p racy  w  ro k u  1956.

L eonard  K a m iń sk i

N a r a d a  p r z e d s t a w i c i e l i  k o p a l ń  r u d
w sprawie przygotowania wniosków o rentę z Karty Górnika

O d chw ili w e jśc ia  w  życie p rzep i­
sów  ren to w y ch  K a r ty  G ó rn ik a  (1.1. 
1951) u ruchom iono  n a  te re n ie  k o ­
p a lń  odpow iedni a p a ra t, k tó ry  z a j­
m u je  się p rzy jm o w an iem  i ko m p le­
to w an iem  w n iosków  ren tow ych .

O bserw ac je  i in sp ek c je  W ydziału 
R en t i Pom ocy Społecznej PW R N  
w  S ta linog rodzie  w ykazały , że po ­
ziom  p ra c y  agend  ren tow ych  sp ra ­
w ow anych  p rzez  b iu ra  kopalń  ru d y  
że laznej c iąg le  jeszcze nie je s t n a ­
leży ty  i w y k azu je  uchybien ia , zw ła­
szcza w  zak res ie  w y staw ian ia  za­
św iadczeń  p ra c y  i zw iązanej z ty m  
ew idenc ji załóg dołow ych. Z te j 
p rzyczyny  k ie ro w n ic tw o  W ydziału 
R en t w  S ta linog rodzie  w spó ln ie  z 
oddziałem  P rzy zn aw an ia  R en t w  
C zęstochow ie w y stąp iły  do C e n tra l­
n ego  Zarządiu K opalń  R ud  Ż elaz­
n ych  w  C zęstochow ie z p ropozycją  
zw o łan ia  n a ra d y  ren to w ej. N arad a  
odby ła  s ię  w  d n iu  26.3.1956 w  św ie­
tlicy  C en tra ln eg o  Z arządu  K opalń  
R ud  Ż elaznych  w  C zęstochow ie. 
P rzyby li n a  n ią  p rzed staw ic ie le  p ra ­
w ie  w szystk ich  kopa lń  ru d y  żelaz­
n e j w  Polsce (p racow nicy  kom órek  
kad row ych , księgow i i re fe ren c i 
k o m p le tu jący  w n iosk i ren tow e), 
p rzed s taw ic ie le  ra d  zak ładow ych  
o raz  Z a rząd u  O kręgow ego Z w iązku 
Z aw odow ego H u tn ik ó w  w  C zęsto­
chow ie. Z ram ien ia  in s ty tu c ji re n to ­
w ych u d z ia ł w zięli p rzedstaw icie le  
k ie ro w n ic tw a  W ydziału  R en t i P o ­
m ocy PW R N  w  S ta linog rodzie  o raz  
O ddziału  P rzy zn aw an ia  R en t w  Czę­
stochow ie.

N a  w stęp ie  o b rad  st. in sp ek to r 
W ydzia łu  R en t PW R N  w  S ta lin o g ro ­

dzie, ob. F e lik s  W ożniczka, p rz e d ­
staw ił zeb ran y m  zasadnicze p ostano ­
w ien ia  p rzep isów  ren to w y ch  K a rty  
G ó rn ik a  oraz d ek re tu  o  pow szech­
n y m  zaopa trzen iu  em ery ta lnym , ja k  
rów nież  w za jem n e  pow iązan ia  m ię­
dzy  ty m i dw om a system am i ren to ­
w ym i.

Z ko lei in s tru k to r  O ddzia łu  P rz y ­
zn aw an ia  R en t w  C zęstochow ie, 
kol. M aś lan k a  om ów ił szereg  uchy­
b ień  pope łn ianych  p rzez  kopa ln ie  
p rzy  k o m p le to w an iu  w n iosków  re n ­
tow ych  ilu s tru ją c  każdy  z a rz u t 
k o n k re tn y m i p rzyk ładam i. O to k il­
k a  spośród w ażn ie jszych  uchyb ień :

1. P rze trzy m y w an ie  p rzy ję ty ch  
w n iosków  przez  kopaln ie  p rzez  k il­
k a  m iesięcy  n a w e t 1 roik (kopaln ia  
S tąporków ).

2. W ystaw ian ie  zaśw iadczeń  o 
ok resach  p racy  dołow ej niezgod­
nych  ze stan em  fak tycznym , n ie  
opa rty ch  n a  po siad an e j ew idencji, 
a lbo  też w y staw ian ie  zaśw iadczeń  
p racy  opartych  jedyn ie  n a  zezna­
niach  św iadków  'bez u ja w n ie n ia  te ­
go w  tre śc i zaśw iadczenia .

3. W ystaw ian ie  po k ilk a  sp rzecz­
nych  ze sobą  zaśw iadczeń  o p rze ­
biegu p ra c y  d la  jed n e j i te j sam ej 
osoby (kopaln ia  N ow a Wieś).

4. P o tw ierd zan ie  okresów  p racy  
dołow ej p rzez  ra d ę  zak ład o w ą  n a  
p u s ty m  fo rm u la rzu  (in blanco).

5. W ystaw ian ie  zaśw iadczeń  o  za ­
ro b k ach  ze śladam i p rze rab ian ia , 
w y c ie ran ia  gum ą, w ym azyw an ia , 
lub  w y p e łn ianych  ołów kiem .

6. P row adzen ie  ew idencji załóg

przez ko p a ln ie  w  sposób niedbały^ 
ta k  że ew id en c ja  t a  nie p rzed s taw ia  
w ie lk ie j w arto śc i dow odow ej co  do 
c h a ra k te ru  za trudn ien ia .

7. G ub ien ie  in s tru k c ji i d ru k ó w  
p rzy  zm ian ie  re fe re n ta  zasiłkow ego.

W  ożyw ionej d y sk u sji podniesiono 
m. inn. pod  ad resem  W ydziału  R en t
i Pom ocy Społecznej słuszny  za rzu t 
zby t rzadk iego  w izy to w an ia  kopalń , 
o raz  n iew ysta rcza jącego  in s tru k ta ­
żu i szkolenia.

Je d e n  z d y sk u tan tó w  podniósł, iż 
n o m e n k la tu ra  „ ręb acz“ u ży w an a  w  
p rzep isach  ren to w y ch  n ie  fig u ru je  
w  ta ry fik a to rze  i zbiorow ym  u k ła ­
dzie  p racy  (tam  się używ a o k re ś le ­
n ia  „gó rn ik“), co w yw ołu je  n iepo­
ro zu m ien ia  p rzy  u s ta la n iu  ok resów  
p racy  „rębaczy  i  ładow aczy  w  ako r­
dzie  w  p rzo d k u “ .

In n y  uczestn ik  n a ra d y  zauw ażył, 
że w y p ad ek  w  za tru d n ien iu , ja k ie ­
m u  u leg ł g ó rn ik  do łow y podczas 
sk ie ro w an ia  n a  k ró tk i okres (1—3 
dn i) d o  p ilnych  p ra c  n a  pow ierzchni, 
w in ien  d aw ać  tak ie  sam e u p ra w n ie ­
n ia  ren to w e  z  K a rty  G ó rn ik a  ja k  
w y p ad ek  pod  ziem ią.

P rzedstaw ic ie l P rzedsięb io rstw a  
B udow y K opalń  w  S ta rachow icach  
w yraz ił pogląd , iż za ła tw ian ie  przez 
O ddział R en tow y  w  T arnow sk ich  
G órach  (woj. sta linogrodzkie) sp raw  
ren to w y ch  z K a rty  G ó rn ik a  d ia  
osób za tru d n io n y ch  i zam ieszkałych  
n a  te re n ie  w o jew ództw a kieleckiego 
n ie  je s t słuszne, gdyż re n ty  te  pow i­
n ien  p rzyznaw ać te ry to ria ln ie  w ła ­
śc iw y  W ydział R en t P rezy d iu m  
W RN  w  K ielcach, zw łaszcza w obec 
w ie lk ich  p e rsp ek ty w  rozw ojow ych 
g ó rn ic tw a  ru d  w  tym  w ojew ódz­
tw ie.

'P rzedstaw icie lka  W ydziału  K ad r 
C en tra ln eg o  Z a rząd u  K o p a lń  R u d  
Ż elaznych  zapow iedz ia ła  p rz e k a z a -
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LISTY CZYTELNIKÓW DO REDAKCJI

Aby ożywić szkolenie

Ju ż  sześć razy  by łem  de legow any  
na k u rs  d la  p raco w n ik ó w  o b licza ją ­
cych zasiłk i rodz inne  w zględnie  cho ­
robowe. T oteż n ie  zdziw iłem  się 
zbytnio, gd y  w  lu ty m  b r. zo s ta łem  
w ezw any po  raz  siódm y, ty m  razem  
"przez Z w iązek  Z aw odow y P raco w ­
ników  H an d lu  w  T arn o w sk ich  G ó­
rach , d o  w zięcia  ud z ia łu  w  k u rs ie  
dla a k ty w u  socjalno-ubezpieczen io- 
wego. J a k o  zdyscyp linow any  czło­
n ek  aw iązku  zaw odow ego n ie  uchy­
liłem  s ię  od  teg o  obow iązku , choć 
m ia łem  ipełne ku  tem u  podstaw y . 
Po p rzybyc iu  n a  sa lę  o b rad  u tw ie r­
dziłem  s ię  w  m o je j „b o h a te rsk ie j“ 
decyzji w zięc ia  udzia łu  w  ku rsie , 
gdyż n ie  chc ia łem  uszczuplić tych  
50 p ro cen t obecnych.

Nawiasem mówiąc rada, z a k ła d o ­
w a przy P S S  w  T arn o w sk ich  G ó­
rach , ty p u ją c  m n ie  n a  k u rs  d la  a k ­
tyw u  s-u , wykazała żen u jący  b ra k  
znajom ości sw oich ludzi i ioh k w a ­
lifikacji. O sta teczn ie  cz łonkow ie ra ­
dy  pow inn i by li w iedzieć, że ja k o  
re fe ren t zasiłkowy n ie  m ogę sam  
siebie k o n tro lo w ać  w  ch a ra k te rz e  
ak tyw u  s-u. P ow inn i rów nież w ie ­
dzieć, że ju ż  od 4 la t  je s tem  re fe ­
rentem zasiłkowym i to sześciokrot­
nie przeszkolonym .

N ie m a jąc  n a  k u rs ie  n ic  innego  do  
roboty, za ją łem  p o staw ę  ob se rw a to ­
ra , s tw ie rd za jąc  p rzed e  w szystk im , 
że poszczególne rad y  zak ładow e 
PZ G S i M H D  n ie  d o p iln o w ały  f r e k ­
w encji, m im o  że k u rs  o d byw ał się 
w_ godzinach służbow ych. Z  obo­
w iązku  tego  w y w iąza ła  się  ty lk o  r a ­
da  zak ładow a p rz y  P S S  w  T am . 
G órach. A le ta  sam a ra d a  ja k o  go­
spodarz  lokalu , w  k tó ry m  od b y w a­
ło się szkolenie, n ie  p o s ta ra ła  się
o  na leży te  og rzan ie  sali w y k ładow ej,
a. ja k  w iadom o, z b y t w ie lk ie  z im ­
no a b so lu tn ie  n ie  sp rzy ja  gorącej 
dyskusji.

¡Ponadto w  zw iązku  z ty m  k u r­

n ie  w n iosków  z n a ra d y  C en tra ln em u  
Z arządow i i w y d an ie  odpow iedn ie­
go zarząd zen ia  p rzez  n acze ln ą  d y ­
rekcję.

P odsum ow ując  d y sk u s ję  st. in ­
spek to r W  oźm czka podk reś lił, że 
W spólnym zadan iem  ad m in is tra c ji 
'kopalń i ad m in is tra c ji ren to w e j oraz 
zw iązków  zaw odow ych  je s t p o s ta ­
w ien ie  obsług i ren to w e j gó rn ików  
n a  na jw yższym  poziom ie, gdyż je s t 
to  w ażn y  odcinek  zagadn ień  b y to ­
w ych św ia ta  p racy . M ów ca p o d k re ­
ślił z  u zn an iem  d o b rą  w sp ó łp racę  
z C en tra ln y m  Z arządem  K opalń
1 Z arządem  O kręgow ym  Z w iązku  
Zaw odow ego H u tn ik ó w  w  C zęsto­
chow ie, k tó ra ' w  z-nacznej m ierze  
P rzyczyniła się d o  osiągn ięcia  do­
brych w yn ików  narady . Ob. W oź- 
niczka podziękow ał też  k ie row n i- 
ctw u O ddziału  P rzy zn aw an ia  R en t 

C zęstochow ie za s ta ra n n e  przygo­
tow an ie  ' narady .

E u g en iu sz  F u lm a n  
Częstochowa

sem  m am  p e w n ą  u w a g ę  m etodycz­
ną . C hcę m ianow icie  zap roponow ać 
n o w ą  fo rm ę szkolen ia . T arnogórscy  
w yk ładow cy  z  zak resu  ubezpiecze­
n ia  chorobow ego i rodzinnego , kol. 
J a n  Jan u szek  i kol. Z ofia  K u k a  są  
bard zo  dobrym i w yk ładow cam i. M a­
ją  dob rze  opanow any  m a te r ia ł i  po­
d a ją  go w  sposób bard zo  p rzy s tęp ­
ny. M im o to  chcia łbym , ab y  s łu ch a­
cze byli n ie  ty lk o  b ie rn y m i odb io r­
cam i w iadom ości, lecz b y  czynnie 
w spó łdzia ła li w  k u rs ie . W yobrażam  
to  sobie w  sposób n as tęp u jący :

N a  ty dz ień  p rzed  k u rsem  należy  
przyszłym  k u rsa n to m  dostarczyć 
in s tru k c je  o  zasiłk ach  z po lecen iem  
p rzeczy tan ia  ich. K ilk u  b ard z ie j a k ­
ty w n y m  m ożna  n a w e t d ać  d o  ręk i 
p a rę  odpow iedn io  d o b ran y ch  n u ­
m eró w  PU S. M ając  w  te n  sposób 
ludzi nieco przygo tow anych , m ożna 
w  czasie  trw a n ia  k u rsu  p rzerob ić  
m a te r ia ł w  fo rm ie  p y ta ń  i d y sk u ­
sji. G w a ra n tu ję , że  n ik t  n ie  zaśn ie  
n a  w yk ładzie , a  p rze ro b io n y  m a te ­
r ia ł lep iej u tk w i w  pam ięci.

M etoda p y ta ń  je s t  n a w e t obecnie 
b a rd zo  u ła tw io n a  przez now ą in­
s tru k c ję  o z a s iłk ach  ro d z in n y ch , k tó ­
ra  zam ia s t p o d ty tu łó w  w  poszcze­
gólnych rozdziałach , z aw ie ra  p y ta ­
nia . W ysta rczy  w ziąć  in s tru k c ję  do 
r^k i i k o le jn o  s taw iać  p y tan ia , na  
p rzy k ład : „K iedy p raco w n ik  n ab y ­
w a p raw o  do zasiłku?  P roszę, k to  o 
ty m  co w ie? M oże w y, ko lego?“.

M etodę p y ta ń  p o lecam  stosow ać 
na w sze lk ich  k u rsach .

R o m a n  W o źn iczka  
Tau-nowskie Góry

O zmianę podstaw wymiaru 
zasiłku połogowego

N a p o d staw ie  k ilk u le tn ie j p ra k ­
ty k i n a  s tan o w isk u  re fe re n ta  z a ­
siłkow ego stw ie rd zam , że p ra c o w ­
n ice  (szczególnie fizyczne) będące  
w  o s ta tn ich  m iesiącach  ciąży  s ta ­
r a ją  się  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  m ie ­
sięcy  p rzed  rozpoczęciem  u rlo p u  
m acie rzyńsk iego  (połogow ego) o 
podw yższen ie  sw ych  zarobków  
p ra c ą  w  godz inach  nad liczbow ych . 
C zynią  to  d la tego , że  p ra g n ą  w  
te n  sposób u zy sk ać  w  o k re s ie  u s ta ­
w ow ego u rlo p u  m acie rzyńsk iego  
m ożliw ie  n a jw y ższą  k w o tę  zasiłk u  
połogow ego, e w e n tu a ln ie  —  w  r a ­
zie konieczności —  ró w n ież  w yższy 
zasiłek  chorobow y, a  n a w e t re n tę  
inw alidzką .

A by  zapobiec n a ra ż a n iu  s ię  p r a ­
cow n ic  n a  ciężkie  d la  zd ro w ia  n a ­
s tę p s tw a  p ro p o n u ję , b y  za p o d s ta ­
w ę do w y m ia ru  zas iłk u  po łogow e­
go b ra ć  za ro b ek  p raco w n icy  z w y ­
łączen iem  w y n ag ro d zen ia  za  p rz e ­
p raco w an e  godziny  nad liczbow e, z 
ty m  je d n a k  że zarobek , w  te n  spo­
sób uszczuplony , zo stan ie  podw yż­
szony: o 30-40% d la  z a rab ia jący ch  
500-800 zł i 10-20% d la  za rab ia jących  
poniżej 500 zł, o  20—30% d la  z a ra ­
b ia jący ch  500—800 z ł i 10—20% d la  
z a ra b ia ją c y c h  pow yżej 800 zło tych 
m iesięcznie.

P o d w y żk ą  tą  n a leża łoby  ob jąć  
ty lk o  te  p racow nice , k tó re  w  o s ta t­

n ic h  12 m iesiącach  z a tru d n ie n ia  p r a ­
cow ały  nad liczbow o  p rz e c ię tn ie  po 
10 godzin  fi w ięcej) m iesięczn ie .

A . P o d g ó rsk i 
Gliwice

O zasiłki rodzinne 
po rozwiązaniu stosunku pracy

P raco w n ik , k tó ry  zach o ru je  w  
o k res ie  w ypow iedzenia, tra c i p raw o  
d o  zas iłk u  rodzinnego  po u s ta n iu  
s to su n k u  p racy , chociaż w  m yśl 
o bo w iązu jący ch  p rzep isów  p osiada  
praiwo do  z a s iłk u  chorobow ego aż 
do  w y cze rp an ia  ustaw ow ego  o k re su  
św iad czeń  chorobow ych .

W g p u n k tu  33 „W skazów ek“ p ra ­
co w n ik  zachow u je  p ra w o  d o  zasił­
ku  ro dz innego  ty lk o  w  w y p ad k u , 
gdy  ro zw iązan ie  sto su n k u  p ra c y  n a ­
s tąp iło  n a  sk u te k  p rzed łu ża jące j się 
cho roby  p rzez  o k re s  p o b ie ra n ia  za­
s iłk u  chorobow ego. T e n  p rzep is  
ze  społecznego p u n k tu  w id zen ia  w y ­
d a je  m i się  n ieżyciow y i n iek ied y  
n a w e t k rzyw dzący  za in te reso w an e  
jed n o s tk i, gdyż n ie rz a d k o  zd a rza  
się, że p ra c o w n ik  zach o ru je  w ła ś­
n ie  p o  .rozw iązaniu  s to su n k u  p racy . 
M im o to  w ypow iedzen ie  obow iązu­
je  n a d a l i z  c h w ilą  u s ta n ia  s to sun ­
ku  p ra c y  p raco w n ik a  p o zb aw ia  się 
zasiłku  rodzinnego.

(P racow nik  p o  w ycze rp an iu  o k resu  
św iadczeń  będzie  m ia ł w p raw d z ie  
p ra w o  d o  ren ty , ty m  sam ym  i d o  
zas iłk u  rodzinnego. D laczego jed ­
n a k  o d m aw ia  m u  się  teg o  zasiłku  
za ok res czasu  pom iędzy w ygaśn ię ­
c iem  sto su n k u  p ra c y  a  p rzyznan iem  
ren ty ?  I  k to  pow in ien  dokonyw ać 
w yp ła ty : za rząd y  ubezp ieczeń  spo­
łecznych  czy w ydzia ły  r e n t  i pom o­
cy spo łecznej?  C zy m oże w y dzia ły  
r e n t  m og łyby  p o  p rzy zn an iu  re n ty  
w yp łacić  p raco w n ik o w i zasiłk i ro ­
d z in n e  za o k re s  w steczny? T en  spo­
sób p o stęp o w an ia  uw aża łb y m  je d ­
n a k  za n ies łu szny , gdyż je s tem  zd a­
n ia , że p raco w n ik  p o w in ien  m ieć 
p ra w o  do zas iłk u  rodz innego  w  ra ­
zie p rzed łu ża jące j się ch o roby  ta k  
d ługo  ja k  d ługo  pob ie ra  zasiłk i c h o ­
robow e, o b o ję tn ie  z jak ie j p rzyczyny  
rozw iązano  z  n im  um ow ę o  p racę .

'P rzep isy  n ie  m ó w ią  też  w y raźn ie  
ja k  postępow ać, gdy  p raco w n ik  w  
tra k c ie  w ypow iedzen ia  u leg ł w y p ad ­
kow i.

D la zo b razo w an ia  sw ojego  s ta n o ­
w isk a  p rzy toczę  n a s tę p u ją c y  p rzy ­
k ład :

P raco w n ik  n a  sk u te k  złego  s ta n u  
zd row ia  w ypow iedzia ł sto su n ek  p ra ­
cy w  hucie , gdyż zam ierzał pod jąć  
z a tru d n ien ie  w  zd row ej okolicy, 
jed n ak że  p o  dw óch  m iesiącach  t j .  
n a  m iesiąc  p rzed  rozw iązan iem  s to ­
su n k u  p racy , zacho row ał n a  c h o ro ­
bę  d róg  oddechow ych. C horow ał 39 
tygodn i, a  s to su n ek  p racy  ro zw iąza­
no n a  p o d staw ie  w ypow iedzen ia  ze 
s tro n y  p racow n ika .

W iem  o (tym, że obecnie p raco w ­
n ik  m oże s ię  w  ta k ic h  w y p ad k ach  
odw ołać ró w n ież  d o  sw ojego zw iąz­
k u  b ranżow ego, k tó ry  p raw d o p o d o b ­
n ie  za ła tw iłb y  sp raw ę pozytyw nie. 
A le d laczego  rob ić  trudnośc i, k iedy  
m ożna by to  jed n y m  zarządzen iem  

uregu low ać.
J ó ze f B ie la  

Surzec pow. Pszczyna
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System finansowy ubezpieczenia społecznego 
w Węgierskiej Republice Ludowej

1. Struktura i  zakres budżetu ubezpieczeń  
społecznych w ykonyw anych przez zw iązki zaw odowe

W  W ęgiersk ie j R epub lice  L udow ej budżet ubez­
p ieczeń  spo łecznych  je s t częścią budżetu  państw a , 
w chodząc do  tego  budżetu  pełnym i dochodam i i w y ­
d a tk am i. N a dochody bu d że tu  ubezpieczeń  społecz­
nych  sk ła d a ją  się p rzede  w szystk im  w p ływ y  z ty tu łu  
sk ładek , a  p o n ad to  inne  dochody, ja k  dop ła ty  ubez­
p ieczonych d o  w czasów , odse tk i za zw łokę itd.

Z bu d że tu  ubezpieczeń społecznych fin an so w an e  są 
n a s tęp u jące  w y d a tk i: zasiłk i z ubezp ieczen ia  na  w y­
p a d e k  cho roby  i m ac ie rzy ń s tw a , zapom ogi, środk i 
p rzeciw ko  zn ieksz ta łcen iu  i ka lec tw u , leki, koszty  
p rze jazd u  do  lekarzy , w y d a tk i na  sa n a to ria  nocne, 
zasiłk i rodzinne, ren ty , w czasy  i sa n a to ria  CRZZ, 
d o tac je  d la  C RZZ (a) u trzy m an ie  a p a ra tu  ochrony 
pracy , b) p łace  p rzew odniczących  i ew en tu a ln ie  
se k re ta rz y  zak ładow ych  kom isji ubezpieczeń społecz­
nych , c) u trzy m an ie  In s ty tu tu  N aukow ego B H P)
i koszty  ad m in is tracy jn e .

N a  o g ó l n y  b u d ż e t  u b e z p i e c z e ń  
s p o ł e c z n y c h  sk ła d a ją  się:

a) budże t in d y w id u a ln y  C en tra ln eg o  Z arządu  U bez­
pieczeń S połecznych  o b e jm u jący  dochody i w y d a tk i
0  ch a ra k te rz e  scen tra lizow anym , tj. d o p ła ty , ubezp ie­
czonych d o  w czasów , w y d a tk i na  ren ty , w czasy  i sa­
n a to ria , d o tac je  d la  CRZZ, a p o n ad to  koszty  adm in i­
s tra c y jn e  CZUS,

b) b u d ż e t y  i n d y w i d u a l n e  w o j e ­
w ó d z k i c h  z a r z ą d ó w  u. s., k tó re  o b e jm u ją  
dochody z ty tu łu  sk ładek  i innych  należności, w y d a tk i 
n a  zasiłk i w y p łacan e  przez zak łady  p racy  n ie  m a jące  
b u d że tó w  u. s., w y d a tk i n a  zasiłk i w yp łacan e  
przez  W ZUS, zapom ogi, lek i i środk i p rzeciw ko  zn ie­
k sz ta łcen iu  i ka lec tw u  o raz  koszty  ad m in is tracy jn e  
W ZUS,

c) b u d ż e t y  z b i o r c z e  s z e ś c i u  za-  
r z . ą d ó w  gł ó w  n  y  c h  Z. Z. w y k onu jących  ubez­
p ieczen ia  społeczne. K ażdy zbiorczy bu d że t ubezp ie­
czeń  społecznych zarządu  głów nego stanow i sum ę 
b u d że tu  indy w id u a ln eg o  w y dzia łu  ubezpieczeń spo­
łecznych  d an eg o  zarządu  głów nego o raz  budżetów  z a k ła ­
dow ych  ubezp ieczeń  społecznych z danego  zw iązku 
zaw odow ego.

B udżet in d y w id u a ln y  w y dzia łu  ubezpieczeń społecz­
nych  d an eg o  zarządu  g łów nego zaw ie ra  w y d a tk i 
rea lizo w an e  bezpośredn io  przez te n  w ydział, w  szcze­
gólności w y d a tk i ad m in is tra cy jn e ; po n ad to  dochody
1 w y d a tk i zak ład ó w  p racy  n ie  p o siada jących  budże­
tó w  zak ładow ych  ubezp ieczeń  społecznych a  położo­
ny ch  n a  te re n ie  B udapesztu .

B udże t 'zak ład o w y  ubezpieczeń  społecznych obej­
m u je  dochody z ty tu łu  sk ład ek  o raz  w y d a tk i na 
św iadczen ia  p ien iężne rea lizow ane  w  tym  zak ładzie  
p racy .

2. O pracow yw anie  bu d że tu  ubezpieczeń 
społecznych

B udże t ubezp ieczeń  społecznych op racow yw any  jes t 
odgórn ie , tj. n a jp ie rw  opracow uje  się g lobalny 
bu d że t (zbiorczy), a  dop ie ro  po jego  za tw ie rdzen iu  
b udże ty  indyw idua lne . B udżet ogólny sporządza się 
rów n ież  w  p rzek ro ju  branżow ym . P o d staw ę  p re lim i­
n o w an ia  dochodów  i w y d a tk ó w  ubezpieczeń społecz­
nych  s tan o w ią  w ytyczne P K P G  odnośnie  p rzew idy­
w an e j liczby  z a tru d n io n y c h  i p rzec ię tn y ch  z a ­
robków . W  te n  sposób b u d ż e t ubezp ieczeń  spo łecz­
n y ch  je s t ściśle p o w iązany  z narodow ym  p lan em  
gospodarczym . <

>) Stan z września 1955 raku.

i

O gólne zasady  o p racow yw an ia  budżetu  p ań s tw a  m a­
ją  odpow iednie zasto sow an ie  do budżetu  u b e z p ie c z e ń  
społecznych, n iem n ie j jed n ak  is tn ie ją  pew ne  odchy­
len ia  od tych  zasad, np. budżet ubezpieczeń społecz­
nych  o trzym uje  w yższą n o rm ę n a  w y d a tk i koncela- 
ry jn e , u trzy m an ie  czystości itd. — ' ze w zględu  na 
specyfikę insty tucji.

O pracow any  przez  CZUS p ro je k t g lobalnego  budże­
tu  ubezpieczeń społecznych je s t ro zp a try w an y  i za­
tw ie rd zan y  przez  P rezyd ium  CRZZ, po  czym  p rzed ­
k ład an y  je s t M in is te rs tw u  F inansów . M in isterstw o  
F inansów , po  p rzeprow adzonej analiz ie , u stosunko­
w u je  się do  przedłożonego p ro jek tu  i w  drodze 
d y sk u s ji z  CZUS oraz  za zgodą P rezyd ium  CRZZ 
u s ta la  się  o sta teczny  p ro je k t budżetu . E w en tua lne  
spo ry  n a  tle  założeń budżetow ych , n ie  d a jąc e  się 
rozw iązać w  d rodze  dy sk u sji, rozstrzyga R ad a  M ini­
strów .

P o  u chw alen iu  budże tu  p a ń s tw a  przez sejm , o p ra ­
cow yw ane są w  ram ach  g lobalnego  b udże tu  ubezp ie- 
czeń społecznych budżety  poszczególnych jed n o stek  
budżetow ych: C en tra ln eg o  i w o jew ódzkich  zarządów  
ubezpieczeń społecznych i sześciu zarządów  głów ­
nych  Z. Z. w ykonu jących  bezpośredn io  ubezpieczenia  
społeczne oraz  budżety  zakładow e. B udżety  w ym ie­
n ionych  jed n o stek  budżetow ych  są  za tw ie rdzane  
przez CZUS.

B u d ż e t  z a k ł a d o w y  u b e z p i e c z e ń  
s p o ł e c z n y c h  sp o rząd za ją  jedyn ie  zak łady  
p ra c y  należące  d o  sześciu zw iązków  zaw odow ych w y ­
konu jących  bezpośredn io  ubezp ieczen ia  społeczne, 
a z a tru d n ia jące  co  n a jm n ie j 500 pracow ników .

B udżet zak ładow y ubezpieczeń społecznych o p ra ­
cow yw any  je s t p rzez  kom isję  w  n a s tęp u jący m  sk ła ­
dzie: p rzew odniczący  zak ładow ej kom isji u b e z p ie c z e ń  
społecznych, g łów ny księgow y zak ład u  pracy , s ta ty ­
s ty k  zak ładu  p racy , lek a rz  zak ładow y  i p rzew odn i­
czący podkom isji finansow ej u. s. P o d staw ę  opraco­
w an ia  budżetu  zak ładow ego u. s. s tan o w ią  z jednej 
s tro n y  lim ity  u s ta lo n e  przez w łaśc iw y  zarząd  głów ny, 
a  z d ru g ie j stro n y  liczba za tru d n io n y ch  i fundusz 
płac, p rzew idziane  w  p la n ie  f inansow ym  z a k ła d u  
pracy.

B udżet zak ładow y pod lega  za tw ie rd zen iu  przez 
w łaśc iw y  zarząd  g łów ny po czym  p o daw any  je s t on 
do w iadom ości załogi n a  ogólnym  zebran iu .

3. W ykonywanie budżetu ubezpieczeń  
społecznych

W oparciu  o bu d że t roczny, sporządzane są  przez 
poszczególne jed n o stk i budżetow e k w a rta ln e  p lan y  
w y k o n an ia  budżetu  ubezpieczeń społecznych. Z b io r c z e  
p la n y  k w a rta ln e  p rzed k ład an e  są  p rzez  CZUS M ini­
s te rs tw u  F inansów  do za tw ierdzen ia .

CZUS posiada  u p raw n ien ia  w  zak res ie  dokonyw a­
n ia  v irem en t k redy tów  budżetow ych  z w y ją tk iem  
k redy tów  na  płace. V irem en t k red y tó w  n a  płace, jak  
rów nież  pow iększanie  k red y tó w  budżetow ych , należy 
do  kom p e ten c ji M in istra  F inansów .

W ykonan ie  budże tu  ubezpieczeń społecznych w  po­
szczególnych ogniw ach  p rzed s taw ia  się następ u jąco :

a) B u d ż e t  z a k ł a d o w y  u b e z p i e ­
c z e ń  s p o ł e c z n y c h  w y konyw any  je s t przez 
ad m in is tra c ję  zak ładu  p racy . K on tro lę  n ad  w y k o n a­
n iem  tego  budżetu  sp ra w u je  zak ładow a kom isja  u. s. 
za  pośredn ic tw em  podkom isji finansow ej. P onad to  
w ykonan ie  budżetu  zak ładow ego k o n tro lu je  w ydział
u. s. w łaściw ego  zarządu  głów nego zw iązku  zaw odo­
wego. Ś w iadczen ia  p ien iężne p rzew idziane  w  budże­
cie p ła tn e  są  z funduszów  zak ładu  p racy  n a  poczet 
na leżnych  sk ład ek  ubezpieczeniow ych. R óżnicę po­
m iędzy należnym i sk ład k am i a w yp łaconym i św iad­
czen iam i zak ład  p racy  p rzekazu je  co m iesiąc n a  ra ­
c h u n ek  bankow y w łaściw ego  w ydzia łu  ubezpieczeń 
społecznych, za rządu  głów nego.
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P rzekroczen ie  budżetu  zak ładow ego je s t dopuszczal­
ne, o  ile  is tn ie je  u zasad n ien ie  tego  przekroczen ia , 
np. w iększy  n iż  p lan o w an o  w zro st za tru d n io n y ch  itd.

W dążen iu  do  p rzeciw dzia łan ia  ab senc ji chorobo­
w ej o raz  w łaśc iw ego  k sz ta łto w an ia  w ydatków  na  
św iadczen ia  z ubezpieczenia  chorobow ego, tw orzone 
są  rów nież odpow iedn ie  bodźce finansow e w  budże­
cie zakładow ym . Jeżeli w y d a tk i n a  św iadczenia  
w  dan y m  zak ładz ie  p racy  k sz ta łtu ją  się n iże j od zało­
żeń budżetu  zak ładow ego (chodzi o w spółczynniki, 

f tj. o liczby dn i zasiłkow ych  itp.) i n iżej od p rzec ię t­
nych w  zak ład ach  p racy  podleg łych  d an em u  zarządo­
w i g łów nem u, w ów czas 60% zaoszczędzonej sum y 
daje  s ię  zak ładow i pracy, a 40% podlega odprow adze­
n iu  n a  rach u n ek  bankow y  zarządu  głów nego. Jeżeli 
n a to m ias t w y d a tk i n a  św iadczen ia  w  danym  zak ła ­
dzie p racy  są  n iższe od założeń b udże tu  zakładow ego, 
a le  w yższe od p rzec ię tnych  w y d a tk ó w  zakładów  p ra ­
cy podległych danem u  zarządow i g łów nem u, to  zak ła ­
dow i p ra c y  d a je  się 40% zaoszczędzonej sum y, a 60% 
podlega odp row adzen iu  n a  ra c h u n e k  bankow y w y­
działu  ubezpieczeń społecznych  w  zarządzie głów ­
nym .

U zyskane oszczędności m ogą być przeznaczone n a  
pozap lanow e u rząd zen ia  lecznicze, kolonie le tn ie , izby 
h ig ien iczne d la  kobiet, budow ę dom ów  w czasow ych 
w zględnie op łacan ie  w czasów  d la  p racow ników .

P o  up ływ ie  każdego m iesiąca  zak ład  p racy  spo­
rządza  rozliczenie, zaw ie ra jące  kw o tę  na leżnych  sk ła ­
dek, k w o tę  dokonanych  w y d a tk ó w  i saldo. Co pół 
roku  sporządzane je s t szczegółowe spraw ozdan ie  
z w y k o n an ia  b udże tu  zak ładow ego  z uw zg lędn ien iem  
e lem en tów  statystycznych . Z arów no  rozliczenie m ie­
sięczne ja k  i sp raw ozdan ie  półroczne p rzesy łane  je s t 
do zarządu  głów nego. S p raw o zd an ia  te  sporządza 
ad m in is tra c ja  zak ład u  p racy  p rzy  w spó łudzia le  ko­
m isji ubezp ieczeń  społecznych przy  rad z ie  zak łado­
w ej. S p raw ozdan ie  z w y k o n an ia  budże tu  zak ładow e­
go ubezp ieczeń  społecznych p o d aw an e  je s t do w ia­
dom ości załogi.

b) B u d ż e t y  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z ­
n y c h  s z e ś c i u  z a r z ą d ó w  g ł ó w n y c h ,  
w ykonu jących  bezpośredn io  ubezp ieczenie  społeczne. 
W ydział ubezpieczeń  społecznych  każdego  z  o m aw ia­
nych zarządów  g łów nych sp e łn ia  po d w ó jn ą  ro lę: 
je s t bezpośredn im  w ykonaw cą  bu d że tu  in d y w id u a l­
nego w ydzia łu  i jednocześn ie  sp e łn ia  fu n k c je  rozli- 
czen iow o-kon tro lne  w  sto su n k u  do  zak ładów  p racy  
ob ję tych  zbiorczym  budżetem  ubezp ieczeń  społecz­
nych danego  zarządu  głów nego.

N a pod staw ie  o trzym yw anych  od  zak ładów  p racy  
rozliczeń w ydzia ł an a lizu je  k sz ta łto w an ie  się w y d a t­
ków  i dochodów , a n a  podstaw ie  sp raw o zd ań  z w y­
k onan ia  budżetów  zak ładow ych  — an a lizu je  gospo­
d a rk ę  budżetow ą. M ate ria ły  te  w yko rzy sty w an e  są 
n as tęp n ie  do  k o n tro li do raźnych  i ok resow ych  zak ła ­
dów  p racy  w  zak res ie  w y p ła ty  zasiłków  oraz sk ładek .

R ozliczenia z zak ład am i p ra c y  o raz  dochody i w y­
d a tk i bu d że tu  indyw idua lnego  ubezpieczeń  społecz­
n ych  k o n c e n tru ją  się n a  ra c h u n k u  b an k o w y m  w y ­
działu . P o zosta jące  n a  ty m  rach u n k u , w  o sta tn im  
dn iu  m iesiąca, saldo, s tanow iące  okresow ą nadw yżkę 
dochodów  n a d  w y d atk am i, podlega p rzekazan iu  co 
m iesiąc  n a  r-k  CZUS w  p ie rw sze j po łow ie n a s tęp n e ­
go m iesiąca. N a podstaw ie  danych  księgow ości, w y­
dzia ł ubezp ieczeń  spo łecznych  każdego  z om aw ianych  
zarządów  g łów nych sporządza n a s tęp u jące  sp raw o ­
zdan ia  finansow e: 1) co m iesiąc  — zestaw ien ie  obro­
tów  i sald  o raz  zestaw ien ie  dochodów  i w y datków ;
2) co k w a r ta ł — sp raw ozdan ie  fin an so w e  z uw zg lęd ­
n ien iem  e lem en tó w  sta ty stycznych ; 3) co pó ł ro k u  — 
zbiorcze sp raw ozdan ie  z w y k o n an ia  budżetu , 4) po 
up ływ ie  ro k u  — b ilan s  roczny. S p raw o zd an ia  te  roz­
p a try w a n e  są przez p rezyd ium  zarządu  głów nego 
a następ n ie  z odpow iedn ią  u ch w a łą  i u w agam i p re ­
zydium , p rzesy łane  d o  CZUS.

c) B u d ż e t y  W Z U S .  F u n k c je  W ZUS w  za­
k resie  w y k onyw an ia  b u d że tu  są  analogiczne, ja k  w y ­
działów  ubezpieczeń  społecznych zarządów  głów ­
nych zw iązków  zaw odow ych w y k onu jących  bezpo­
średn io  ubezpieczen ia  społeczne, z w y ją tk iem  fu n k c ji 
kon tro lnych  w  sto su n k u  do budżetów  zakładow ych.

S p raw ozdan ia  finansow e W ZUS ro zp a try w an e  są,

p rzed  w ysłan iem  do  CZUS, przez kom isję  ubezp ie­
czeń społecznych p rzy  W RZZ.

d) C e n t r a l n y  Z a r z ą d  U b e z p i e -  
c z e ń  S p o ł e c z n y c h  j e s t  bezpośrednim  
w y k o n a w c ą  s w e g o  b u d ż e t u  i n d y w i ­
d u a l n e g o ,  a  p o n ad to  sp raw u je  fu n k c je  kon­
tro ln e  w  sto su n k u  do W ZUS oraz w ydzia łów  ubez­
pieczeń społecznych zarządów  g łów nych sześciu 
zw iązków  w ykonu jących  bezpośredn io  ubezp ieczenia  
społeczne. CZUS w y k o n u je  k o n tro lę  n a  podstaw ie  
o trzym yw anych  od podleg łych  jed n o stek  budżetow ych  
sp raw ozdań  finansow ych , a po n ad to  p rzep row adza 
w  ty ch  jed n o s tk ach  k o n tro le  d o k u m en ta ln e  (1—2 razy  
do  roku), n ieza leżn ie  od k o n tro li o  tem atyce  spec ja l­
nej. Z kolei CZUS podlega k on tro li ze stro n y  M ini­
s te rs tw a  F in an só w  oraz  M in is te rs tw a  K ontro li. 
C en tra ln y  Z arząd  U. S. p row adzi c e n tra ln ą  k się­
gowość w y k o n an ia  ogólnego budże tu  ubezp ieczeń  
społecznych oraz  sporządza  zbiorcze sp raw o zd a­
n ia  finansow e m iesięczne, k w a r ta ln e  i roczne. 
S p raw ozdan ia  k w a rta ln e  i roczne p rzesy łan e  są  M ini­
s te rs tw u  F inansów , M in is te rs tw u  K o n tro li i do GUS. 
Roczne sp raw ozdan ia  rach u n k o w e  ro zp a try w an e  są 
przez P rezyd ium  CRZZ, p o n ad to  n a  żąd an ie  S ek re ­
ta r ia tu  CRZZ p rzed k ład an e  są  sp raw o zd an ia  k w a r­
ta ln e .

N ależy zaznaczyć, że CZUS n o rm u je  w  sk a li k ra jo ­
w ej zagadn ien ia  zw iązane  z  w y konyw an iem  budże tu  
ubezpieczeń społecznych o raz  p row adzen iem  ra c h u n ­
kow ości w  poszczególnych ogn iw ach  ubezpieczeń  spo­
łecznych w  o p arc iu  o  ogólne p rzep isy  M in is te rs tw a  
F inansów .

4. Składki na ubezpieczenia społeczne
S k ład k i n a  obow iązkow e ubezp ieczen ia  społeczne 

o p łaca ją  p racodaw cy  (zak łady  p racy) i p racow nicy .
a) W y s o k o ś ć  s k ł a d k i  o p łacane j p rzez  

uspo łeczn ione  zak ła d y  p ra c y  je s t  je d n o lita  i w ynosi 
10% podstaw y  w ym iaru . N ieuspołeczn ione zak ład y  
p racy  p łacą  sk ład k i w g s ta w e k  p ien iężnych , k tó re  
u sta lone  są  n a  poziom ie ca  33% p odstaw y  w ym iaru . 
G enezą tego  je s t fa k t, że po p rzed n io  a p a ra t  u b ezp ie ­
czeń społecznych dokonyw ał, łączn ie  ze sk ład k am i, 
pc;boru p o d a tk u  dochodow ego od gospodark i n ieu sp o ­
łeczn ionej. D ochody z ty tu łu  p o d a tk u  b y ły  n a s tę p n ie  
n a  szczeblu  cen tra ln y m  odp row adzane  d o  bu d że tu  
p ań stw a . Z czasem  te  d w a  ro d za je  dochodów  zostały  
zastąp ione  sk ład k ą  na  ubezp ieczen ia  spo łeczne w  w y­
sokości odpow iedn io  sk u m u lo w an e j, a  ty m  sam ym  
zn iknę ły  ro z rach u n k i z tego  ty tu łu  pom iędzy  CZU S 
a  budżetem  państw a .

Z ogólnej sk ład k i o p łacane j przez zak ład y  p racy , 
p rzeznacza się n a  ubezp ieczenie  ren to w e  4% p o d sta ­
w y w ym iaru , a  różn icę  n a  pozostałe ro d za je  ubez­
pieczeń.

P racow n icy  p o d lega jący  obow iązkow i ubezpieczen ia  
op łaca ją  sk ład k i w  w ysokości 3% p o d staw y  w y m ia ru , 
z p rzeznaczen iem  te j sk ład k i w y łączn ie  n a  ubezp ie­
czen ie  ren tow e.

N ależy p rzy  ty m  zaznaczyć, że p o p rzed n io  sk ład k i 
n a  ubezp ieczenia  społeczne op łaca ły  w yłączn ie  za­
k łady  p racy , p racow n icy  n a to m ias t p łac ili po d a tek  
od w ynagrodzeń . W  ro k u  1954, 'w p ro w ad za jąc  pod­
w yższone re n ty  zn iesiono  p o d a tek  od w ynagrodzeń , 
zam iast k tó rego  w prow adzono  w ła śn ie  w ym ien ione  
sk ład k i n a  ubezpieczenia.

W ysokość sk ład k i je s t jed n o lita , tj . k ażd y  p raco w ­
n ik  p łac i jed n ak o w y  p ro cen t bez w zględu  n a  w yso­
kość zarobków .

Jak k o lw iek  m ożna by  d y sk u to w ać  słuszność tego  
posunięcia  w  now ych  w a ru n k a c h  społeczno-gospodar­
czych, to  n iem n ie j je d n a k  now y system  m a tę  zaletę, 
że tego  ro d za ju  fo rm a  dochodów  budżetow ych  je s t 
d la  p raco w n ik a  b ard z ie j z rozum ia łą  od p o da tku . 
T oteż system  te n  sp o tk a ł się z pow szechnym  u zna­
n iem  ze stro n y  m as p racu jący ch .

b) R y c z a ł t y .  O prócz sk ładek  om ów ionych 
w yżej is tn ie ją  też  sk ład k i zrycza łtow ane . Z a służbę 
dom ow ą sk ład k a  je s t jed n o lita  — bez w zględu  n a  
p rzynależność do  g ru p y  społecznej p racodaw cy  —
i w ynosi 50 F t m iesięcznie.

C złonkow ie spó łdzieln i p rodukcy jnych  p łacą  sk ła d ­
kę jed n o litą  w  w ysokości 6 F t m iesięczn ie  (niska
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sk ła d k a  z uw ag i n a  ogran iczony  zak res  ubezp ie­
czenia).

Za p raco w n ik ó w  sezonow ych PG R  sk ład k i są  u s ta ­
lone w  w ys. 2 F t dziennie, a  za p racow n ików  z a tru d ­
n io n y ch  w  p ry w a tn y c h  gospodarstw ach  ro lnych  —
4 F t dziennie.

c) S k ł a d k i  z a  d o b r o w o l n e  u b e z ­
p i e c z e n i e  — u s ta la n e  s ą  o d ręb n ie  d la  każdego 
zespołu  obejm ow anego  ubezp ieczeniem  n a  podstaw ie  
sp ec ja ln e j um ow y.

P rzy  u s ta la n iu  w ysokości sk ład k i b ierze  s ię  pod 
uw ag ę  zak res  ubezp ieczen ia  dobrow olnego  o raz  inne  
m om en ty , ja k  polityczne, gospodarcze itd .

d) W y m i a r  i p o b ó r  s k ł a d e k  n a  
u b e z p i e c z e n i e  s p o ł e c z n e .  P o d staw ę  
w y m ia ru  sk ład ek  n a  ubezp ieczen ie  spo łeczne s ta n o ­
w ią  fa k ty czn e  za ro b k i p racow n icze  zarów no  w  go­
tów ce ja k  i n a tu ra lia c h . W arto ść  n a tu ra lió w  p rz y j­
m u je  się do w y m ia ru  sk ład ek  w  w ysokości z ry cza ł­
to w an e j.

N ie is tn ie je  po jęc ie  n a jn iższe j p o d staw y  w ym iaru , 
an i m ak sy m aln e j po d staw y  w y m ia ru  sk ładek . Z agad­
n ie n ie  n a jn iższe j po d staw y  zosta ło  rozw iązane au to ­
m atyczn ie  p rzez  u s ta le n ie  m in im u m  zarobków , ja k o  
k ry te r iu m  d o  u s ta le n ia  obow iązku  ubezpieczenia  
w  ogóle.

U zasadn ien iem  teg o  ro zw iązan ia  je s t teza , że  o  ile 
k to ś n ie  o trzy m u je  z ty tu łu  p ra c y  n iezbędnego  m in i­
m u m  w y n ag rodzen ia , to  znaczy  p ra c a  za ro b k o w a  n ie  
stan o w i zasadn iczego  źród ła  jego  u trzy m an ia  i ty m  
sam ym  n ie  pow in ien  k o rzystać  z ubezpieczeń społecz­
nych  św ia ta  p racy .

N ie s to su je  się rów nież  tzw . „u rea ln ian ia  zarob­
ków “ do w ysokości p rzeciętnych .

S k ła d k i w y m ie rzan e  są  p rzez  zarządy  sześciu zw iąz­
ków  w y k o n u jący ch  bezpośredn io  ubezpieczen ia  spo­
łeczne w  o d n ies ien iu  do zak ładów  p racy  im  podle­
g łych oraz  p rzez  W ZUS w  odn iesien iu  d o  pozostałych 
zak ład ó w  pracy .

W y m iar sk ład ek  d o konyw any  je s t w  oparc iu  o de­
k la ra c je  sk ład ek  zak ład ó w  pracy , za  ok resy  m iesięcz­
ne. W arto  p rzy  ty m  zaznaczyć, że kom órkii w y m ia ru  
sk ła d e k  p ro w ad zą  szczegółow ą ew id en c ję  zak ładów  
p ra c y  i ubezp ieczonych . W  im ien n e j ew idenc ji ubez­
p ieczonych  re je s tro w a n y  je s t p rzeb ieg  ubezpieczenia: 
o k re sy  za tru d n ien ia , w ysokość zarobków  i ok resy  
pob ie ran y ch  zasiłków  chorobow ych . W  ty m  celu  za­
k ład y  p racy  p rzy sy ła ją  co  m iesiąc  zaw iadom ien ie
0 zm ian ach  w  za tru d n ien iu .
. Z ak ład y  p ra c y  gospodark i u spo łeczn ionej, w y p łaca ­
jące  zasiłk i, re g u lu ją  sk ład k i n a  ubezp ieczen ia  spo­
łeczne  w g  zasad y  n e tto , tj. p o  p o trącen iu  k w o t w y­
p łaconych  zasiłków  n a  p ocze t ty c h  sk ładek . Pozo­
s ta łe  zak ła d y  p racy , p łacą  p e łn ą  należność  z ty tu łu  
sk ład ek , p o n iew aż  p raco w n icy  ty ch  zak ładów  p racy  
o trzy m u ją  zasiłk i bezpośredn io  z W ZUS.

T e r m i n  p ł a t n o ś c i  s k ł a d e k  o r a z  
r o z l i c z e ń  z ty tu łu  w yp łaconych  zasiłków  u sta lo ­
n y  je s t  n a  20 dz ień  każdego  m iesiąca  za m iesiąc 
ubiegły .

W  zasadzie  sk ładk i reg u low ane  są w  fo rm ie  p rz e ­
lew ów  bądź bezpośredn ich  w p ła t gotów kow ych. Od 
te j zasad y  są je d n a k  w y ją tk i. M ianow icie  za p racow ­
n ik ó w  za tru d n io n y ch  w  in d y w id u a ln y ch  gospodar­
s tw ach  ro lnych  o raz  za sezonow ych p racow n ików  
P G R  — sk ład k i op łacane są  za pom ocą specja lnych  
znaczków . Z naczki n ab y w a ją  p racodaw cy  n a  pocz­
cie —  za  o k re sy  fak tycznego  za tru d n ien ia  p raco w n i­
k a ; są  znaczk i za ok resy  dzienne, tygodniow e i m ie ­
sięczne.

P rz y  sy s tem ie  poboru  sk ładek  za pom ocą znaczków  
ubezpieczony, z c h w ilą  zgłoszenia do  ubezpieczenia, 
d o s ta je  d w ie  książeczki. W  jed n e j z książeczek  w k le ­
ja n e  są  znaczki b ieżąco i co m iesiąc  kasow ane  przez 
pocztę. P o  u p ły w ie  roku  p rezyd ium  w łaśc iw ej rad y  
na ro d o w ej w p isu je  — n a  podstaw ie  te j książeczki — 
ok resy  z a tru d n ie n ia  w  d an y m  roku , do d rug ie j k sią ­
żeczki. P ie rw sza  książeczka  sk ła d a n a  je s t  w  W ZUS
1 ta m  stan o w i k a r tę  p rzeb iegu  ubezpieczenia.

P G R  p łacą  za  znaczki za pom ocą in k a sa  banko­
w ego, a  pozosta li gotów ką. R ozliczenia z ty tu łu  sk ła ­
d e k  reg u low anych  za pom ocą znaczków  dokonyw ane

są  cen tra ln ie  pom iędzy M in iste rs tw em  Łączności 
a  CZUS.

System  znaczkow y je s t bardzo  uciąż liw y, szczegól­
n ie  z p u n k tu  w id zen ia  p o trzeb  s ta ty s ty k i zakładów  
p racy  i ubezpieczonych i z tego  w zględu  rozw ażane 
są  koncepcje  z as tąp ien ia  go sy s tem em  ogólnym .

e) S a n k c j e  w  p r z y p a d k u  n i e u r e ­
g u l o w a n i a  s k ł a d e k  w  t e r m i n i e .  
Z a te rm inow e regu lo w an ie  sk ład ek  (rów nież za tę  
część, k tó rą  opłaca p raco w n ik  w  d rodze  p o trącen ia  
je j z w ynagrodzen ia) odpow iada  zak ła d  pracy , będący 
w  każdym  p rzy p ad k u  p ła tn ik iem  sk ładek . W  razie  
n ieu reg u lo w an ia  sk ład ek  w  obow iązu jącym  te rm i­
n ie  w y m agane  są od se tk i w  w ysokości 3% w  sto­
su n k u  m iesięcznym , bez w zględu  n a  c h a ra k te r  zak ła ­
d u  pracy.

Z aleg łości od p ła tn ik ó w  sk ład ek  g o spodark i u sp o ­
łeczn ionej śc iągane są  z ich rach u n k ó w  bankow ych  
w  d ro d ze  bezakceptow ego  żąd an ia  zap ła ty . R ea lizacja  
tych  żądań  zap ła ty  n a s tę p u je  w  n as tęp n e j ko lejności 
po zaspoko jen iu  należności z  ty tu łu  w ynag rodzeń  za 
p racę  o raz  p ła tn o śc i z  n im i zrów nanych .

Z aległości od p ła tn ik ó w  sk ła d e k  gospodark i n ie ­
uspołeczn ionej śc iągane  są  w  try b ie  egzekucji ad m '-  
n is tra c y jn e j. P o n ad to  w  s to su n k u  d o  szczególnie opo r­
nych  p ła tn ik ó w  sto sow ane są  o stre  sa n k c je  k a rn e , 
d o  pozbaw ien ia  w olności w łącznie . S to sow an ie  tych  
san k c ji pow oduje, że zaległości p ła tn ik ó w  sk ła d e k  są  
m in im alne .

f) K o n t r o l a  p r a w i d ł o w o ś c i  o b l i  
c z a n i a  s k ł a d e k  n a  u b e z p i e c z e n i e  
s p o ł e c z n e  w y k o n y w an a  je s t p rzez  W ZUS oraz  
za rząd y  głów ne sześciu zw iązków  w y k o n u jący ch  bez­
p o średn io  ubezpieczenia  społeczne. K on tro la  ta  je s t 
p rzep ro w ad zan a  n a  podstaw ie  p rzysy łanych  przez za­
k ład y  p racy  d ek la rac ji sk ładek , rozliczeń i innych  
d oku m en tó w  ja k  rów n ież  na  m ie jscu  w  zak ładzie  
p racy .

g)' R o z s t r z y g a n i e  s p o r ó w .  S pory  
w y n ik łe  na  tle  obow iązku ubezpieczen ia  i odpow ie­
dzialności za sk ład k i ro zs trzy g a ją : sądy  pow szechne 
w  odn ies ien iu  d o  zak ład ó w  p racy  gospodark i n ieuspo ­
łeczn ionej, a  kom isje  a rb itra żo w e  w  odn iesien iu  do 
zak ładów  p racy  gospodark i uspołecznionej.

5. Systemy finansowe ubezpieczeń społecznych 
nie wykonywanych przez związki zawodowe

a) U b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e  
c z ł o n k ó w  s p ó ł d z i e l n i  p r a c y .  C en­
tra ln y  In s ty tu t  U. S. C en tra ln eg o  Z w iązku  S pó łdziel­
ni P racy  m a  w ła sn y  bu d że t n ie  w chodzący  do 
b u d że tu  p a ń s tw a ; bu d że t te n  k o n tro lu je  M in is te rs tw o  
F inansów . N a dochody  b udże tu  sk ła d a ją  się  p rzede 
w szystk im  sk ła d k i ubezpieczeniow e, u s ta lo n e  w  w y ­
sokości 15% po d staw y  w y m iaru . P o n ad to  po stron ie  
dochodów  w y stęp u ją  dochody z ty tu ły  innych  n a leż­
ności, ja k  odsetk i zw łoki itp.

W spółdzielczości p racy  w y d atk i i n a  św iadczen ia  
p ien iężne k sz ta łtu ją  się n a  poziom ie św iadczeń  
z ubezpieczenia  pow szechnego. N a to m ias t koszty 
ad m in is tracy jn e  są  o  w iele  w yższe (w p rzeliczen iu  
n a  1 ubezpieczonego) niż koszty  ubezpieczeń w y kony­
w anych  przez zw iązki zaw odow e. W ypływ a to  s tąd , 
że Z w iązek  S półdzieln i P racy  m usi u trzy m y w ać  a p a ­
ra t  a d m in is tracy jn y  w  m iejscow ościach , w  k tó rych  
n ie jed n o k ro tn ie  je s t za ledw ie  k ilk u se t ubezpieczo­
nych.

b) U b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e  p r a ­
c o w n i k ó w  r e s o r t u  k o l e i  m a ją  w łasn y  
budżet, k tó ry  w chodzi pe łnym i dochodam i i w y d a t­
kam i do budżetu  p ań stw a . B udżet te n  s tanow i osobną 
część b udże tu  państw a. Z asady  op raco w y w an ia  i w y­
ko n y w an ia  budżetu  p a ń s tw a  m a ją  pełne  zastosow an ie 
do bu d że tu  U. S.

c) I n s t y t u t  R e n t  m a  rów n ież  w łasn y  
budżet, będący  częścią budżetu  p ań stw a . D ochody tego  
budżetu  stan o w ią  w p ła ty  CZUS z ty tu łu  w pływ ów  
sk ład ek  n a  ubezp ieczenie  ren tow e, n a  w y d a tk i w y p ła ­
can e  ren ty , koszty  p rzek azy w an ia  św iadczeń  i koszty  
adm in is tracy jn e .

Z. R a d z im o w sk i

154



WYKŁADNIA i PRAKTYKA
Spory w sprawie zakwestionowanych zasiłków

R ek la m a c je  i odw ołania  za k ła d ó w  pracy  od decy ­
z j i  za rządów  ubezp ieczeń  spo łecznych  w  spraw ie  w y ­
p łaconych  za s iłkó w  p rzy p isa n y c h  do zw ro tu  na  p o d ­
staw ie p ro toko łów  p o ko n tro lnych .

W myśl § 12 instrukcji M inistra Piracy i Opieki 
Społecznej o raz M inistra F inansów  z 18. 10. 1952 
w spraw ie oblliczainia i op łacan ia składek na ubez­
pieczeni-! społeczne oraz w ypłacania zasiłków  pie-, 
niężnych przez uspołecznione za-kłady pracy, których 
fundusz płac 'kontrolowany jest przez bank (Monitoi 
n r A-92, poz. 1436), zakład pracy obow iązany jest 
zwrócić wojewódzkiem u zarządow i ubezpieczeń sp o ­
łecznych niepraw nie w ypłacone zasiłki.

Na usta loną sunnę n iepraw nych w ypłat w ojew ódz­
ki zarząd  ubezpieczeń społecznych w ystaw ia bez ak­
ceptowe żądanie zapłaty, n a  podstaw ie którego bank 
kontrolujący spisuje kwotę nadpłaconych zasiłków  z 
o tw artych kredytów  budżetowych ina fundusz p łac 
jednostek budżetowych bądź z rachunku rozliczenio­
wego lub bieżącego pozostałych zakładów  prn^y 
i przelewa ją  na rachunek kredytów  i w ydatków  bud­
żetowych zarządu  ubezpieczeń społecznych.

Bezakceptowe żądania zap ła ty  do banków  w ysta­
w iają zarządy ubezpieczeń społecznych na podsta­
wie tzw. w ykazów  A i w ykazów  B, sporządzonych 
przez instruktor ów' zarządów  ubezpieczeń społecznych 
w czasie kontroli w ypłat zasiłków  w  zakładach p ra ­
cy. W ykazy te  stanow ią załącznik do protokołów z 
kontroli w yp łat zasiłków  i zaw ierają  nazw iska i imio­
na pracowników, którym  ‘wypłacone zostały zasiłki 
przypisane przez kontrolę do  zwrotu, kwoty w ypłaco­
nych zasiłków  oraz powody w ykazania do -zwrotu 
Wypłaconych zasiłków. Kwoty zasiłków z wykazów 
B śc iągane są bezakceptowym ‘żądaniem  zapłaty, je ­
żeli zakład pracy nie uzupełni brakującej dokum en­
tacji w ypłaconych zasiłków.

S t w  i e r  d z o n  o p r z y p a d  k i, ż e i n s t r u k t o ­
r z y  z a r z ą d ó w  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h  
p r z y p i s u j ą  z a k ł a d o m  p r a c y  do z wr o t u  
w y p ł a t y  z a s i ł k ó w ,  m i m o  ż e  z a k ł a d  p r a -  
c y n i e p o n o s i  ż a d n e j  w i n y  p r z y  k o n k r e t ­
n e j  w y p ł a c i e ,  a l b o  k w a l i f i k u j ą  w y p ł a ­
t ę  z a s i ł k u  n i e w ł a ś c i w i e  j a k o  n a d p ł a t ę .

Poniżej pod a jem y  p rzy k ład o w o  k ilk a  teg o  rodza ju  
P rzypadków :

. P r z y k ł a d  1: Z ak ład  p racy , op ie ra jąc  się  n a  zw ol­
n ien iu  le k a rsk im  L4, w  k tó ry m  le k a rz  w p isa ł n u m er 
s ta ty s ty czn y  choroby  do  ru b ry k i z n ag łów k iem  „ostra, 
p stra  z ak aźn a“ , w y p łac ił zasiłek  chorobow y p raco w n i­
kow i, k tó ry  n ie  m ia ł jeszcze o k resu  w yczek iw an ia . 
In s tru k to r  W ZUS w  czasie  k o n tro li stw ierd z ił, że  nu -' 
m e r  s ta ty s ty czn y  choroby  zosta ł w p isan y  d o  zw oln ie­
n ia  lek a rsk ieg o  L4 m yln ie  w  ru b ry ce  z  n ag łów k iem  
’’o s t r a  o s tra  z a k aźn a“ zam ia s t w  ru b ry ce  z  nagłów - 
k iem  „Pozosta łe“. N a te j p o d staw ie  in s tru k to r  u sta lił, 
ż e  p raco w n ik o w i n ie  na leża ło  w yp łacić  zasiłku , gdyż 
n ie  m ia ł on  jeszcze o k resu  w yczek iw an ia . Z asiłek  w y ­
p łacony  bez d k resu  w yczek iw an ia , in s tru k to r  p rzy p i­
sał do  z w ro tu  w  p ro to k o le  p o k o n tro ln y m . Z ak ład  p ra ­
cy uw aża , że mie ponosi w  ty m  p rzy p ad k u  żad n e j w i­

ny , gdyż n ie  m a  o bow iązku  badać , czy n u m e r s ta ty s ty ­
czny zosta ł w łaśc iw ie  w p isan y  do zw o ln ien ia  le k a r­
skiego L4, żad n a  in s tru k c ja  n ie  n a k ła d a  tego  obow iąz­
k u  n a  zakłaid p ra c y  i zreszitą zak ła d  p racy  n ie  m a  
„m ianow n ic tw a  ch o rób“ z n u m e ra m i sta ty sty czn y m i, 
aby  m ógł badać  p raw id łow ość  w p isu  n u m eró w  s ta ty ­
stycznych  w p isanych  do zw o ln ień  le k a rsk ic h  L4.

P r z y k ł a d  2: Z ak ład  p racy  w yp łacił p racow n icy  
um ysłow ej zasiłek  p o k arm o w y  za 84 dn i p o  pow rocie  
z u rlopu  m acierzyńsk iego  n a  pod staw ie  asy g n a ty  n a  
zasiłek  pokarm ow y, s tw ie rd za jące j, że k a rm i dziec­
k o  od d n ia  porodu . In s tru k to r  W ZU S w  czasie k o n ­
tro li  p rzy p isa ł d o  zw ro tu  w y p ła tę  zasiłk u  p o k a rm o ­
w ego (po 2 la ta ch  od d n ia  w yp ła ty ) n a  te j podstaw ie, 
że za s iłek  ten  m ożna by ło  w y p łac ić  za 84 d n i, licząc 
te  dn i od n as tęp n eg o  d n ia  p o  ukończen iu  u rlo p u  
m acierzyńsk iego , n a  podstaw ie  a sy g n a ty  zasiłkow ej 
stw ie rd za jące j, że w  ty m  czasie  p raco w n ica  k a rm iła  
dziecko. R e fe ren t zasiłkow y w y jaśn ia ł, że w y p łaca jąc  
zasiłek  o p ie ra ł się na  po siad an e j in s tru k c ji b . ZUS 
z 1952, k tó ra  w  te j op raw ie s tan o w i: „P racow n icy  
um ysłow ej w y p łaca  się zasiłek  p o k arm o w y  p o  u p ły ­
w ie  12-tygodniow ego u rlo p u  połogow ego“. Poza ty m  
re fe re n t zasiłkow y (od k ilk u  la t za tru d n io n y  p rzy  
zasiłkach) s tw ierd z ił, że p racow nica , k tó re j  w yp łacono  
zakw estionow any  za s iłek  k a rm iła  dziecko  p rzez  rok , 
a le  obecnie , po  2 la ta ch , n ie  m ożna ju ż  tego  ud o ­
w odn ić  a sy g n a tą  na  za s iłek  pokarm ow y. In s tru k to r  
m im o  to  p rzy p isa ł do  zw ro tu  w y p łaco n y  zasiłek . 
Z ak ład  p ra c y  uw aża, że  decyzja  in s tru k to ra  zarządu  
U bezpieczeń je s t n ieuzasadn iona.

P r z y k ł a d  3: P raco w n ik  przed łoży ł zaśw iad ­
czenie szkolne, że có rk a  jeg o  (w w iek u  p o n ad  16 lat) 
n igdzie n ie  p ra c u ją c a , b y ła  u czenn icą  szkoły  ogól­
nokszta łcącej d la  p racu jący ch  w  ro k u  szkolnym  
1954/55. N a te j pod staw ie  zak ła d  p ra c y  w y p łaca ł p r a ­

cow n ikow i zasiłek  ro d z in n y . In s tru k to r  W ZUS w  cza­
sie k o n tro li p rzyp isa ł do  zw ro tu  w yp łacony  zasiłek  
n a  te j podstaw ie , że  w  ty m  p rzy p ad k u  d la  w y p ła ty  
zasiłku  po trzeb n a  je s t d ecyzja  b.ZUS. R e fe re n t z a ­
siłkow y w y jaśn ił, że p rz y  w yp łac ie  zasiłk u  w  k o n ­
k re tn y m  p rzy p ad k u  o p ie ra ł się  n a  in s tru k c ji b .ZU S 
z 1952 w  sp raw ie  w y p ła ty  zasiłków  rodzinnych . In ­
s tru k c ja  ta  w ca le  n ie  p rz e w id u je  w  ta k im  p rzy p ad k u  
decyzji b.ZUS i stan o w i, że w  raz ie  uczęszczan ia  do  
sakoły  dziecka w  w iek u  p o n ad  16 la t, d la  w y p ła ty  
zasiłku  p o trzeb n e  je s t zaśw iadczen ie  szkolne, s tw ie r­
dzające  uczęszczanie d o  szkoły. Poza ty m  in s tru k c ja  
m ów i ogó ln ie  o  szko łach  b ez  rozróżn ien ia , czy  chodzi

o szkołę d la  n ie p ra c u ją c y c h  lu b  p ra c u ją c y c h . D o­
p ie ro  n o w e „W skazów ki d la  zak ład ó w  p ra c y  w  sp ra ­
w ie w y p ła ty  zasiłków  ro d z in n y ch “ , w y d an e  przez  
CZU S w  p aźd z ie rn ik u  1955, w y raźn ie  s tan o w ią , że 
w  raz ie  uczęszczan ia  dziecka  n iep ra c u ją c e g o  ido szko­
ły  d la  p racu jący ch  p o trzebna  je s t d ecyzja  zarządu  
ubezpieczeń  społecznych. M im o teg o  -w yjaśnienia n- 
s tnuk to r p rzy p isa ł d o  zw ro tu  w yp łacany  zasiłek . Z a­
k ła d  p ra c y  uw aża , że  z w ro t w yp łaconego  zasiłk u  
z  fun d u szó w  zak ła d u  b y łb y  zupe łn ie  n ieuzasadn iony .

W powyższych i innych podobnych 'przypadkach 
zakład  pracy  prześw iadczony o słuszności sw ego s ta ­
now iska może zw rócić się  do w ojew ódzkiego (obwo­
dowego) zarządu  ubezpieczeń społecznych z rek la­
m acją i żądać uznania zakw estionow anych przez 
instruk tora w ypłat i zw rotu ściągniętych już przez 
bank zasiłków, a w  ra z ie  odm ow y — w ydania for­
m alnej decyzji na piśm ie z pouczeniem  o p rzy słu ­
gującym  zakładowi pracy p raw ie  odw ołania się  od 
tej decyzji. Z arząd  Ubezpieczeń Społecznych jest
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obow iązany w ydaw ać w  -takich przypadkach form al­
ne decyzje, jeżeli nie uw zględni reklam acji zakładu 
pracy, ta'k sam o jak  -w innych spraw ach z zakresu 
Ubezpieczeń społecznych (zasiłki chorobowe, rodzin ­
ne, obowiązek ubezpieczenia, składki itp .) , rozpatry ­
w anych n a  skutek roszczeń i reklam acji p racow ni­
ków i zakładów  pracy, a załatw ionych odmownie.

Od decyzji wojewódzkiego zanządu ubezpieczeń 
społecznych m oże zakład pracy odw ołać się do za­
rządu  okręgow ego w zględnie do zarządu  głów nego 
(stosow nie do pouczenia podanego w decyzji) w ła ­
ściwego zw iązku zawodowego. P raw o o d w o łan ia ' się 
od takiej decyzji p rzysługu je  zakładow i pracy na

podstaw ie uchwały Prezydium  CRZZ z 4.2.1955 
w  spraw ie zasad i trybu rozstrzygan ia odw ołań z za­
kresu ubezpieczeń społecznych wykonywanych przez 
związki zawodowe. W ydane n a  skutek odw ołań o rze­
czenia zarządów  okręgowych lub zarządów' głównych 
związków zawodowych są ostateczne.

Orzeczenie zarządu  okręgowego m oże być jednak 
uchylone w tryb ie nadzoru  przez za rząd  główny 
związku zawodowego, a zarządu  głównego — przez 
C entralną Radę Związków Zawodowych, jeżeli w spo­
sób istotny narusza  przepisy praw ne. Uchylenie 
orzeczenia może nastąp ić  albo na w niosek zakładu 
pracy albo zarządu ubezpieczeń społecznych, (m w )

Dekret o zaopatrzeniu emerytalnym funkcjonariuszy 
Milicji Obywatelskiej i Służby W ięziennej i ich rodzin

Z aopatrzen ie  em ery ta ln e  fu n k c jo n a riu szy  M ilicji 
O byw ate lsk ie j i S łużby  W ięziennej o raz  ich rodzin  
n o rm u je  d e k re t  z 9.11.1955 (Dz. U. n r  43, poz. 273), 
k tó ry  w szed ł w  życie z dn iem  19.11.1955 z m ocą 
obow iązu jącą  od 1.7.1954. D ek re t te n  kończy serię  
ak tó w  p raw n y ch  zapow iedzianych  w  art. 6 d ek re tu
o pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta ln y m  p racow ­
n ik ó w  i ich rodzin . Z jego  w y dan iem  zakończona 
zosta ła  -budowa now ego polsk iego  sy s tem u  em ery ta l­
nego  zap o czą tk o w an a  d ek re tem  o pow szechnym  za­
o p a trzen iu  em ery ta ln y m  p racow n ików  i ich rodzin.

D ek re tem  z 9.11.1955 objęci zostali fu n k c jo n ariu sze  
M ilicji O b y w ate lsk ie j i S łużby  W ięziennej za jm u jący  
s tan o w isk a  genera lsk ie , o fice rsk ie  i podoficerskie, 
członkow ie O chotniczej R ezerw y  M ilicji O byw ate l­
sk ie j lecz ty lk o  ci, k tó rzy  w sk u te k  k a lec tw a  n ab y te ­
go w  zw iązku  ze służbą w  O chotn iczej R ezerw ie 
M ilic ji O b y w ate lsk ie j s ta li się n iezdoln i do pracy, 
o raz  rodziny  w spom nianych  fu n k c jo n a riu szy  M ilicji 
O byw ate lsk ie j i służby w ięz ienne j tudzież  rodziny 
członków  O chotniczej R ezerw y  M ilic ji O byw ate lsk ie j, 
k tó rzy  zm arli w  zw iązku  ze służbą w  O chotniczej 
R ezerw ie  M ilicji O byw ate lsk ie j lub  będąc  inw alidam i 
w sk u te k  k a lec tw a  n aby tego  w  zw iązku  z tą  służbą.

F u n k c jo n a riu sze  M ilicji O byw ate lsk ie j i S łużby 
W ięz iennej n ie  w y m ien ien i pow yżej, o ra z  pracow nicy  
z a tru d n ie n i n a  p o d staw ie  um ow y o p ra c ę  p o d leg a ją  
p rzep isom  d e k re tu  o p.z.e. z 25.6.1954 (Dz. U. n r  30, 
poz. 116).

D ek re t o  p.z.e. s to su je  się ró w n ież  w  p rzypadkach , 
gdy  fu n k c jo n a riu sz  o b ję ty  d e k re te m  z 9.11.1955 zosta­
n ie  sk azan y  p raw om ocnym  w y rok iem  sąd u  n a  k a rę  
u tr a ty  p ra w  obyw ate lsk ich  lu b  w y dalony  ze służby  
w  d rodze  d y scy p lin a rn e j, a lb o  gdy fu n k c jo n a riu sz  
zw oln iony  ze s łużby  po 1.7.1954 n ie  n ab y ł p ra w a  do 
re n ty  za  w ysługę  la t, p rzew id z ian e j w  d ek rec ie  
z 9. 11.1955.

P rz y  s to sow an iu  d ek re tu  o p.z.e. s łużbę  odby tą  
w  sto p n iu  g en e ra ła  lu b  o fice ra  zalicza się d o  I k a te ­
gorii z a tru d n ien ia . S pod  d z ia łan ia  za rów no  d e k re tu  
z 9.11.1955 ja k  i d e k re tu  o  p.z.e. w y łączen i s ą  ucznio­
w ie  szkół M ilic ji O byw ate lsk ie j n ie  będący  funkc jo ­
na riu szam i. U czniom  ty m  oraz  członkom  ich  rodzin  
p rzy zn a je  się  św iadczen ia  n a  zasad ach  i p rzy  odpo­
w ied n im  sto so w an iu  p rzep isów  d e k re tu  z  14.8.1954
o  zao p a trzen iu  inw alidów  w ojskow ych  i ich rodzin  
(Dz. U. n r  37, poz. 159).

Ś w iadczen ia  p rzew idz iane  w  d ek rec ie  z 9.11.1955 są  
ta k ie  sam e  ja k  w  d ek rec ie  z 27.7.1955 o  zaopa trzen iu  
em ery ta ln y m  fu n k c jo n a riu szy  bezp ieczeństw a i ich 
ro d z in  (Dz. U. n r  31, poz. 184) i — poza odp raw ą, 
p rzy d z ie len iem  d z ia łk i ziem i o raz  k re d y tó w  i m a te ­
ria łó w  n a  zabudow ę — n ie  różn ią  się  o d  rodza ju  
św iadczeń  w  d ek rec ie  o  p.z.e., jeże li się  pom in ie  oko­
liczność, że  re n ta  s ta rcza  zosta ła  z as tąp io n a  re n tą  
za  w y słu g ę  lat.

R e n t a  z a  w y s ł u g ę  l a t  p rzysługu je  
fu n k c jo n a riu szo w i zw oln ionem u ze służby, k tó ry  
w  d n iu  zw o ln ien ia  posiada: a) 25 la t  w ysług i a lbo
b) 15 la t  w ysług i i o siągnął 60 la t życia, a  kob ie ta

55 la t. W aru n k i d o  u zy sk an ia  re n ty  za w ysługę  la t 
są  za tem  znaczn ie  łagodn ie jsze  od tych , k tó re  d e k re t
0 p.z.e. u s ta la  do  u zy sk an ia  re n ty  starczej. P rzy  w y­
słudze bow iem  25-letn iej fu n k c jo n a riu sz  uzysku je  
re n tę  bez w zględu  na  w iek , p rzy  w ysłudze  zaś 15-let- 
n ie j je s t on tra k to w a n y  analog iczn ie  ja k  p racow n ik
1 ka tego rii z a tru d n ien ia  w  dekrecie  o 'p.z.e.

Do w ysług i la t zalicza się: służbę w  M ilic ji Oby­
w a te lsk ie j i S łużb ie  W ięz iennej, służbę w  o rganach  
bezp ieczeństw a publicznego, czynną  służbę w ojskow ą 
pe łn io n ą  w  S iłach  Z b ro jnych  po  22.7.1944, s łużbę  w o j­
sk o w ą o d b y tą  w  po lsk ich  fo rm acjach  w ojskow ych  
zo rgan izow anych  n a  obszarze  Z SR R  p o  13.5.1943, 
służbę  w  A rm ii L udow ej i służbę w  A rm ii ZSRR. 

.. .

Do w ysług i n ie  zalicza  się o k resu  o d b y w an ia  k a ry  
pozbaw ien ia  w olności i tym czasow ego a resz tow an ia , 
ch y b a  że fu n k c jo n a riu sz  tym czasow o a resz to w an y  zo­
s ta ł un iew in n io n y  a lb o  p o stępow an ie  k a rn e  zostało  
um orzone. P rzep is te n  s ta w ia  słu szną  zasadę, n ie ­
zn an ą  d ek re to w i o p.z.e., że  n iezaw in iony  p oby t 
w  w ięzien iu  w in ien  być tra k to w a n y  n a  ró w n i z pozo­
s taw an iem  w  służbie  w zględnie  w  z a tru d n ien iu . T ak ą  
sam ą  zasad ę  zn a  tak że  d e k re t o  zao p a trzen iu  em ery ­
ta ln y m  fu n k c jo n a riu szy  bezp ieczeństw a publicznego
i ich  rodzin .

Jeże li fu n k c jo n a riu sz  M ilic ji O byw ate lsk ie j w zględ­
n ie  S łużby  W ięz iennej, zw oln iony  ze służby, posiada 
co n a jm n ie j 15 la t  w ysług i i n ie  osiągnął 60 w zględ­
n ie  55 la t  życia a lb o  o siąg n ą ł te n  w iek  i p osiada  co 
n a jm n ie j 10 la t  w ysług i, M in is te r  S p ra w  W ew n ętrz ­
nych  m oże zaliczyć do  w ysług i o k resy  pod legające 
za liczen iu  d o  z a tru d n ie n ia  w ed ług  d e k re tu  o p.z.e. 
w  ilości n iezb ęd n e j do  u zy sk an ia  25 la t  lu b  15 la t 
w ysługi.

W ysokość re n ty  za w ysługę  l a t  w ynosi 50% p o d sta ­
w y w y m ia ru  i w z ra s ta  za każdy  n as tęp n y  ro k  służby 
p onad  25 la t  o  30% p o d s taw y  w y m ia ru  aż  do  o sią ­
gn ięc ia  85% te j podstaw y . D alszy w zro st je s t ju ż  n ie ­
dopuszczalny.

R en ta  za w ysługę  la t  g e n e ra ła  M ilic ji O byw ate l­
sk ie j o raz  g łów nego ko m isa rza  S łużby  W ięziennej 
w ynosi 85% po d staw y  w y m ia ru .

P o d staw ę  w y m ia ru  zarów no  re n ty  za  w ysługę  la t 
ja k  i re n ty  inw a lid zk ie j s tan o w i n a leżn e  fu n k c jo n a ­
riuszow i n a  o s ta tn io  za jm o w an y m  s tan o w isk u  służbo­
w ym  uposażen ie  w ed łu g  po siad an e j g ru p y  i za jm o w a­
nego  s tan o w isk a  służbow ego, d o d a tek  za służbę 
w  M ilic ji O by w ate lsk ie j i S łużb ie  W ięziennej oraz 
do d a tek  za w ysługę  ła t. R ad a  M in is tró w  m oże w łą ­
czyć do  p o d staw y  w y m ia ru  ta k ż e  in n e  d o d a tk i do  
uposażenia . P o d s ta w ą  w y m ia ru  re n ty  d la  członków  
O chotniczej R ezerw y  M ilic ji O b y w ate lsk ie j s tan o w i 
pe łn e  s ta łe  w yn ag ro d zen ie  p rzy s łu g u jąc e  członkow i 
z ty tu łu  z a tru d n ie n ia , a  jeże li n ie  je s t p raco w n i­
k iem  — uposażen ie  szeregow ego M ilic ji O byw ate l­
sk ie j. O m aw ian y  d e k re t n ie  z n a  w ięc  gó rnej g ran icy  
po d staw y  w y m iaru , o k reś lo n e j w  d ek rec ie  o  p.z.e. 
n a  k w o tę  1200 zł.

R e n t a  i n w a l i d z k a  p rzy s łu g u je  fu n k c jo ­
nariu szow i zw o ln ionem u  ze służby , k tó ry  w  c z a s i e
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jej pe łn ien ia  lu b  w  ciągu 3 m iesięcy po zw oln ien iu  
sta l się n iezdolny do p racy  w sk u tek  choroby lub 
kalec tw a i zosta ł zaliczony do  jed n e j z g ru p  inw a li­
dów, k tó re  w  d ek rec ie  z 9.11.1955 są  ta k  sam o ok re­
ślone ja k  w  d ek rec ie  o  p.z.e. P ra w o  d o  re n ty  m a 
rów nież fu n k c jo n ariu sz , k tó ry  z pow odu inw alidz tw a
III g rupy  zosta je  p rzen iesiony  n a  inne  stanow isko
i o trzym uje  niższe uposażenie  z ty m  ograniczeniem , 
że gdyby w ysokość uposażen ia  w raz  z re n tą  inw a­
lidzką p rzew yższała  w ysokość uposażen ia  n a  po ­
przednim  stan o w isk u , re n ta  u leg a  odpow iedniem u 
obniżeniu.

P raw o  do  re n ty  inw alidzk ie j n ie  je s t uzależnione 
od ok resu  służby  (za trudn ien ia). W ysokość zaś re n ty  
k sz ta łtu je  s ię  w  zależności od  tego, do k tó re j grupy  
inw alidów  fu n k c jo n ariu sz  zosta je  zaliczony, ja k a  je s t 
podstaw a w y m ia ru , oraz czy in w alidz tw o  pozostaje  
w  zw iązku ze służbą.

Jeżeli in w alid z tw o  pozostaje  w  zw iązku  ze służbą, 
ren ta  in w alid zk a  w ynosi p rzy  podstaw ie  w y m ia ru  do 
1200 zł ty leż  co re n ta  z d e k re tu  o p.z.e d la  p racow ­
nika, k tó ry  u leg ł w ypadkow i w  za tru d n ien iu , a w ięc 
100%, 75% i 50% po d staw y  w  zależności od tego, 
czy fu n k c jo n a riu sz  został zaliczony do I, I I  lu b  I I I  
g rupy  inw alidów . Jeżeli zw iązek  in w a lid z tw a  ze 
służbą n ie  zachodzi, re n ta  w ynosi ty leż  co re n ta  
z _ d ek re tu  o p.z.e. d la  p raco w n ik a  I k a teg o rii z a tru d ­
n ienia, tj. 70%, 50% i 40% po d staw y  w y m iaru  za­
leżnie od g ru p y  inw alidztw a.

P rzy  pod staw ie  w y m ia ru  w yższej n iż  1200 zł re n ta  
w ynosi w  raz ie  in w alid z tw a  pozostającego  w  zw iązku 
ze służbą: d la  I g rupy  inw alidów  75%, d la  II  g ru - 
Py — 55%, d la  I I I  — 40% p odstaw y  w y m ia ru . W b ra ­
ku zw iązku  inw a lid z tw a  ze służbą re n ta  w ynosi od­
pow iednio: 60%, 45% i 30% p o d staw y  w ym iaru . J e d ­
nakże re n ta  p rzy  podstaw ie  w y m ia ru  ponad  1200 zł 
nie może być n iższa an iże li re n ta  p rzy  podstaw ie 
w ym iaru  do 1200 zł. Jeś li w ięc p o d staw a  w y m ia ru  
w ynosi np. 1400 zł, re n ta  d la  in w a lid y  I g rupy , k tó ­
rego in w alid z tw o  pozosta je  w  zw iązku  ze służbą, 

1400 X 75
w y n o s i ------ ----------— kw . 1050 zł m iesięcznie. N ato­
m iast re n ta  d la  tak ieg o  sam ego in w a lid y  p rzy  podsta ­
w ie 1200 zł w ynosi 100% te j kw oty , a  w ięc 1200 zł 
miesięcznie. F u n k c jo n a riu sz  m usi za tem  o trzym ać 
ren tę  w  kw . 1200 zł a  n ie  w  kw . 1050 z ł m iesięcznie. 
Jeżeli fu n k c jo n a riu sz  osiągnął 5 la t  w ysług i, re n ta  
inw alidzka  u lega  zw iększen iu  o 5% po d staw y  w y­
m iaru , a  p rzy  w ysłudze pow yżej 5 la t  jeszcze d o d a t­
kow o o 1% podstaw y  za każd y  ro k  w ysług i ponad
5 lat. W zro s t re n ty  in w alid zk ie j z ty tu łu  w y słu g i 
nie m oże je d n a k  p rzek raczać  10%. W zrostu  n ie  sto ­
su je  się, gdy re n ta  in w a lid zk a  w ynosi 100% p o d sta ­
w y w ym iaru .

R en ta  in w a lid zk a  g en era ła  M ilic ji O byw atelsk ie j 
oraz g łów nego kom isarza  S łużby  W ięz iennej w ynosi 
85% po d staw y  w y m ia ru  bez w zględu  n a  g ru p ę  in w a­
lidztw a, zw iązek  in w a lid z tw a  ze s łu żb ą  i w ysługę  
lat. Z aliczen ie  d o  jed n e j z 3 g ru p  in w a lid ó w  należy 
do kom petencji kom isji d o  spraw i in w a lid z tw a  i za­
tru d n ien ia , p rzew idzianych  w  d ek rec ie  o  p.z.e. N ato ­
m iast zw iązek  schorzeń  i k a lec tw  ze s łu żb ą  u s ta la ją  
kom isje  lek a rsk ie  pow ołane  p rzez  M in is tra  S p raw  
W ew nętrznych .
. R e n t a  r o d z i n n a  reg u lo w an a  je s t, jeś li 
idzie o  zak res  osób i w a ru n k i, w  sposób analog iczny  
Jak w  d ek rec ie  o p.z.e. (art. 45). N a to m iast w ysokość 
ren ty  k sz ta łtu je  s ię  odm iennie . W ysokość re n ty  za le­
ży, podobnie  ja k  w ysokość re n ty  inw alidzk ie j, od 
Podstaw y w y m ia ru  o ra z  od  tego, czy  śm ierć  żyw icie la  
Pozostaje w  zw iązku  ze służbą. Z w iązek  śm ierc i ze 
służbą fu n k c jo n a riu sza  czynnego  u s ta la  o rg a n  upo­
w ażniony  p rzez  M in is tra  S p ra w  W ew nętrznych . Z w ią­
zek śm ierc i in w a lid y  ze s łu żb ą  u s ta la  kom isja  le k a r­
ska  do  sp raw  in w a lid z tw a  i za tru d n ien ia .

P rzy  pod staw ie  w y m ia ru  d o  1200 zł, jeże li zachodzi 
zw iązek śm ierc i żyw icie la  ze służbą, re n ta  rod z in n a  
Wynosi d la  1 cz łonka  rodz iny  40%, d la  2 — 55%, d la

i w ięcej — 70'/o po d staw y  w y m ia ru . W raz ie  b ra k u  
zw iązku śm ierc i ze s łużbą  re n ta  ro d z in n a  w ynosi 
odpow iednio: 30%, 40% i 50% p o d staw y  w ym iaru .

P rzy  podstaw ie  w y m ia ru  ponad  1200 zł re n ta  w y­
nosi d la  1 członka rodziny — 30%, d la  2 4 5 lo, 
d la  3 i w ięcej — 60% po d staw y  w ym iaru , jeże li 
śm ierć  żyw iciela pozosta je  w  zw iązku  ze służbą; 
jeś li zaś b ra k  tak ieg o  zw iązku , re n ta  w ynosi odpo­
w iednio : 25%, 35% i 45% p odstaw y  w ym iaru .

R en ta  rodzinna  p rzy  p o d staw ie  w y m ia ru  pow yżej 
1200 zł n ie  może być (analogicznie ja k  re n ta  in w a ­
lidzka) w  tych  sam ych  w a ru n k a c h  n iższa od re n ty  
w ym ien ione j przy  pod staw ie  do  1200 zł. W zras ta  ona  
ró w n ież  z ty tu łu  w ysług i zm arłego  żyw icie la  w  spo­
sób iden tyczny  ja k  re n ta  inw alidzka .

Do re n ty  za w ysługę  la t, re n ty  in w a lid zk ie j i ro ­
d z inne j p rzys ługu je  d o d a t e k  n a  d z i e c i ,  
w n u k i  i r o d z e ń s t w o ,  je ś li od p o w iad a­
ją  w aru n k o m  w y m ag an y m  d o  uzy sk an ia  re n ty  rodzin ­
nej. D odatek  te n  w y p łaca  s ię  w  w ysokości d o d a tk u  
rodzinnego  p rzew idz ianego  w  p rzep isach  o uposażen iu  
fu n k c jo n a riu szy  M ilic ji O byw ate lsk ie j i S łużby  W ię­
zienne j, a  n ie  w  w ysokości zasiłk u  rodzinnego  — 
ja k  to  stanow i d ek re t o  p.z.e. w  odn iesien iu  do  p ra ­
cow ników .

O prócz pow yższego d o d a tk u  p rzy s łu g u je  rów n ież  
d o d a t e k  z t y t u ł u  o d z n a c z e n i a  
o r d e r a m i  n a  w a ru n k a c h  i w  w ysokości, p rze ­
w idzianych  w  d ek rec ie  o  p.z.e.

R en ta  za  w ysługę  la t  i re n ta  in w a lid zk a  w raz  z  do ­
d a tk iem  z ty tu łu  odznaczen ia  o rd e ram i n ie  m oże 
p rzek raczać  100% p o d staw y  w ym iaru . W y ją tek  od  
te j zasad y  s tanow i re n ta  in w a lid y  I g ru p y  p rzy  po d ­
staw ie  w y m ia ru  n iższej n iż  1500 zł. W  ty m  p rzy p ad k u  
re n ta  w ra z  z d o d a tk iem  z ty tu łu  odznaczen ia  o rde­
ram i n ie  m oże p rzek raczać  kw . 1500 zł.

P r a w o  d o  z a s i ł k u  p o g r z e b o w e g o
i jeg o  w ysokość n o rm o w an e  są  ta k  sam o ja k  w  d e ­
k rec ie  o  p.z.e. J e d n a k ż e  osobie obcej, tj. n ie  będącej 
m ałżonk iem , dzieck iem , w nuk iem , b ra te m  w zg lędn ie  
s io s trą  lub  rodzicem  zm arłego , k tó ry  po b ie ra ł re n tę  
za w ysługę  la t lub  re n tę  inw alidzką , w y p łaca  się 
ty lk o  koszty  pogrzebu  rzeczyw iście  poniesione, n a j ­
w yżej je d n a k  d o  w ysokości 3 -k ro tn e j re n ty  m iesięcz­
n e j bez  uw zg lędn ien ia  d o da tków  n a  dzieci, w n u k i
i rodzeństw o.

Z aopa trzen ie  em ery ta ln e  osób ob ję tych  d ek re tem  
z 9.11.1955 p rzy zn a je  i w ym ierza  M in is te rs tw o  S p ra w  
W ew nętrznych  (D ep artam en t F inansow y), osobom  zaś, 
k tó re  w  m yśl tegoż d e k re tu  m a ją  p raw o  do  re n ty  n a  
podstaw ie  d e k re tu  o p.z.e. — w y d z ia ły  r e n t  i  pom ocy 
spo łecznej w łaśc iw ych  w o jew ódzk ich  i rów norzęd ­
n y ch  ra d  narodow ych. T e o s ta tn ie  p rzy zn a ją  i  w y ­
m ie rz a ją  zao p a trzen ie  ta k ż e  w ów czas, gdy p ra w o  do  
n iego pow sta ło  p rzed  1.7.1954, lecz n ie  zosta ło  z rea li­
zow ane, jeś li z a in te reso w an y  zgłosił je  w  c iąg u  6 m ie­
sięcy  licząc od 19.11.1955. W  ty m  p rzy p ad k u  przy ­
zn an ie  d w y m ia r zao p a trzen ia  n a s tę p u je  w ed ług  p rze ­
p isów  sp rzed  1.7.1954.

Ś w iadczen ia  p ien iężne  z ty tu łu  zao p a trzen ia  em ery ­
ta ln eg o  w y p łaca ją  w sp o m n ian e  w ydzia ły  n a  p o d sta ­
w ie  decyz ji M in is te rs tw a  S p ra w  W ew nętrznych . 
Szczegółow y try b  p o stęp o w an ia  w  sp raw ach  zw iąza­
nych  z u s ta lan iem  i w y p ła tą  zao p a trzeń  n o rm u je  za­
rządzen ie  M in is tró w  S p ra w  W ew nętrznych  o raz  
P ra c y  i O piek i S połeczne j z 21.11.1955 (M onitor n r  114, 
poz. 1456). Z arządzen ie  p o s tan aw ia  m iędzy  innym i, 
iż  od  decyzji M in is te rs tw a  S p ra w  W ew n ętrzn y ch  
(D ep artam en tu  F inansow ego) p rzy s łu g u je  za in te reso ­
w an em u  o d w o łan ie  d o  M in is tra  w  c iąg u  30 d n i o d  
d n ia  o trzy m an ia  decyzji. D ecyzje M in is tra  s ą  o s ta ­
teczne.

Od decyzji, w y d an y ch  p rzez  p rezy d ia  ra d  n a ro d o ­
w ych  fu n k c jo n ariu szo m  zw oln ionym  ze służby  p o
1.7.1954, k tó rzy  n ie  n a b y w a ją  p ra w a  do  re n ty  za  w y ­
sługę  n a  podstaw ie  d e k re tu  z 9.11.1955, tu d z ież  
funkc jo n ariu szo m , k tó ry ch  p ra w o  po w sta ło  p rzed
1.7.1954 o raz  funkc jo n ariu szo m , k tó rzy  p o b ie ra ją  za­
o p a trz e n ia  n a  p o d staw ie  p rzep isó w  obow iązu jących  
p rzed  1.7.1954, p rzy s łu g u je  odw o łan ie  d o  M in is tra  
P ra c y  i O p iek i Społecznej. W  ty c h  p rzy p ad k ach  w ięc  
sk a rg a  do  sądów  ubezp ieczeń  społecznych  zosta ła  
w ykluczona.

J ó ze f S zc zy g ie ls k i
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Postanowienia o zatrudnieniu inwalidów wojskowych
ZARZĄDZENIE MINISTRA PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ Z 6.12.1Ą55 ROKU

D ek re t o zao p a trzen iu  inw alidów  
w ojskow ych  z 14.8.1954 (Dz. U. mr 37, 
poz. 159) o raz  d e k re ty  o  zaop a trze ­
n iu  em ery ta ln y m : a) genera łów  
(adm ira łów ), o fice rów  zaw odow ych i 
podoficerów  n ad te rm in o w y ch  z 18.9. 
1954 (Dz. U. n r  41, poz. 181), b) fu n k ­
c jo n a riu szy  o rg an ó w  bezpieczeń­
s tw a  pub licznego  z 27.7.1955 (Dz. U. 
n r  31, poz. 184) i c) fu n k c jo n a r iu ­
szy M ilic ji O byw ate lsk ie j i S łużby  
W ięz iennej z 9.11.1955 (Dz. U. n r  43, 
poz. 273) z a p e w n ia ją  osobom  u zn a ­
n y m  za  in w alid ó w  n a  p o d staw ie  
ty c h  p rzep isów  p racę  od p o w iad a jącą  
ich sp raw n o śc i fizycznej i k w a lif i­
k ac jom  zaw odow ym .

W  w y k o n an iu  tych  'postanow ień  
pow yższych  d e k re tó w  M in is te r  P ra ­
cy  i O pieki Społecznej w y d a ł za ­
rząd zen ie  z 6.12.1955 w  sp ra w ie  za­
tru d n ie n ia  inw alidów  w ojskow ych  
(M onitor n r  123,i poz. 1605).

1.
In w a lid am i w o jskow ym i w  rozu ­

m ien iu  za rząd zen ia  są  osoby u zn a ­
n e  za  in w a lid ó w  n a  p o d staw ie  w y ­
m ien ionych  dek re tó w  o raz  osoby 
u zn an e  za  inw alidów  w ojskow ych  
lulb w o jen n y ch  ina podstaw ie  p rze­
p isów  obow iązu jących  p rzed  dn iem
1.7.1954.

Z arządzen ie  M PiO S z 6.12.1955 n a ­
k ła d a  n a  zak ład y  p racy  obow iązek  
z a tru d n ia n ia  in w alid ó w  w o jsko ­
w y ch  i w o jennych , jeże li zo stan ą  on i 
sk ie ro w an i p rzez  p rezyd ia  p o w ia to ­
w ych , m ie jsk ich , w zg lędn ie  d z ie ln i­
cow ych ra d  narodow ych , n a  k tó ry ch  
obszarze  zam ieszku ją . S k ie ro w an ie  
m oże być w y d an e  (tylko ina w n io ­
sek  inw alidy .

S k ie ro w an ie  i obow iązek  z a tru d ­
n ie n ia  do tyczą  osób zaliczonych do 
w szy stk ich  trz e c h  g ru p  inw alidów , 
g łów nie jedinak b ę d ą  one  do tyczyły  
inw a lid ó w  g ru p y  II I . In w a lid z i b o ­
w iem  te j g ru p y  s ą  w  zasadzie  zdol­
n i do p ra c y  w  każdym  in n y m  zaw o­
dzie  w y m ag a ją cy m  n iższych  k w a li­
fikacji.

In w a lid z i I i I I  g ru p y  n a to m ia s t, 
jeże li zachow ali zdolność do pracy, 
to  ty lk o  w y ją tk o w o  d o  p ra c y  n a  sp e ­
c ja ln ie  d o b ran y ch  s tan o w isk ach  lub  
p rzy  w y k o n y w an iu  p ew n y ch  n a j­
p ro s tszy ch  czynności i to  po u p rz e d ­
n im  p rzygo tow an iu , ja k  np . in w a li­
d z i o c iem n ia li — p rzy  m o n tażu  p ia s t 
ro w ero w y ch  lub  zaw ija n iu  c u k ie r­
ków , a  in w alid z i z a m p u tac jam i obu  
kończyn  górnych  — p rzy  o b słu g iw a­
n iu  m egafonów  n a  d w o rcach  ko le­
jo w y c h  itp .

Z a k re s  s ta n o w isk  i czynności do ­
s tęp n y ch  d la  in w alid ó w  ty ch  dw óch 
g ru p  zo sta ł o s ta tn io  znaczn ie  ro z ­
szerzony.

In w a lid z i zaliczen i do  I i I I  g ru ­
py  z a tru d n ia n i s ą  g łów nie w  spó ł­
d z ie ln iach  in w a lid ó w  (w  w iększości 
chałupniczo).

P rzep isy  obow iązu jące  p rzed  1.7. 
1954 n ie  zn a ły  za liczan ia  do g rup  
inw alidów , lecz o k reś la ły  s to p ień  
in w a lid z tw a  w  p ro cen tach  u tra ty
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zdolności zarobkow ej. P on iew aż z a ­
rządzen ie  n ie  podaje , od jak iego  
p rocen tu  u tra ty  zdolności zarobko­
w ej osoby uznane  za inw alidów  n a  
p odstaw ie  przep isów  sp rzed  1.7.54 
są  u p raw n io n e  do ko rzy s tan ia  z 
ch ron ionego  za tru d n ien ia , p rze to  n a ­
leży p rzy jąć, że w szyscy  ci in w a li­
dzi, n ieza leżn ie  od  ,/p rocen tu“ u t r a ­
ty  zdolności zarobkow ej, m ogą być 
k ie ro w an i do zak ładów  p ra c y  z obo­
w iązk iem  ich za tru d n ien ia . W szyscy 
on i bow iem  k o rzy sta li bez żadnych  
og ran iczeń  z chron ionego  z a tru d n ie ­
n ia  n a  pod staw ie  p rzep isów  d a w ­
nych  (sprzed 1.7.1954) ’).

2.
P rzep is § 4 za rządzen ia  M PiO S z

6.12.1955 stan o w i, że  „zak ład  p racy  
obow iązany  je s t z a tru d n ić  n a d a l sto ­
sow nie  do sp raw n o śc i fizycznej i 
k w a lif ik ac ji zaw odow ych in w a li­
dów , k tó rzy  p rzed  p o w stan iem  in ­
w a lid z tw a  p raco w ali w  ty m  zak ła ­
dzie  p racy , n a w e t bez sk ie ro w an ia  
p rezy d iu m “.

Z p rzep isu  tego w y n ik a , że za ­
k ład  p ra c y  obow iązany  je s t  z a tru d ­
n ić  bez sk ie ro w a n ia  p raco w n ik a , 
k tó ry  by ł w  n im  za tru d n io n y  p rzed  
pow ołan iem  do  w o jsk a  i k tó ry  po 
odbyciu  s łu żb y  w o jsk o w ej, w  cza­
sie k tó re j s ta ł  s ię  in w a lid ą , zgłosi 
s ię  o  dalsze  z a tru d n ien ie  w  ty m  za­
k ładz ie  p racy .

P rzy toczony  p rzep is  n ie  do tyczy
b. zaw odow ych w ojskow ych , fu n k ­
c jo n a riu szy  o rg an ó w  bezp ieczeń­
s tw a  publicznego  o raz  fu n k c jo n a riu ­
szy  M ilic ji O b y w ate lsk ie j i  S łużby  
W ięz iennej, uzn an y ch  p o  zw oln ie­
n iu  ze służiby za inw alidów . Obo­
w iązek  z a tru d n ie n ia  tych  inw alidów  
je s t u w a ru n k o w a n y  sk ie ro w an iem  
ich  d o  p ra c y  przez w łaśc iw e  p re z y ­
d ia  r a d  n a rodow ych .

Z ak ład  p ra c y  o b ow iązany  je s t  z a ­
tru d n ia ć  in w a lid ó w  odpow iednio  do 
ich  sp raw n o śc i fizycznej i k w a lif i­
k ac ji zaw odow ych. Z a tru d n ie n ie  to, 
w ed ług  om aw ianego  zarządzen ia  
M PiO S, p o w in n o  być  zgodne ze 
w sk azan iam i i p rzec iw w skazan iam i 
k o m isji lek a rsk ie j do sp ra w  in w a­
lid z tw a  i z a tru d n ie n ia  (KIZ), z aw ar­
ty m i w  o rzeczen iu  te j k o m is ji i do ­
tyczącym i za rów no  sam ej p racy , jak
i w a ru n k ó w , w  ja k ic h  m oże w zględ­
n ie  m oże o n a  być  w y k o n y w an a  
przez inw alidę . G dyby  odpow iedn ie  
d la  in w a lid y  s tan o w isk o  p racy  było  
za ję te  przez p raco w n ik a  zdrow ego, 
zak ład  p ra c y  obow iązany  je s t p rze ­
su n ąć  teg o  o s ta tn ieg o  n a  in n e  s ta ­
now isko1, a  n a  jego  m ie jsce  z a tru d ­
n ić  inw alidę .

3.
Z arządzen ie  n ie  ty lko  troszczy  się  o  
w łaśc iw e z a tru d n ie n ie  inw alidów , 
a le  d b a  ta k ż e  o  to , a b y  zapew niono  
inw alidom  za tru d n io n y m  odpow ied­

*) K om entarz w tej spraw ie zam iesz­
czony w  OPUS n r  2/56 str . 54 w dziale 
„Przeglądu U staw odaw stw a“ — p k t 5, 
Jest wobec powyższego w yjaśnienia n ie­
aktualny.

nio do ro d za ju  ich in w a lid z tw a  w a­
ru n k i bezp ieczeństw a i h ig ien y  p ra ­
cy. Z ak ład  p ra c y  obow iązany  w ięc 
je s t do zapew n ien ia  n ie  ty lko  w a ­
ru n k ó w  ogólnych  bezp ieczeństw a i 
h ig ieny  p racy , lecz tak że  w a r u n k ó w  
specja lnych , odpow iedn ich  do rodza­
ju  ka lec tw a  lub  schorzeń  z a tru d n io ­
nych inw alidów . Z arządzen ie  dba 
rów nież  o s ta łe  u sp raw n ian ie  p racy  
inw alidów  i w  ty m  celu  zobow iązu­
je  zak łady  p racy  do u lep szan ia  i do ­
sto sow an ia  w a rsz ta tó w  pracy 
do m ożliw ości inw alidów  o raz  do 
tro sk i o s ta łe  podnoszenie  k w a lif i­
k ac ji inw alidów , zw łaszcza przez 
p row adzen ie  d la  n ich  odpow iedn ie ­
go szko len ia  zaw odow ego.

A by u ła tw ić  zak ładom  p ra c y  rea ­
lizac ję  ty ch  zadań , za rządzen ie  n a ­
k ład a  n a  p rezyd ia  w o j e w ó d z k i c h  
ra d  n a rodow ych , r a d  n a r o d o w y c h  
m. st. W arszaw y  i m . Łodzi, obo­
w iązek  u d z ie lan ia  zak ład o m  po­
m ocy szczególnie w  sp ra w a c h  do­
b o ru  za jęć  d la  in w alidów , dostoso­
w y w an ia  m aszyn , u rząd zeń  i n a rz ę ­
dzi p ra c y  do  ro d z a ju  k a le e tw  oraz 
zabezp ieczenia  w łaśc iw ej op iek i nad 
inw alidam i.

4.

R ozw iązan ie  um ow y o p ra c ę  z in ­
w a lid ą  w ojskow ym  zarządzen ie  z
6.12.1955 u za le żn ia  o d  zgody p rezy ­
d ium  p o w ia to w ej, m ie jsk ie j w zg lęd ­
n ie  dzieln icow ej ra d y  n a rodow ej. 
Z goda ta  m oże być udz ie lona  ty lko  
w  p rzy p ad k ach , gdy  zachodzą  w aż­
n e  przyczyny , u za sad n ia jące  ro zw ią ­
zan ie  um ow y  o  p racę  bez  up rzed ­
n iego w ypow iedzen ia , ja k  np . z  po­
w odu  p rzew lek łe j choroby , w  raz ie  
ciężkiego n a ru sz e n ia  obow iązków , 
p o p e łn ien ia  p rzes tęp s tw a  i innych .2)

Z arządzen ie  w y m ag a  zgody p re ­
zyd ium  w łaśc iw ej ra d y  naro d o w ej 
n a  ro zw iązan ie  um ow y o p ra c ę  z 
in w a lid ą  n ie  ty lk o  w  p rzy p ad k u , gdy 
zosta ł on za tru d n io n y  n a  p o d staw ie  
sk ie ro w an ia  lu b  p o  odbyc iu  s łużby  
w ojskow ej w  ty m  sam y m  zak ładzie  
p racy , w  k tó ry m  p raco w a ł p rzed  
pow ołan iem  do  w o jska , lecz w  k a ż ­
dym  p rz y p a d k u , z a tru d n ie n ia  in w a­
lidy. W y raźn y  w  ty m  w zględzie 
p rzepis § 8 je s t o  ty le  ważmy, że 
daw ne  p rzep isy  ta k ie g o  p o stan o w ie ­
n ia  n ie  zaw ie ra ły  i w sk u te k  teg o  z 
chronionego  z a tru d n ie n ia  m ogli 
w ów czas ko rzy stać  ty lk o  c i in w a li­
dzi, k tó rz y  zosta li sk ie ro w an i do za* 
tru d n ie n ia  przez  w łaśc iw e  w ładze.

Z arządzen ie  M PiO S z 6.12.1955 za­
p ew n ia  'inw alidom  w o jsk o w y m  nie 
ty lko  za tru d n ien ie , lecz tak że  n a j­
b a rd z ie j ra c jo n a ln e  z a tru d n ie n ie  i> 
co je s t inie m n ie j w ażne, o rg an izu je  
sk u teczn ą  k o n tro lę  w  zak res ie  roz­
w iązan ia  s to su n k u  p ra c y  z inw alidą-

E. B ed n a ro w icz

‘) D ekret z 18.1.1956 o ograniczeniu 
dopuszczalności rozw iązania um ów 0 
pracą bez w ypow iedzenia oraz o zabez­
pieczeniu ciągłości p racy  (Dz. U. n r  * 
poz. 1 1 ).



Z orzecznictwa Trybunału
Z A S A D A  P R A W N A  

uchw alona w  dniu 14 kw ietn ia  1956
na Zgromadzeniu Ogólnym  Trybunału Ubezpieczeń

i  w pisana do K sięgi Zasad Praw nych

Sądy u b ezp ieczeń  spo łecznych  są u p ra w n io n e  do 
kon tro li zasadności orzeczeń  K o m is ji do S p ra w  In w a ­
lid ztw a  i  Z a tru d n ien ia  i  w  zw ią z k u  z  ty m  m ogą  
w  razie p o tr ze b y  p rzep ro w a d za ć  d o w o d y  z  op in ii  
b ieg lych -leka rzy  i  og lędzin , p rzew id z ia n e  w  p ra w ie
0 sądach u b ezp ieczeń  spo łecznych .

1. D ek re t o  pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta l­
nym  (Dz. U. n r  30, poz. 116 z 1954), znosząc d aw n e  
obow iązu jące d o  30 czerw ca 1954 p rzep isy  w  za k re ­
sie ubezpieczeń  społecznych, w prow adził w  ich  m ie j­
sce now e z m ocą od 1 lipca  1954. Z m iany  do tyczą  n ie 
ty lko  p rzep isów  m a te ria ln y ch , a le  tak że  przep isów  
°  postępow an iu  w  sp raw ach  św iadczeń. P ostępow a­
n ie  w  sp raw ach  św iadczeń  o k re ś la ją  a rt. a rt . 66—76 
Pow ołanego d ek re tu . A rt. 68 d ek re tu  po stan aw ia , że 
d la  u s ta le n ia  okoliczności m ających  w p ływ  n a  p raw o  
do św iadczeń  lu b  ich w ysokość Z ak ład  je s t  u p ra w ­
niony... k ie ro w ać  osoby u b iega jące  się o  św iadczen ia  
lub  ren c is tó w  do  K om isji d o  S p ra w  In w alid z tw a
1 Z a tru d n ien ia  (KIZ). K IZ  w ed ług  a r t . 14 d ek re tu  
u s ta la ją  d la  ubezpieczeń społecznych — obok  innych 
okoliczności — u tr a tę  zdolności d o  p racy , g rupę  
inw alidów , do  k tó re j d a n a  osoba m a  być zaliczona
1 zw iązek  przyczynow y in w a lid z tw a  z w ypadk iem  
lub  chorobą zaw odow ą. U stęp  3 tego  a r ty k u łu  zaw iera  
delegację  ustaw ow ą, n a  m ocy k tó re j o rgan izację , 
szczegółowe o k reś len ie  zadań  K IZ  o raz  postępow an ie  
Przed n im i o k reś lą  od ręb n e  przepisy .

R ozporządzenie R ady  M in istrów  w  sp raw ie  pow oła­
n ia  K om isji lek a rsk ich  d o  sp ra w  in w a lid z tw a  i z a ­
tru d n ien ia  (Dz. U st. n r  48, poz. 230 z 1954) i z a rzą ­
dzenia  M in is tra  P ra c y  i O pieki Społecznej w  sp ra ­
w ie sk ładu , o rg an izac ji i po stępow an ia  K om isji le k a r­
skich do  sp ra w  in w a lid z tw a  i z a tru d n ien ia  (M onitor 
Polski n r  109, poz. 1501 z 1954) w y konały  tę  de legac ję  
u staw ow ą, pow ołu jąc do życia  O bw odow e i W oje­
w ódzkie K IZ  ja k o  te ren o w e  in s ty tu c je , pod leg łe  n a d ­
zorow i M in is tra  P racy  i O pieki Społecznej, w yposa­
żone w  p ra w n e  w y d an ia  o rzeczeń w  zak res ie  ich  
w łaściwości. O d o rzeczenia  K IZ  obw odow ej p rzy ­
sługu je  za in te reso w an em u  odw o łan ie  d o  K IZ  w o je ­
w ódzkiej. P rezy d iu m  W ojew ódzkiej R ad y  N arodow ej 
m oże podnieść p rzec iw  o rzeczen iu  K IZ  obw odow ej 
zarzu t w ad liw ości i p rzekazać  sp ra w ę  d o  rozs trzy ­
gnięcia K IZ  w ojew ódzkiej. O rzeczenie w o jew ódzkiej 
K IZ je s t o sta teczne  w ed ług  § 7 .pow ołanegp  rozpo­
rządzen ia R ad y  M inistrów .

To w ła śn ie  p ostanow ien ie  R ad y  M in istró w  s ta ło  s ię  
Podłożem  d o  w ysnuc ia  w niosku , że orzeczenie  K IZ , 
Jako osta teczne , je s t  n ieza sk a rża ln e  do  S ąd u  U bez­
pieczeń Społecznych. Inacze j u jm u ją c  zagadn ien ie ,
Jest to  zap a try w an ie , w ed łu g  k tó reg o  okoliczności 
fak tyczne, m a jące  is to tn e  znaczen ie  d la  św iadczeń  
ren tow ych , u s ta lo n e  przez K IZ , n ie  po d leg a ją  sp ra w ­
dzeniu przez  sądy  ubezpieczeń społecznych.

S tan o w isk o  to  n ie  z n a jd u je  u zasadn ien ia , an i 
W przep isie  rozporządzen ia  R ady  M in istrów , z k tó ­
rego w n io sek  w yprow adzono, an i w  innych  p rzep i­
sach p raw n y ch  reg u lu jących  postępow an ie  w  sp ra ­
w ach św iadczeń  ren tow ych  z ubezpieczeń społecz­
nych, lecz p rzeciw nie, je s t z tym i p rzep isam i sprzecz­
c e  w  szczególności z a rt. a rt. 14, 75, 102 pow ołanego  
d ek re tu  i ja k o  tak ie  n ie  m oże być p rzy ję te  przez 
Sądy U bezpieczeń Społecznych jak o  jed n a  z po d staw  
ich postępow ania.

2 .  Ni e  u lega  w ątp liw ości, że K IZ  są  in s ty tu c jam i 
adm in is tracy jnym i, u p raw n io n y m i do  w y d aw an ia  
przeczeń, k tó re  s ta ją  się „o sta teczne“ po. w yczerpan iu  
in s tanc ji ad m in is tracy jn y ch . W szystk ie  je d n a k  „osta- 
teczne“ decyzje  w  toku  ad m in is tracy jn y m  in s tan c ji 

m ogą być zaskarżone do sądu, o ile d la  sp raw , ob ję- 
tych decyzją  „o sta teczną“, są  p rzew idz iane  sąd y  
adm in is tracy jne . D la ro zs trzy g an ia  sp ra w  spornych

Ubezpieczeń Społecznych
o św iadczen ia  ren to w e z ubezpieczeń  społecznych istn ie., 
ją  u  n as  sądy  ubezpieczeń  społecznych, będące szcze­
gólnym i sądam i ad m in is tracy jn y m i i d la tego  w szyst­
k ie  u s ta len ia  w ładz ad m in is tracy jn y ch , n a w e t „osta­
teczne“, do tyczące jak ich k o lw iek  kw estii w  sp raw ie  
św iadczeń  ren tow ych  z ubezpieczeń społecznych są 
z ask a rża ln e  do sądów  ubezpieczeń społecznych. W yn i­
k a  to  z a rt. 73 rozporządzen ia  o  postępow an iu  ad m i­
n is tra c y jn y m  (Dz. U. n r  36, poz. 341 z 1928), obow ią­
zu jącego  n a d a l w  postępow an iu  ad m in is tracy jn y m , 
w ed ług  k tórego:

„1. D ecyzja, od k tó re j n ie  służy  odw ołan ie  lub  
sk a rg a  w  to k u  in s tan c ji ad m in is tracy jn y ch , je s t 
ostateczna.

2. D ecyzja, k tó re j n ie  m ożna zaskarżyć  rów n ież  do  
sądów  ad m in is tracy jn y ch , je s t p raw om ocna.“

N ieuzasadn ione w ięc je s t u to żsam ian ie  w  ty ch  
sp raw ąch  o k re ś len ia  „osta teczne“ w  to k u  in s tan c ji 
ad m in is tra cy jn y ch  z „niedopuszczalnością  sk a rg i sąd o ­
w e j“, gdy d la  ty ch  sp ra w  is tn ie ją  sąd y  specja lne , 
w prow adzone p o  W yzw oleniu  przez  R ząd  P o lsk i L u­
dow ej i z ag w aran to w an e  p rzez  K o n sty tu c ję  Polsk iej 
R zeczypospolitej L udow ej.

3. A rt. 14 ust. 3 d ek re tu  o pow szechnym  zaopa­
trzen iu  em ery ta ln y m  postan aw ia , że o rg an izac ję  K IZ , 
szczegółow e o k reś len ie  ich zad ań  i „p  o s t ę p o w a -  
n i e  p r z e d  n i m  i“ re g u lu ją  od rębne  przepisy. 
Z tego  upow ażn ien ia  w y n ik a , że od rębne  p rzep isy  
m ogą — poza o rg an izac ją  i zadan iam i — norm ow ać 
postępow an ie , a le  postępow anie  t y l k o  p r z e d  
K IZ . N ie m ogą n a to m ias t regu low ać an i w  czym ­
kolw iek  naru szać  postępow an ia  p rzed  innym i in s ty ­
tu c jam i, a  w  szczególności p r z e d , sądam i ubezpieczeń 
społecznych, k tó rych  zak resu  d z ia łan ia  i postępow a­
n ia  p rzed  n im i pow ołany  d e k re t w  żadnym  p ostano ­
w ien iu  n ie  ogran icza  i p rzed  k tó ry m i postępow an ie  
je s t u regu low ane  u s ta w ą  o  sądach  ubezpieczeń spo­
łecznych (Dz. U. n r  71, poz. 476 z 1939) w  b rzm ie­
n iu  d e k re tu  o  zm ian ie  p ra w a  o sąd ach  ubezpieczeń  
społecznych (Dz. U. n r  12, poz. 76 z 1946).

U m ieszczenie w  o d rębnych  p rzep isach  — o p a rty ch  
n a  ty m  upow ażn ien iu  —  jak iegoko lw iek  postanow ie­
n ia , k tó re  b y  n a ru sza ło  łu b  reg u lo w ało  postępow an ie  
p rzed  innym i in s ty tu c jam i, byłoby  p rzekroczen iem  
teg o  upow ażnien ia .

P rzep is  § 7 R ozporządzen ia  R ad y  M inistrów , ja k  
w y k azan o  pod 2, n ie  z aw ie ra  p rzep isu  p rzek racza ją ­
cego upow ażn ien ie  z d e k re tu , bo  un o rm o w ał ty lk o  
a d m in is tra c y jn y  try b  p o stępow an ia  przez K IZ . Jed y ­
n ie  b łęd n e  tłu m aczen ie  teg o  p rzep isu , że  o rzeczenie 
K IZ  n ie  podlega ja k o  część tre śc i decyzji o rg an u  
ubezpieczeń społecznych ro zp a trzen iu  i sp raw dzen iu  
p rzez  sąd  ubezpieczeń spo łecznych  u s iłu je  n ad ać  m u  
tre ść  p rzek racza jącą  u p ow ażn ien ie  u staw o w e z a rt. 
14 ust. 3. T ak ie  tłum aczen ie  pow ołanego  rozporządze­
n ia  R ad y  M in istró w  s to i z  n im i w  rażącej sprzecz­
ności i w ypacza  jego  w łaśc iw ą  treść .

4. D ek re t o pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta l­
n y m  w  sw ych p rzep isach  o p ostępow an iu  w  sp raw ach  
św iadczeń  (Rozdział. V III), a  w  szczególności w  a rt. 
75 stanow i: „Od decyzji Z ak ładu  p rzysługu je  z a in te ­
resow anem u  p ra w o  w n ies ien ia  skarg i do sąd ó w  ubez­
p ieczeń społecznych“ . W  ty m  p rzep is ie  n ie  m a żad­
nego  og ran iczen ia  w łaściw ości sądów  ubezpieczeń 
społecznych w  sto su n k u  d o  u s ta le ń  K IZ  z a rt. 14 
tegoż dek re tu . N ie z aw ie ra ją  rów nież  żadnego  zgoła 
o g ran iczen ia  w łaściw ości sądów  ubezpieczeń  społecz­
nych  p rzep isy  końcow e d e k re tu  (Rozdział X I), bo 
w  art. 99 ust. 2 n ie  w ym ien iono  w śród  uchylonych  
p rzep isów  w zględnie  w śród  uchy lonych  a rty k u łó w  
p rzep isów  żadnego  a r ty k u łu  z p ra w a  o sądach  ubez­
pieczeń społecznych. N ie m a  w ięc  w  tre śc i d ek re tu  
p o d staw  do zap a try w an ia , że sądy  ubezpieczeń  n ie  
m ogą rozp a try w ać  u s ta leń  K IZ , zaw arty ch  w  ich 
orzeczeniach. W ręcz p rzeciw nie, gdy  w y k azan o  pow y­
żej, że stanow isko  o  n iezaskarża lnośc i u s ta leń  K IZ  
n ie  m a p raw n eg o  uzasadn ien ia , na leży  uznać, że p rze­
p isy  a rt. a rt. 286—-305 i art.. 372 § 3 p ra w a  o sądach  
ubezp ieczeń  społecznych n iczym  n ie  ogran iczone obo­
w iązu ją  n ad a l, a  sądy  ubezpieczeń  m a ją  p raw o  
sp raw d zan ia  i k o n tro lo w an ia  u s ta le ń  K IZ  w  sp ra ­
w ach  u tr a ty  zdolności, za liczen ia  d o  g ru p  inw alidów ,
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d a ty  p o w stan ia  in w alidz tw a , zw iązku  przyczynow ego 
in w a lid z tw a  z w y p ad k iem  lu b  z  chorobą zaw odow ą 
itd . P rzy jęc ie  odm iennego  s ta n o w isk a  je s t  jednoznacz­
n e  z  pozbaw ien iem  p ra w a  sk a rg i ty ch  w szystk ich , 
k tó rzy  z pow odu in w a lid z tw a  s ta r a ją  s ię  o re n tę  
z ubezp ieczeń  społecznych.

S k a rg a  bow iem  d o  S ąd u  U bezpieczeń Społecz­
n y ch  —  is tn ie ją c a  fo rm aln ie  od decyzji o rg an u  u b ez ­
pieczen iow ego  —  n ie  zap ew n ia łab y  w ca le  ro b o tn ikow i 
ro zp a trzen ia  p rzez  sąd  zasadności oceny  jego  in w a­
lid z tw a  n a w e t p rzy  oczyw istym  b łędzie  ze stro n y  
K IZ , a  w y m ia r  sp raw ied liw ości ogran iczono  by  
w ów czas do  o d d a lan ia  sk a rg i z pow odu n ieza sk a rża l- 
ności u s ta le ń  fak tycznych  zaw arty ch  w  orzeczeniu  
K IZ . W ypaczałoby  to  w y m ia r sp raw ied liw ości, bo 
sąd y  by łyby  pozbaw ione dochodzenia p ra w d y  ob iek ­
ty w n e j, co  je s t podstaw ow ym  obow iązk iem  sądów . 
Z w ęziłoby  to  ró w n ież  —  is tn ie jącą  obecn ie  w  sze r­
szym  zak res ie  — ochronę ze s tro n y  sądów  zdobyczy 
po lsk iego  lu d u  p racu jącego  i p ra w  obyw ate li, za ­
p ew n io n ą  a rt. 48 K o n sty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospoli­
te j L udow ej.

5. U staw a z d n ia  26 czerw ca 1948 (Dz. U. n r  34, 
poz. 233 z  1948) u p o w ażn iła  P rezy d en ta  Rzeczypospo­
lite j do  d o k o n an ia  ra ty f ik a c ji 6 konw encji, p rzy ję ­
ty ch  n a  ses jach  ogólnej k o n fe ren c ji M iędzynarodow ej 
O rgan izac ji P racy , do tyczących ubezp ieczeń  społecz­
nych  n a  w y p ad ek  in w alidz tw a , n a  s ta ro ść  i n a  w y­
p a d e k  śm ierci. P rezy d en t ra ty fik o w a ł te  konw encje  
w  dn iu  30 sie rp n ia  1948 roku , a  złożenie do k u m en tó w  
ra ty fik a cy jn y ch  n as tąp iło  w  G enew ie  d n ia  29 w rze ­
śn ia  1948 roku . P ie rw szy  o k res obow iązyw an ia  ko n ­
w en c ji w ynosi 10 la t. W ypow iedzieć ko n w en c ję  m oż­
n a  dop ie ro  w  jed en asty m  ro k u  je j obow iązyw ania. 
P rzez  ra ty f ik a c ję  tych  k o n w en c ji S e jm  i R ząd P o lsk i 
L udow ej zobow iązyw ały  się do  p rzes trzeg an ia  ich 
postanow ień .

P o stan o w ien iem  m ający m  d la  om aw ianego  zagad­
n ie n ia  znaczen ie  podstaw ow e je s t a rt. 11, 12 lu b  14 
tych  k o nw encji (Dz. U. n r  31, poz. 223 do 234 z 1949 
roku), k tó ry  op iew a: ,

„1. U bezpieczonem u i członkom  jego  rodziny  przy ­
zn an e  zostan ie  p ra w o  odw o łan ia  się w  p rzy p ad k u  
sporu , do tyczącego  św iadczeń.

2. S pory  te  b ędą  rozs trzygane  przez  sądy  specja lne  
złożone z sędziów  zaw odow ych lu b  n iezaw odow ych, 
obeznanych  szczególnie z ce lem  ubezpieczen ia  i po­
trz eb am i ubezpieczonych spośród  ubezpieczonych
i p racodaw ców “.

O czyw istą  k o n sek w en cją  ra ty f ik a c ji ty ch  konw encji 
by ło  zobow iązan ie  się S e jm u  i R ządu  R zeczypospoli­
te j L udow ej, że  żadnej i n s t y t u c j i  a d m i ­
n i s t r a c y j n e j  n ie  udzie lą  m ocy decydow a­
n ia  p r a w o m o c n i e  w  sp raw ach  dotyczących 
św iadczeń  z uoezp ieczeń  społecznych n a  w ypadek  
in w a lid z tw a , sta ro śc i i śm ierci.

O bow iązek p rzes trzeg an ia  te j zasady  podkreśla  
n a d to  d e k re t o  pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta l­
n ym  z d n ia  25 czerw ca 1954, s tanow iąc  w  a rt. 102: 
„P rzy  sto sow an iu  p rzep isów  n in ie jszego  d e k re tu  n a ­
leży  p rzes trzeg ać  postanow ień  um ów  m iędzynarodo­
w ych , p rzy ję ty ch  przez  P ań s tw o  Po lsk ie  w  zak res ie  
ubezp ieczeń  n a  w ypadek  inw alidz tw a , starośc i
i śm ierc i“ .

Z p rzep isu  tego  w y n ik a  jasno , że na leży  p rz e s trz e ­
gać w szystk ich  um ów  m iędzynarodow ych, do tyczą­
cych  ubezp ieczeń  społecznych n a  w y p ad ek  in w a­
lidz tw a , sta ro śc i i śm ierci, z aw arty ch  i ra ty fik o w a­
n y ch  przez  P o lsk ą  R zeczpospolitą  L udow ą.

W  ta k im  s tan ie  p raw n y m  n ie  m ożna zgodzić się 
n a  w y k ład n ię , że u s ta le n ia  kom isji lek a rsk ic h  do 
sp ra w  in w a lid z tw a  i z a tru d n ien ia  w  ich orzeczen iach  
n ie  pod lega ją  m ery to ry czn em u  sp raw d zen iu  p rzez  
sąd y  ubezp ieczeń  społecznych. T ak ie  stanow isko  
by łoby  sprzeczne tak że  z um ow am i m iędzynarodo­
w ym i, bo p rzyznaw ałoby  in s ty tu c ji ad m in is tracy jn e j 
p raw o  decy d o w an ia  p raw om ocn ie  o okolicznościach 
fak ty czn y ch  p rzesądzających  o p rzyznan iu  lu b  odm o­
w ie  św iadczen ia  n a  w y p ad ek  inw alidztw a.

6. Z a tr a fn ą , odpow iada jącą  przep isom  p raw n y m
i in te reso m  ca łe j k lasy  robo tn iczej uznać należy  
jed y n ie  zasadę, że sądom  ubezpieczeń  społecznych 
p rzy słu g u je  p raw o  m ery to rycznego  b ad an ia  i sp ra w ­
d zen ia  całości decyzji o rg an u  ubezpieczeniow ego, 
n ie  w y łącza jąc  u s ta leń  K IZ  w  ich orzeczeniach.
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W  raz ie  p rzy jęc ia  odm iennej w y k ład n i sądy  ubez­
p ieczeń społecznych sta ły b y  się n arzędziem  w  rękach 
K IZ , bo  m usia łyby  za tw ierdzić , a  n ie  badać  d e c y z j e  
w  sp raw ach  św iadczeń  ren tow ych , zw iązanych  z in­
w alidztw em . N ie by łby  to  ju ż  sądow y w y m ia r sp ra­
w iedliw ości, o p a r ty  n a  p raw dzie  ob iek tyw nej.

Do art. 38 dekretu o p.z.e.
W  w y ro k u  z d n ia  25 lu teg o  N r T R -II-1156/55 T ry - 

b u n a ł orzek ł, że:
„Zastosow anie u st. 2 art. 28 d e k re tu  z  dn ia  25 czerw ­

ca 1954 ro k u  o p o w sze c h n y m  za o p a trzen iu  e m ery ta l­
n y m  p ra co w n ikó w  i  ich  ro d zin  (poz. 116 Dz. Ust.) wy­
m aga  usta len ia  n ie  ty lk o  tego, c zy  i  k ie d y  pracow ni*  
osiągnął w y m a g a n y  o kres za tru d n ien ia , lecz ta k ż e  te ­
go, c zy  w ie k  s ta rczy  u k o ń c zy ł on w  za tru d n ie n iu  Iw* 
w  ciągu  dw óch  la t od u s ta n ia  z a tru d n ie n ia “.

U zasad n ia jąc  sw o je  s tanow isko  T ry b u n a ł p o d n i ó s ł ,  
że w ed łu g  u st. 1 a rt. 28 d e k re tu , do re n ty  s ta rcze j m a 
p raw o  p raco w n ik , k tó ry  sp e łn ia  dw a w a ru n k i, a  m ia­
now icie : 1) o siągną ł w iek  s ta rczy  w  czasie  z a t r u d n i e ­
n ia  lu b  w  c iągu  dw óch  la t  od u s ta n ia  z a tru d n ien ia
i 2) p o siad a  w y m ag an y  o k res  z a tru d n ie n ia . Dopiero 
sp e łn ien ie  o b u  w a ru n k ó w  d a je  p raw o  do  re n ty . Ta 
zasada , u s ta lo n a  w  u s t. 1 a rt. 28, odnosi się  do w szyst­
k ich  bez w y ją tk u  p racow ników .

N ie s tw a rza  bow iem  w y ją tk u  od te j zasad y  u s t. 2 
a r t . 28, gdyż n ie  w y m ag a  on  ty lko , b y  oba  w a ru n k i 
sp e łn io n e  zosta ły  rów nocześn ie  s tanow iąc , że  jeże li 
p raco w n ik  w  d n iu  ukończen ia  w iek u  s ta rczego  n ie 
p o siad a  jeszcze w ym aganego  o k resu  za tru d n ien ia , 
w ów czas jego  p raw o  do re n ty  p o w sta je  z c h w ilą  osią­
gn ięc ia  w ym aganego  o k resu  za tru d n ien ia , a  za tem  
z ch w ilą  sp e łn ien ia  tak że  d rug iego  w a ru n k u . P rzep is 
te n  n ie  zw a ln ia  w ięc p ra c o w n ik a  z żadnego  z obu  w a ­
ru n k ó w , lecz po zw ala  jed y n ie , b y  d ru g i w a ru n e k , do­
ty czący  osiągn ięc ia  w ym aganego  ok resu  za tru d n ien ia , 
sp e łn io n y  zosta ł później n iż  p ie rw szy  w a ru n e k , do­
tyczący  ukończen ia  w iek u  starczego  w  za tru d n ie n iu  
lu b  w  c iągu  dw óch  la t  po  u s ta n iu  za tru d n ie n ia .

D r  T . S.
Do art. 79 dekretu o p.z.e.

W  w y ro k u  z d n ia  17 s tyczn ia  1955 r .  n r  TR-I-546/55 
T ry b u n a ł o rzek ł:

„O ty m , czy  upra w n ien ia  p raco ivn ika  do św iadczęn  
z  ty tu łu  doznanego  w y p a d k u  w  za tru d n ien iu  oceniać  
n a le ży  w ed łu g  u s ta w y  z  28 m arca  1933 o  ub ezp ie ­
czen iu  spo łecznym , c zy  te ż  w ed łu g  d e k re tu  z  25 
czerw ca  1954 o p o w szech n ym  zaopa trzen iu  em ery ­
ta ln ym , n ie  d ecyd u je  a n i da ta  w y p a d k u  an i te ż  data  
nadesłan ia  p rze z  za k ła d  p racy  don iesien ia  o w yp a d ­
ku , lecz data  zg łoszen ia  p rze z  p ra co w n ika  w n io sku
o św iadczen ia".

W  u zasad n ien iu  teg o  w y ro k u  T ry b u n a ł podniósł, 
iż  b łęd ń e  je s t staińow isko O kręgow ego S ąd u  U bezpie­
czeń  S połecznych, iż w  d a n y m  p rzy p ad k u  m a ją  za ­
sto sow an ie  p rzep isy  u s ta w y  o  ubezp ieczen iu  spo łecz­
n y m  z  uiwagi n a  to , że  w y p ad ek  z d a rzy ł się  p rzed
1.7.1954 i że  p rzed  (tą daitą w p ły n ę ło  don ies ien ie  za­
k ła d u  p ra c y  o  w y p ad k u . N iesłu szn ie  S ą d  w yszed ł 
z  założenia , że  don ies ien ie  o  w y p a d k u  je s t  ró w n o ­
zn aczn e  ze  zgłoszen iem  roszczenia , o p ie ra jąc  s ię  n a j­
w idoczn ie j n a  p rzep isach  a r t .  197—208 u s ta w y  o  ubez­
p ieczen iu  społecznym . W ,praw dzie p rzep isy  t e  w  p e w ­
n y ch  przypaidkach  p rz e w id u ją  dochodzenie  z  u rzęd u  
w  celu  u s ta le n ia  okoliczności w y p ad k u , a  w  raz ie  
śm ierc i poszkodow anego  d la  u s ta le n ia  osób u p ra w n io ­
n y ch  d o  św iadczeń , lecz  n ie  u p ra w n ia ją  o n e  eto 
w n io sk u , że w  ubezp ieczen iu  w y p adkow ym  n ie  obo­
w ią z u je  zatsada zg łoszen ia  rozszczenia. S ą  to  baw ien i 
p rzep isy  n a tu ry  p o rządkow ej d la  in s ty tu c ji ubezp ie­
czeń społecznych  i  n ie  ro d z ą  d la  ubezpieczonego 
w zg lęd n ie  członków  jego  ro d z in y  żad n y ch  u p r a w n i e ń ,  
gdyż n ie  z a w ie ra ją  w  ty m  w zg lędzie  sa r ik c ji p ra w ­
nych . In s ty tu c ja  ubezp ieczen iow a n ie  ¡ponosi w  sto ­
su n k u  d o  w spom nianych  osób żadnej o d p o w ie d z i a l ­
n o śc i zal u tr a tę  p rzez  n ie  św iadczeń  w  raz ie  niezgło- 
szen ia  roszczenia, n a  co  w sk a z u je  a rt. 202 s tan o ­
w iący , że  gdy u s ta le n ie  św iadczen ia  n ie  n a s t ą p i ło  
z u rzęd u , u p raw n io n y  m oże w y stąp ić  z roszczeniem  
w  k ażd e j chw ili p rzed  u p ły w em  przedaw n ien ia .

W edług  zaś w y raźn eg o  p o stan o w ien ia  a r t .  79 d e ­
k re tu  o  pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta ln y m '



°  tym fctóre przepisy mają zastosowanie w  okresie 
Przejściowym, decyduje data zgłoszenia roszczenia, 
wobec czego inne momenty n ie mogą mieć znaczenia.

D r T . S.
Do a r t . 44 i 45 d e k re tu  o p.z.e

W wyroku z  dnia 6 kwietnia 1956 nr TR.-II-723/55 
Trybunał orzekł:

„O koliczność, że  zm a r ły  p ra co w n ik  czerpał środk i 
na  u tr zym a n ie  n ie  ty lk o  ze  sw e j p racy  n a je m n e j a lbo  
n ie  ty lk o  z  re n ty  in w a lid zk ie j lub  starcze j, n ie  m a  
w p ływ u  n a  p ra w o  re n ty  ro d z in n e j jego  w d o w y , k tó ­
ra c zyn i zadość w a ru n k o m  o kre ś lo n ym  w  art. 44 i 45 
d ekre tu  z  dn ia  25 c zerw ca  1954 o p o w szech n ym  
zaopa trzen iu  e m e ry ta ln y m  p ra co w n ikó w  i  ich  rodzin  
(poz. 116 Dz. Ust.).“

Uzasadniając swój pogląd T ry b u n a ł podniósł, że 
prawo do renty rodzinnej po zmarłym pracowniku 
regulują art. 44 i 45 deteretu postanawiając, że renta 
rodzinna przysługuje żonie zmarłego pracownika, któ­
ry w  chwili śmierci posiadał warunki wymaigane 
do uzyskania renty inwalidzkiej lu b  starczej albo 
jedną z tych rent pobierał, pod warunkiem, że w  dniu 
śmierci była ona na jego utrzymaniu i ukończyła 
55 lait. D la wdowy, która odpowiada tym  warunkom,

żadnego dalszego warunku nie przewidują ani 
wspomniane dw a artykuły, ani też żaden inny  
z przepisów dekretu. W szczególności nie uzależniają 
one prawa wdowy do renty rodzinnej od tego, by 
zmarły jej mąż czerpał środki na utrzymanie w y­
łącznie albo przeważnie czy to ze swej pracy na­
jemnej czy też z  pobieranej renty, lecz wymagają 
tylko, foy żona w  dniu śmierci była na jego utrzy­
maniu.

Wykładnia wspomnianych przepisów idąca w  tym  
kierunku, że inne środki utrzymania, posiadane przez 
zmarłego męża poza wynagrodzeniem jako pracow­
nika lub poza pobieraną przez niego rentą inwa­
lidzką lub starczą, n ie mogą przewyższać połowy 
renty rodzinnej, oznacza wprowadzenie dalszego wa­
runku ograniczającego uprawnienia wdowy, nie 
znajdującego uzasadnienia w  treści przepisów wspom­
nianego dekretu. Gdyby ustawodawca chciał uzalsż- 
nić prawo wdowy do renty rodzinnej od nieposiada­
nia przez jej zmarłego męża innych źródeł dochodu 
poza wynagrodzeniem za pracę najemną albo poza 
rentą inwalidzką lub  starczą, musiałoby to  znaleźć 
odpowiedni wyraz w  przepisach dekretu.

D r T. S .

Z a s a d y  u d z i e l a n i a  ś w i a d c z e ń  p i e n i ę ż n y c h  
z ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa (V)

XVII. Kiedy i z jakiego tytułu przysługują zasiłki 
pogrzebowe? l )

Zasiilki pog rzebow e p rz y s łu g u ją  w ra z ie  śm ierci 
pracow nika', za ró w n o  um ow nego  ja k  i etatoiwego, 
o raz  w  ra z ie  śm ierci cz łonka  je g o  rodziny .

S pośród  p racow n ików  etatow ych , p raco w n icy  P K P  
m a ją  p ra w o  d o  zasiłk ó w  pogrzebow ych  jedyn ie  w  r a ­
zie śm ierc i cz ło n k a  ro d z in y . Po  zm arły ch  e ta tow ych  
p racow n ikach  P K P  zasiłk i pogrzebow e n ie  p rz y s łu ­
gują .

Z asiłk i m o g ą  być p rzy zn an e , gdy  śm ierć  p raco w n i­
ka luib cz łonka  ro d z in y  n a s tą p iła  w  o k res ie  p o zo s ta ­
w an ia  p racow n ika  w  s to su n k u  p racy  w zgl. w  s to su n ­
ku służbow ym , w  c z a s ie  p o b ie ran ia  p rzez  p raco w n i­
ka -zasiłków  chorobow ych  w zg lędn ie , w  o k res ie  je g o  
n iezdolności do pracy , za k tó ry  te z a s iłk i lub w y n a ­
grodzen ie  p rzy s łu g u ją .

1) Zasiłki pogrzebowe,  które  przysługują z ubezpieczenia 
społecznego w  razie śmierci praoownika lub członka jego 
r adziny są 'wypłacane niezależnie od zasiłków przyznawa­
nych z  funduisizów związkowych oraz niezależnie od odpra­
wy pośmiertnej  wypłacanej  z  funduszów zakładu pracy,  
o ile ¡specjalne przepisy nie przewidują,  że odprawa ulega 
zmniejszeniu o  kwotę  wypłacona z ubezpieczenia społeczne­
go. Dlaa ogółu pracowników umownych obowiązują przepisy 
Um owy o pracę robotników lub pracowników umysłowych.  
W myśl  tych przepisów po śmierci  robotnika,  który  prze­
pracował co najmniej  lo lat  w  j ednym zakładzie pracy przy­
sługuje jago rodzinie od  zakłaldlu pracy odprawa w  wysoko­
ści 2-tygoidiniiowego ostatnio pobieranego wynagrodzenia,  
a w  wysokości  4-tygodniowe@o wynagrodzenia,  jeśli przepra­
cował co najmniej  20 lat.  W razie śmleirci pracownika u m y ­
słowego rodzinie przysługuje prawo do odprawy pośmiertnej 
w Wysokości 3-jniesięcznego wynagrodzenia,  jeżeli piraoow- 

nik pracował  co najmniej  10 lat, a w wysokości  6-miesięcz- 
nego wynagrodzenia,  jeżeli pracownik pracował  20 lat  w tym 
samym zakładzie pracy.  Odprawy przysługują w całości, j e­
żeli robotnik czy pracownik umysłowy pozostawił małżonka
i  zstępnego lub zstępnych — w  innych przypadkach odpra­
wa przysługuje w połowie. Odprawy te przysługują niezależ.. 
nie od zasiłku pogrzebowego z ubezpieczenia społecznego.

A.rt. 42 rozporz. o  umowie o pracę robotników (Dz. U. z 1828 
nr 35, poz. 3 0 4 ) i art .  42 >rozp. o  umowie o pracę  pracownii- 

ków umysłowych (Dz. U. z  1928 n r  35, poz. 325).
Po góraliku d innym  upraw nionym  pracow niku zm arłym  

na sku tek  w ypadku przy p racy  pod ziem ią w ypłaca kopalnia 
z  funduszu płac jednorazow y zasiłek pogrzebowy w  wysoko­
ści 6-mfesdęczne.go jego ostatniego pełnego zarobku, niezaileż- 
n i c  zasiłku z ubezpieczenia społecznego.
Uchwała RM z 30.11.1949 (Mon. A—100, poz. 1176 — i  następ- ne 

rozszerzające Uchwały (zob. cz. iVII, FUS n r  1/56, str. 18).

P ra w o  do zasiłk ó w  pog rzebow ych  p rz y s łu g u je  n ie ­
za le żn ie  o d  d łu g o śc i o k resu , p rzez  k tó ry  p racow n ik  
był z a tru d n io n y  p rzed  śm ie rc ią  sw o ją  lub  cz łonka  
rodziny .

A rt. 106 ust. 1 i  ant. 115 ust. 1 plkt. 2 u-stawy o  ubezp. społ. 
i airt. 110 ust. 1, p.kt 4 i  a r t. 117 ust. 6 ustaw y o  ubezp. społ. 
w ¡brzmieniu d ek re tu  z  8.1.1946 (Dz. U. nir 4, poz. 28). Okólnik 
ZUS mir 61 z  7.4.1952 i n r  51 z 8.5.1954. Okólnik Min. Kolei 
z 15.i6.1954 n r  K..S.C. 9 (B iuletyn MK n r  4, poz. 24).

Jeżeli śm ierć  n a s tą p iła  po  u s tan iu  s to su n k u  p ra c y  
w zględnie po  w y czerp an iu  zasiłków  chorobow ych za­
s iłek  pogrzebow y p rzy słu g u je  z ty tu łu  pob ie rane j 
re n ty  (zaopatrzenia). Je ś li zm arły  n ie  p o b ie ra ł re n ty  
lecz m ia ł d o  n ie j p raw o , m oże być p rzyznany  zasiłek  
z ty tu łu  sp e łn ien ia  w a ru n k ó w  do u zyskan ia  re n ty  
(np. w  p rzypadku , gdy zm arła  osoba n ie  zdąży ła  po  
w y czerp an iu  zasiłków  chorobow ych zgłosić jeszcze 
w n io sk u  o ren tę).

W itych przypadkach zakład  p racy  względnie osoba upraw ­
niona pow inny zgłoislć wniosek do oddziału przyznaw ania 
re n t 1 zaopatrzeń prezydiów  rad 1 narodowych 1 jednocze­
śnie przesłać odpowiednie dokum enty (odcinek rentow y, ak t 
zgonu, ¡rachunek kosztów  pogrzebu wzgl. oświadczenie o  po­
niesieniu tych  kosztów, a jeśli zm arły jeszcze n ie  pobierał 
iienty, to  ponadto dowód stw ierdzający w iek zmarłego, za­
św iadczenie o zatrudn ien iu  m ożliwie z  okresu 5 ła t  1 o za­
robkach z okresu  z ostatn ich  12 m iesięcy zatrudnien ia  oraz 
zaświadczenie z ostatniego m iejsca pracy stw ierdzające, że 
nie wypłacono zasiłku z ty tu łu  zatrudnienia).

Art. 60 dekretu o  p.z.e. i okólnik ZUS n r 59 z  24.7.1954.

XVIII. W jakiej wysokości i komu przysługuje 
zasiłek pogrzebowy po zmarłym pracowniku?

Z asiłek  pog rzebow y  poi zm arły m  p raco w n ik u  w y­
n o si s ied m io tygodn iow y  o s ta tn i za ro b ek  bez w zg lęd u  
n a  w ysokość tego  zarobku . Jeżeli p raco w n ik  po b ie ra ł 
jed n o cz eśn ie  re n tę  w ów czas p rz y s łu g u je  je d e n  tylko 
za s iłek  pogrzebow y z ty tu łu  z a tru d n ie n ia .

Z zasiłk u  pdgrzebow egoi pok ryw a się p rzede  w sz y s t­
kim  k o sz ty  pog rzebu  (bez w zg lęd u  na  to , k to  je  po ­
n ió s ł) , z tym , że z za s iłk u  te g o  n ie  m o g ą  być pok ry ­
te  to s z ty  w ięk sze  an iże li w ynosi p rzy s łu g u jąc y  z a s i­
łek pogrzebow y.

Jeżeli, po- pokryciu  kosz tów  pogrzebu  .pozostaje 
nadw yżka , tj. ró żn ica  pom iędzy kosz tam i pogrzebu  
a w ysokością  p rzy s łu g u ją c e g o  zasiłk u  pogrzebow ego,
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to d o  tej nadwyżki, m a ją  prawo' w kolejności współ - 
 m ałżonek, dzieci (w łasne, przysposobione, obce) albo 
też osoby z pozostałej rodziny lub osoba obca up raw ­
nione do św iadczeń z ty tu łu  zatrudnien ia p raco w n i 
ka. W yżej wym ienionym  w ypłaca się nadw yżkę z za­
siłku pogrzebowego, jeżeli do chwili śmierci pracow ­
nika żyli z mm  we wspólnym  gospodarstw ie domo­
wym hub byli przez niego u trzy m y w an i.2)

A rt. 108 u s ta w y  ó  ufoezp. ¡społ. ze zm ian ą  rw ant. 8 u s t. 1 
u s ta w y  z i .3.1049 (Dz. U. n r  18, poz. 109). Air.t. 60 u s t. ¡2 d e ­
k re tu  o  p.z.e,

W raz ie  pokrycia kosztów  pogrzebu pracow nika 
przez Państw o wypłaca się upraw nionej osobie za­
siłek pogrzebow y w  pełnej wysokości siedmiotygo- 
dniiowego jego  zarobku, chociaż osoba ta  n ie  ponio­
sła żadnych kasztów.

U chw ała  n r  359 P re z y d iu m  R ządu  z 13.6.1954. O kóln ik  ZUS 
n r  62 Z 30.7.1954.

XIX. W jakiej wysokości i po których zmarłych 
członkach rodziny pracownika przysługuje zasiłek 

pogrzebowy?

Zasiłek pogrzebowy po zm arłym  członku rodziny 
pracow nika przysługuje w  wysokości' trzytygodniow e­
go o sta tn iego  zarobku pracow nika bez w zględu na 
wyisofeość tego: zarobku.

Jeżeli koszty pogrzebu zm arłego członka rodziny 
poniósł ¡szpital .czy inny zakład leczniczy lub inna 
osoba aniżeli pracownik, koszty te  zw raca się tej 
osobie, czy też szpitalow i lub innem u zakładowi! lecz­
niczemu. a pozosta łą  ew. nadwyżkę w ypłaca się p ra ­
cownikowi (jeżeli z ty tu łu  jego  zatrudnienia zm arły 
członek rodziny był upraw niony do św iadczeń 
w ubezpieczeniach społecznych).

W raz ie  pokrycia kosztów  pogrzebu członka rodzi­
ny pracow nika przez P aństw o  zasiłek wypłaca się 
pracownikowi w  pełnej wysokości trzytygodniow ego 
jego zarobku, chociaż nie poniósł w  tym  przypadku 
żadnych kosztów.

A rt. 8 u st. 1 u s ta w y  z 1.8.1949 (Dz. U. n r  18, poz. 109). 
U chw ała  n r  359 P re zy d iu m  R ządu  z  16.6.1954 i okó ln ik  ZUS 
n r  62 IZ 30.7.1954.

Zasiłek po współm ałżonku

P r a c o w n i k  m a prawo do zasiłku po śm ier­
ci n ie  pracującej zarobkowo* żony bez w zględu na jej 
w iek i zdolność do zarobkow ania, jeżeli pozostaw ała 
ona ma całkow itym  i  w yłącznym  jego. utrzym aniu 
oraz nie pobierała renty (zaopatrzen ia).

P r a c o w n i c a  o trzym uje zasiłek  pogrzebowy 
po śm ierci m ęża, jeżeli był on niezdolny do zarobko­
w ania, pozostaw ał na jej całkow itym  i wyłącznym
utrzym aniu  ii n ie  pobierał renty  (zaopatrzen ia).

li
A r t . ! 111 p k t. 1, an t. 112, u s t. 1 1 2  u s ta w y  o  ubezp . spo­

łecznym .

Zasiłek po dziecku

Pracow nikow i p rzysługu je  zasiłek  pogrzebowy po 
zm arłym  dziecku (jeżeli nie m iało ono praw a do

2) S to so w n ie  dio iw yjaśnień p o d an y ch  w  p k t. 2. 1. k o m u n i­
k a tu  Z U s  do zak ład ó w  p ra c y  z  31.3J1053 z n a k : Z. 2-00-8 
w spó łm a łżo n ek  w zg lęd n ie  dziecko  m ie li p ra w o  do n ad w y żk i 
zas iłk u  pogrzebow ego  po z m a rły m  p raco w n ik u  bez w zględu  
n a  to , czy  p ozostaw ali n a  jeg o  u trz y m a n iu  luib żyli z  n im  w e 
w sp ó ln y m  g ospodarstw ie . W y jaśn ien ia  te  s ta ły  ©ię n ie a k tu a l­
ne , ¡ponieważ p rz e p isy  ant. 150 i  166 u s ta w y  o ubezp . s p o t
i  a r t .  3'0a rozp . z  24.11.1927 o ubezp . p raco w n ik ó w  um ysło­
w ych , n a  k tó ry c h  to  p rzep isac h  p osiłkow o  o p ie ra ły  s ię  te  
w y ja śn ie n ia  zo s ta ły  u ch y lo n e  a r t . 99 d e k re tu  o p.z.e. 
W zw iązk u  z  ty m  o b o w iązu ją  w  ty m  z a k re s ie  zasiady art,. 108 
u s t. 2 u s ta w y  o  ubezp . społ. z u w zg lęd n ien iem  w  s to su n k u  
d o  dzieci p rzep isó w  rozp. RM z 26,7.1950 (Dz. U. n r  33, poz. 
297).
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św iadczeń z ty tu łu  w łasnej pracy i było stanu wol­
nego) w wieku 'do¡ 16, a o  ile uczęszczało do: szkoły — 
do 24 lat w łącznie. Zasiłek przysługuje również po 
przekroczeniu tego wieku, jeżeli zm arłe dziecko by­
ło trw ale  niezdolne do zarobkowania i niezdolność  
ta  pow sta ła  przed ukończeniem lb, a w razie, uczę­
szczania do szkoły —■ 24 la t życi-a.

Zasiłek pogrzebowy po zm arłym  dziecku przysłu­
guje zarówno- po dziecku w łasnym  i przysposobionym 
jak  i dziecku obcym, które było w ychow yw ane i¡ u trzy­
m yw ane przez pracownika i jeżeli przyjęcie na wy­
chow anie i u trzym anie nastąp iło  przed ukończeniem 
18 la t ży c ia .3)

Jeśli oboje rodzice pracują, p rzysługu je po zm ar­
łym dziecku jeden tylko zasiłek  z tytułu zatrudnienia 
tego rodzica, który pobiera* wyższe w ynagrodzenie.

W raz ie  śm ierci dwojaczków wypłaca się dw a za ­
s iłk i  pogrzebowe.

A rt. 110 ust. 4 ustaw y o  ubezp. społ. w  brzm ieniu dekretu 
z 8.1.1946 .('Dz. U. u r  4, paz. 28). Roep. RM z 26.7.1950 (DZ- 
U. n r  33, poz, 297).

Zasiłek po członku pozostałej rodziny i po osobie 
nie należącej do rodziny

Pracow nikow i p rzysługuje zasiłek  pogrzebowy po 
śmierci członków  pozostałej rodzimy spokrew nionych  
lub pow inow atych (nip. rodzice, teściowie) wzgl. jed ­
nej osolby nie należącej do rodziny, o ile pozostaw ali 
oni n a  całkow itym  i. wyłącznym  utrzym aniu  i p ra­
cow nika i w  zasadzie  z nim  zam ieszk iw ali4), n ie  po  
bierali ren ty  (zaopatrzen ia) o raz nie zarobkowali 
z powodu:
wieku (m ężczyzna po ukończeniu 65, a kobietą 55 la ł 
życia) lub
choroby czy ułomności, stwierdzonej przez lekarza 
lub
szczególnych okoliczności uzasadniających przyzna­
nie upraw nień do. św iadczeń, a więc bez w zględu na 
wiek i s tan  zdrow ia (opiekow anie się i wychowywa­
n ie  dzieci, w wieku do  la t 7, opieka na chorym  ubez­
pieczonym lub innym członkiem  rodziny ubezpieczo­
nego, upraw nionym  do św iadczeń itp.).

P onad to  praw o do zasiłku pogrzebowego w  razie 
śm ierci tych osób je st uzależnione od pozostaw ania 
ich na w yłącznym  i całkow itym  utrzym aniu  pracow ­
nika co najm niej przez o s ta tn ie  3 m iesiące przed  
śm iercią, jeżeli chodzi o osoby spokrew nione i powi­
now ate oraz przez osta tn ich  6 miesięcy, jeżeli idzie
o osobę obcą.

A rt. 112 ust. 3 ustaw y o ubezp. spoi. i  okólnik CZUS T& 
12 z 12.5.1955.

E m il Szerem eta

3) Z asiłek  pogrzebow y  m o że  być p rz y z n a n y  w  dro.dK« 
Sodywliduałnej d ecyzji w y ją tk o w o  rów niefc n a  dziecko, n je 
o d p o w iad a jące  pow yższym  w aru n k o m , jeże li p r z e m a w ia j  
za ty m  szczególne sy tu a c je  społeczno-życiow e.

§ 7 nozporz. RM z  26.7.1950 (Dz. U. n r  33, poz. 297). O k ó l n i k  
ZUS n r  101 z  7.6.1952 w  k tó ry m  n a le ż y  u w zg lędn ić  zm ianę  
w  ty m  k ie ru n k u , że p raw o  d ecy z ji w  z ak res ie  w y ją tk o w y ch  
św iadczeń  z  ubezp . n a  w y p a d e k  ch o ro b y  i  m acierzy ń stw a  
dziec i n a leży  o b ecn ie  do CZUS.

4) Z achodzą  p rzy p ad k i, że zam ieszk iw an ie  członków  ro d z i­
n y  razem  z  p raco w n ik iem  je s t  n iem ożliw e ze  w zg lęd u  n a  
tru d n o śc i m ieszkan iow e lu b  ze w zg lędu  n a  z a tru d n ie n ie  p r a ­
co w n ik a  poza  m ie jsce m  je g o  sta łeg o  zam ieszkan ia . W u z a ­
sad n io n y ch  p rzy p a d k a c h  w y s ta rcz y  o d p ow iedn i dow ód, że ci 
członkow ie ro d z in y  p o zo sta ją  fak ty czn ie  n a  całikow ityig 
i  w y łączn y m  u trz y m a n iu  p raco w n ik a . (Z arządzen ie MPiO® 
z 15-11.1950 Z n ak : U n. m —6/50. O kó ln ik  ZUiS n r  3ft2 ? 1349» 
1950),



720. Grabarz, otrzymujący wynagrodzenie bezpośred­
nio od osoby zajmującej się pogrzebem, nie jest 
uprawniony do świadczeń z ubezpieczenia społecznego.

PYTANIE: Ob. Z. zapytuje, czy jest upraw niony 
do zasiłku rodzinnego i innych św iadczeń z ubez­
pieczenia społecznego grabarz, k tóry  nie pobiera żad­
nego w ynagrodzenia od adm inistracji kościoła, lecz 
za każdorazowe w ykopanie i wykończenie grobu 
otrzym uje w ynagrodzenie od rodziny zm arłego w zględ­
nie od osób, k tóre za jm ują się pogrzebem. W m ie j­
scowej para fii odbyw ają się przeciętnie 3 pogrzeby 
miesięcznie.

ODPOWIEDŹ: Z treści pytania w ynika, że pomię­
dzy grabarzem , a  adm inistracją kościoła nie m a 
umowy o pracę. G rabarz nie pozostaje więc w  stosun­
ku pracy najem nej, nie jest pracownikiem , a zatem 
zgodnie z postanow ieniam i art. 2 ustaw y z 28.3.1933
0 ubezpieczeniu społecznym (Dz. U. n r  51, poz. 396) 
nie podlega obowiązkowi ubezpieczenia i nie ma 
Prawa do zasiłku rodzinnego oraz do żadnych świad­
czeń z ubezpieczenia społecznego, (wr)

721. Mylne wpisanie numeru statystycznego choroby , 
w rubryce z nagłówkiem „ostra., ostra zakaźna“ zwol­
nienia lekarskiego L4 a odpowiedzialność zakładu 
Pracy za wypłacenie zasiłku chorobowego bez okresu

wyczekiwania.
PYTANIE: Zakład  pracy opierając się na zwol­

nieniu lekarsk im  L4, w  k tórym  lekarz w pisał num er 
statystyczny choroby do ru b ry k i z nagłówkiem  
»ostra, o stra  zakaźna“, w ypłacił zasiłek chorobowy 
Pracownikowi, k tó ry  nie m iał jeszcze okresu w y­
czekiwania. In s tru k to r  WZUS w  czasie kontroli w y­
pła t zasiłków stw ierdził, że num er statystyczny 
choroby został omyłkowo w pisany do zw olnienia le ­
karskiego L4 w  niew łaściw ej rubryce. N a te j pod­
stawie in stru k to r ustalił, że pracow nikow i n ie nale­
żało w ypłacić zasiłku, gdyż n ie m iał on jeszcze okre­
su w yczekiw ania. Zasiłek w ypłacony bez okresu w y­
czekiwania in s tru k to r  przypisał zakładow i pracy  do 
zwrotu. Zakład  zapytuje, czy ponosi w inę za w ypłatę 
zasiłku bez okresu  w yczekiw ania i czy je s t obo­
wiązany zwrócić nadpłacony zasiłek.

ODPOWIEDŹ: Pracownikow i, k tóry  jest niezdolny 
do pracy z powodu zachorow ania na chorobę „ostrą“ 
lub „ostrą zakaźną“ przysługuje zasiłek chorobowy, 
chociażby w  chw ili zachorow ania nie m iał jeszcze 
Przepracowanego okresu w yczekiw ania (4 tygodnie 
zatrudnienia bezpośrednio przed zachorow aniem  lub
26 tygodni zatrudn ien ia  w  ciągu ostatn ich  12 m ie­
sięcy przed zachorowaniem ). P odstaw ą do w ypłaty  
zasiłku bez okresu w yczekiw ania je s t zwolnienie le ­
karskie L4, w  k tó rym  w  ru b ry ce  z nagłówkiem  
»ostra, o stra  zakaźna“ został w pisany num er s ta ty ­
styczny danej choroby. Zakład  pracy (referen t za­
siłkowy) n ie  m a w  ogóle obow iązku badania, czy 
num er statystyczny choroby został w łaściw ie w pisa­
ły  do te j rub ryk i. Ż adna in stru k c ja  nie nak łada 
tego obowiązku n a  zak ład  p racy  i zresztą zakłady 
Pracy n ie  m ają  „m ianow nictw a chorób“ z num eram i 
statystycznym i, aby mogły badać praw idłow ość n u ­
merów statystycznych w pisanych do zw olnień le­
karskich  L4. Zakład pracy, nie ponosi zatem  żadnej 
winy w  w ypłacie zasiłku bez okresu  w yczekiwania.

Z tych względów przypisanie zakładowi pracy wy­
płaconego zasiłku do zwrotu było nieuzasadnione
i zakład pracy  może zwrócić się  do W ojewódzkiego 
Zarządu Ubezpieczeń Społecznych o uznanie w ypła­
ty  w zględnie o zw rot ściągniętej już kw oty  w ypła­
conego zasiłku. W  razie  odmowy zakładow i pracy  
służy praw o zażalenia do Centralnego Z arządu Ubez­
pieczeń Społecznych.

Gdyby podobne przypadki mylnego kw alifikow ania 
chorób przez służbę zdrow ia pow tarzały się, W oje­
wódzki Zarząd Ubezpieczeń Społecznych może zw ró­
cić się o in terw encję do miejscowego PRN. (wr)
722. Zasiłek chorobowy w razie zwolnienia od pra­
cy z powodu zakaźnej choroby w domu pracownika, 
a okres wyczekiwania wymagany dla wypłaty zasiłku.

PYTANIE: W n r  11/55 PUS str. 338 w yjaśniano 
w odpowiedzi n a  zapytanie 672, że w  razie zachorowa­
n ia  n a  ostrą chorobę zakaźną dziecka w  w ieku do 
la t 14 dla wypłaty zasiłku chorobowego za okres opie­
k i nad  chorym  dzieckiem n i e  j e s t  potrzebny okres 
wyczekiw ania (cztery tygodnie pracy bezpośrednio 
przed zachorowaniem  dziecka lub dwadzieścia sześć 
tygodni w  ciągu ostatnich dw unastu  miesięcy przed 
zachorowaniem). W n r  8/53 PUS n a  str. 238 n a  zapy­
tanie 248 udzielono w yjaśnienia, że w  razie odosobnie­
n ia z powodu zakaźnej choroby w  domu pracow nika 
dla w ypłaty  zasiłku chorobowego za okres nieobecno­
ści w  pracy z powodu odosobnienia je s t wym agany 
okres _ w yczekiwania. Czy w ięc także w  razie od­
osobnienia z powodu zakaźnej choroby w  domu 
pracow nika nie powinno się wypłacać zasiłku cho­
robowego, choćby pracow nik nie m iał okresu wyczeki­
w ania?

ODPOWIEDŹ: W n r  11/55 PUS na sitr. 338 py tan ie  
672 w yjaśniono, że pracow nicy (matce pracującej) 
za okres opieki nad  dzieckiem , k tó re  zachorow ało n a  
o s trą  chorobę zakaźną, p rzysługuje zasiłek chorobo­
w y bez okresu  w yczekiw ania podobnie jak  xna ona 
praw o  do zasiłku chorobowego bez okresu  w yczeki­
w ania, gdy sam a zachoru je n a  o strą  chorobę zakaź­
n ą  (art. 115 ust. 2 ustaw y o ubezp. społ.). Analogiczne 
stanow isko trze b a  zająć w  raz ie  odosobnienia p ra ­
cow nika z  pow odu zalkaźnej choroby w  jego dom u 
(odosobnienie następuje zawsze z powodu ostrej cho­
roby  zakaźnej). Zasiłek chorobow y z ty tu łu  odosob­
n ienia m ożna w ięc w ypłacać pracow nikom , k tórzy  
n ie  m ają  jeszcze przebytego okresu wyczekiwania.^

N ie m ożna stosować odm iennych w arunków  co do 
okresu  w yczekiw ania, gdy w  obu  przypadkach  ¡przy­
czyną zw olnienia lekarskiego L4 je st ostra  choroba 
zakaźna i gdy podstaw ę p raw ną stanow i ten  sam 
,przepis. Wobec tego w yjaśn ian ie w  n r  8/53 PU S n a  
str. 238 na zapytanie 248 należy uw ażać za  n ie­
ak tualne . (wr)
723. Wystawienie zwolnienia lekarskiego L4 ponad
9 dni przez lekarza a wypłata zasiłku chorobowego.

PYTANIE: P racow nik  złożył w  zakładzie pracy 
zw olnienie lekarsk ie  L4 n a  pierw sze 9 dn i ( 3 x 3  dni), 
a  następnie d rugie zwolnienie L4 n a  dalsze 9 dni 
( 3 x 3  dni), w ystaw ione rów nież przez tego samego 
lekarza a  nie przez kom isję lekarską. P racow nik 
w  okresie zw olnień lekarsk ich  pozostaw ał i  leczył 
się w  domu. Zakładow i pracy znany je s t przepis, że 
p rzy  chorobie trw a jące j dłużej niż 9 dni dalsze zwol­
n ienie L4 pow inna w ystaw ić kom isja lekarska. W o­
bec tego zak ład  pracy zapytuje, czy może w ypłacie 
zasiłek chorobowy n a  podstaw ie drugiego zw olnienia 
lekarskiego (na dalsze 9 dni), k tó re  n ie  zostało w y­
staw ione przez kom isję lekarską.

ODPOWIEDŹ: W myśfl. in s tru k c ji Mindsitra Zdrow ia 
n r  87/51 z 25.9.1951 L 53-2042/51 (Dz. Urz. M inister­
stw a Zdrow ia ner 19, poz. 201) lekarze m ogą wysitawiać 
zw olnienia lekarsk ie L4 d la  pracow ników  leczących 
się  w  dom u jednorazow o n a  przeciąg czasu nie dłuż- 
ży niż 3 dni, przy  czym 'Zwolnienie to  m oże być d la  
tego sam ego chorego pow tórzone dw ukrotnie. L ekarz 
może w ięc w ystaw ić zw olnienie L4 n a  okres n ie  p rze­
kraczający 9 dni. W ystaw ianie zwolnień lekarskich 
L4 n a  dłuższe okresy  (ponad 9 dni) leczenia się  w  
domu, należy do kom isji lekarsk ich  bądź kierow ników  
zakładów  leczniczych.

Zapytania i wyjaśnienia
Z PRAKTYKI UBEZPIECZENIOWEJ



W  m y śl § 2 reg u lam in u  o rzeczn ic tw a o czasow ej 
n iezdo lnośc i do  ¡pracy obow iązu jącego  n a  p o d staw ie  
in s tru k c j i  M in is tra  Z d ro w ia  nir 42/51 z  12.6.1951 
L  33/6629/51 (De. U rz. M in is te rs tw a  Z d ro w ia  n r  12, 
poz. 121) zw o ln ien ia  le k a rsk ie  L4 n a  o k res p rz e k ra ­
cza jący  9 d,ni, gd y  p ra c o w n ik  leczy s ię  w  dom u, w y ­
s ta w ia ją :

a) k o m is ja  le k a rsk a , gdy  le k a rz  leczący  p ra c o w ­
n ik a  z a tru d n io n y  je s t  w  zak ła d z ie  leczn ic tw a  o tw a r­
te g o  (np. w  o śro d k u  zdrow ia , p rzychodn i), p rzy  k tó ­
ry m  d z ia ła  t a  k om isja ,

b) k ie ro w n ik  z a k ła d u  leczn ic tw a  o tw a rte g o  n a  w n io ­
se k  le k a rz a  leczącego, jeże li p rz y  ty m  zak ła d z ie  lecz­
n ic tw a  n ie  m a  kom isji,

c) jednoosobow o k ie ro w n ik  z a k ła d u  leczn ic tw a  
o tw artego , jeże li p oza  n im  n ie  je s t  z a tru d n io n y  in n y  
le k a rz  w  ty m  zak ładzie .

P o n ad to , g d y  s iedz iba  k o m isji le k a rsk ie j jesit p o ło ­
ż o n a  w  znaczne j od leg łości od  m ie jsca  w y k o n y w an ia  
za jęć  lek a rza  —  p rzew odn iczący  kom isji lek a rsk ie j 
mioże upow ażnlić le k a rz a  d o  w y s ta w ia n ia  zw o ln ień  le ­
k a rs k ic h  L4 n a  o k re s  d łu ższy  n iż  9 d n i, o k reś lo n y  
w  u p o w ażn ien iu .

Z godn ie  z  p ow o łanym  reg u lam in em  są  w ięc  o k re ­
ślone p rzy p ad k i, w  k tó ry ch  le k a rz  zam ia s t kom isji 
le k a rsk ie j m oże jednoosobow o w y staw ić  zw o ln ien ie  
L4 n a  o k re s  p o n a d  9 dni.

N ależy  sądzić, że  ró w n ież  w  k o n k re tn y m  p rz y p a d ­
k u  te n  sam  lek a rz  — zam ias t kom isji lek a rsk ie j — 
by ł u p ra w n ia n y  jednoosobow o w y staw iać  zw o ln ien ie  
L4 n a  ^dalsze 9 d n i. D la u p e w n ie n ia  s ię  co  d o  te j  
oko liczności .zakład p ra c y  m oże zw rócić  s ię  o  w y ­
ja śn ie n ie  do  w łaśc iw ego  w y d z ia łu  zd ro w ia  w  p rezy ­
d iu m  pow ia to w ej (m iejsk iej) r a d y  n a ro d o w e j. W  
zw iązk u  z ta k im  z ap y ta n iem  w y d z ia ł zdrow ia- p o d ­
ją łb y  odpow iedn ie  k ro k i, gdyby  się okazało , że  le ­
k a rz  n ie  p o s ia d a ł wspomnianych u p ra w n ie ń .

Zasiłek można wypłacić po wyjaśnieniu sprawy.
P o n a d to  p rzy p o m in a  się, że w  m yśl ta s itru k c ji 

CRZZ — n a  zak ład o w y m  a k ty w ie  soc ja ln o -u b ezp ie - 
czen iow ym  c iąży  obow iązek  d o k ładnego  k o n tro lo w a ­
n ia  asygnait L4 ta k  pod  w zg lędem  m ery to ry czn y m  ja k
i  fo rm aln y m , (w r)

724. O pieka  ojca na d  n o w o ro d k iem  i zd ro w y m i  
dziećm i oraz n a d  chorą żoną  a p ra w o  do za s iłku

chorobow ego.
PYTANIE: Lekarz wystawił ojcu zwolnienie le­

karskie L4 dla „opieki nad noworodkiem“. Pracow­
nik opiekował się żoną, która przez kilka dni po 
porodzie musiała pozostać w łóżku, nowourodzonym 
dzieckiem oraz resztą drobnych dzieci, które były 
zdrowe. Zakład pracy zapytuje, czy pracownikowi na­
leży się zasiłek chorobowy za okres opieki nad żoną
i dziećmi.

O D PO W IE D Ź : U ch w ała  n r  293 P rezy d iu m  R ządu  
z 18.5.1954 (M onito r A -47 poz. 654) p rzy zn a ła  m atkom , 
a  u c h w a ła  rur 993 P rezy d iu m  R ządu  z  17.12.1955 (M o­
n ito r  124, poz. 1614) —  ró w n ież  o jcom  za s iłk i ch o robo ­
w e  za  o k resy  n ieobecnośc i w  p ra c y  ty lk o  d la  z a ­
p ew n ien ia  op iek i chorym  dzieciom  w  w iek u  d o  14 la t 
życia  w łączn ie . N ie m a w ięc p o d s taw y  do p rz y z n a ­
n ia  zasiłk ó w  za  ok resy  op iek i n a d  n o w o ro d k am i
i in n y m i zd ro w y m i dziećm i w  ra z ie  ch o roby  ich 
m a tk i.

W  k o n k re tn y m  w ięc p rz y p a d k u  zasiłek  chorobow y 
mlie m oże być  w y p łaco n y  m im o w y s taw ien ia  zw o ln ie ­
n ia  lek a rsk ie g o  L4. (wr)

725. Z a ro b ek  z  poprzedn iego  za k ła d u  p ra cy  a p o d ­
sta w a  w y m ia ru  za s iłk u  chorobow ego.

PYTANIE: Pracownik zatrudniony w zakładzie pra­
cy od 3 kwietnia 1956 po kilkunastu dniach pracy 
przedłożył zwolnienie lekarskie L4 na okres od 20 
kwietnia do 28 kwietnia z powodu wypadku w za­
trudnieniu. W poprzednich trzech miesiącach, tj. w 
marcu, lutym  i styczniu pracownik był zatrudniony 
w  innym zakładzie pracy. Pracownik nie chce przed­
łożyć zaświadczenia o wysokości zarobków z po­
przedniego zakładu pracy. Zakład pracy uważa, że nie 
ma obowiązku zbierać dokumentacji potrzebnej pra­
cownikowi dla wypłaty zasiłku chorobowego i zapy­
tuje, czy w każdym przypadku należy brać za pod­
stawę wymiaru zasiłku zarobki z poprzedniego za­
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kładu pracy przypadające na okres trzech miesięcy 
przed zachorowaniem, nawet jeśli pracownik nie 
chce, żeby mu obliczano zasiłek od zarobków z po­
przedniego zakładu lub gdy są trudności w uzyska­
niu tych zarobków.

O D PO W IE D Ź : Z godnie  z  obow iązu jącym i jesjscze 
w y ja śn ien iam i b. ZU S w y d an y m i n a  p o d s taw ie  a r t .
99 u s taw y  o  ubezp. spoi., za p o d staw ę  w y m ia ru  za­
s iłk u  chorobow ego p rzy jm u je  siię z a ro b k i n ie  ty lk o  
z o s ta tn ieg o  z a tru d n ie n ia  (zak ładu  p racy), w  k tó ry m  
p ra c o w n ik  zacho row ał, a le  rów n ież  z  p o p r z e d n i e g o  
z a k ła d u  p racy , jeże li p rz y p a d a ją  ma o k re s  trz e c h  
m iesięcy  k a len d a rzo w y ch , p rzed  m iesiącem  zach o ro ­
w an ia . In fo rm ac je  do tyczące  za ro b k ó w  w  p o p rzed ­
n im  zak ła d z ie  p ra c y  p o w in ie n  z e b rać  ń o w y  zak ła d  
p racy , g d y b y  je d n a k  now y z a k ła d  p racy , k tó ry  m a 
obliczyć i w yp łac ić  zasiłek , n ap o ty k a ł n a  tru d n o śc i 
w  u zy sk an iu  z a ro b k ó w  z  p op rzedn iego  z a k ła d u  p r a ­
cy, m oże pom inąć te  zarobk i i  w ziąć  za podstaw ę 
o b liczen ia  zas iłk u  ty lk o  za ro b ek  u zy sk an y  p rzez  p r a ­
co w n ik a  w  o s ta tn ie j p racy . Z ak ład  p racy  m oże w  
ogóle po m in ąć  z a ro b e k  z  pop rzedn iego  z a k ła d u  p r a ­
cy,' gd y b y  p o d s taw a  w y m ia ru  m ia ła  s ię  sk ład ać  czę­
ściow o z  za ro b k ó w  w  ostaito im  .zakładzie p racy , k tó ­
ry  m a  w ypłacić  zasiłek , a  częściow o z zarobków  w  
p o p rzed n im  (zakładzie p racy . CZU S w y ja śn ił mam, że 
z a k ła d y  p ra c y  m ogą ju ż  ob ecn ie  postępow ać  w  sp o ­
sób w yżej w skazany  (oczyw iście za  zgodą p raco w n ik a  
upraiw nionego do  zasiłku ), jak k o lw iek  d a w n e  p rz e p i­
sy  n ie  zosta ły  jeszcze fo rm aln ie  uchylone i za s tą ­
p io n e  now ym i p rzep isam i. In s tru k to rz y  zarządów  
ubezp ieczeń  spo łecznych  n ie  b ęd ą  k w estio n o w ać  w y ­
p ła t  zasiłk ó w  ob liczonych  ty lk o  od za ro b k ó w  z  o s ta t­

n i e g o  z a k ła d u  p ra c y  z  pom in ięc iem  za ro b k ó w  z  po­
p rzedn iego  z a k ła d u  p racy , (w r)

726. W artość  bezp ła tnego  u m u n d u ro w a n ia  p ra co w n i­
k ó w  s tra ży  p o ża rn e j i  p rze m y s ło w e j w  za k ła d z ie  p ra ­
cy, a  p odstaw a  w y m ia ru  za s iłk u  chorobow ego w y p ła ­
canego p ra co w n iko w i po  ro zw ią za n iu  s to su n k u  p racy

i po d sta w a  w y m ia ru  za s iłk u  pogrzebow ego.
P Y T A N IE : W n r 6/55 PUS str. 175 na pytanie 572 

wyjaśnił, że wartości bezpłatnego umundurowania 
pracownika straży pożarnej i przemysłowej nie wli­
cza się do podstawy wymiaru zasiłku chorobowego, 
ponieważ w  czasie choroby i niezdolności do pracy 
pracownik nie ponosi żadnej straty  w  umundurowa­
niu, a zasiłek chorobowy jest ekwiwalentem za u tra ­
cony zarobek w okresie niezdolności do pracy. Zakład 
pracy zapytuje, czy wartość umundurowania należy 
wliczyć do podstawy wymiaru zasiłku chorobowego 
wypłacanego po rozwiązaniu stosunku pracy, gdyż 
wtedy pracownik nie korzysta już z umundurowania, 
oraz czy wartość umundurowania, należy wliczyć 
do podstawy wymiaru zasiłku pogrzebowego.

O D PO W IED Ź: Z godnie z w y ja śn ien iam i ib. ZUS 
z  31.5.1954 zn ak : Pk-411-19/54 (okólnik  n r  43/54) w y ­
d a n y m i n a  p o d staw ie  p ism a  M PiO S z  30.6.1951 zn ak : 
Und-44b-21/51 i za rząd zen ia  M in is tra  F inansów  
z 6.6.1951 (M onitor A-49, poz. 648) — w a rto śc i b ez­
p ła tn eg o  u b io ru  służbow ego (u m undurow an ia ) n ie  
w licza  s ię  w  ogóle i w  żad n y m  p rz y p a d k u  do p o d ­
s ta w y  w y m ia ru  św iadczeń  ubezp ieczen iow ych . P o - 
wyżsize w y ja śn ien ia  obow iązu ją  n ad a l, (wr)

727. P rzeliczen ie  ren t d a w n ych  ze  w zg lę d u  na  p rze ­
pracow anie  18 m iesięcy  po w yzw o len iu .

PYTANIE: Związek Zawodowy Hutników prosi o 
wyjaśnienie, czy członkowie jego, którzy pobierają 
minimalne renty na podstawie przepisów obowiązują­
cych do 1.7.1954 i zgłosili w 1955 wniosek o przelicze­
nie swych rent z uwagi na przepracowanie 18 miesię­
cy po wyzwoleniu, m ają prawo do przeliczenia na 
podstawie art. 80 ust. 1 dekretu o p.z.e.

O D PO W IED Ź: P rzep isy  o p rze liczen iu  r e n t  ze 
w zg lędu  n a  p rzep raco w an ie  18 m iesięcy  p o  w yzw ole­
n iu  (rozporządzen ie  RM  z  17.1.1953 Dz. U. n r  8, 
poz. 20) zo sta ły  uchy lone z  dn iem  30.6.1954 (a rt. 99 
ust. 1 d e k re tu  o p.z.e.). P o  1.7.1954 n ie  m a  p o d staw y  
p ra w n e j, zezw ala jące j n a  prze liczen ie . A rt. 80 u s t. 1 
d e k re tu  pozo staw ia  w  m ocy jed y n ie  p ra w o  do  re n t  
ju ż  p rzy zn an y ch , n ie  m ożna  w ięc  oprzeć n a  n im  
w n io sk u  o p rze liczen ie  re n ty , zgłoszonego dopiero



•po 1.7.1954. Zgodnie bow iem  z a rt. 81 d e k re tu  w n io s­
ki takie, jak o  w niosk i o rew iz ję  decyzji, w ydanych  
n a  pod staw ie  p rzep isów  dotychczasow ych  po d leg a ją  
oddaleniu . M in is te rs tw o  P ra c y  i Opiekli Społecznej 
w y jaśn iło  je d n a k  w  p iśm ie okó lnym  n r  4/56, że  na leży  
przeliczyć re n tę  w  2 p rzy p ad k ach : a) jeże li w  diniu 
przytanania r e n ty  p raco w n ik  m ia ł już p rzep raco w a­
nych 18 m iesięcy  i re n tę  na leża ło  w ym ierzyć  w ed ług  
g rup  zarobkow ych , ok reś lo n y ch  w  § 4 roap . RM 
z 8.3.1949 (De. U. n r  18, poz. 120) a  b . oddział ZUS, 
in te rp re tu ją c  b łęd n ie  p rzep isy , w y m ierzy ł re n tę  w 
m in im alnej w ysokości; b) jeże li re n tę  w strzy m an o  z 
pow odu zarobkow an ia  i w  chw ili je j w znow ienia  
rencista m ia ł już  p rzep racow anych  18 m iesięcy po 
w yzw oleniu, a  b. oddział ZUS w znow ił w y p ła tę  ren ty  
W m in im aln e j w ysokości z am ia s t u s ta lić  ją  w ed ług  
grup zarobkow ych , k ie ru ją c  s ię  m y lną  in te rp re ta c ją  
ów czesnych p rzep isów . M PiO S stoi n a  stanow isku , 
iż w  ty c h  dw óch  p rzy p ad k ach  idz ie  n ie  o  rew iz ję  
decyzji, lecz o sp ro sto w an ie  b łędu , w obec czego p rz e ­
pis a rt. 81 d e k re tu  o p.z.e. n ie  m a  do n ich  zastoso­
w ania. (JS)

728. R en ta  in w a lid zk a  z d e k re tu  o p.z.e. dla in w a lid y  
w ojennego .

PY TA N IE: Ob. K. S. z Robakowa, pow. Srem pod­
jął jako ciężko poszkodowany inwalida wojenny za­
trudnienie i ma przepracowanych 5 lat. Obecnie stan 
jego zdrowia znacznie się pogorszy}, skutkiem czego 
nie może się sam ubrać, umyć itp. Prosi o wyjaś­
nienie, czy może się ubiegać o rentę z dekretu o p.z.e.

O D PO W IED Z: P o b ie ra n ie  zao p a trzen ia  in w a lid z ­
kiego w ojskow ego  (w ojennego) n ie  p o zb aw ia  oto. K . S. 
P raw a do  u b ie g a n ia  s ię  o  re n tę  z d e k re tu  o p.z.e. 
W raz ie  p rz y z n a n ia  te j  remity ob. K. S. będzie  m ia ł 
p raw o  w y b o ru  m iędzy  r e n tą  a  zao p a trzen iem . Z u w a ­
gi n a  o b ecn y  s ta n  zd ro w ia  ob. K. S. m oże róiwnież 
zgodnie z lairt. 12 i a r t .  43 z 14.8.1954 (Dz, U rz. n r  37, 
Poz. 159) u b ieg ać  s ię  o po n o w n e  u s ta le n ie  do ty ch cza ­
sowego zao p a trzen ie  z ty tu łu  iniwalidzitwa w o jsko ­
w ego (w ojennego). (JS)

729. P o d w yższen ie  r e n ty  w y p a d k o w e j.

PY TA N IE: Ob. W. F. z Torunia uległ wypadkowi 
W zatrudnieniu i stracił prawe przedramię. U trata 
jego zdolności do zarobkowania ustalona została na 
66%, skutkiem czego przyznano mu odpowiednią ren­
tę wypadkową, k tórą pobiera od 1917 roku. Od 1945 
roku jest stale zatrudniony, ostatnio jednak wykonuje 
Prace z coraz większą trudnością i zarobki jego ma­
leją. ob . W. F. uważa, że jest to następstwem dozna­
nego przezeń wypadku, wobec czego powinien otrzy­
mać podwyżkę renty wypadkowej, która by wyrów­
nała obniżkę jego zarobków. Prosi o informację, co 
ma uczynić, aby mógł podwyżkę renty otrzymać.

O D PO W IED Ź: Sitosowmie do usit. 3 ant. 85 d e k re tu
o P^z.e. ren ita  w y p ad k o w a , p rz y z n a n a  n a  p o d staw ie  
P rzepisów  obo w iązu jący ch  d o  1.7.1954, m oże ‘b y ć  p o d ­
w yższona, jeże li n a s tę p s tw a  w y p ad k u  u leg ły  pogor­
szen iu  a  za ra z e m  s ta n  zd ro w ia  w y w o łan y  ty m  p o g o r­
szeniem  u z a sa d n ia  za liczen ie  p rz y n a jm n ie j do  I I I  g ru -  
Py inw alidów .

K ik u t p o a m p u ta c y jn y  p rz e d ra m ie n ia  u z a sa d n ia  s to ­
sowanie do in s tru k c ji z 15.12.1955 (M onitor n r  127, 
Poz. 1639) za liczen ie  do  I I I  g ru p y  in w alidów . Jeże li 
w ięc K o m is ja  le k a rsk a  d o  s p ra w  in w a lid z tw a  d a a -  
y rudnien ia  s tw ie rd z i .ponadto, że  u  ob. W . F . nasitąpdło 
ostatnie p o go rszen ie  n a s tę p s tw  w y p ad k u , m oże o n  
uzyskać podw yżkę do tychczasow ej r e n ty  w y padkow ej, 
'Odpow iadającą u s ta lo n e m u  p rzez  k o m is ję  no w em u  
Procentow a u traity  zdo lności do  za ro b k o w an ia .

W  m yśl je d n a k  an t. 83 p k t. 1 d e k re tu  o p-z.e. ob. 
W. F . m oże żąd ać  z a m ia s t po d w y żk i r e n ty  w y p ad k o ­
w ej p rz y z n a n ia  reruty in w a lid zk ie j p rzew id z ian e j w  
dekrecie . Je ż e li k o m is ja  le k a r s k a  s tw ie rd z i is to tn e  
Pogorszen ie  n a s tę p s tw  w y p ad k u , r e n ta  ¡inw alidzka b ę -

P rzy zn an a  w  w ysokości p rzew id z ian e j d la  in w a ­
lidów  z  w y p ad k u  (d la inw a lid ó w  I I I  g ru p y  —  50% 
P odstaw y w y m ia ru ). Je ż e li is to tn e  p o go rszen ie  n ie  zo ­
s tan ie  s tw ie rd zo n e , renita in w a lid z k a  p rz y z n a n a  ibę- 
dzie w  w ysokości ta k ie j  sam ej ja k  d la  in w alidów ,

k tó ry c h  inw alidz tw o  n ie  p o zosta je  w  zw iązku  z  w y ­
p ad k iem  (dla in w alid ó w  I I I  g ru p y  — 30% p o d staw y  
w y m iaru ). ■ *

W  raz ie  p rzy zn an ia  r e n ty  inw alidzk ie j w y p ła ta  d o ­
tychczasow ej r e n ty  w y p ad k o w ej zo stan ie  w s trz y m a ­
n a , jeże li r e n ta  in w a lid zk a  będzie  w yższa od  re n ty  
w y padkow ej. W p rzec iw n y m  raz ie  będzie  p łaco n a  n a ­
d a l r e n ta  w y p ad k o w a, ch y b a  że ob. W. F . w y b ie rze  
z ty ch ' lu b  in n y c h  w zględów  re n tę  inw a lid zk ą . Ob. 
W. F . m oże w ięc  dom agać się  od  P rezy d iu m  W oje- 
wódzkieij R ady  N arodow ej — W ydzia ł Renit (L P o ­
m ocy Społecznej w  B ydgoszczy sk ie ro w a n ia  n a  k o ­
m isję  le k a rsk ą  do  sp ra w  in w a lid z tw a  i z a tru d n ie ­
n ia  ce lem  u s ta len ia , czy  n a s tę p s tw a  w y p a d k u  u leg ­
ły  is to tn em u  pogo rszen iu  d w  zależności od  w y n ik u  
tego  u s ta le n ia  żądać  albo  podw yższen ia  r e n ty  w y ­
p ad k o w ej albo  p rzy zn an ia  r e n ty  inw a lid zk ie j z  d e ­
k re tu  o  p.z.e. (JS)

730. Zaliczen ie  o kresu  p o b y tu  w  n iew o li do w y s łu g i  
e m ery ta ln e j u sta lo n e j p rzed  1.7.1954.

P Y T A N IE : Ob. E. U. z Jeleniej Góry przebywał od 
17.9.1939 do 29.4.1945 w niewoli niemieckiej. Od 1952 
pobiera zaopatrzenie emerytalne, jednakże przy usta­
laniu wysługi emerytalnej nie uwzględniono okresu 
pobytu w  niewoli, a zaznaczono w decyzji, że sprawa 
policzalności okresu służby i niewoli po 1.9.1939 sta­
nie się aktualna po ustawowym uregulowaniu tego 
zagadnienia. Ob. E. U. prosi o wyjaśnienie, czy w 
związku z dekretem z 25.6.1951 o p.z.e. może doma­
gać się zaliczenia okresu niewoli do wysługi emerytal­
nej i nowego ustalenia wysokości zaopatrzenia.

O D PO W IED Ź: D e k re t o  p.z.e. n ie  p o zw a la  (a r t.  81) 
n a  po n o w n e u s ta len ie  w y słu g i e m e ry ta ln e j osobom , 
k tó ry m  p rzy zn an o  ju ż  zao p a trz e n ie  e m e ry ta ln e  n a  
pod staw ie  p rzep isó w  obow iązu jących  p rz e d  1.7.1954. 
Do tego  zaś te rm in u  n ie  w y d an o  żadnego  a k tu  p ra w ­
nego  reg u lu jąceg o , czy  i  w  ja k i sposób o k re s  n ie ­
w o li o raz  o k re s  s łu żb y  (pracy) po  1.9.1939 do  w y ­
zw o len ia  w in n y  być  za liczone d o  w y słu g i e m e ry ta l­
n e j. W  konsekw encji osoby, k tó ry m  w ym ierzono  za- 
opaitnzenie n a  p o d s ta w ie  p rzep isó w  sp rzed  1.7.1954 
m ogą m ieć  za liczony  o k re s  p o b y tu  w  n iew o li dop iero  
w ów czas, gdy b ędą  m ia ły  spełn iony  w ayunek  p rzew i­
d z ian y  w  a r t .  84 d e k re tu  o p.z.e. (3 la t a  z a tru d n ie n ia  
po  1.7.1954, w y p ad ek  w  z a tru d n ie n iu , ch o ro b a  zaw o­
dow a). W ted y  bow iem  p rzy  u s ta la n iu  re n ty  starczej 
podlegać b ęd ą  za liczen iu  w szy stk ie  ok resy  z a tru d ­
n ie n ia  (służby) o raz  o k re sy  p rzew id z ian e  w  an t. 8 d e ­
k re tu ,  a  w śró d  n ic h  itakże o k re s  p o b y tu  w  n iew oli. 
Z a liczen ie  tego  o k re su  p rzy  .u sta lan iu  p ra w a  do  no ­
w e j r e n ty  in w a lid zk ie j b ęd z ie  n ie a k tu a ln e  z  u w a g i 
n a  fa k t, iż  u b ieg a jąc  się  o  n ią  ob . E. U. m u s i u d o ­
w o d n ić  ty lk o  5 - le tn i o k re s  z a tru d n ie n ia  w  c iągu  
o s ta tn ic h  10 la t .  (JS)

731. R e n ta  in w a lid zk a  z  d e k re tu  o p.z.e.

PY T A N IE : Ob. J. R. z Chełmna pobierał w  dniu
1.7.1954 zaopatrzenie emerytalne z państwowego sy­
stemu emerytalnego, lecz utracił prawo do tego zao­
patrzenia na podstawie art. 80 ust. 3 dekretu o p.z.e. 
Od ukończenia wojny przepracował 8 lat. W 1955 za­
chorował i został zaliczony do III  grupy inwalidów. 

'P ro s i o wyjaśnienie, czy przysługuje mu prawo do 
renty inwalidzkiej z dekretu o p.z.e.

O D PO W IE D Ź : O b. J .  R . m a  ¡prawo d o  re n ty  in w a ­
lid zk ie j z  d e k re tu  o  p.z.e., je że li k o m is ja  le k a r s k a  do  
sp ra w  in w a lid z tw a  i  z a tru d n ie n ia  ustaliła ,, iż  n ie  b y ł 
o n  in w a lid ą  31.12.1954, lecz  że inw a lid z tw o  jeg o  p o ­
w sta ło  po  te j  dacie . N as tęp n y m  w a ru n k ie m  je s t, a b y  
in w alid z tw o  pow sta ło  w  czasie z a tru d n ien ia  lu b  n a j­
p ó źn ie j w  c iąg u  2 lait od u s ta n ia  z a tru d n ie n ia . T a  
o s ta tn ia  u lg a  n ie  p rz y s łu g u je  jed n ak , jeże li zw o ln ie ­
n ie  z  p ra c y  n a s tąp iło  n a  w n io se k  ob . J .  R .

G dyby  n a to m ia s t k o m is ja  le k a r s k a  d o  s p ra w  in w a ­
lid z tw a  i z a tru d n ie n ia  o rzek ła , że  ob . J .  R . b y ł in ­
w a lid ą  ju ż  31.12.1954, z łożony  w  1955 w n io sek  o  re n tę  
in w a lid zk ą  z d e k re tu  o  p.z.e. p o d leg a ł o d d a len iu  s to ­
so w n ie  do  za rząd zen ia  n r  49 M in is tra  P ra c y  i  O p iek i
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Społecznej z  25.5.1955 ¡przy 'rów noczesnym  w znow ie­
n iu  w y p ła ty  daw nego  zao p a trz e n ia  em ery ta lnego . (JS)
732. In w a lid z tw o  w  ro zu m ien iu  p k tu  2 ust. 3 art. 80 

d e k re tu  o p.z.e.
P Y T A N IE : Ob. A. M. z  Poznania prosi o w yja­

śnienie: 1) jak należy rozum ieć słow a „są inw alidam i“ 
użyte w  pkcie 2 ust. 3 art. 80 dekretu o p.z.e. 
a w  szczególności, czy inw alidztw o w inno być usta­
lone zgodnie z art. 13 dekretu o p.z.e., czy też na  
podstaw ie przepisów  obow iązujących do 30.6.1954;
2) czy w  razie zaliczenia do III grupy inw alidów  
m ożliw e jest pobieranie zaopatrzenia przysługującego  
na podstaw ie daw nych przepisów  niezależnie od tego, 
że em eryt pracuje i  ile  zarabia (ponad 200 zł mieś.).

O D PO W IED Ź: W  m yśl a rt. 106 d ek re tu  o p.z.e. 
p rzep is a rt. 80 ust. 3 w chodzi w  życie z dn iem  
1.1.1955. Do tego  w ięc te rm in u  osoba, k tó ra  pob iera ła  
w  dn iu  1.7.1954 zaopa trzen ie  em ery ta ln e  z ty tu łu  w ła ­
snej p racy  z p aństw ow ego  system u em ery ta lnego  
w sk u te k  p rzen ies ien ia  w  stan  spoczynku z innych 
pow odów  n iż  trw a ła  n iezdolność do służby lub  o s ią ­
gnięcie w ieku , m ia ła  pe łne  p ra w o  do teg o  zaopa trze­
n ia  bez ' w zględu  n a  to, czy by ła  inw alidą . D alsza 
w y p ła ta  zao p a trzen ia  uzależn iona  je s t od tego, czy 
d a n a  osoba je s t inw alidą . D ecydującym  zatem  m o­
m en tem  d la  oceny p ra w a  do  dalszego  zaopa trzen ia  
je s t fak t, czy odnośna osoba by ła  in w a lid ą  w  dn iu  
31.12.1954.

U staw a  o zao p a trzen iu  em ery ta ln y m  fu n k c jo n a riu -  
szów  państw ow ych  i zaw odow ych w ojskow ych  o raz

P r z e g l q d  
U s t a w o d a w s t w a

15.3 —  15.4.1956

W  o k res ie  sp raw ozdaw czym  w y d an e  zosta ły  n a s tę ­
p u ją c e  a k ty  p ra w n e  m a ją c e  zw iązek  ze sp raw am i 
o m aw ian y m i n a  łam ach  PU S:

1. D rekret z 23.3.1956 o obow iązku szkolnym  (Dz. U. 
nr 9, poz. 52).

W  ¡myśl d e k re tu  obow iązek  szkolny  rozpoczyna się 
z  począ tk iem  ro k u  szkolnego w  ty m  ro k u  k a le n d a ­
rzow ym , w  k tó ry m  dziecko ukończy  7 la t  i t rw a  d o  
uk o ń czen ia  siedm iu  k la s  szkoły  podstaw ow ej, n a j­
d łu że j je d n a k  do k o ń ca  ro k u  szkolnego w  ty m  ro k u  
k a len d a rzo w y m , w  k tó ry m  dziecko kończy  16 la.t. 
M łodocian i w  w iek u  od  14 d o  16 la t, z a tru d n ie n i 
w  celu  p rzy u czen ia  do zaw odu, w y p e łn ia ją  obow iązek  
szk o ln y  w  szko łach  p o d staw o w y ch  d la  p racu jący ch . 
K ie ro w n ik  z a k ła d u  p ra c y  za tru d n ia jąceg o  m łodoc ia ­
nego m a obow iązek  d o p ilnow an ia , ab y  m łodociany  
zo sta ł zap isan y  do  w łaśc iw ej szkoły, ab y  m ia ł zap ew ­
n io n e  w a ru n k i re g u la rn eg o  uczęszczan ia  n a  za jęc ia  
szk o ln e  i k o rz y s ta ł z u lg  w  p ra c y  p rzew id z ian y ch  d la  
m ło doc ianych  o d ręb n y m i p rzep isam i. N iedopełn ien ie  
ty c h  obow iązków  zagrożone ie s t k a rą  g rzyw ny  do 
500 zł.

2. Instrukcja nr 4/56 M inistra Zdrowia z 10.2. 
1956 (PL 69-92-3/55) w  spraw ie pom ocy leczniczej d la  
inw alidów  w ojskow ych i  ich rodzin (Dz. Urz. M in. 
Z dr. nr 4, poz. 12).

W  zw iązk u  z p rzep isam i a r t . 22, 23, 36 i  43 d e k re tu  
z  14.8.1954 o  z ao p a trzen iu  inw a lid ó w  w ojskow ych  i ich  
ro d z in  (Dz. U. n r  37, poz. 159) in s tru k c ja  n o rm u je  n a  
now o sp raw ę  u d z ie lan ia  pom ocy  leczniczej inw alidom  
w ojskow ym  i ich  rodzinom , u ch y la jąc  in s tru k c ję  M i­
n is tr a  Z d ro w ia  n r  102/51 z 29.10.1951 (Dz. U rz. M in. 
Z dr. n r  22, poz. 233 i  n r  24, poz. 257).

B ezp ła tn a  pom oc leczn icza w  zak re s ie  p rzew id z ia ­
n y m  d la  ubezp ieczonych  i członków  ich ro d z in  p rz y ­
s łu g u je : 1) in w a lid o m  w o jsk o w y m  p o b ie ra jący m  re n ­
ty  in w a lid zk ie  p rzy zn an e  n a  p o d s ta w ie  d e k re tu  
z  14.8.1954 r, 2) in w a lid o m  w o jsk o w y m  (w ojennym ) 
u p ra w n io n y m  do zao p a trzen ia  p rzy zn an eg o  n a  po d ­
s ta w ie  p rzep isó w  sp rzed  1.7.1954, jeże li ogólna u tr a ta  
ich  zdolności zarobkow ej, o k reś lo n a  n a  podstaw ie  
ty c h  przep isów , w y n o si p rz y n a jm n ie j 60%, 3) pozo­
s ta ją c y m  n a  w y łączn y m  u trz y m a n iu  w y m ien ionych
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o p arte  n a  n ie j rozporządzen ia  i zarządzen ia , a  zatem  
i p rzep isy  w  sp raw ie  u s ta len ia  n iezdolności do służby, 
uchy lone zostały  z dn iem  30.6.1954. Od 1.7.1954 obo­
w iązu ją  w ięc w  sp raw ie  u s ta la n ia  n iezdolności do 
służby jedyn ie  p rzep isy  a r t . 13 d ek re tu  o  p.z.e. i  prze­
p isy  w ykonaw cze do tego  a rty k u łu . U sta len ie  zatem , 
czy osoba, u b ieg a jąca  się o  w y p ła tę  zao p a trzen ia  em e­
ry ta ln eg o  n a  zasadzie a rt. 80 d e k re tu  o  p.z.e. jest 

•inw alidą, m usi n as tąp ić  n a  podstaw ie  w s p o m n ia n y c h  
przep isów  a n ie  n a  podstaw ie  p rzep isów  obow iązu ją­
cych p rzed  1.7.1954. O soba w ięc, k tó re j w s t r z y m a n o  
w y p ła tę  zaopa trzen ia  z dn iem  31.12.1954, m oże d o m a ­
gać się w znow ien ia  w yp ła ty , jeże li kom isja  l e k a r s k a  
do sp ra w  in w alid z tw a  i z a tru d n ie n ia  u sta li, iż była 
ona n iezdolna do  p racy  w  d n iu  31.12.1954 i  zaliczy 
p rzy n a jm n ie j do  I I I  g rupy  inw alidów . O soba uznana 
za  inw a lid ę  I I I  g rupy  m oże p racow ać i dopóki kom i­
sja  lek a rsk a  do  sp ra w  in w alid z tw a  i z a tru d n ien ia  nie 
w y d a  n a  sk u tek  b ad an ia  kon tro lnego  o r z e c z e n ia  
stw ierdzającego , że d an a  osoba p rzes ta ła  być inw alidą, 
w ysokość je j zarobków  n ie  m a w p ływ u  n a  p raw o  do 
zaopatrzen ia . N ależy jed n ak  zaznaczyć, iż w y s o k o ś ć  
zaro b k u  m a  w p ływ  n a  ocenę inw alidztw a. W  prak tyce  
bow iem  kom isja  lek a rsk a  do sp ra w  inw a lid z tw a  i za­
tru d n ie n ia  uzna je , iż d a n a  osoba je s t in w alid ą , jeżeli 
w sk u te k  schorzeń  lub  uszkodzeń zd row ia  z a p r z e s t a ­
ła  o n a  p racy  a lb o  p o d ję ła  in n ą  p ra c ę  n iż  dotychcza­
sow a i w  zw iązku  z ty m  zarobk i je j u leg ły  is to tnem u 
obniżeniu .

(J. S.)

p o d  1) i 2) inw alidów  członkom  ich rodzin : a) m ałżon­
kow i, b) rodzicom , c) dzieciom  (w łasnym , przysposo­
b ionym , p rz y ję ty m  n a  w ychow anie), w n u k o m  i ro ­
dzeństw u  w  w ie k u  do  la t 16, a  jeże li się uczą w  szko­
łach  — w  w iek u  do la t  18, 4) osobom  ' p o b ie ra ­
ją c y m  re n ty  ro d z in n e  n a  p o d staw ie  d e k re tu  z 14.8- 
1954, 5) osobom  p o b ie ra jący m  re n ty  w dow ie, s i e r o c e  
lu b  rodzic ie lsk ie  p rzy zn an e  n a  p o d staw ie  p rzep isów  
sp rzed  1.7.1954 po  inw a lid ach , k tó rz y  z m arli w  zw iąz­
k u  ze służbą w o jsk o w ą albo  m ie li co n a jm n ie j 65% 
u tr a ty  ogólnej zdolności zarobkow ej.

B ezp ła tn a  pom oc leczn icza o b e jm u je : 1) św iadcze­
n ia  zak ła d ó w  społecznych  służby  zd row ia  w  z a k r e s i e  
op iek i zd row o tne j o tw a rte j i zam k n ię te j (leczenie am ­
b u la to ry jn e , dom ow e, szp ita ln e  i  san a to ry jn e ), 2) le­
czen ie  san a to ry jn o -u zd ro w isk o w e , 3) z ao p a try w an ie  W 
śro d k i pom ocnicze p rzea iw ko  zn iek sz ta łcen iu  b ądź  k a ­
lec tw u  (okulary , g a łk i oczne, a p a ra ty  słuchow e itp-)> 
4) zw ro t kosztów  p rze jazdu  d o  zak ład u  leczniczego 
i  z  pow ro tem .

In w alid o m  w o jen n y m  i  w ojskow ym , u p r a w n i o n y m '  
do zao p a trzen ia  n a  p o d staw ie  p rzep isów  sp rzed  1-7; 
1954, k tó rzy  u tra c il i  m n ie j n iż  65% ogólnej z d o ln o ś c i  
zarobkow ej, p rzy s łu g u je  p raw o  do  bezp ła tn e j pom ocy 
leczniczej jed y n ie  w ów czas, gdy  p o trzeb a  te j pom ocy 
w y w o łan a  je s t  u szkodzen iem  zdrow ia, p o z o s t a j ą c y m  
w  zw iązku  p rzyczynow ym  z o d b y tą  s łużbą  w ojskow ą-

Z asad  w y d aw an ia  przez, a p te k i o tw a r te  leków
i środków  o p a tru n k o w y ch  d la  inw alidów  in s tru k c ja  
n ie  n o rm u je , z ap o w iad a jąc  w  te j  sp raw ie  w y d an ie  
oddz ie lnych  p rzep isów .

3. Instrukcja nr 6/56 M inistra Zdrowia z 18.2.1956 
(PL 10-2-1/56) w  sp raw ie orzeczeń lekarskich  stw ier­
dzających potrzebę zapew nienia opieki dom ow ej cho­
rem u dziecku (Dz. Urz. Min. Zdr. nr 4, poz. 14).

In s tru k c ja  n o rm u je  sp ra w ę  orzeczeń w y d a w a n y c h  
n a  t le  u ch w a ł P rezy d iu m  ¡Rządu n r  293 z 18.5.1954 
(M onitor A-47, poz. 659) i  n r  993 z 18.12.1955 (M o n it o r  
n r  124, poz. 1614) i  u c h y la  in s tru k c ję  n r  20/54 z  22.5-
1954 (Dz. Urz. M in. Z dr. n r  11, poz. 56).

O rzeczenia  o konieczności zap ew n ien ia  op iek i cho­
re m u  dziecku  w y d a je  s ię  osobom  u p ra w n io n y m  do 
zasiłk ó w  chorobow ych  w  raz ie  n ieobecności w  p racy  
w  zw iązku  z o p iek o w an iem  się  c h o r y m  dzieckiem , 
tj . m a tk o m , o jcom  sam o tn y m  oraz ojcom , k tó rzy  ze 
w zg lędu  n a  chorobę lu b  połóg m a tk i m uszą się zao­
p iekow ać dzieckiem , osobom  w ych o w u jący m  i u trzy ­
m u jący m  dzieci, jeże li osoby te  p ra c u ją  i  p o b ie ra ją  
n a  dzieci zasiłek  rodzinny . O rzeczenie w y d a je  się je ­
d y n ie  w ów czas, gdy  um ieszczenie  dziecka  w  s z p i t a lu  
n ie  je s t  w sk azan e  lu b  m ożliw e. O rzeczenie  w in n o  byc



w ystaw iane  n a  d ru k u  L4 z  zachow an iem  in s tru k c ji 
tir 42/51 i  87/51 w  sp raw ie  o rzeczn ic tw a  o czasow ej 
n iezdolności do p racy  (Dz. U rz. M in. Z dr. z 1951 n r  12, 
poz. 121 i n r  19, poz. 201). Jeże li u p raw n ien ie  do  zasiłku  
chorobow ego d la  o jca  uzależn ione  je s t od s tw ie r­
dzenia, że m a tk a  n ie  m oże op iekow ać się dzieck iem , 
w ów czas zak ład  społeczny służby  zdrow ia, u d z ie la ją ­
cy m atce  św iadczeń  w  zw iązku  z ch o ro b ą  lu b  po ro ­
dem , obow iązany  je s t  w y d ać  o jcu  n a  jego  w n io sek  
zaśw iadczen ie  o n iezdolności m a tk i do p racy . Z a ­
św iadczenie  w y staw ia  się n a  zw ycza jnym  b lan k iec ie  
z podan iem  o k re su  n iezdolności m a tk i do  p ra c y  i n u ­
m eru  sta ty sty czn eg o  choroby , w zględnie , jeże li m a tk a  
p racu je , n u m e ru  w ystaw ionego  je j zaśw iadczen ia
o czasow ej n iezdolności d o  p racy  (L4).

4. In s tru k c ja  n r  9/56 M in is tra  Z d ro w ia  z 5.3.1956 
(PŁ 69-2-1) w  sp raw ie  św iadczeń  leczn iczych  d la  
osób p racu jący ch  w  C zechosłow acji, a  zam ieszkałych  
w  P o lsce  (Dz. U rz. M in. Z d r. n r  5, poz. 19).

In s tru k c ja  po d a je  w  za łączn iku  tre ść  po rozum ien ia  
pom iędzy M inisterstw em . Z d row ia  P R L  a M in is te r­
s tw em  Z d ro w ia  CSR w  sp ra w ie  sto so w an ia  p o stan o ­
w ień a r t . 11 u st. 2, a rt. 12 u s t. 1 >i a rt . 13 um ow y 
m iędzy R zecząpospo litą  P o lsk ą  a R ep u b lik ą  C zecho­
słow acką o ubezp ieczen iu  spo łecznym  z 5.4.1948 (Dz. U. 
z 1949 n r  6, poz. 34), p o leca jąc  w ydzia łom  zdrow ia  
prezydiów  ra d  narodow ych  o raz  zak ładom  społecz­
nym  służby  zd ro w ia  p rzes trzeg ać  śc iśle  p rzep isy  tego  
porozum ien ia .

W  m yśl p o ro zu m ien ia  osobom  zam ieszka łym  w  je d ­
nym  k ra ju  a  u p raw n io n y m  do  św iadczeń  leczniczych 
z k r a ju  d rug iego , św iadczeń  ty c h  u d z ie la  w łaśc iw a  
in s ty tu c ja  k r a ju  zam ieszkan ia  up raw n io n eg o , zgodnie 
z p rzep isam i obow iązu jącym i w  ty m  k ra ju , bez p o ­
trzeby  w ezw an ia  lu b  z lecen ia  s tro n y  zobow iązanej do 
św iadczeń.

W  m y ś l tego  po rozum ien ia  św iad czen ia  lecznicze 
o b e jm u ją  op iekę  le k a rsk ą , loki, ś ro d k i pom ocnicze, 
leczenie szp ita lne , leczenie w  san a to ria ch  n ie  w y łą ­
czając uzdrow iskow ych , leczen ie  w  ¡innych zak ładach , 
u dzie lan ie  pom ocy den ty s ty czn e j i p ro tez  zębow ych.

W ym ien ione św iad czen ia  p rz y s łu g u ją  p racow nikom , 
ren c is to m  i cz łonkom  ic h  rodzin . O ty m , k to  je s t  
członkiem  ro dz iny , ro z s trz y g a ją  p rzep isy  p ra w n e  P a ń ­
stw a, w  k tó ry m  ro d z in a  zam ieszku je .

W  p rz y p a d k u  nag łego  zach o ro w an ia  lu b  n ieszczę­
śliw ego w y p a d k u  p ra c o w n ik a  n a  obszarze  P a ń s tw a  
za tru d n ien ia , pom ocy leczniczej u d z ie la  w łaśc iw y  za­
k ład  P a ń s tw a  za tru d n ien ia .

O rzeczen ia  o  czasow ej n iezdolności do  p ra c y  w y d a ­
ją  z a k ła d y  leczn icze  (P aństw a zam ieszkan ia . W  ra z ie  
je d n a k  nag łeg o  zach o ro w an ia  p raco w n ik a  lu b  n ie ­
szczęśliw ego w y p a d k u  n a  obszarze  P a ń s tw a  z a tru d ­
n ien ia  o rzeczen ie  o  czasow ej n iezdolności d o  p racy  
w y d a je  w łaśc iw y  zak ła d  s łu żb y  zd ro w ia  P a ń s tw a  za­
tru d n ien ia . Jeże li zaś te n ż e  p ra c o w n ik  zn a jd z ie  się 
ń a  te re n ie  P a ń s tw a  zam ieszkan ia , o da lsze j n iezdo l­
ności d o  p racy  o rzek a  zak ład  s łużby  zd row ia  w łaśc i­
w y w ed ług  m ie jsca  zam ieszkan ia . P op rzedn i zak ład  
służby zd row ia , k tó ry  u d z ie lił św iadczeń  te m u  p ra -  
cowinikomi, w in ien  n iezw łoczn ie  p rze s łać  d a n e  d o ty ­
czące s to so w an eg o  do tychczas leczen ia  w ra z  z  ew en ­
tu a ln y m i w y n ik am i b a d a ń  zak ład o w i s łu żb y  zd ro w ia  
m iejsca zam ieszkan ia .

O rzeczenie o  czasow ej n iezdolności d o  p ra c y  w y­
staw io n e  p rzez  z a k ła d  leczn iczy  m ie jsca  zam ieszk an ia  
Winno być p rzez  ten że  zak ła d  p rz e s ła n e  n a ty c h m ia s t 
zak ładow i p racy , w  k tó ry m  cho ry  je s t  za tru d n io n y . 
Y  P rzy p ak u  u d z ie len ia  p rzez  zak ła d  leczniczy miiej- 

ca z a tru d n ie n ia  św iadczeń  leczn iczych  p raco w n ik o ­
wi, k tó ry  n a g le  zacho row ał lu b  u leg ł n ieszczęśliw em u 
w ypadkow i, p ra c o w n ik  m a  p raw o  p rzew ieźć p rzez  
g ran icę  ś ro d k i lecznicze w  ilo śc i kon ieczn ie  po trzeb - 

tj . n a  o k re s  3 dni, a  w  w y ją tk o w y ch  p rzy p ad ­
k ach  n a  o k re s  7 dni.

Okólniki  
i z a r z ą d z e n i a
15.3 — 15.4.1956

W ydane w  Okresie sp raw ozdaw czym  okóln ik i i za ­
rządzen ia  n o rm u ją  n a s tęp u jące  sp raw y:

O kóln ik i
C en tra lnego  Z arząd u  U bezpieczeń Społecznych

O kóln ik  n r  9 z 9.4.1956 reg u lu je  sp raw ę  ubezp iecze­
n ia  dozorców  łow ieckich.

D ozorcy łow ieccy r e k ru tu ją  się w  zasadz ie  spośród  
ro ln ików , g łów nym  ich  za jęc iem  oraz źród łem  u trzy ­
m an ia  je s t p ro w ad zen ie  w łasnego  gospodarstw a ro l­
nego, a czynności dozorcy  łow ieckiego s tan o w ią  za jęc ie  
uboczne, k tó re  z a jm u je  im  3-4 godziny  n a  dobę. P o ­
n iew aż w ięc ,są to  p racow nicy  o  n ien o rm o w an y m  czasie 
p ra c y  (§ 2 i § 3 rozporządzen ia  z 24.9.1955, Dz. U. n r  40, 
poz. 250), p rze to  o k ó ln ik  u s ta la , iż  dozorcy łow ieccy 
s ą  w praw dzie  u p raw n ien i do  św iadczeń  z ubezp iecze­
n ia  społecznego n a  zasad ach  ogólnych, lecz n ie  m a ją  
p ra w a  do  zasiłków  rodzinnych , a lbow iem  n ie  s ą  za­
tru d n ie n i w  pe łn y m  w ym ia rze  godzin.

U m ow ę o p racę  z dozorcam i łow ieckim i zaw ie ra ją  
te ren o w e  ko ła  łow ieckie  P olsk iego  Z w iązku  Ł ow iec­
kiego, o n e  za tem  obow iązane są  d ek la ro w ać  i  o p ła ­
cać sk ład k i ubezp ieczeniow e w  w ysokości 15,5% zaro b ­
k ó w  ty ch  pracow ników . Z asiłk i z  ty tu łu  ubezpieczen ia  
n a  w y p ad ek  cho roby  i m ac ie rzy ń s tw a  w y p łaca ją  dozor­
com  łow ieck im  te ren o w o  w łaśc iw e  za rząd y  ubezp ie­
czeń społecznych.

S k a rg i i  zaża len ia  w  sp raw ie  zasiłków  rodz innych  
w noszone przez  dozorców  łow ieck ich , k tó ry ch  w yłącz­
n ym  źródłem  -utrzym ania je s t  p o b ie ran e  o d  w łaśc iw ego  
k o ła  łow ieck iego  w ynagrodzen ie , za rząd y  ubezpieczeń 
społecznych p rzesy ła ją  d o  decyzji C en tra ln eg o  Z arządu  
U bezpieczeń Społecznych, p rzep ro w ad ziw szy  w p ie rw  
odpow iednie  p o stępow an ie  w y jaśn ia jące .

O kó ln ik i i  za rząd zen ia  M PiO S
P ism o  okólne n r  10 z 31.3.1956 p rzesy ła  do  w iadom o­

ści p rezyd iów  w ojew ódzkich  i  ró w n orzędnych  ra d  n a ­
rodow ych zarządzen ie  n r  14 M in is tra  P ra c y  i O piek i 
Społecznej z 23.3.1956 w  sp ra w ie  m ocy obow iązu jącej 
okóln ików  w y danych  przez  C e n tra lę  b . ZUS. Zgodnie 
z zarządzen iem  ty lk o  te  o kó ln ik i u trzy m an e  s ą  w  m o­
cy, k tó re  s ą  w ym ien ione w  załączn iku  d o  zarządzen ia .

U trzym ane  w  m ocy o kó ln ik i s to su je  s ię  z  uw zg lęd­
n ien iem  zaszłych zm ian  o rgan izacy jnych , łzn . p rzez  
C en tra lę  Z U S należy  rozum ieć iMPiOS, p rzez  N aczel­
nego  D y rek to ra  Z U S — M in is tra  P ra c y  i O pieki S po­
łecznej, p rzez  O ddział W ojew ódzki Z U S — W ydział 
R e n t i  Pom ocy Społecznej P rezy d iu m  W ojew ódzkiej 
R ady  N arodow ej itd .

/
P ism o  okólne n r  11 z 31.3.1956 po d a je  p rezydiom  

w ojew ódzkich  i rów norzędnych  ra d  narodow ych  do 
w iadom ości i  w y k o n an ia  zarządzen ia  n r  19 M in is tra  
P ra c y  i O pieki S po łeczne j z  7.4.1956 w  sp ra w ie  w y p ła ­
ty  zasiłków  pogrzebow ych w  raz ie  śm ierc i ren c is tó w
i cz łonków  ich  rodzin.

Z godnie z zarządzen iem  re fe re n c i r e n t  i  pom ocy  spo­
łecznej pow iatow ych  i ró w n o rzęd n y ch  ra d  n a ro d o ­
w ych  p rz e jm u ją  n a  z lecen ie  w ydzia łów  re n t  i pom ocy 
spo łecznej w o jew ódzk ich  i  rów norzędnych  r a d  n a ro d o ­
w ych  w y p ła tę  zasiłków  pogrzebow ych  p rzysługu jących  
w  raz ie  śm ierc i ren c is tó w  i  członków  ich  rodzin . W y­
d z ia ły  re n t i pom ocy społecznej z lecą w y p ła tę  zasiłków  
n iezw łoczn ie  p o  p rzygo tow an iu  w sp o m n ian y ch  re fe ­
re n tó w  d o  p rzy jęc ia  w yp ła ty , p rzek azu jąc  rów nocześn ie  
odpow iedn ie  środk i finansow e. W  zw iązku  z pow yż­
szym  zarządzen iem  p ism o  okó lne  d a je  szereg  w sk azań  
co  d o  p rzeszko len ia  odnośnych  re fe ren tó w , p rzek azan ia  
przez  w ydziały  r e n t  i .pomocy społecznej środków  p ie ­
n iężnych  n a  w y p ła tę  zasiłków  pogrzebow ych w  dro­
dze  zastosow an ia ra c h u n k u  ak red y ty w  budżetow ych , 
dysponow an ia  ty m  rach u n k iem , te rm in u  w ażności 
ak red y ty w y , w ysokości środków  p ien iężnych , k tó re  n a ­
leży  u ruchom ić  n a  ra c h u n k u  ak redy tyw , rozliczenia 
sum  pod ję tych  z ra c h u n k u  ak red y ty w , p ro w ad zen ia  
księgow ości w y d atk ó w  budżetow ych', dokonanych  z  r a ­
c h u n k u  akredy tyw .

167



Do naszych klubów i czytelników
N a  p rze s tr ze n i la t 1953— 1956 n a ­

k ła d  „ P rzeglądu U bezp ieczeń  S p o ­
łec zn ych “ w zró s ł b lisko  d w u k ro tn ie , 
osiągając w  k w ie tn iu  bieżącego ro ­
k u  liczbę ponad  9500 egzem p larzy . 
C h a ra k te ry s ty c zn y  je s t  p r z y  ty m  
fa k t ,  że  w zro s t n a k ła d u  po stęp o w a ł 
stopn iow o , sy s tem a tyc zn ie , w  sposób  
ca łkow ic ie  n a tu ra ln y  i „ zdrow y"; n ie  
zos ta ł on b o w iem  an i n a rzu co n y  a d ­
m in is tra cy jn ie , a n i w y w o ła n y  ja ką ś  
spec ja lną  a kc ją  p o p u la ryza cy jn ą , 
lecz sp o w o d o w a n y  fa k ty c zn ą  p o tr ze ­
bą p ra cy  ubezp ieczen io w e j, k tó re j 
p ism o  słu ży . ■

L iczeb n ie  biorąc, g łó w n y m  od ­
biorcą p ism a  są n a k ła d y  p ra cy  w y ­
płaca jące  za s iłk i i  p r zy jm u ją c e  
roszczen ia  ren to w e , a p ism o  in te re ­
su je  g łów n ie  ze  w zg lę d u  na  bezpo ­
średn ią  pom oc p ra k ty c zn ą  w  ich  
pracy .

W  za k ła d z ie  p ra cy  p o w in n i k o r z y ­
stać z  p ism a  p rzed e  w s z y s tk im  p ra ­
co w n icy  u s ta la ją cy  u p ra w n ien ia  i 
ob licza jący  za s iłk i o raz re fe ren c i 
ren to w i.

Z  treśc ią  P U S  —  p ism a  re je s tr u ­
jącego i ko m en tu ją c eg o  p rzep isy  
ub ezp ieczen io w e, w yd a w a n e  d la  obu  
p ionów  ubezp ieczen ia : za s iłko w eg o  i 
ren tow ego , p ism a  uczącego zasad  
w ła śc iw e j p racy  u b ezp ieczen io w e j 
w  za k ła d zie  pracy , porusza jącego  
ogólne p ro b le m y  zw ią za n e  z  ro zw o ­
je m  u b ezp ieczen ia  społecznego, za ­
p o zn a ją  się ró w n ie ż  d y re k to r zy  i 
g łó w n i księgow i.

K o rzy s ta ją  z  p ism a  ta k ż e  ra d y  za ­
k ła d o w e , a  w  szczególności za k ła d o ­
w y  a k ty w  soc ja ln o -u b ezp ieczen io -  
w y , n a  k tó r y m  sp o czyw a ją  ta k  po ­
w a żn e  o b o w ią zk i na  o d c in ku  p racy  
u b ezp iec zen io w e j w  za k ła d z ie  pracy , 
w zm o żo n e  szczegó ln ie  w y d a tn ie  od, 
c h w ili p rze jęc ia  u b ezp ieczen ia  spo­
łecznego  p rze z  z w ią z k i zaw odow e.

C zy  je d n a k  w e  w s zy s tk ic h  za k ła ­
dach  p ra cy  P U S  dociera  do w y m ie ­
n io n y c h  osób i ko m ó rek?  C zy  p rze z  
w s z y s tk ic h  za in te re so w a n ych  je s t  
n a leżyc ie  w y k o rzy s ty w a n y ?

W y d a je  się, że  je szcze  n ie . W zro st 
n a k ła d u  P U S  n ie  s ta n o w i b y n a j­
m n ie j  rę k o jm i, ż e  w szy s tk ie  n u m e ­
ry  p ism a  są  u ży tk o w a n e  p rze z  tych , 
k tó r y m  m a  ono słu żyć . N a  p o d sta ­
w ie  „ stanów  fa k ty c z n y c h “, doraźn ie  
za o b serw o w a n ych  w  czasie b y tn o śc i 
w  za k ła d a ch  pracy , ja k  ró w n ie ż  na  
p o d sta w ie  in fo rm a c ji ko re sp o n d en ­
tó w  m o żn a  stw ierd zić , że  jeszcze  
tu  i ó w d zie  P U S  n ie  dociera  do  
sw o ich  g łó w n ych  odbiorców , ja k ­
k o lw ie k  z n a jd u je  się w  za k ła d zie  
p ra cy , te rm in o w o  w zn a w ia ją c y m  
p ren u m era tę . P om im o , że  n ie je d n o ­
k ro tn ie  p rze s tr ze g a liśm y  p rze d  
p r z e tr z y m y w a n ie m  „P rzeglądu  
U bezp ieczeń  S p o łec zn ych "  w  k a n c e ­
lariach  i  sekre ta r ia ta ch , p rzed  
sk r zę tn y m , lecz ja k ż e  ź le  p o ję ty m  
„ko le k c jo n o w a n ie m " i „ ko n serw o ­
w a n ie m "  ' P U S  w  m ie jsc o w y c h  b i­
b lio teka ch  za k ła d o w ych , ta k ie  s y ­
tu a c je , n ie s te ty , < jeszcze  się dość  
często  zdarza ją .

O bserw acje  w ła sn e  p ra co w n ikó w  
red a kc ji i  u w a g i n a d sy ła n e  p rzez  
ko resp o n d en tó w  z  ca łko w itą  p e w ­
nością pozw a la ją  stw ierd zić , że  P U S  
je s t n a jw ła śc iw ie j w y k o rzy s ta n y  w  
ty c h  zak ła d a ch  pracy , gdzie  tra fia  
bezpośredn io  do re fe re n ta  (re fera tu
— sekcji) u b ezp ieczeń  spo łecznych . 
T a k i sta n  s tw ie rd z iliśm y  w  w ie lu  
zak ła d a ch  pracy , p ra cu ją cych  zre sz ­
tą  w zorow o  w  za kres ie  u b ezp iecze ­
n ia  społecznego.

W  M ie jsk im  P rzed sięb io rstw ie  K o ­
m u n ik a c y jn y m  w  Ł o d zi — k ie ro w ­
n ik  S e k c j i  Ś w ia d czeń  Spo łecznych , 
Jó ze f O grabek po  d o k ła d n y m  za p o ­
zn a n iu  się z  treśc ią  każdego  n u m e ­
ru  P U S, za zn a ja m ia  ca ły  personel 
S e k c j i  z  w a żn ie js zy m i a r ty k u ła m i i 
w y ja śn ien ia m i, u  szczegó ln ie  ze  
zm ia n a m i w  obow ią zu ją cych  p rze ­
p isach.

P odobnie d z ie je  się w  Z jed n o cze ­
n iu  B u d o w n ic tw a  M ie jsk ieg o  w  
C zęstochow ie, gdzie  k ie r o w n ik  L e ­
opold G ło w n ia k  om aw ia  i d y sk u tu je  
treść  każdego  now ego  z e s zy tu  P U S  
na  naradzie  roboczej p ra co w n ikó w  
S ekc ji. K a żd y  z e s zy t P U S, k tórego  
k o m p le t zn a jd u je  się s ta le  „pod r ę ­
k ą ", zaopa trzony  je s t  na  m a rg in e ­
sach  w  uw ag i, n o ta tk i i odsyłacze, 
p o czyn io n e  ręką  k ie ro w n ik a  G łow -  
n iaka . P a trząc  tu  na  z e s z y ty  P U S  
dostrzega  się, że  k a żd y  n u m e r  p i­
sm a  „żyje", że  na p ra w d ę  spełn ia  
rolę p rze w o d n ik a  - in s tru k to ra  po  
n ie ła tw y m  gąszczu  p rzep isó w  u b e z­
p ieczen ia  społecznego, ro lę in fo r ­
m a to ra  w  te m a ty c e  ubezp ieczen io ­
w e j, a k tu a ln e j n ie  ty lk o  w  k ra ju  
lecz i za  granicą.

T en  dobry  i  n a jb a rd zie j ce low y  
sposób k o rzy s ta n ia  z  P U S  n ie  w szę ­
d zie  je d n a k  je s t  stosow any.

K ie ro w n ik  se k c ji św iadczeń  p e w ­
n e j w ie lk ie j ko p a ln i górnośląsk ie j 
u ska rża ł się: „N ieza leżn ie  od  tego, 
że  P U S u k a zu je  się  ta k  późno  (poza  
W arszaw ą  P U S dociera  do za k ła ­
dów  pracy  w  o s ta tn ich  dn iach  a 
n ie k ie d y  naw et... w  o s ta tn ich  go­
dzin a ch  m iesiąca , je ś li  —  n ie  w  
ogóle po p ie r w s zy m  m iesiąca  na ­
stępnego), to  do n a sze j se k c ji św ia d ­
czeń  dochodzi jeszcze  z  d o d a tko ­
w y m  opóźn ien iem ". D laczego?

O ka zu je  się, że  p ism o  w ę d ru je  
p rze z  za k ła d  p ra cy  (bardzo sy s te m a ­
tyc zn ie  i... b iu ro kra tyc zn ie , bo za  po ­
kw ito w a n ie m ) w  p e w n e j u s ta lo n e j  i  
n ie zm ie n n e j ko le jności: 1) d y re k to r  
na cze ln y , 2) d y re k to r  a d m in is tra ­
c y jn y , 3) d y re k to r  te ch n ic zn y , 4) 
g łó w n y  k s ięg o w y , 5) zas tępca  g łó w ­
nego  księgow ego, 6) k ie r o w n ik  ra ­
c h u b y  za ro b ko w e j i  dop iero  n a  sa­
m y m  dole te j  „ d rab ink i“ zn a jd u je  
się... 7) k ie r o w n ik  se k c ji św iadczeń  
ub  ezp ieczen iow yćh .

W obec tego  jed n a k , że  sekc ja  l i ­
czy  łącznie  o śm iu  p ra co w n ikó w , w  
te j  liczb ie  ró w n ież  sam odzielnego  
starszego  re fe ren ta  ren t, s ta je  się  
ja sne , iż  n a w e t po b ieżn e  p r z e j­
rzen ie  p ism a  p rze z  w szy s tk ie  te  oso­
b y  trw a  d łu ż szy  czas. W  ty m  s ta ­
n ie  rzeczy  załoga se k c ji d ow iadu je

się o w sze lk ic h  „now ościach“ u b ez­
p ieczen io w ych  z  o g ro m n ym  opóźn ie­
n iem , co m o że  n ie k ie d y  stać  się 
p rzy c zy n ą  n ied o k ła d n e j p ra cy  szcze­
gó ln ie  że  — ja k  w iadom o  —  w iele  
za rzą d zeń  zw ie rzch n ich  organów  
ub ezp ieczen io w ych  dociera  do za ­
k ła d u  p racy  je d y n ie  bądź za  p o ­
śred n ic tw em  in s tru k to ró w  w y p ła t  
za s iłkó w  bądź za  pośred n ic tw em  
PU S.

C zy n ie  b y ło b y  w ięc w arto , w zo ­
re m  w y m ie n io n y c h  za k ła d ó w  pracy  
z  Ł o d zi i  C zęstochow y, u sta lić  obieg  
PU S, p o cząw szy  od k ie ro w n ik a  se k ­
c ji św iadczeń?  T en , po p rze s tu d io ­
w a n iu  n u m eru , o m ó w iłb y  i  p rze d y ­
sk u to w a ł jego  treść  ze  w szy s tk im i  
za in te re so w a n ym i p ra co w n ika m i 
a d m in is tra cy jn ym i, zw ró c ił n a  n ie ­
k tó re  a r ty k u ły  uw agę  d y rekc ji, & 
ta k że  za zn a jo m ił z  jego  te m a ty k ą  
a k ty w  soc ja lno -ubezp ieczen iow y, <* 
n a w e t p rzed sta w ic ie la  po d sta w o w ej 
organ izacji p a r ty jn e j , b y  i  jego  zo ­
rien to w a ć  w  p ro b lem a tyce  u b ezp ie ­
czen io w ej ta k  ży w o  obchodzącej za ­
łogę. G w a ra n to w a ło b y  to  p e łn e , a k ­
tu a ln e  w y k o rzy s ta n ie  p ism a , a co za  
ty m  id z ie  — lepszą, sp raw n ie jszą  
obsługę ubezp ieczo n ych  i gospodar­
n ie jsze  za rządzan ie  fu n d u sza m i u -  
bezp ieczen ia  społecznego.

P ism o  nasze  zadzierzgnęło  ż y w e  i 
serdeczne  w ię zy  z  w ie lk ą  liczbą  
c zy te ln ik ó w  i ko responden tów , s k u ­
p io n ych  w  k lu b a ch  ko resp o n d en tó w  
PU S. W k ła d  p ra cy  re d a k c ji w  tę  
a kc ję  b y ł ogrom ny, re z u lta ty  je j  są 
je d n a k  w idoczne  na  łam ach  każdego  
z  u ka zu ją cych  się n u m eró w  p ism a:  
z je d n a n y  do w spó łpracy , w yp ró b o ­
w a n y  k o le k ty w  ko resp o n d en tó w  
śm ia ło  zab iera  głos, radzi, d y s k u tu ­
je, zg łasza  p ro p o zyc je  i  p o stu la ty , 
k r y ty k u je ,  d z ie li się osiągnięciam i 
i dośw iadczen iam i.

A le  n a  ty m  n ie  p o w in ien  kończyć  
się za k re s  zadań  c zło n kó w  k lu b ó w  
c zy te ln ik ó w  i  ko resp o n d en tó w  PUS- 
K a żd y  z  n ich  p o w in ien  b yć  n a  te ­
ren ie  sw ojego  za k ła d u  p ra cy  n a tu ­
ra ln y m  am basadorem  i  p ropaga to ­
re m  p ism a; p o w in ien  tro szczyć  się
0 n ie  (począw szy  od dop ilnow ania  
zg łoszen ia  p re n u m e ra ty  p rze z  a d m i­
n is tra c ję  c zy  radę zakładow ą) i  dbać, 
b y  ka żd y  n u m e r  p ism a  b y ł w  p e łn i 
w y k o rzy s ta n y , b y  było  ono czy ta n e  
w  p ie rw szy m  rzęd zie  p rze z  te  osoby
1 ko m ó rk i, d la  k tó r y c h  je s t  p rze zn a ­
czone i  d la  k tó ry c h  s ta n o w i n ieo d ­
zo w n e  n a rzęd zie  co dzienne j p ra c y ■

P rzy  w yb o rze  fo r m  i m e to d  up o ­
w szech n ien ia  c zy te ln ic tw a  P U S  n ie  
n a le ży  — rzecz ja sna  — k ierow ać  
się ja k im iś  u s ta lo n y m i „ recep ta m i', 
lecz p o szu k iw a ć  w ła sn y c h  dróg, w y ­
ko rzy s tu ją c  jed n a k że  dośw iadczen ia  
in n ych .

Z ro zu m ien ie  o d p o w ied zia ln e j ro ii 
p ism a  i  tro ska  o jego  s ta ły  rozw ój 
p o d y k tu ją  na  p ew n o  c z ło n ko m  k lu ­
bów  c zy te ln ik ó w  i ko resp o n ed n tó w
P U S n a jlep sze  ro zw iązan ia  zag a d ­
n ien ia  c zy te ln ic tw a  na  te ren ie  za ­
k ła d u  p ra cy  (czy te ż  k i lk u  za k ładów  
pracy  łącznie) w  za leżności od m ie j­
scow ych  w a ru n k ó w  i  m ożliw ości.

D ośw iadczen ia  w  ty m  za kresie  
ch ę tn ie  o p u b liku jem y .

M aria  M a jew ska



P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W
PRAWO CYWILNE — zbiór przepisów według sta­

nu prawnego na dzień 1 marca 1956 opracowany 
Przez A ndrzeja  Lipińskiego, Wydawnictwo Praw ni­
cze, Warszawa 1956, str. 382, cena 17,70 zł.

Zbiór, formatu kieszonkowego w estetycznej płó­
ciennej oprawie, obejmuje: (1) przepisy ogólne prawa 
cywilnego (ustawa z 18, lipca 1950); (2) przepisy 
wprowadzające przepisy ogólne prawa cywilnego 
(ustawa z 18 lipca 1950); (3) prawo rzeczowe (dekret 
z 11 października 1946 z późniejszymi zmianami); 
(4) prawo o księgach wieczystych (dekret z 11 paź­
dziernika 1946 z późniejszymi zmianami); (5) prze­
pisy wprowadzające prawo rzeczowe i prawo o księ­
gach wieczystych (dekret z 11 października 1946 
z późniejszymi zmianami); (6) kodeks zobowiązań 
(rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 pa­
ździernika 1933 z późniejszymi zmianami); (7) prze­
pisy wprowadzające kodeks zobowiązań (rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 października 
1933 z późniejszymi zmianami);, (8) zmiana kodeksu 
zobowiązań oraz przepisów wprowadzających kodeks 
zobowiązań (dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 30 sierpnia 1939); (9) prawo spadkowe (dekret 
z 8 października 1946 z późniejszymi zmianami); 
(10) przepisy wprowadzające prawo spadkowe (dekret 
z 8 października 1946 z późn. zmianami); (11) mię­
dzynarodowe prawo pryw atne (ustawa z 2 sierpnia 
1926); (12) dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z 14 
stycznia 1936 o ochronie interesów Państwa Polskie­
go i jego obywateli w stosunkach międzynarodo­
wych. (m)

OBOWIĄZEK ALIMENTACYJNY — Jan Winiarz, 
Wydawnictwo Prawnicze. Warszawa 1956, str. 78, 
cena 2,85 zł.

Broszura -stanowi popularny wykład przepisów  
regulujących obowiązek alimentacji, wynikający 
z pokrewieństwa, z przysposobienia (adopcji) dziecka 
oraz ze -¿skutków zawarcia małżeństwa.

Na całość pracy składa się 13 rozdziałów: 1) istota 
obowiązku alimentacyjnego, 2) od jakich osób można 
żądać alimentów, 3) niedostatek jako przesłanka żą­
dania alimentów, 4) w jakiej wysokości należy speł­
niać obowiązek alimentacyjny* 5) roszczenie zwrotne 
z tytułu obowiązków alimentacyjnych, 6) obowiązki 
alimentacyjne rodziców w stosunku do dzieci,
7) roszczenia matki (samotnej) w stosunku do ojca 
dziecka, 8) obowiązki alimentacyjne pomiędzy rodzeń­
stwem, 9) przysposobienie a obowiązek alimentacyjny,
10) obowiązki alimentacyjne pomiędzy małżonkami,
11) dochodzenie alimentów przed sądem, 12) ochrona 
roszczeń alimentacyjnych w prawie karnym, 13) czy 
roszczenia alimentacyjne podlegają przedawnieniu?

Przystępne ujęcie tematu oraz zilustrowanie pracy 
licznymi przykładami zaczerpniętymi z konkretnych 
sytuacji życiowych sprawiają, że broszura z powo­
dzeniem pełnić może rolę informatora i praktycznego 
Poradnika z zakresu obowiązujących przepisów  
Prawnych w  sprawach alimentacyjnych.

Podany w  przepisach wykaz piśmiennictwa umo­
żliwia ewentualne poszerzenie wiadomości z tego 
zakresu, (m)

CHULIGAŃSTWO — studia pod redakcją prof.
Sawickiego. Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa

1956, str. 200, cena 15,60 zł.
.Publikacja poświęcona analizie chuligaństwa jako 

zjawiska społecznego zawiera pięć studiów różnych 
autorów, prawników i nieprawnik,ów, rozpatrujących 
formy i metody działania, w których przejawia się 
chuligaństwo. Oto tytuły tych prac:

1. „Przestępstwo chuligaństwa w polskim prawie 
karnym“ — napisał prof. Jerzy Sawicki.

Autor zwraca m. in. uwagę na brak definicji chu­
ligaństwa w  polskim prawie karnym, wynikający - 
z faktu „nienadążanie sformułowań prawnych za 
rozwijającą się świadomością prawną“, podejmuje 
Próbę określenia chuligaństwa i zastanawia się nad 
Potrzebą wprowadzenia ścisłego pojęcia tego zjawi­
ska do naszego ustawodawstwa.

2- „Rozwój pojęcia chuligaństwa w  radzieckim  
Prawie karnym“ — napisał Gustaw Auscaler.

Omawia on akty prawne zawierające określenie 
chuligaństwa, wydane na przestrzeni la t przez wła­
dzę radziecką, począwszy od dekretu Rady Komisa­
rzy Ludowych z 4 m aja 1918 roku.

3. „O niektórych przyczynach chuligaństwa“ — 
napisała A nna Pawelczyńska.

Publicystka jest zdania, że chuligaństwo stanowi 
„rezultat niedopatrzeń i błędów w systemie i w me­
todach wychowania, a przez to nie zamierzony pro­
dukt uboczny koniecznych przekształceń społecz­
nych“. Uważając chuligaństwo za zjawisko z dzie­
dziny wychowania, A. P. przede wszystkim widzi 
środek zaradczy w zorganizowanej akcji zapobie­
gawczej.

4. „Orzecznictwo karno-adm inistracyjne w walce 
z chuligaństwem“ — napisał Zdzisław  Ł ukaszk ie-  
wic z.

Studium poświęcone zagadnieniu kwalifikacji wy­
kroczeń chuligańskich, skuteczności kary popraw­
czej, kwestii przedawnienia wyrokowania i wyko­
nania kary za wykroczenia, oraz rozpoznawaniu 
spraw przez kolegia orzekające.

5. „Niektóre formy i przyczyny chuligaństwa“ — 
napisał Tadeusz Cyprian.

Omawiając wiele aspektów chuligaństwa T. C. 
postuluje wprowadzenie do ustawodawstwa od­
rębnego przepisu karnego dotyczącego chuligaństwa
i wskazuje na konieczność energicznej walki pra­
cowników na terenie sądowym.

ZNIŻKI RODZINNE W PODATKU OD WYNAGRO­
DZEŃ — M arian W iśniew ski, „Przegląd Zagadnień 
Socjalnych“ nr 2/56, str. 23—26.

W artykule wyczerpująco omówiona została spra­
wą zniżek rodzinnych w podatku od wynagrodzeń, 
unormowanych postanowieniem art. 13 ustawy 
z 4 lutego 1949 o podatku od wynagrodzeń (Dz. U. 
nr 7, poz. 41) oraz przepisami wykonawczymi 
§§ 48—52 rozporządzenia M inistra Skarbu z 17 m ar­
ca 1949 (Dz. U. n r 15, poz. 96).

Autor wyjaśnił, komu i w jakiej wysokości przy­
sługują omawiane zniżki (ilustrując to przy pomocy 
tabelki), od którego wynagrodzenia przysługuje - 
zniżka w przypadku pobierania przez pracownika 
dwóch lub więcej wynagrodzeń, kogo i w jakim  
wieku uważa się za dzieci pracowników, kogo nie 
dotyczą zniżki, co stanowi kwotę podatku służącą za 
podstawę obliczenia zniżki, zbieg dwu wynagrodzeń, 
pobieranie stypendium przez dzieci pracownika, 
a zniżka. Ponadto szczegółowo omówił w arunki sto­
sowania zniżek (odpowiednia liczba dzieci na utrzy­
maniu, decydujące znaczenie wysokości wynagrodze­
nia na przyznanie zniżki, nieposiadanie dochodów 
podlegających podatkowi dochodowemu i wresz­
cie — obowiązek składania oświadczeń o stanie ro­
dzinnym jako podstawy przyznania zniżki, a także 
ewentualnie — na żądanie ■— zaświadczeń odnośnych 
władz o stanie cywilnym lub rodzinnym), (m)

WPŁYW WOJNY 1939 — 1945 NA UPRAWNIENIA 
EMERYTALNE PRACOWNIKÓW I ICH RODZIN — 
artykuł dyskusyjny — Czesław W asilkow ski, „Prze­
gląd Zagadnień Socjalnych“ n r 2/56, str. 26—31.

Na tle postanowień art. 8 i 38 dekretu o p.z.e. Cze­
sław Wasilkowski, operując konkretnymi przykłada­
mi, omawia sytuację niektórych osób w wieku po­
nad la t 30, które z różnych specjalnych przyczyn 
nie pracowały w czasie wojny i okupacji, nie mogą 
więc obecnie dla uzyskania uprawnień do renty do­
pełnić wymogu stawianego przez ust. 2 art. 38 dekre­
tu. W związku z tym C. W. zastanawia się nad 
możliwością wyłączania okresu wojny i okupacji 
z dziesięcioletniego okresu zatrudnienia. Po rozwa­
żeniu argumentów za i przeciw autor dochodzi do 
wniosku, że „poważne względy społeczne przema­
wiają za tym, by okres wojny 1939—1945, a w każ­
dym razie okres okupacji hitlerowskiej mógł być 
wyłączony z okresu 10-letniego, wskazanego w art. 
38 ust. 2 dekretu“. O tym, czy wyłączenie ma nastą­
pić należałoby — zdaniem autora — decydować 
w każdym konkretnym przypadku, (m)



Zbliża się okres urlopów 

Oszczędzaj w PKO

P O L  
G O S

\

V

Cena egz* zł 5.—

Wydawca: POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE, Przedsiębiorstwo Państwowe 
Warszawa, ul. Poznańska 15, tel. 819-63,

K o leg ium  re d a k c y jn e : Je rz y  L aw ęck i — M aria  M a je w sk a  (sekr. red .) '— Je rz y  P io tro w sk i (red. nacz). 
Adres redakcji: Warszawa, ul. Czerniakowska 231, gmach B, pokój 360, tel. 894-31, wewn. 63. 

Z am ów ien ia  i w p ła ty  n a  p re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szy stk ie  u rz ę d y  pocztow e o raz  listonosze. 
In s ty tu c je  i z a k ła d y  p racy , m a ją c e  s iedzibę  w  m ie jscow ośc iach , w  k tó ry ch  są  O ddziały  i D e leg a tu ry  

„R uch“, s k ła d a ją  zam ów ien ia  w  m ie jsco w y ch  O ddziałach  i D e leg a tu rach  „R u ch u “. 
Z am ów ien ia  n a  p re n u m e ra tę  na leży  sk ład ać  od d n ia  11 do 10 m -ca  pop rzedzającego  ok res p ren u m era ty .

P re n u m e ra ta  w ynosi: roczn ie  60 zł. pó łroczn ie  30 zł, k w a rta ln ie  15 zł, cena egz. po jed . 5 zł. 
Z d eak tua lizow ane  egzem plarze  naszego  p ism a m ożna nabyć w  sk lepach  p rasy  an ty k w ary czn e j w  W arsza­
w ie, ul. W iejska  14 lu b  P u ła w sk a  108. Z am ów ien ia  spoza W arszaw y  b ęd ą  rea lizow ane  za  pob ran iem

(cena czasopism a +  o p ła ta  m an ipu lacy jna)

Z am ó w ien ie  PW G  TT-175 Cz/56 z d n ia  24.IV.56 'r . Podp. do d ru k u  19. V. 56 r . D ru k  ukończono  dn. 25. V. 56 r. 
N ak ład  9,501 egz. P a p ie r  d ru k . m at., A - l. A rk . w yd . 7,7. Zam . 2513/C. Z ak ład y  G raficzne  D om  S łow a Polskiego.

B-7-25313


